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OD REDAKCJI

Oddajemy do rak Czytelnikow drugi w 2016 roku numer naszego kwartal-
nika naukowego, ktory jest nie tylko bardzo obszerny, ale takze interesujacy.
Zawiera jedenaScie wartoSciowych artykutow, w tym trzy w jezyku angielskim
1 jeden w jezyku niemieckim. Prezentowany kwartalnik powinien zaintereso-
wac nie tylko badaczy z nauk spotecznych, zwtaszcza politologdw, historykow
1 ekonomistow, ale takze specjalistow, ekspertow i studentow, doktorantow,
nauczycieli oraz publicystow. Polecamy go w szczegolnosci uwadze politykow
i decydentow, od ktorych wiedzy i podejmowanych decyzji w duzym stopniu
zalezy skutecznoS¢ polskiej polityki zagranicznej i rola Polski na arenie mie-
dzynarodowe;j. Niniejszy tom zawiera wiele oryginalnych tekstow naukowych,
poswigconych aktualnym problemom gospodarczym, finansowym, spotecz-
nym, politycznym i mi¢dzynarodowym, z ktorymi boryka si¢ dzi§ Polska, Unia
Europejska i caly Swiat. Pokazuje, jak szybko zmienia si¢ sytuacja na arenie
migdzynarodowej oraz, jak szybko pojawiaja si¢ nowe zjawiska i procesy,
z ktorymi nie radzg sobie politycy, a ktore czesto sa skutkiem ich wcezeSniej-
szych zaniedban czy blednych decyzji. Jak na przykiad obecny kryzys imi-
gracyjny czy samozwancze Panstwo Islamskie, z ktorymi nie radzi sobie dzi$
Unia Europejska, a ktore sg efektem biednej polityki Stanow Zjednoczonych
i UE wobec panstw Bliskiego i Srodkowego Wschodu oraz Afryki Potnocne;.
Mamy wigc nadziejg, ze tak jak wszystkie do tej pory opublikowane tomy
,»Mysli Ekonomicznej i Politycznej”, rOwniez ten zainteresuje szerokie grono
czytelnikOw 1 zostanie przyjety z zadowoleniem, biorac pod uwage jego boga-
ta i ciekawg zawarto$¢ merytoryczna. Na jego tamach — tak jak dotychczas
— publikujemy artykuly i studia naukowe o duzym znaczeniu teoretycznym
1 praktycznym, czgsto bedace efektem kilkuletnich badan ich autorow. Pre-
zentowany tu numer, zgodnie z dotychczasowa praktyka i przyjetymi przez
Redakcje zasadami, skiada si¢ z dwoch zasadniczych czeSci: pierwszej, ktora
poswigcona jest szeroko rozumianej problematyce ekonomicznej, i drugiej,
dotyczacej spraw politycznych oraz sytuacji mi¢dzynarodowej w Europie i na
Swiecie.
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Czes¢ pierwsza obejmuje pigc artykuldow. Otwiera ja tekst w jezyku angiel-
skim Barbary Jancewicz pt. ,Measurement of Income Inequality Re-exami-
ned: Constructing Experimental Tests by Questionnaire”, w ktorym Autorka
analizuje wazng i aktualng kwesti¢ nieréwnoSci dochodowych oraz probuje
sformutowac ich definicje, a takze okresli¢ metody stuzace ich obiektywnym
pomiarom. Zdaniem bowiem Autorki, dotychczas stosowana tutaj metodolo-
gia jest niedoskonata i dlatego podejmuje probe jej udoskonalenia.

Kolejny artykut, to opracowanie Joanny Dzialo pt. ,,Ewolucja narodo-
wych regut fiskalnych w krajach Unii Europejskiej w okresie 2004-2014”,
ktore ukazuje zmiany zasad w polityce fiskalnej poszczeg6lnych panstw Unii
Europejskiej w latach 2004-2014. Reguly fiskalne sg — jak podkresla Autor-
ka — jednym z wazniejszych instrumentow, ktore wplywajg na efektywnos¢
prowadzonej w danym kraju polityki fiskalnej. W czasie kryzysu gospodarcze-
go podstawowym celem reguf fiskalnych jest konsolidacja sektora finansow
publicznych, przede wszystkim ograniczenie deficytu budzetowego i dtugu
publicznego. Z przeprowadzonych przez Autorke badan wynika, ze w latach
2004-2014 wzrosta liczba regut narodowych w krajach UE i znacznie popra-
wita si¢ ich jakosc.

Dalej w czeSci tej mamy obszerny i ciekawy artykut w jezyku angielskim
Wojciecha Biefikowskiego pt. ,,Post communist countries of Central Eastern
Europe facing middle income trap problem. Preliminary findings based on
statistical data and some factor analyses for 1990-2014”. Autor podejmu-
je probe analizy i oceny procesu konwergencji krajow Europy Srodkowej
i Wschodniej w latach 1990-2014, ze szczeg6lnym uwzglednieniem przyczyn
spowolnienia tego procesu, ktory nastapil wraz z rozpoczeciem kryzysu finan-
sowo-gospodarczego na przetomie 2007/2008 roku.

Czwarty w tej czeSci artykul, to tekst Jozefa M. Fiszera pt. ,,Efekty trans-
formacji ustrojowej i integracji panistw Europy Srodkowo-Wschodniej z Unia
Europejska”. Ma on charakter polemiczny, a jego celem jest proba nieco
innego spojrzenia na procesy transformacji ustrojowej, europeizacji i demo-
kratyzacji w nowych panstwach cztonkowskich Unii Europejskie;j, tj. Bulgarii,
Chorwacji, Czech, Polski, Rumunii, Stowacji, Stowenii i Wegier oraz ich bilans
niz jest to prezentowane w wielu dotychczasowych opracowaniach. Najcze-
Sciej spotykanym bledem metodologicznym jest daleko posunigte uogolnianie
tych proceséw i ,,wrzucanie” wszystkich tych panstw do ,,jednego worka”.

Ostatni w tej czeSci artykut, to tekst pidra Joanny Szymoniczek pt. ,,Poma-
gac? Pomagamy! Polska w Swiatowym systemie wspOlpracy rozwojowe;j”.
Autorka pokazuje udziat Polski w migdzynarodowej wspoipracy rozwojowe;j
przypominajac, ze od 2015 roku jesteSmy zobowigzani, jako cztonek OECD
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1 Unii Europejskiej, przekazywac tzw. panstwom priorytetowym 0,33% nasze-
go PKB. Niestety, nie wywigzujemy si¢ z tego zobowigzania, mimo ze Srodki
te trafiajg do takich panstw, jak: Bialoru$, Gruzja, Motdawia i Ukraina.

Czes¢ druga, politologiczna, zawiera szeS¢ tekstow naukowych. Otwiera
ja interesujacy artykut Doroty Kawiorskiej i Agnieszki Witon pt. ,,Ubostwo
i wykluczenie spoleczne w kontekscie strategii Europa 2020: postepy w reali-
zacji”. Jest on poSwigcony istotnej problematyce, a mianowicie walce z ubo-
stwem i wykluczeniem spotecznym w kontekscie realizacji Strategii Europa
2020, ktora jest jednym z najwazniejszych celéw dzialalnosci Unii Europej-
skiej. Przeprowadzone przez Autorki analizy pokazuja, ze przyjety w tej stra-
tegii iloSciowy parametr dla realizacji wyznaczonego celu, tj. zmniejszenie
liczby 0s6b zagrozonych ubostwem i wykluczeniem spotecznym o 20 mln, jest
zbyt wygorowany i nierealny do osiagnigcia. Jest to kolejny przykiad, ktory
pokazuje, ze Unia Europejska czg¢sto podejmuje wyzwania szlachetne, ale
zbyt trudne do zrealizowania.

Katarzyna Gmaj w artykule pt. ,,Settling in Norway? The Case of Polish
Migrants and Their Families”. Prébuje odpowiedzie¢ na pytania dotyczace
przysztosci polskich migrantow w Norwegii, a mianowicie, czy tam pozostang
na state czy wroca do Ojczyzny. Z badan przeprowadzonych przez Autorke
wynika, ze Polacy w Norwegii, a sa tam najliczniejsza grupa imigrantow (licza
okoto 100 tys. osdb), osiedlaja si¢ na state i w tym kraju, a nie w Polsce,
widza swojg przysztoSC. Ich aktywnoS$¢ nie ogranicza si¢ do podejmowania
pracy w Norwegii, ale zakladaja tam rodziny, sprowadzajg krewnych z Polski,
kupuja nieruchomosci i posylajg dzieci do przedszkoli i szkot.

Kolejny w tej czgS¢ artykul, to tekst Agnieszki Orzelskiej-Staczek
pt. ,,Uwarunkowania polskiej polityki zagranicznej w okresie urzedowania
ministra Stefana Mellera (31 X 2005 -9 V 2006)”, w ktérym Autorka analizu-
je przestanki polityki zagranicznej Polski w czasie rzadow Prawa i Sprawiedli-
wodci (PiS) oraz jej determinanty. Swoje rozwazania konkluduje konstatacja,
ze w okresie urzedowania ministra Stefana Mellera w polityce zagranicznej
Polski doszto do przesunigcia Srodka ciezkoSci z modelu racjonalnego aktora
na rzecz modeli procesu organizacyjnego i polityki biurokratyczne;j.

Paulina Olechowska w artykule pt. ,,Polska i Niemcy — medialne obrazy
z poczatku lat 90. ubieglego wieku na przyktadzie ,,Gazety Zachodniej —
Westzeitung”, pisze o roli Srodkéw masowego przekazu w komunikacji mig-
dzynarodowej na przyktadzie polsko-niemieckiego pogranicza po 1989 roku.
Autorka wykorzystala publikacje prasowe, ktore od kwietnia 1990 roku do
sierpnia 1995 roku ukazywaly si¢ na famach ,,Gazety Zachodniej — Westze-
itung”, jednej z pierwszych, niezaleznych, dwujezycznych gazet w Polsce, ktora



14 Od Redakcji

miala istotny wplyw na ksztaltowanie opinii o Niemcach w Polsce i Polakach
w Niemczech.

Przedostatni w tej czesci artykul, to wyjatkowo ciekawy tekst w j. niemiec-
kim autorstwa Janusza J. Weca, pt. ,,Interkulturelle Kommunikation zwischen
Polen und Deutschland in der Européischen Union und ihre Herausforde-
rungen”, poSwiecony relacjom miedzykulturowym pomiedzy Polska a Niem-
cami w Unii Europejskiej. Autor pokazuje roznice i podobienstwa kulturowe
miedzy spoteczenstwami obu pafstw na przykladzie trzech studiéw przy-
padku: polskiej i niemieckiej kultury biznesu; polskiej i niemieckiej migra-
cji w regionie przygranicznym, a takze relacji miedzykulturowych pomiedzy
polskimi i niemieckimi studentami na uniwersytecie Viadrina we Frankfurcie
nad Odra.

Ostatni artykul, autorstwa Piotra Szyji pt. ,,Zmiany granic okregow wybor-
czych w wyborach do Izby Reprezentantow Kongresu Stanow Zjednoczonych
iich rola w systemie politycznym USA” ukazuje wptyw zmian granic okregow
wyborczych na wyniki w wyborach do Izby Reprezentantow Kongresu Stanow
Zjednoczonych i na caly system polityczny tego kraju.

Prezentowany numer kwartalnika zamykaja dwie recenzje z najnowszych,
bardzo ciekawych i wartoSciowych ksigzek naukowych, ktore poswiecone sg
systemowi euroatlantyckiemu i jego roli w budowie nowego tadu mi¢dzynaro-
dowego na $wiecie oraz polityce zagranicznej i obrony RFN w dobie rzadow
koalicji SPD-Sojusz 90/Zieloni w latach 1998-2005.

Zyczymy wszystkim Czytelnikom interesujacej lektury oraz zachecamy do
wspotpracy z naszg Redakcjg i w ogdle z Uczelnig Lazarskiego w Warszawie,
jedng z najlepszych szkot wyzszych w Polsce.

prof. zw. dr hab. Jozef M. Fiszer



A RTYKUULY I S TUDTIA







Barbara Jancewicz

MEASUREMENT OF INCOME INEQUALITY
RE-EXAMINED: CONSTRUCTING EXPERIMENTAL
TESTS BY QUESTIONNAIRE

1. INTRODUCTION

People recognize income inequality as an important topic that influences
economies, culture and their lives (Wilkinson and Pickett, 2010). But how to
exactly define inequality is a difficult question — in practice we assume defini-
tions imposed by inequality measures (functions that transform data about
people’s incomes into a single number). Experts propose many different ways
of measuring inequality, and there is an ongoing discussion about which of them
is best. At the base of the discussions are axioms — propositions stating how
a measure should behave under certain circumstances, e.g. when all incomes
are raised by 10%. There are many rivalry axioms that portray different ways of
defining inequality. Many of the currently used measures, like the Gini, coef-
ficient, Atkinson index and Theil index, share a small set of axioms, some of
which are still considered controversial. Furthermore, there is no easy, objec-
tive way to decide which axiom is better, since all of them have their merits.

The perceived simplicity of inequality measures makes discussions about
inequality easier, both for trained experts and for members of the general
public that have started to take an interest in the topic. This rise in popularity
has caused a lowered depth of understanding of inequality by the interested
parties and, as a consequence, common misinterpretations. Therefore, there
is a need to define inequality measures in a way that best corresponds with
people’s intuition and perception of inequality.

There is a lot of research into the perception of income inequality by ordi-
nary people. For example Decoster and Schokkaert (2002) talk about how the
Flemish working population perceives inequality in their country, Cuena et
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al. (2004) write about student’s perception of inequality in their leaky-bucket
experiments. However, very few scientists focus on how the understanding
of inequality differs from the meaning of income inequality measures, when
looking from the axiomatic perspective. It is the purpose of this article to
repeat and critically examine one of the first and broadest studies in this field.

The earliest inquiry in this topic was carried out by Cowell (1985), later
in collaboration with Amiel (1992). They conducted an income inequality
questionnaire on 1108 students in the USA, the UK, Israel and Germany.
While their research has shown that axioms shared by the most popular
inequality measures do not have overwhelming support among the respon-
dents, they also found many of their subjects’ answers to be illogical, incon-
sistent or inexplicable. Further research by Amiel and Cowell (1999; 2002)
and later by Ballano and Ruiz-Castillo (1993) and Harrison and Seidl (1994)
also resulted in low axiom support and multiple puzzling answers. All these
studies raised important questions about the validity of the way we measure
income inequality. Unfortunately, the field of testing axioms with the popu-
lation is quite new and scientists are struggling to understand the obtained
answers and how to find the best way of eliciting respondents’ views on
income inequality. Because of this, the methodology used in the studies is
still imperfect and the results require further verification.

The aim of this article is to provide insight and suggest improvements to
the methodology of research into the perception of inequality. This paper
also presents and compares results from a Polish replication of the research
originally conducted by Amiel and Cowell. The article concentrates on the
first questionnaire created by Amiel and Cowell, since it incorporates a vari-
ety of ideas on how to elicit views on such a difficult topic and takes an
innovative approach to the problem. Other researchers tried to touch on this
issue from this or similar perspectives, with mixed success: Devooght (2003)
made similar inquiries, though he based his questionnaire not on axioms, but
on the theory of inequality by Temkin (1993); Traub et al. (2003; 2009) asked
respondents to rank distributions in different settings, e.g. self-concern and
social-planner, and then tried to interpret their answers from the axiomatic
perspective. Amiel and Cowell themselves expanded their scope of study
by comparing inequality with risk, polarisation, welfare and other concepts
(2001; 2002; 2010 with Ramos, 2012 with Gaertner). They avoided the prob-
lem of illogical responses by limiting their questionnaire’s verbal section
and accepted the remaining inconsistencies as normal. They also tried to
attribute inconsistencies to respondents’ individual characteristics (2004 with
Slottje). It is the author’s belief that the original methodology, with some
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improvements, will yield better results and fewer inconsistent answers from
the respondents.

For the purpose of understanding Amiel and Cowells’ results and improv-
ing the methodology, their study (1992; 1999) was replicated on a group of
Polish students. Additionally, many respondents who gave puzzling answers
on the initial questionnaire were invited to an in-depth interview to better
understand their reasoning. This paper very thoroughly analyses and com-
pares the results obtained and the questionnaire itself.

The paper is structured as follows. Section 2 introduces possible approach-
es to evaluation of income inequality measures. Section 3 describes the com-
bined quantitative and qualitative approach used in current research. Section
4 compares the results obtained by Amiel and Cowell with those from the
Polish inquiry and discusses problems with the questionnaire offering possible
solutions. Section 5 concludes.

2. HOW TO EVALUATE PERFORMANCE OF INCOME INEQUALITY
MEASURES

There are many approaches one can take in order to judge to what extent
an inequality measure achieves its goal. The first problem is whose opinion
to take into consideration, the second — from what perspective to evaluate
these measures.

Who should define what income inequality means? Originally these were
economic experts. However, data about income inequality are mostly used in
order to guide policies, hence the policymakers’” definition should also matter.
The policymakers themselves care about inequality mainly due to the fact
that citizens care about it and consider it an important factor. Therefore we
should also include all the citizens’ opinions in our research. Going to these
lengths has several major drawbacks that have stopped many scholars from
performing such studies so far. Income inequality measures are complicated
functions that take the whole distribution of incomes and transform it into
a single number. The whole notion of inequality is complicated, thus most
approaches to evaluation of income inequality measures require a significant
prior knowledge, ability, time and concentration from the evaluator. Conse-
quently, eliciting the views of all citizens, or even a relatively small represen-
tative sample, is a demanding task.

The problem of who should define what income inequality means is
closely related to the problem of how to define it. The first and most popu-
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lar way of evaluating income inequality measures is straightforward: through
a measures’ equation and the rationale behind it. For example, the Gini
coefficient can be described as a mean standardized difference between all
incomes, while the Shutz index (sometimes called the Robin Hood index)
is the proportion of income that should be redistributed in order to create
perfect equality. However, each index can be formulated and interpreted in at
least several ways. The aforementioned Gini coefficient has over 20 possible
formulations and interpretations related to them. Furthermore, thorough
the understanding of an equation and its interpretation with all its conse-
quences requires significant mathematical knowledge and effort. Thus, such
an approach to evaluating income inequality measures significantly limits the
potential group of evaluators.

Another way to evaluate income inequality measures is through their
results. For every pair of income distributions, an inequality measure either
considers them both equally unequal, or judges one as more unequal. Thus,
we can ask a respondent to evaluate income inequality in a set of examples
and check which income inequality measure produces the same ranking. This
approach is often used, however it has one significant drawback: the results
obtained heavily rely on the choice of specific examples used in the study.
Since in one such study we can include several income distributions, only
a few properties of income distribution can be tested.

The third option is to base our study on an income inequality measurement
framework. There are a few frameworks trying to define income inequality.
The most well-known and classic one relies on axioms, rules that an income
inequality measure could abide to. These rules are often simple concepts
that relate to concrete situations when incomes change. Axioms allow for the
dividing of a complicated measure definition into a set of smaller and simpler
ones. However, this approach also has its drawbacks. Some sets of reasonable
axioms don’t lead to any measure at all, because of conflicts between some of
them. Other combinations can produce surprising results that the author did
not foresee. Most importantly however, we do not know if people’s views on
income inequality can be expressed through simple axioms. To summarize,
approaching the problem of income inequality measures through axioms sim-
plifies research construction, but, just like other approaches, has significant
drawbacks.

Nevertheless, the axiomatic approach was the one taken by Amiel and
Cowell: each verbal question in their questionnaire describes one situation
of changing incomes, and asks a respondent how they think it influenced



Measurement of Income Inequality Re-Examined: Constructing Experimental Tests by Questionnaire 21

inequality; each numerical question presents an application of a certain
axiom. Thus, the results and following interpretation is also axiom oriented.

3. METHODOLOGY

Problems encountered by Amiel and Cowell in the interpretation of the
obtained answers are partially a result of choosing the axiomatic approach
and partially due to the fact that they elicited respondents’ views in a form of
a questionnaire. The problems included: axioms that in certain combinations
produced puzzling answers, errors, and self-conflicting responses. Unfortu-
nately, a result of their quantitative interview was simply a list of choices
made by respondents, with no possibility of asking additional questions after
the study was completed. Although questionnaires often encourage people
to leave comments or afterthoughts, few respondents really do. Hence, the
task of understanding the reasons and motivations of the people questioned
is laid solely on the researchers, with little or no additional guidance from
the respondents.

The lack of understanding for the obtained results indicates that we need
to take a different approach. In this case, since our main interest is discover-
ing motivations and reasons for certain choices made in a questionnaire, the
best method seems to be a qualitative interview. We want to concentrate on
people whose responses were described by Amiel and Cowell as ‘unconven-
tional’, which is why it would be best to interview those who gave such puz-
zling replies. In order to discriminate such respondents and check whether
our sample seems to perceive inequality similarly to Amiel and Cowell’s, their
study was replicated. The first stage of the research consisted of an auditory
questionnaire conducted in the Warsaw School of Economics and in the
Institute of Sociology of the University of Warsaw. The questionnaire was an
exact translation (done by the author) of the one used in the first Amiel and
Cowell research (1992; 1999).

The second part of the research consisted of a series of in-depth interviews
with some of the questionnaire respondents. In the first part of the study all
the respondents were given a questionnaire with a code assigned to it and
a contact card, which they were asked to fill in if they agreed to participate
in the second part of the research. Almost one third (31.1%) of the sample
agreed to an in-depth interview. From among those who also added their
questionnaire’s code to the contact card (25.8% of the sample) the interview-



22 BARBARA JANCEWICZ

ees were selected!. The interviewees (as they will be hereinafter referred to),
who were selected, presented almost every type of unconventional or illogical
answer, so different problems could be discussed and analysed.

The sample used by Amiel and Cowell consisted of:

“(...) upper-level undergraduates who had some training in economics but who had not
previously taken courses that included studying the measurement of income inequality”
(1992, p. 7).

The idea was to use subjects:

“who are likely to avoid arithmetical mistakes and logical slips” (1992, p. 5).

In an attempt to replicate their research as closely as possible, the Polish
sample consisted of undergraduates who did not frequent any inequality mea-
surement classes. In order to ensure arithmetical abilities, all our respondents
were students who had some training in statistics as well as the Warsaw School
of Economics students who had already taken a basic course in economics2.

The first study done by Amiel and Cowell showed only small differences
between the answers of respondents from different countries who received the
questionnaire translated into their native languages. Further research by those
authors showed mixed results concerning variations of inequality perceptions
among different nationalities, type of education and sex. Nevertheless, the
samples used by the researchers were not random, so the results obtained are
not truly comparable, hence no statistical tests of significance apply. However,
for testing a new area of inquiry and improving methodology, these samples
suffice, especially when combined with qualitative methods of research.

4. RESULTS

The results of the Polish study is twofold: on the one hand we have
another set of results of the questionnaire that was already conducted in
various countries; and on the other hand, thanks to qualitative interviews and

1 One person filled in the questionnaire with as many as five inconsistencies, two people
with four and one person with none (for comparison). Another six interviewees ranged
from two to three inconsistencies and were selected so that all possible puzzling
answers would be covered.

2 Students of the Institute of Sociology take a basic economy course slightly later, when
they might have already taken an income inequality class.
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methodological analysis, we gain a better understanding of the respondents’
answers.

This section presents five main topics that were addressed in Amiel and Cow-
ell’s study, namely: effect of income transformations, population replication,
the principle of transfers, decomposition by population subgroups and unbal-
anced enrichment of a society. The questionnaire was organized in two sections:
the first one consisted of questions using numerical examples of income distri-
butions, while the second one contained verbal questions about rules guiding
ones’ decisions while an income change occurred. This structure was intended
to “(...) allow for the ‘learning-by-doing’ (...)” (1992, p. 6). This section sum-
marises the results obtained both in the original and the replicated study and
also describes the questionnaire itself, but is organized according to a ques-
tions’ topic instead of the order in which they appeared in the questionnaire.

4.1. Income transformations

Scale and translation invariance are two rivalling axioms that deal with the
problem of how to compare distributions with different income means. Scale
invariance assumes that inequality remains unchanged when all incomes are
multiplied by a positive constant, while translation invariance claims that it
is adding a constant that has no effect on inequality level.

In the numerical section respondents were asked to choose a more
unequal income distribution out of the two presented to them. In ques-
tion 1 the second distribution was created from the first one by doubling
incomes and in question 2 by adding 5 units to each income. Throughout
the article respondents will be labelled supporters of certain axioms if they
answer according to those rules of the selected set of questions. For example,
a supporter of a scale invariance axiom should mark “the same” in question 1
(that multiplying incomes preserves the level of inequality), and “down” in
question 2 (that adding 5 units to each income decreases inequality). Fol-
lowers of translation invariance should mark “up” in the first question (since
multiplying incomes increases absolute differences) and “same” in the second
question. Someone can be categorized a supporter of scale invariance when
only question 1 is considered, but can be labelled a non-supporter when
both questions 1 and 2 are taken into account, for instance when he or she
answered “the same” to both questions.

Q1. A
Q2. A

(10, 16, 20)
(10, 13, 15)

= (5,8, 10) B
= (5,8, 10) B
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Table 1 shows that 37% of the respondents in the original study and 16%
in the Polish one are supporters of scale invariance, when answers to both
numerical questions are considered. In case of translation invariance the
corresponding rates are 17% and 26%. Many respondents, especially in the
Polish sample (24%), chose to answer “the same” in both questions, which
is puzzling since those axioms are considered rivalling. Accepting that both
are theoretically possible leads to an enormous amount of distributions that
are considered to have the same level of inequality even though they differ
greatly. For example distributions like (1000, 1002, 1003) and (1000, 2000,
3000) would be considered equally unequal. Amiel and Cowell commented
on their respondents’ answers:

“(...) there is a bias in favour of saying ‘the same’ even when such a response would
appear illogical: perhaps this reflects an innate ‘safety first’ response on the part of student
respondents” (1992, pp. 12-13).

The follow-up interviews clarified this apparent discrepancy to some
extent. Many interviewees neither saw the conflict between their answers nor
understood the result of accepting two axioms simultaneously. Both pairs of
distributions are similar in some way (“So, they are generally the same, but
(...), from what I see they differ by 5” [respondent no. 6038]), so when they
are considered separately, it encourages the answer “the same” in both of
them. Others considered the answer “the same” as equal to “I don’t know”.
From the researcher’s point of view, it would be better if respondents that
truly had no opinion left the question empty, or analysed the problem more
thoroughly. However, interviewees admitted that when in doubt they either
marked “the same” or chose a random answer, while leaving the question
empty was the option of “last resort”. The decision to include an “I don’t
know” answer is a difficult one and controversial in the methodological lit-
erature. Nevertheless, in the theory of income inequality there is an option of
non-comparability of some income distributions. Amiel and Cowell decided
not to include the “I don’t know” option in their study, since they aimed
at minimizing non-responses. They were expecting that in the case of an
uncomparable pair of examples, the respondents would leave an appropriate
comment in their questionnaire.

During the follow-up interviews, we asked respondents who answered
“the same” in both questions to rank all three distributions instead of com-
paring them pairwise: (5, 8, 10), (10, 16, 20), (10, 13, 15). Most interviewees
put them at different inequality levels, choosing one axiom over another.
What motivated them to do that was the comparison between the distribu-
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tions after income changes ((10, 16, 20) and (10, 13, 15)), which was not
in the original questionnaire. Thus, inviting respondents to consider both
axioms concurrently reduces the amount of puzzling answers.

Table 1
Income transformation — answers to numerical questions compared
Add 5 units (q2) (%)
A&C
Down Up Same
Down (%) 8 2 5
Double income (q1) Up (%) 15 3 17*
Same (%) 37+ 5 9
Source: Amiel and Cowell (1992).
Add 5 units (q2) (%)
Poland (N = 131)
Down Up Same
Down (%) 6 0 2
Double income (q1) Up (%) 15 8 26*
Same (%) 16** 2 24

* translation invariance supporters
** scale invariance supporters
Bold: puzzling answers

Source: own research.

Those who answered in accordance with scale or translation invariance in
numerical questions did not necessarily agree with those axioms in general.
Three verbal questions were asked to elicit views about those axioms — one
depicted a situation of income multiplication, the other two of deducting and
adding a fixed amount of money to everyone’s income.

Q10. Suppose we double the “real income” of each person in a society,
when not all the initial incomes are equal.
(a) Each person’s share remains unchanged, so inequality remains
unchanged.
(b) Those who had more also get more, so inequality has increased.
(c) After doubling incomes more people have enough money for basic needs,
so inequality has fallen.
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Q11a. Suppose we add the same fixed amount to the incomes of each
person in a society, when not all the initial incomes are equal.

(a) Inequality has fallen because the share of those who had more has fallen.

(b) Inequality remains the same.

(c) Inequality has increased.

Q11b. Suppose instead of adding we deduct a fixed amount from each
person’s income. Then inequality...

(a) Is the same.

(b) Increases.

(c) Decreases.

When asked verbally, 45-47% of the respondents agreed with the scale
invariance axiom both in the Polish and in the A&C sample. The level of
support for translation invariance is higher among Poles (60% when adding,
50% when deducting income) than among students questioned by A&C (35%
and 28% respectively)?, but differences between verbal questions concerning
translation invariance are similar.

Table 2
Income transformations — answers to verbal questions
Double income Add fixed sum Deduct fixed sum
Sample| N (q10) (%) (q11) (%) (q11) (%)

Down| Up | Same |Down| Up | Same |[Down| Up | Same
A&C 1108 12 40 | 47** 58 6 3%* 7 64 28*
Poland | 122-121| 15 39 | 45%* 38 2 60* 4 46 50%

* translation invariance supporters
** scale invariance supporters

Source: Amiel and Cowell (1992), own research.

Analysing answers to two verbal questions simultaneously (as presented
in Table 3) leads to a significant fall in axioms support: by 17% and 29% for
scale invariance in the A&C and Polish sample respectively (to 30% and
16%) and by 18% and 40% for translation invariance (to 17% and 20%).

3 Polish students answered in favour of translation invariance surprisingly often, pos-
sibly studying properties of variance (which is translation invariant) during their basic
statistical course could have influenced their judgement.
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Again, there are a significant percentage of responses “the same” to all the
questions concerning income transformation.

Respondents were asked about support for translation invariance twice: in
the case of adding and deducting a fixed amount of money from each income
(11a and 11b). Both of these questions referred to the same numerical ques-
tion (q2), yet the ordering in time of the distributions presented differed in
each of them. Interviewees who marked conflicting answers in questions 11a
and 11b (19% in A&B and the Polish sample) often did realize it, but argued
that emotions made those situations different:

“Logically, I should say that it remains the same, (...) but I have a feeling that this inequ-
ality will be higher, because of situations between people. If they lived peacefully at the
level of 10 or 1000 or whatever and now they will have to count every penny to somehow
manage to survive, then the atmosphere in those groups and between them will cause the
inequality to be higher” [respondent no. 1406].

Viewing losses and gains differently is a proven phenomenon (Kahne-
man and Tversky 1979) that often influences survey results. Additionally,
respondents noticed that they were asked twice about the same thing and
they might have felt tested instead of being asked for an opinion. In this case
it seems that asking only one translation invariance question would suffice
since the second one does not increase our understanding of the respondents
significantly.

Another issue that could have caused some illogical or puzzling answers
is the construction of verbal questions. In each of the above questions (Q10,
Ql1a and Q11b) there were three possible answers: inequality remains the
same; inequality has increased and inequality has fallen. However, the order
and phrasing of these answers differs in each one. This is especially confus-
ing in case of questions 11a and 11b, since they depict similar situations. In
question 10 all of the possible responses have explanations attached to them,
in 11a only one, while in 11b none. An argument backing up one of the
responses might increase or decrease its popularity (or even influence each
respondent differently). For example, one person commented that they chose
a different answer than the one they originally intended to in question 10,
because the explanation attached to it was an “improper way of thinking” [re.
no. 7610]. Amiel and Cowell hoped that by showing respondents that their
views can be found in the literature, or in what other respondents suggested,
would increase their understanding of the matter at hand. However, they
admit (Amiel and Cowell 1992, p. 7) that the influence of these arguments
in respondents’ answers is unknown and might be insignificant.
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Table 3
Income transformation — answers to verbal questions compared
Add fixed sum (ql1a) (%)
A&C
Down Up Same
Down (%) 7 1 4
Double income (q10) |Up (%) 21 2 17%*
Same (%) 30* 3 14

Source: Amiel and Cowell (1992).

Add fixed sum (ql1a) (%)
Poland (N = 132)

Down Up Same
Down (%) 4 0 11

Double income (q10) |Up (%) 18 2 20%*
Same (%) 16* 1 29

* translation invariance supporters
** scale invariance supporters
Bold: puzzling answers

Source: own research.

Amiel and Cowell declared their numerical and verbal questions uncom-
parable (1992, p. 13), but comparing those answers gives us additional infor-
mation about the respondents’ perspective and more accurate information
about the level of axiom acceptance. If someone supports an axiom, it should
be shown in almost all answers concerning it, not just in the one type of ques-
tion. It seems though that by taking this approach we are left with very few
supporters (eight for scale and ten for translation invariance in the Polish
samplet) and many intermediate or undecided ones. In the Polish sample
answers to numerical and verbal questions about income transformations
differed and most interviewees were unaware of it. The questionnaire did
encourage participants to reconcile responses to both types of questions and
almost half of the sample (47.4%) did use that option. However, not every-
one compared their answers to both types of questions and many interview-
ees reported that they “(...) didn’t pay much attention to it” [respondent
no. 2088] or found the task tiresome. It is not surprising, since checking ones’

4 When considering answers to questions 1, 2, 10, 11a and 11b.
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answers to the first part of the questionnaire required flipping through the
pages back and forth. If all questions concerning the same topic were on the
same page it would be easier to see a conflict between responses, however,
it would ruin the “learning by doing” approach. Another way of solving this
problem without changing the structure of the study would have required
creating an interactive computer-based questionnaire that would show the
respondent and his previous answers exactly when they were needed.

4.2. Population replication

Population replication states that “cloning” a society, even multiple times,
does not change the level of inequality in it. It views people in terms of the
percentage of population (e.g. one person is viewed only as 10% of a society
of size 10) and is widely accepted by experts. Especially since it is the only
axiom that deals with comparing inequality between differently sized groups.
Both questions concerning this axiom were about doubling population size.

Q3. A = (5, 8, 10) B =588, 10, 10)

Q12. Suppose we replicate a three-person society by merging it with an
exact copy of itself (so that we now have a society of six people
consisting of three sets of identical twins).

(a) The income inequality of the six-person community is the same as that of
the three-person community because the relative income shares remain
unchanged.

(b) The income inequality of the six-person community is less than that of
three-person community because in the six-person community there are
some people who have the same income.

(c) The income inequality of the six-person community is greater than that
of the three-person community.

Most respondents supported population replication: in the original sam-
ple 58% agreed with it in the numerical and 66% in the verbal question,
while the corresponding percentages in the Polish sample were 51% and 60%
(Table 4)5. The second most popular answer was that inequality among the
bigger population is lower. Interviewees who gave such a reply pointed out
the same thing that appeared in the verbal question: that in the multiplied

5 When both verbal and numerical questions were taken into consideration the support
for population replication in the Polish sample fell to 45%.
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group everyone has someone in the same situation as them, so no one is
alone or ostracized.

Table 4
Population replication — answers to numerical and verbal questions
Numerical (q3) (%) Verbal (q12) (%)
Sample N
Down Up Same Down Up Same
A&C 1108 31 10 58* 22 9 66*
Poland 131 40 9 51 31 8 60*

* population replication supporters

Source: Amiel and Cowell (1992), own research.

Questions concerning population replication were rarely a source of
conflicting answers. Only one fourth of the Polish sample (26%) replied to
them in an inconsistent way. Nevertheless, these discrepancies between ver-
bal and numerical questions touch a very important problem: are the verbal
and numerical questions comparable? In the first part of the questionnaire,
respondents face concrete examples that are viewed as static situations in dif-
ferent groups or countries. However, the verbal questions depict a situation
of an income change in one society: they add a time order of events and that
introduces the idea of losses and gains, not just differences. Thus, answers to
verbal questions are more emotional, which sometimes cause respondents to
answer in a conflicting way:

“(...) because gaining, and taking away, I don’t know, it may have conditioned my change
of answers in some situations” [respondent no. 6565].

Another factor that influences answers to verbal questions is the fact that
they are verbal: they use certain phrases that may have complex connotations,
they trigger emotions, and they use examples, which also creates a framing
effect. In the case of population replication we can talk about cloning a society,
or about a next, bigger generation with the same incomes, or about merging
it with a society that is exactly the same, and so on. The choice of a concrete
example might be influential. Also influential is the specific phrasing used.
Whether we talk about “rich” and “poor” or “those who have more”, or even
introduce the idea of “basic needs”, it has an impact on the respondents way
of thinking. All these factors make verbal questions significantly different
from numerical ones. However, this is also the strength of verbal questions,
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for they put axioms and problems of income inequality in a setting that is more
natural, depicting arguments found in real-life discussions. Verbal questions
elicit views on income inequality from a significantly different perspective
than numerical ones. Thus, discrepancies between the two are not surprising,
yet we should be aware of both of them. Answers to verbal and numeri-
cal questions give us partially different data that complement each other
and are both necessary to fully understand how people perceive inequality.

4.3. Transfer principle

According to the Pigou-Dalton’s principle of transfers, transferring a small
amount of money form a richer person to a poorer one decreases inequality.
Amiel and Cowell analyse the principle of transfers very closely, they even
dedicated a separate questionnaire to it in their later study (Amiel, Cowell
and Slottje, 2004).

Q4. A=(1,4,7,10,13) B =(1,5,6, 10, 13)

Q13. Suppose we transfer income from a person who has more income to
person who has less, without changing anyone else’s income. After
the transfer the person who formerly had more still has more.

(a) Income inequality in this society has fallen.

(b) The relative position of others has also changed as a consequence of this

transfer. Therefore we cannot say, a priori, how inequality has changed.

(c) Neither of the above.

Amiel and Cowell were surprised by the pattern of acceptance of this
axiom. They comment on the results of the numerical question saying that:
“nearly two thirds of the sample fail to agree with the transfer principle”
(1992, p. 16). When the axiom was presented verbally, 60% of the original
sample supported it (Table 5). Results from the Polish sample are very simi-
lar: 38% support the axiom in the numerical and 55% in the verbal question.
What is more important though is that in the Polish sample answers to verbal
and numerical questions seem unrelated® (Table 6), as if those questions
concerned two completely different topics. This suggests that either those
two types of questions show us a completely separate perspective on the
problem or, which is more likely, that one or both of them were in some way
misinterpreted by the respondents.

6 If the sample was random, the independence hypothesis would be accepted by Pear-
son’s Chi-Square test at a significance level of 0.05.
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Table 5
Principle of transfers — answers to numerical and verbal questions
Numerical (q4) (%) Verbal (q13) (%)
Sample| N Agree csl::glglfz Disagree | (a) Agree (b()liitg:'ggly (c) Disagree
A&C [ 1108| 35 42 22 60 24 14
Poland | 132 38 42 20 55 23 22

Source: Amiel and Cowell (1992), own research.

Table 6

Principle of transfers
— answers to numerical verbal questions compared with the Polish sample

Verbal (q13) (%)

Transfer principle
(a) Agree (b) Strongly disagree | (c) Disagree

Down 23 9 6
Numerical (qg4) |Up 20 9 13
Same 11 5 3

Note: In the original sample the percentage of those who agreed with the axiom both in
numerical and verbal question was 36% (Amiel and Cowell, 1992, p. 17).

Source: own research.

The numerical question concerning the principle of transfers is tricky.
Interviewees who disagreed with the transfer principle in the numerical ques-
tion often pointed out that the first example (1, 4, 7, 10, 13) is very regular
in nature because the gaps between consecutive incomes are the same “(...)
there is exactly a straight line here (...) and here everything is so perfectly
arranged” [respondent no. 1616]. The second distribution on the other hand
disrupts this sequence breaking this regularity and leaves the poorest person
further away from others. That is why many respondents viewed this change
as increasing inequality.

Asking about the transfer principle by describing it straightforwardly yield-
ed more answers agreeing with the axiom, but as Amiel and Cowell noted:

“those whose responses differed as between question 4 and question 13, the majority did
not indicate any desire to go back and change their response to question 4” (1992, p. 17).
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The interviews revealed two explanations of this phenomenon. First:
most interviewees did not notice that a transfer took place in the numerical
question, so they did not take it into consideration. Only those who actually
compared their numerical and verbal answers had a chance to even notice
the problem. Second: the transfer principle sounds “right”. In theory respon-
dents understood that the rule was general, but they rather thought about
the most extreme and thus obvious examples of its application. The scenario
of a poor person giving to those even poorer did not appeal to them. After
being confronted with the conflict in their answers concerning the principle
of transfer the interviewees either withdrew their support for the axiom or
changed their numerical answer according to it, but they did both these
things rather reluctantly. One of the interviewees even said that: “I mean,
the principle that moving money to the poorer [people] seems fair, except in
the case here (1,5,6,10,13)” [respondent no. 8932]. So she did claim to agree
with the axiom, but with this one exception.

Another problem often reported by the interviewees when discussing the
transfer principle questions was the way in which numerical examples were
shown. Amiel and Cowell made the numerical part of the questionnaire
minimalistic, as they said:

“The distributions are presented as vectors, without explicit currency units, and no hints
were provided to the students as to what sort of living standards or welfare levels might
correspond to those numbers” (1992, p. 6).

Also, there was no explanation among who the income is distributed:
groups, people or working people. The numbers were relatively small ranging
from 1 to 20, so they would be interpreted as abstract sums. However, some
respondents complained that this resulted in small differences between the
examples (only one unit of income was transferred in this example) and dif-
ficulties in imagining the situation. Therefore the interviewees made assump-
tions of their own and some of them even transformed given examples, so
that they would be easier to visualise. Depending on a person, the same
number, for example 1 meant 1 zloty, 100 zlotys or 1000 zlotys — respondents
multiplied those numbers freely to make them easier to imagine. However,
the same people did not always agree with the scale invariance axiom (so
some of them did reply that multiplication changes inequality). As a result,
they answered a different question than the one posed. This is a problem one
must be aware of, but for which there is no easy solution. One could express
examples in a local currency and use amounts close to incomes achievable in
that given society. This would stop respondents from transforming the exam-
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ples, but would cause problems with interpreting examples through the lens
of the assumed basic needs and respectable income. The usage of abstract
sums, instead of real-life earnings, was dictated by the fact that Amiel and
Cowell wanted to avoid these aforementioned problems and obtain inter-
country comparability of answers.

This situation proves again that asking about axiom acceptance only ver-
bally or only numerically does not give us the full picture. Here both answers
contain different kinds of biases and comparing answers to both of them
alerts us to existing problems. Therefore, asking both questions does give us
additional information and makes data more reliable, but creates the prob-
lem of conflicting answers that needs to be somehow solved.

4.4. Decomposability

The decomposability axiom states that inequality in a whole society comes
from inequality within groups and differences between them (e.g. a divide
between the incomes of men and women). That is why Theil index (which has
this property) is often used for in-depth analysis even though its interpreta-
tion is quite unintuitive. Three questions in the questionnaire were dedicated
to decomposability: two numerical and one verbal. Again we can see serious
discrepancies in the axiom’s support between verbal and numerical questions,
yet this time they were the other way round: the numerical questions suggest
bigger support for the axiom than the verbal one.

Qs. A=

( 0
Q6. A=(

1
7,

Il
N N

B = (5, 6, 10)

B=(5,6,7,17,10)

Q14. Suppose there are two societies, A and B, with the same number of
people and with the same total income, but with different distribu-
tions of income. Society A is now merged with C, and society B is
merged with C’ where C and C’ are identical.

(a) The society that had the more unequal income distribution before the

merger still has the more unequal distribution after the merger.

(b) We can’t say which society has the more unequal income distribution

unless we know the exact distributions.

(c) Neither of the above.

Analysing support for decomposability in the numerical part requires two
questions. The first one (q5) asks about the difference in inequality between
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two small communities: (4, 8, 9) and (5, 6, 10). The second question (q6) com-
pares those two communities both merged with a two-person group (7, 7). An
answer is in accordance with the decomposability axiom if it is identical in
both questions. Many respondents did that without realizing (at least at first)
what the connection between those two questions was. Decomposability is
quite a complicated axiom to explain, so the verbal question is also difficult: it
requires comparing inequality in four abstract societies. In order to maintain
precision, Amiel and Cowell resorted to the use of formal language hence
reading the question properly requires concentration and effort. Perhaps
using an example e.g. of two countries to which a small region is joined would
allow for usage of more natural language and make the question simpler.

Support for decomposability in the A&C sample was quite strong: 57%
in the numerical and 40% in the verbal part. In the Polish sample it was 49%
and 27% respectively (Table 7), but only 16% expressed support in both of
those questions simultaneously. What is more important is that again the
pattern of answers suggests a complete lack of relation between those two
questions’. Most respondents did not notice the way the numerical questions
on decomposability were created. Even after reading the verbal questions, it
requires a moment of attention to see what exactly happened and what the
answers supporting the axiom should look like. Additionally, in each case
both distributions are a mirror image of each other, the second example is
the result of deducting the first one from 14. However, this is easier to notice
in the three-person society than in the five-person one. Some respondents
answered “the same” to the first one, because they recognized this, but gave
a different answer to the second question, where this symmetry was harder
to detect. Using a different, less distinctive example and making the verbal
question easier would improve the answer’s consistency.

Table 7
Decomposability — answers to numerical and verbal questions
Numerical (q5 & 6) (%) Verbal (q14) (%)
Sample N Same Different (@) (b) Strongly (c) Disagree

Agree | disagree
A&C 1108 57* 41 40 45 11
Poland 132 51* 49 27 69 5

* decomposability supporters

Source: Amiel and Cowell (1992), own research.

7 If the sample was random, the independence hypothesis would be accepted by Pear-
son’s Chi-Square test at a significance level of 0.05.
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4.5. Unbalanced enrichment

Temkin (1986) described an example of unbalanced immiserisation where
an originally perfectly equal and rich society gets poorer and poorer (one
person at a time) until everyone is equally poor. Amiel and Cowell decided
to analyse how respondents judge such a sequence of events but in a verbal
question they assumed reverse order, namely unbalanced enrichment.

Q7. A= (5,5,5,10) B = (5, 5, 10, 10)
Q8. A=(5510,100 B = (5,10, 10, 10)
Q. A =(5,5,5,10) B = (5, 10, 10, 10)

Q15. Suppose there is a society consisting of n people. There is one rich
person and n-1 identical poor people. One by one, some of those
who were poor acquire the same income as the rich person, so that
eventually there are n-1 (identical) rich people and just one poor
person. Please circle the appropriate response

(a) Inequality increases continuously.

(b) Inequality decreases continuously.

(c) Inequality at first increases and then decreases.

(d) Inequality at first decreases and then increases.

(e) Inequality remains the same throughout.

(f) None of the above.

Interviewees often described questions concerning unbalanced enrich-
ment as “difficult” (“the last three [numerical questions] were, well, a bit hard
to answer” [respondent no. 7547]) and giving conflicting answers to them was
common. The first type of conflict that occurred in the numerical questions
where three income distributions were compared pairwise ((5, 5, 5, 10) (5,
5, 10, 10) (5, 10, 10, 10)). There are 27 possible combinations of answers to
those numerical questions and only 13 of them provide a consistent non-
conflicting ranking. Over 10% of each sample gave such an illogical response
(11% in A&C sample (1999, p. 82) and 12.1% in the Polish sample). Posing
this same question in the form of a ranking would reduce error and make it
easier to fill in and understand for the respondents.

The second type of conflict, and a much more popular one, was between
answers to numerical and verbal questions. The verbal question about unbal-
anced enrichment had six possible answers, which in itself makes answering
hard (“Here, for example, in the 15t [question] there were a lot of options
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and one had to read each one very carefully, to be sure” [respondent no.
2088]). Comparing one’s verbal answer with the numerical one required a lot
of effort and concentration; some interviewees said that even after long con-
sideration they still were not sure if they did it right in the end. Among Polish
students who gave a logical response to the numerical questions, 56.1% gave
a conflicting answer in the verbal part.

Table 8
Unbalanced enrichment — answers to numerical and verbal questions
Sample (%)
Inequality... A&C Polish
Numerical | Verbal Numerical | Verbal
Increases continuously 8 7 4 5
Decreases continuously 8 20 12 28
First increases then decreases 26 19 19 16
First decreases then increases 42 35 48 35
Remains the same 3 11 4 11
Does none of the above 1 4 0 5
No transitive answer 11 - 12 -
Partial answer 1 4 2 0
N = 1108 132

Source: Amiel and Cowell (1999), own research.

Percentages of answers to numerical and verbal questions in the Polish
sample are very similar to those received by Amiel and Cowell (Table 8).
Their later research showed (1999) the answers to these particular verbal
questions were very volatile and are dependant heavily on the way the ques-
tion is posed. Devooght (2003, pp. 254-256) has also shown that in numerical
questions the order in which the distributions are presented (unbalanced
enrichment or immiserisation) influences the results significantly. It suggests
that the received results are heavily biased. The example and possible answers
assume continuity in changes of inequality while the groups get richer one
by one. This assumption itself should be verified with the respondents. In
the questionnaire, there was no logical way to answer numerical questions
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that would show discontinuity since there were only three distributions com-
pared. In the verbal question one could express such a view only by marking
“None of the above” which is an answer generally chosen reluctantly. One
verbal question and three distributions dedicated to such a meaning loaded
example is not enough. The example of unbalanced enrichment comes from
a completely different approach to the measurement of inequality than the
axiomatic framework and so should have a separate questionnaire dedicated
to it.

5. DISCUSSION AND CONCLUSION

Research results thus far show a general lack of support for the most com-
mon inequality measures and significant differences in responses to verbal
and numerical questions. Our study replicated the one conducted by Amiel
and Cowell (1992; 1999), adding to prior knowledge new data on a sample
of Polish students, and expanded our understanding of the obtained answers
through qualitative interviews with selected respondents. Results from the
Polish sample were only roughly similar to the ones obtained by Amiel and
Cowell. The differences in answers from all the samples could be the result of
cultural, language and educational differences, which cannot be overlooked.
However, all the samples included both in the original and replicated study
are non-random. Thus no statistical test of significance in differences can
apply. Furthermore, the results obtained cannot be treated as representative
for any bigger population. It would be most beneficial to conduct similar
research on a random sample, so that results could be treated as the views of
a larger group of people.

Before such a research can be conducted on a larger scale, we should
work on further improving and experimenting with the methodology, so that
upon receiving data from a bigger random sample, we can interpret them cor-
rectly without doubts and questions that are posed by the results obtained so
far. Formulation and construction of examples for the numerical part of the
questionnaire should be improved in order to minimize errors. The effects of
different phrasing of verbal questions should be assessed. Finally, we should
search for a way to motivate respondents to connect numerical examples and
verbal questions about axioms and for them to think about them jointly. All
these issues can be addressed in further studies on small samples.

The research conducted by Amiel and Cowell showed that the way we
measure income inequality might be inadequate to the way ordinary people



Measurement of Income Inequality Re-Examined: Constructing Experimental Tests by Questionnaire 39

actually perceive and define it. Their research can be compared to experi-
ments on decision making that showed huge discrepancies between John
von Neumann’s and Oscar Morgenstern’s (1944) rationality axioms and real
life human behaviours. These experiments led to a significant development
of decision-making theory (a description can be found in Kahneman, 2012).
Nevertheless, Amiel and Cowell’s study is only a first step, a suggestion that
income inequality measurement axioms are not supported by the way people
actually perceive inequality. However, their results are undermined by many
inconsistencies in their respondents’ answers and problems with interpreting
others. Furthermore, these results are purely negative for they criticize exist-
ing axioms and offer no alternatives. Devising new axioms, or new ways to
measure inequality, requires a different methodology and approach. Yet again,
before we proceed on the search for a new way to define income inequal-
ity, we must first make sure that truly the way we do it now is not the best.

Reassessing, the results obtained by Amiel and Cowell’s questionnaire
both in the original and in the Polish study are burdened with high data error,
but they bring to light important problems and questions. Improvements of
research methodology proposed in this paper, based on qualitative interviews
and methodological analysis, should enable us to better measure the way
“ordinary people” define income inequality.
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MEASUREMENT OF INCOME INEQUALITY RE-EXAMINED: CONSTRUCTING
EXPERIMENTAL TESTS BY QUESTIONNAIRE

Summary

Learning ordinary people’s perception of income inequality is a relatively
new field of research, but its importance is rapidly growing. Despite the popu-
larity of inequality measures, the underlying assumptions concerning the most
popular of them do not fully hold, as shown in early research by Amiel and
Cowell (1992; 1999). However, results of their study contain multiple puz-
zling and inconsistent answers. This paper analyses methods used by Amiel
and Cowell to elicit respondents’ views about income inequality. It presents
the results of a quantitative questionnaire repeated after Amiel and Cowell,
combined with qualitative interviews with selected respondents. The research
was conducted in Poland on 132 sociology and economy students. Qualita-
tive interviews and the subsequent data analysis revealed multiple problems
that caused respondents to answer inconsistently. Solutions to some of these
problems are then proposed.

POMIAR NIEROWNOSCI DOCHODOW:
PONOWNA ANALIZA EKSPERYMENTOW ANKIETOWYCH

Streszczenie

Proby zrozumienia, jak zwykli ludzie postrzegaja nierownos$¢ dochodow, to
stosunkowo nowa dziedzina badan o szybko rosnagcym znaczeniu. Mimo pow-
szechnego stosowania miar nierOwnosci zalozenia, ktore leza u ich podstaw,
nie sa w pelni akceptowane, co pokazali w swoich badaniach Amiel i Cowell
(1992; 1999). Jednakze wyniki tych badaf zawieraja wiele niespojnych i trud-
nych do zrozumienia odpowiedzi. Niniejszy artykul analizuje metodologi¢
zastosowana przez Amiela i Cowella do poznania pogladow ludzi na temat
nierownosci w dochodach. Przedstawiono w nim wyniki powtérzenia badan
Amiela i Cowella (1992), uzupelnionego o seri¢ wywiadow jakosSciowych
z wybranymi respondentami. Badanie przeprowadzono w Polsce na 132 stu-
dentach ekonomii i socjologii. Wywiady jakoSciowe oraz pdzniejsza analiza
danych ujawnily wiele problemow, ktore powodowaly udzielanie niespdjnych
odpowiedzi. W artykule zawarto réwniez mozliwe rozwigzania zauwazonych
problemow.
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MN3MEPEHMS HEPABEHCTBA JOXOOOB: ITOBTOPHBIV AHAJIM3
PE3YJIbTATOB 3KCIIEPUMEHTAJIbHOI'O AHKETHMPOBAHUA

Pe3iome

[MonbITKY BBISICHEHUSI TOTO, KaK OObIUHBIE JIFOX BOCIPUHUMAIOT HEPABEHCTBO
TIOXOJIOB, TIPUHA/JIEKAT K OTHOCUTENLHO HOBOI 00JIaCTH MCCIIEIOBAHU, 3HAYSHHE
M poJib KOTOPOH BO3pacTaioT B ObicTpoM Temne. HecMoTpsi Ha mmpokoe npume-
HeHMEe U3MEPEeHUI HEPaBEHCTBA, MOJIOKEHMS!, KOTOPbIE PUHSITHI 32 UX OCHOBY, HE
NPU3HaHBI /IO KOHIIA, YTO MOKAa3aji B CBOMX McciefoBaHusXx Amuens u Koyamn
(1992; 1999). Tem He MeHee, pe3yNbTaThl ITUX MCCIEJOBAHAN COMIEP>KAT MHOTO
HEeTOCIe/IOBATeNbHBIX U CIIOKHBIX [JIs MOHUMaHWs OTBeTOB. B HacTosiieil cTa-
The MPE/ICTABJIEH aHAJIN3 METOJIOJIOTUH, B35ITOM 3a OCHOBY AmuaseM u Koyamiom
AJIsl O3HAKOMJICHUSI C MHEHMSIMU JIFOAEN OTHOCHTENILHO HEPaBEHCTBA B JIOXOMAX.
IIpencraBnensl pe3ynbTaTbl NOBTOPHOTrO uccienoBanus Amwmansg u Koyanna
(1992), mOomONHEHHOTO PSIIOM Ka4eCTBEHHBIX METOJOB MHTEPBBLIO ¢ M3OpaHHBIMU
pecnonpenTamu. MiccnenoBanue Obuio nposefeHo B [onbwe co 132 cTynenTamu
(pakyIbTETOB KOHOMUM M couuosiorud. KayecTBeHHble METO/Ibl UCCIIEJOBaHUS,
a Tak>Ke MOCJeAYIOIIMI aHaIN3 IaHHBIX , BHISIBUJIM MHOXKECTBO TPO6JIeM, KOTOpbIe
ObUIN BbI3BAHbI HEMOCIIEOBATENLHOCTBIO OTBETOB. B cTaThe npesioskeHbl Takxke
BO3MOXKHBIE peLleHUs] OOHAPY>KEHHBIX TPOGIIEM.
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EWOLUCJA NARODOWYCH REGUL FISKALNYCH
W KRAJACH UNII EUROPEJSKIEJ
W OKRESIE 2004-2014

WPROWADZENIE

Jednym z istotniejszych czynnikow wplywajacych na efektywnoS¢ prowa-
dzonej w danym kraju polityki fiskalnej jest wtasciwy dobor regut fiskalnych.
Spetnienie tego warunku jest szczegdlnie istotne w okresie kryzysu ekono-
micznego, ktorego jednym z przejawOw jest drastyczne pogorszenie kondy-
cji sektora finansow publicznych. W rezultacie podstawowym celem regut
fiskalnych w dobie kryzysu jest konsolidacja sektora finanséw publicznych,
przede wszystkim ograniczenie deficytu budzetowego i dtugu publicznego
(w wielkoSciach absolutnych i relatywnych). Nalezy jednak podkreSli¢, ze
jednym ze skutkow kryzysu gospodarczego w sferze finanséw publicznych
byta niemoznoS$¢ spetnienia obowigzujacych regul fiskalnych przez wiele
panstw czlonkowskich Unii Europejskiej. W konsekwencji tej sytuacji, UE
przeprowadzila reformy ponadnarodowych regut fiskalnych, a wiele krajow
cztonkowskich stosujacych reguly narodowe ztagodzito kryteria (czesto na
okreslony czas) spetniania tych regut lub tez wprowadzilo nowe reguty. Celem
artykulu jest analiza empiryczna ewolucji narodowych regut fiskalnych w kra-
jach Unii Europejskiej w latach 2004-20141. Sformufowana zostala hipoteza,
ze w badanym okresie rosta liczba narodowych regut fiskalnych, a takze ule-
gata poprawie ich jakoS¢, co powinno mie¢ korzystny wplyw na stan finansow
publicznych w pafnstwach stosujacych narodowe reguly fiskalne. Ponadto,
liczebno$¢ narodowych regut fiskalnych w poszczegolnych panstwach deter-

1 'W momencie oddawania artykutu do redakc;ji nie byly dostgpne dane liczbowe za rok
2015.
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minowana jest takimi czynnikami, jak: dtugos¢ okresu przynaleznoSci kraju do
UE, mentalnos¢ fiskalna danego kraju i stosowanie wspolnej waluty. Czynniki
te majg takze istotny wptyw na zmiany jakosci narodowych regul fiskalnych
w poszczegolnych grupach krajow.

1. REGULY FISKALNE — ISTOTA, RODZAJE [ PRZYCZYNY WPROWADZANIA

Regufa fiskalna rozumiana jest najczesciej jako iloSciowe ograniczenie
poziomu deficytu, wydatkow rzadowych, dtugu publicznego, lub jako instru-
ment oddziatujacy na alokacje przychodow budzetowych, ktory jest umoco-
wany prawnie poprzez zapis w konstytucji lub odpowiedniej ustawie2. W tym
znaczeniu regula fiskalna stanowi permanentne ograniczenie naktadane na
realizacje polityki fiskalne;j.

Reguly fiskalne moga by¢ wprowadzane z kilku powodéw. Jednym z nich
jest zapewnienie stabilnoSci makroekonomicznej w gospodarce oraz poprawa
wiarygodnoSci prowadzone;j polityki fiskalnej i redukcja nadmiernego deficytu
budzetowego. Zadaniem regul jest takze utrzymanie stabilnoSci przyjetego
ksztattu polityki fiskalnej w dtugim okresie. Rolg regul fiskalnych jest row-
niez ograniczanie negatywnych efektow zewnetrznych prowadzenia nieza-
leznej polityki fiskalnej przez kraje nalezace do okreslonej federacji panstw
(np. kraje Unii Europejskiej). Ponadto, wprowadzenie regul fiskalnych ma
ogranicza¢ swobod¢ politykow w ksztattowaniu polityki fiskalnej. Ten ostatni
problem zostat dobrze rozpoznany w ekonomii politycznej, gdzie wskazuje
si¢ na nadmierng skfonnos¢ politykow do generowania deficytu budzetowego
(deficyt bias) oraz na systematyczny wzrost dtugu publicznego niezaleznie od
wahan koniunkturalnych (debt ratcheting)3. Wspomnie¢ takze nalezy o kwe-
stii pokusy naduzycia (moral hazard) i jazdy na gapeg (free ride), ktore moga
wystapi¢ w sytuacji, gdy silne gospodarczo i wiarygodne panstwo cztonkowskie
strefy euro zdecyduje si¢ na zwigkszenie ekspansywnosci polityki fiskalnej
niezaleznie od cyklu koniunkturalnego®.

Reguly fiskalne ujmuje si¢ najczeSciej w czterech grupach:

1) reguly deficytu,

2 A. Schick, Post-Crisis Fiscal Rules: Stabilising Public Finance while Responding to Eco-
nomic Aftershocks, ,,OECD Journal on Budgeting”, 2010, s. 34-49.

3 A. Alesina, R. Perotti, The Political Economy of Budget Deficit, ,NBER Working
Paper”, No. 4637, 1994, s. 57-76.

4 K. Marchewka-Bartkowiak, Zarzqdzanie dlugiem Skarbu Paristwa. Implikacje dla strefy
euro, Wydawnictwo Difin, Warszawa 2011 s. 47.
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2) reguly diugu publicznego,
3) reguly wydatkow,
4) reguly przychodowe>.

Reguly deficytu wystepuja przewaznie w postaci zapisu, ze w danym czasie
(okresie fiskalnym) deficyt budzetowy nie powinien przekroczy¢ pewne;j statej,
granicznej wielkosci, wyrazonej jako procent PKB. Przyktadem takiej reguly
jest limit deficytu zapisany w Traktacie o funkcjonowaniu Unii Europejskiej
(tzw. Traktacie z Maastricht), wedtug ktorego deficyt budzetowy w krajach
cztonkowskich nie powinien przekroczy¢ 3% PKB®.

Reguty dtugu publicznego sa dosy¢ jednolite i polegaja na natozeniu limi-
tow na Iaczny poziom dtugu publicznego w postaci relacji dtugu do PKB.
Najbardziej znang regula dtugu publicznego jest ta zawarta w Traktacie
z Maastricht, wedtug ktorej dtug publiczny panstw cztonkowskich UE nie
moze przekroczy¢ 60% PKB. Podobna reguta wystepuje w Polsce i zapisana
jest w Konstytucji RP:

,»hie wolno zaciaga¢ pozyczek lub udziela¢ gwarancji i porgczen finansowych, w nastgp-
stwie ktorych panstwowy dlug publiczny przekroczy 3/5 wartoSci rocznego produktu kra-
jowego brutto”7.

Reguly wydatkowe moga przyjmowac réznorodng postac¢ ze wzgledu na
znaczne zrOznicowanie kategorii wydatkow budzetowych. Jednak najpopular-
niejszym limitem wydatkow sa reguly wzrostu wydatkow, zgodnie z ktOrymi
wydatki budzetowe maja rosna¢ w okreslonym tempie, niezaleznie od zmian,
jakie zachodza po stronie dochodéw budzetu. Przyktadem takiej reguly
jest obecnie w Polsce nowa, stabilizujaca reguta wydatkowa, ktora ma miec
charakter antycykliczny i w sposOb automatyczny wyznacza¢ dopuszczalny
poziom wydatkoéw panstwa, powodujac w dtuzszym okresie redukcje diugu
publicznegos.

Reguly przychodowe dotycza przychoddéw budzetu. NajczgsSciej maja one
na celu utrzymywanie stabilnych podatkéw i ograniczanie gwaitownych zmian

5 Ch. Wyplosz, Fiscal Rules: Theoretical Issues and Historical Experiences, artykul prezen-
towany na konferencji NBER pt. ,Polityka fiskalna po kryzysie finansowym, Cam-
bridge”, 1-15.07.2011.

6 Traktat o funkcjonowaniu Unii Europejskiej, Dz.Urz. UE C115 z 9 maja 2008 r.; www.
europarl.europa.eu/parliament/archive (19.12.2014).

7 Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej z 2 kwietnia 1997 r., Dz.U. Nr 78, poz. 483,
art. 216, ust. 5.

8 Ustawa z 8 listopada 2013 r. o zmianie ustawy o finansach publicznych oraz niektdrych
innych ustaw, Dz.U. z 2013 r., Nr 28, poz. 1646.



46 JOANNA DZIALO

ich wysokosci. Ponadto ich celem moze by¢ ustalenie zasad alokacji nadwyzek
dochoddw, przede wszystkim w celu sptaty zadtuzenia. Pozwalaja takze na
zdefiniowanie zasad przekazywania czg¢$ci dochodoéw (przychod6éw) budzeto-
wych na specjalnie wydzielone panstwowe fundusze stabilizacyjne. Przyktadem
takiej reguty w Polsce jest reguta przychodowa, ktora obliguje do przekazywa-
nia czesci przychodow z prywatyzacji do Funduszu Rezerwy Demograficznej®.

2. EWOLUCJA REGUL FISKALNYCH NA SWIECIE

Dynamiczny rozwoj iloSciowych regut fiskalnych na Swiecie nastapit
w ciggu ostatnich 20 lat. W roku 1990 tylko 5 krajow posiadato reguly fiskal-
ne obejmujace swym zasiggiem co najmniej budzet centralny (lub caly sektor
finanséw publicznych): Indonezja, Japonia, Luksemburg, Niemcy i USA. Od
tego czasu liczba krajow, ktore wprowadzity narodowe i/lub ponadnarodowe
reguly fiskalne wzrosta do 76, co w duzej mierze zwigzane byto z kryzysem
ekonomicznym ostatniej dekady. W przypadku regul narodowych, w anali-
zowanym czasie zastosowalo je 45 krajow, przede wszystkim kraje wysoko
rozwinigte, cho¢ w ostatnim dziesigcioleciu mozna obserwowac rosnaca liczbe
tych regul zaadoptowanych przez kraje z grupy tzw. rynkdéw wschodzacych!0.

Na poczatku lat 90. najwigcej regul fiskalnych stosowano na nizszych
poziomach wiadzy, tj. na poziomie rzadu lokalnego lub regionalnego (samo-
rzadow). Bylo to zapewne wynikiem dazenia do naktadania ograniczen wta-
dzom nizszego szczebla w celu zapewnienia lepszej koordynacji pomiedzy
rzadami poszczegOlnych szczebli, jak i efektywniejszej kontroli nad dzia-
falnoScig wtadz nizszych szczebli. Jednak od potowy lat 90. obserwuje si¢
wzrost liczby regul naktadanych na wladze wszystkich szczebli; szczeg6lnie
dynamicznie zaczeta rosnac liczba regut w sektorze opieki spotecznej, co byto
spowodowane checig ograniczania presji na zwigkszanie wydatkéw zwigza-
nych z opiekg spotecznag!l.

WigkszoS¢ panstw, ktore stosuja reguly fiskalne, najczeSciej posiada wig-
cej niz jedna reguie. W duzej mierze jest to rezultatem wprowadzania regut
ponadnarodowych w danej grupie krajow (np. reguly deficytu budzetowego

9 K. Marchewka-Bartkowiak, Reguly fiskalne, ,,Biuro Analiz Sejmowych”, nr 7 (32), 2010.

10 M. Kumar, A. Schaechter, A. Baldacci, Fiscal Rules — Anchoring Expectations for Sus-
tainable Public Finances, IMF, November 12, 2009.

I G. Paluszak, Reguly fiskalne rzqdow na poszczegolnych poziomach wiadzy w paristwach
czlonkowskich Unii Europejskiej, ,,Acta Universitas Lodziensis. Folia Oeconomica”
nr 238, £.6dz 2010, s. 54-68.
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i dtugu publicznego obowiazujace w Unii Europejskiej). Co wigcej, sytuacja
taka jest rezultatem rosngcej Swiadomosci, ze wykorzystywanie tylko jednej
reguly fiskalnej niesie za soba pewne stabosci i nie pozwala na bardziej kom-
pleksowe, wszechstronne oddzialywanie na konsolidacj¢ finansow publicz-
nych. Dlatego wiele krajow wprowadzito réwniez reguly narodowe, ktore sa
komplementarne w stosunku do wykorzystywanych regut ponadnarodowych!2.

Najczesciej wykorzystywane sg reguly dtugu publicznego i reguly zrowno-
wazonego budzetu, w tym regutly deficytu budzetowego. Wiele krajow stosuje te
reguly jednoczes$nie i sg one w wigkszoSci wprowadzane na szczeblu ponadna-
rodowym. Tak jest w przypadku regutl wystepujacych w Unii Europejskiej
oraz w uniach monetarnych zrzeszajacych kraje poza Europa, np. w Zachod-
nio-Afrykafniskiej Unii Gospodarczej i Walutowej (West African Economic
and Monetary Union, WAEMU) czy w Srodkowo-Afrykariskiej Wspdlnocie
Ekonomicznej i Walutowej (Central African Economic and Monetary Com-
munity, CEMAC). Jedynie w krajach zrzeszonych we Wschodnio-Karaibskiej
Unii Walutowej (Eastern Caribbean Currrency Union, ECCU) wystepuje
tylko regufa zrébwnowazonego budzetu. Obserwowa¢ mozna takze rosnace
zainteresowanie wykorzystywaniem regul dotyczacych salda strukturalnego
budzetu. Przyktadem takiej reguty w UE sa zapisy zawarte w Pakcie Stabil-
nosci 1 Wzrostu (PSW), ktory ustanowit tzw. Sredniookresowy cel budzetowy
(medium-term budgetary objective — MTQO), oparty na wskazniku struktural-
nego salda budzetu w zakresie od 1,5% PKB deficytu strukturalnego do 1%
PKB nadwyzki budzetowe;j!3.

Wymienione wyzej reguly ponadnarodowe sg uzupelniane najczesciej
przez reguly narodowe dotyczace wydatkow. Jest to zapewne rezultatem
dazenia do ograniczania rozmiarOw budzetow poszczegOlnych panstw poprzez
ograniczanie nadmiernych wydatkow budzetowych!4. Najmniej popularne sg
reguly przychodowe, prawdopodobnie ze wzgledu na fakt, ze majg one mniej-
szy wplyw na rownowage finansoOw publicznych, gdyz dotyczg strony przycho-
dowej budzetu, ktora jest w duzej mierze zalezna od czynnikow zewnetrznych,
takich jak tempo wzrostu gospodarczego, stopa bezrobocia itp.

Biorac pod uwage czestotliwo$¢ wystepowania poszczegOlnych regut
w roznych grupach krajow, zauwazy¢ mozna pewng prawidiowos$¢. Regu-

12 N. Budina, T. Kinda, A. Schaechter, Fiscal Rules at a Glance: Country Details from
a New Dataset, ,IMF Working Paper”, WP/12/273, 2012.

13- A. Schaechter, T. Kinda, N. Budina, A. Weber, Fiscal Rules in Response to the Cri-
sis — Toward the “Next-Generation” Rules. A New Dataset, ,IMF Working Paper”,
WP/12/187, 2012.

14 M. Kumar, A. Schaechter, A. Baldacci, Fiscal Rules..., op. cit.



48 JOANNA DZIALO

ty dlugu publicznego sa bardziej popularne w gospodarkach rozwijajacych
si¢ niz w krajach rozwini¢tych gospodarczo. Natomiast w przypadku regut
zrOwnowazonego budzetu mozna zaobserwowac, ze reguly oparte na rzeczy-
wistym saldzie budzetowym dominujg w krajach rozwijajacych si¢, podczas
gdy reguly uwzgledniajace cykl koniunkturalny czesciej wystepuja w krajach
rozwinietych.

Zauwazalne sg takze rdznice dotyczace umocowania prawnego danej
reguly oraz jej zasiegu (zakresu oddzialywania). Zdecydowana wigkszo$¢
regut narodowych dotyczacych wydatkow, zrownowazonego budzetu oraz
dtugu publicznego to reguly zapisane w aktach prawnych. Reguty przychodo-
we powstaja najczesciej na podstawie zawartych umow koalicyjnych pomig-
dzy poszczegdlnymi partiami formutujagcymi rzad. Reguty wydatkowe czeScie;j
zapisane s3 w ustawach w krajach rozwijajacych si¢ niz gospodarkach rozwi-
nigtych ekonomicznie, gdzie reguly te opierajg si¢ przede wszystkim na umo-
wach koalicyjnych. Natomiast reguly dtugu publicznego i zrbwnowazonego
budzetu to w wigkszosci krajow reguty ponadnarodowe, ktorych umocowanie
prawne zawarte jest w migdzynarodowych umowach (jak np. Traktat o Funk-
cjonowaniu Unii Europejskiej). Jezeli chodzi o zakres oddzialywania regut,
to reguly ponadnarodowe, a wiec dtugu i zrbwnowazonego budzetu, dotycza
najczesciej calego sektora finanséw publicznych, podczas gdy wigkszoS¢ regut
narodowych dotyczy budzetu centralnego, zwlaszcza reguty wydatkowe. Ana-
lizujac te zmienng z punktu widzenia poziomu rozwoju gospodarczego kraju,
mozna zauwazy¢, ze w krajach rozwijajacych si¢ wigkszo$¢ regut ma szeroki
zasieg, tzn. dotyczy calego sektora finansow publicznych, podczas gdy w kra-
jach rozwinietych gospodarczo czeSciej wystepuja reguly odnoszace si¢ do
budzetu centralnego (a wigc nie dotyczace budzetéw lokalnych)1s.

Nalezy jednak podkresli¢, ze wprowadzenie reguly nie przesadza o tym,
czy bedzie ona skuteczna. Wazny jest monitoring stosowania reguly, aby
ograniczy¢ mozliwo$ci manipulowania nig poprzez np. kreatywng ksiggowos¢
i rozliczenia pozabudzetowel®. Istotne sg takze efektywne procedury egzeku-
cyjne oraz wysokie koszty polityczne ztamania danej reguly, np. utrata repu-
tacji i spotecznej akceptacji przez rzad, co zniechgca do prob niestosowania
regulyl’.

15 N. Budina, T. Kinda, A. Schaechter, Fiscal Rules..., op. cit.

16 J. von Hagen, G. Wolff, What do deficits tell us about debt? Empirical evidence on crea-
tive accounting with fiscal rules in the EU, ,Discussion Paper, Series 1: Studies of the
Economic Research Centre”, No. 38/2004.

17 X. Debrun, Tying Hands Is not Commitment: Can Fiscal Rules and Institutions Really
Enhance Fiscal Discipline?, ,,Bruegel Working Paper”, No. 01/2007.
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3. NARODOWE REGULY FISKALNE W KRAJACH UNII EUROPEJSKIEJ
W LATACH 2004-2014 — ANALIZA EMPIRYCZNA

3.1. Hipotezy badawcze

Przedmiotem analiz empirycznych w tej czgsci artykulu sa narodowe regu-
ly fiskalne obowiazujace w 27 krajach UE w okresie 2004-2014. Analizie
zostang poddane cztery rodzaje regut fiskalnych: reguly przychodowe, wydat-
kowe, zréwnowazonego budzetu (w tym reguly deficytu) oraz reguly diugu
publicznego. Be¢da one rozpatrywane z uwzglednieniem réznych kryteriow
pozwalajacych podzieli¢ badane kraje na kilka grup.

Kryteria zastosowane w badaniu obejmuja:

1) okres przynaleznoS$ci do Unii Europejskiej,
2) mentalno$¢ fiskalna,
3) uczestnictwo w unii walutowe;j.

Ze wzgledu na pierwsze kryterium, kraje UE podzielono na ,stare”
(bedace w UE przed 2004 r.) i ,,nowe” kraje UE (ktére dokonaly akcesji do
UE w 2004 r. lub p6zniej). Do ,,starych” krajow UE naleza: Austria, Belgia,
Dania, Finlandia, Francja, Grecja, Hiszpania, Holandia, Irlandia, Luksem-
burg, Niemcy, Portugalia, Szwecja, Wielka Brytania i Wiochy. Natomiast
Butgaria, Cypr, Czechy, Estonia, Litwa, Lotwa, Malta, Polska, Rumunia, Sto-
wacja, Stowenia i Wegry to ,,nowe” kraje UE.

Mentalnos¢ fiskalna rozumiana jest jako wspolna cecha danego spote-
czefistwa, wyrazajaca si¢ okreSlonymi przekonaniami, sposobem mys§lenia czy
pogladami w odniesieniu do dyscypliny fiskalnej w gospodarce jako catosci
(stan finans6w publicznych) oraz na poziomie jednostki (dyscyplina podatko-
wa, sktonno§¢ do ptacenia podatkow)!8. W literaturze przedmiotu wskazuje
si¢ na roznice geograficzne dotyczace mentalnosci podatkowej/fiskalnejl®.
Biorac pod uwage to kryterium, wyrdzniono trzy grupy krajow: 1) kraje
o ,,poinocnej” mentalnosci fiskalnej, 2) kraje o mentalnoSci ,,potudniowej”
oraz 3) kraje postkomunistyczne. Do krajow o mentalnosci poinocnej zali-
czono: Austrie, Belgie, Dani¢, Finlandi¢, Francje¢, Holandi¢, Irlandi¢, Luk-
semburg, Niemcy, Szwecje¢ i Wielkg Brytani¢. W sktad krajow o mentalnoSci
potudniowej wchodza: Cypr, Grecja, Hiszpania, Malta, Portugalia, Wtochy.

18 Cz. Bywalec, Ekonomika i finanse gospodarstw domowych, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 2012, s. 76.

19 A. Gomutowicz, J. Matecki, Podatki i prawo podatkowe, Wydawnictwo LexisNexis,
Warszawa 2004, s. 89.
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Byte kraje komunistyczne to: Bulgaria, Czechy, Estonia, Litwa, Lotwa, Pol-
ska, Rumunia, Stowacja, Stowenia i Wegry.

Ostatnie kryterium zastosowane w badaniu odnosi si¢ do czlonkostwa
w unii walutowej. Kraje stosujace wspolng walute to: Austria, Belgia, Cypr,
Estonia Finlandia, Francja, Grecja, Hiszpania, Holandia, Irlandia, Luksem-
burg, Lotwa, Malta, Niemcy, Portugalia, Stowacja, Stowenia i Wiochy. Kraje
uzywajace walut narodowych to: Bulgaria, Czechy, Dania, Litwa, Polska,
Rumunia, Szwecja, Wegry, Wielka Brytania.

Rozwazania prowadzone w artykule dotycza kilku kwestii. Po pierwsze
dokonano analizy zmian liczby narodowych regut fiskalnych w badanych
latach. Wydaje si¢, ze liczba tych regul powinna rosnaé sukcesywnie, ale
szczegOlnie dynamicznie w okresie od rozpoczecia kryzysu gospodarczego,
ze wzgledu na ich niewatpliwie duzy wplyw na konsolidacje finansow publicz-
nych. Najwiekszy wzrost liczby regul powinien wystapi¢ w przypadku regut
wydatkowych, poniewaz reguly dtugu publicznego i deficytu stosowane sg
w UE jako reguly ponadnarodowe, a reguly przychodowe sa generalnie bar-
dzo rzadko wykorzystywane. Ponadto, reguly te oddzialujg bezpoSrednio na
wydatkowg strone budzetu, sa przejrzyste, zrozumiate i potencjalnie tatwo
egzekwowalne, co sprzyja ich relatywnie wysokiej efektywnoSci oddziatywania
na stan finanséw publicznych. Ich atutem jest takze to, ze odnosza si¢ do
wielkosci, ktore znajduja si¢ pod bezposrednig kontrolg wtadz publicznych?20,
Reguly wydatkowe przyczyniajg si¢ wiec do wzrostu przewidywalnoSci polityki
fiskalnej i tym samym ulatwiaja jej koordynacje z polityka pieni¢zng?!.

H1. W analizowanym okresie rosta liczba regut narodowych w krajach
UE, szczegOlnie po roku 2007.

H2. Najbardziej dynamiczny wzrost liczby regul mozna zaobserwowac
w przypadku regul wydatkowych.

Dalsze rozwazania dotycza zaleznosci pomiedzy liczbg narodowych regut
fiskalnych w badanym okresie oraz diugoScig okresu przynaleznoSci danego
kraju do Unii Europejskiej. Zostato sformutowane zatozenie, ze w ,,starych”
krajach UE liczba regut fiskalnych jest wigksza, co jest konsekwencja diugolet-
nich tradycji demokracji, stosowania zasad gospodarki rynkowej i relatywnie
wysokiej dbalosci o stan finansow publicznych. Jednocze$nie jednak stawiana
jest teza, ze ,,proces doganiania” w ,,nowych” krajach UE jest dynamiczny,
tzn. liczba regut narodowych ro$nie tam szybciej niz w ,,starych” krajach.

20 M. Banaszewka, Wydatkowe reguly fiskalne jako sktadnik ram fiskalnych paristw Unii
Europejskiej, ,,Zarzadzanie i Finanse” nr 2 (3)/2013.

21 X. Debrun, N. Epstein, S. Symansky, A New Fiscal Rule: Should Israel ‘Go Swiss’?,
»IMF Working Paper”, WP/08/87, 2008.
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H3. W ,starych” krajach UE Srednia liczba narodowych regut fiskalnych
byla wigksza niz w ,,nowych” krajach.

Istotnym czynnikiem wptywajacym na dyscypling fiskalng i, w konsekwen-
cji, na stan finansOw publicznych gospodarki jest mentalno$¢ fiskalna. Kraje
charakteryzujace si¢ tzw. polnocng mentalnoScig fiskalng wykazujg wyzsza
dbatos¢ o finanse publiczne, co przejawia si¢ miedzy innymi stosowaniem
szerszego spektrum reguf fiskalnych na poziomie narodowym niz w przypad-
ku krajow o potudniowej mentalnoSci. W prowadzonych analizach przyjeto
takze, ze kraje postkomunistyczne, biorgc pod uwage relatywnie niedtugi
czas funkcjonowania w realiach gospodarki rynkowej, wykorzystuja mniejsza
liczbg regut fiskalnych niz kraje o mentalnoSci poéinocnej. Jednoczesnie jed-
nak, pamietajac o procesie konwergencji jaki zachodzi w tych krajach nalezy
przyjaé, ze w badanym okresie liczba narodowych regut fiskalnych w tych
krajach ros$nie szybciej niz w krajach o mentalnosci poinocne;j. Przyjeto takze,
ze kraje o poludniowej mentalnosci fiskalnej stosuja najmniej regut narodo-
wych oraz, ze liczba tych regut jest tam wzglednie stabilna w calym badanym
okresie.

H4. W krajach o p6tnocnej mentalnoSci fiskalnej liczba narodowych regut
fiskalnych byta wicksza niz w dawnych krajach postkomunistycznych i krajach
o mentalnosci potudniowe;].

Analiza zaleznoSci pomiedzy liczbg stosowanych regutl narodowych
w danym kraju a przynaleznoScig tego kraju do unii walutowej moze wska-
zywac, ze kraje nalezace do strefy euro stosuja mniej regut fiskalnych na
poziomie narodowym niz kraje nie uzywajace wspoOlnej waluty. Uzasadnie-
niem takiej tezy moze byC fakt, ze kraje strefy euro zobligowane sa prowa-
dzi¢ wspolng polityke monetarna, co oznacza, ze przyjmujac wspOlng walute
rezygnujga z prowadzenia wlasnej polityki monetarnej i pozbawiaja si¢ jed-
nocze$nie mozliwoSci reagowania za jej pomoca na tzw. szoki asymetryczne.
W tej sytuacji polityka fiskalna staje si¢ najwazniejszym i praktycznie jedy-
nym instrumentem reagowania na negatywne zjawiska gospodarcze. Dlatego
wydaje si¢, ze panstwa strefy euro beda mniej chetnie naktada¢ ograniczenia
(reguly) na polityke fiskalna, dazac do tego, aby polityka fiskalna byta bar-
dziej elastyczna i mniej uregulowana.

HS. W krajach nalezacych do unii walutowej liczba narodowych regut
fiskalnych byla nizsza niz w krajach nie wchodzacych w sktad unii walutowe;.

Inng wazng kwestig jest zbadanie zmian dotyczacych jakoSci stosowanych
regut fiskalnych na poziomie narodowym. W niniejszym artykule zostata przy-
jeta teza, ze w badanym okresie rosnie liczba regut fiskalnych charakteryzu-
jacych sie wysokg jakoScia, jednak dynamika tych zmian zalezy od rodzaju
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kraju (klasyfikowanego wedtug wyzej wymienionych trzech kryteriow), jaki
te reguly stosuje.

Jakos¢ regut fiskalnych rozpatrywana bedzie z punktu widzenia ich umo-
cowania prawnego oraz zakresu oddzialywania. Jesli chodzi o rangg prawna
regut fiskalnych, to w przypadku krajow UE reguly zapisane w Traktacie
z Maastricht i w Pakcie Stabilnosci i Wzrostu?? majg bardzo wysoki status
prawny, gdyz sa one nadrzedne w stosunku do prawa krajowego i bardzo
trudne (praktycznie niemozliwe) do zmienienia. Oznacza to potencjalnie
wysokg skutecznos$¢ regul fiskalnych zapisanych w ramach prawa unijnego.
Natomiast reguly narodowe zapisane sa najczesSciej w postaci kilku form
prawnych, ktore r6znig si¢ ranga w systemie prawnym, poziomem szczegoto-
woSci zapisoéw oraz zakresem sankcji, jakie mogg by¢ stosowane w przypadku
nieprzestrzegania regut. W Polsce najwyzszg range w systemie prawnym ma
regufa fiskalna zapisana w Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej. Zapewnia
to wysokg skuteczno$¢ reguly, gdyz nawet jesli parlament przyjmie ustawe
budzetowa niezgodng z zapisem konstytucyjnym, to ustawa taka zostanie
podwazona przez Trybunat Konstytucyjny. Relatywnie silnym umocowaniem
prawnym charakteryzuja si¢ takze reguly zapisane w ustawach; w Polsce jest
to Ustawa o Finansach Publicznych, ktora zawiera rozwinigcie zapisu kon-
stytucyjnego. Aktem o najnizszym statusie prawnym w Polsce jest uchwata
Rady Ministrow, ktora najczeSciej nazywana jest strategia lub programem.
Akt taki moze by¢ stosunkowo tatwo zmieniony, a takze nie wystepuja sankcje
prawne za prowadzenie dziatan niezgodnych z przyjeta uchwata. Dokument
ten stanowi¢ moze wigc swoistg deklaracje polityczng, a ewentualne sankcje
za jej nieprzestrzeganie moga polega¢ na utracie czeSci elektoratu.

Analizujac natomiast zakres oddziatywania regut fiskalnych, mozna stwier-
dzié, ze spotyka sie reguly, ktore dotycza catego sektora finansow publicznych
(zar6wno budzetu centralnego, jak i budzetéw samorzadow lokalnych), reguly
dotyczace tylko budzetu centralnego lub jedynie budzetéw wtadz lokalnych.
Na przyktad w Polsce reguta dlugu obejmuje caty sektor finanséw publicz-
nych, ale dodatkowo oddzielne rozwigzania stosowane sag w odniesieniu do
sektora samorzadu terytorialnego, ktory moze si¢ zadluza¢ w oparciu o tzw.
indywidualny wskaznik zadluzenia samorzadow?3. Wydaje si¢, ze im szerszy
jest zasieg oddzialywania reguly fiskalnej, tym wyzsza jej skutecznos¢ w kwe-
stii pozytywnego wplywu na stan finansow publicznych.

22 Uchwata Rady Europejskiej odnosnie Paktu o StabilnosSci i Wzroécie Gospodarczym,
Amsterdam 17 czerwca 1997 (97/C 236/1).

23 M. Korolewska, K. Marchewka-Bartkowiak, Indywidualny wskaznik zadluzenia samo-
rzqdow terytorialnych, ,,Biuro Analiz Sejmowych” nr 21 (113)/2011.
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W prowadzonych analizach jakoSciowe ujecie regut fiskalnych zostato
wyrazone poprzez nadanie regufom fiskalnym stosowanym w poszczegdl-
nych krajach odpowiednich rang w zaleznoS$ci od ich umocowania prawnego
i zakresu oddziatywania.

Biorac pod uwage to pierwsze kryterium, zastosowane zostaly nast¢pujace
rangi:

3 — umocowanie konstytucyjne,

2 — umocowanie ustawowe,

1 — umocowanie w formie dokumentéw rzadowych, umowy koalicyjnej
iin.

Ze wzgledu na zakres oddziatywania przyjeto nastepujace rangi:

2 — caly sektor finansow publicznych,

1 — tylko budzet centralny lub tylko budzety wtadz lokalnych.

H6. Jakos¢ regut fiskalnych rosta najbardziej dynamicznie w nowych kra-
jach UE, krajach postkomunistycznych oraz krajach nie nalezacych do unii
walutowe;j.

4. ANALIZA EMPIRYCZNA EWOLUCJI NARODOWYCH REGUL FISKALNYCH
W KRAJACH UNII EUROPEJSKIEJ

Pierwszym obszarem badawczym jest dynamika zmian liczby poszczegol-
nych narodowych reguf fiskalnych wykorzystywanych w krajach UE w okresie
2004-2014 (wykres 1). W przypadku regut wydatkowych zaobserwowa¢ mozna
wyrazny wzrost ich liczby, szczegolnie widoczny po roku 2007, a wiec w okre-
sie kryzysu gospodarczego. Na przyktad w roku 2004 tylko 6 krajow UE sto-
sowalo reguly wydatkowe, w latach 2005-2009 liczba tych regut byla stabilna
(7), po czym zaczeta rosnaé od roku 2010, osiagajac w roku 2013 poziom 12
regul (w 2014 roku 11 krajow stosowalo reguly wydatkowe). W analizowanym
okresie liczba regul wydatkowych ulegta wigc podwojeniu. Wniosek stad, ze
kryzys gospodarczy spowodowat w niektorych krajach dazenie do konsolidacji
finansow publicznych poprzez natozenie wigkszych restrykcji na strong wydat-
kowa budzetu. Jesli chodzi o reguly przychodowe, to, jak juz wspomniano,
sa to najmniej popularne reguly fiskalne, ale takze w ich przypadku mozna
zauwazyC wzrost liczby tych regut w okresie kryzysu. Dla przyktadu, w roku
2004 tylko 2 kraje stosowaly te reguly, w roku 2008 liczba krajow stosujacych
te reguly wzrosta do 3, a od roku 2010 kolejny kraj UE wprowadzit regule
wydatkowa. W przypadku regul zrownowazonego budzetu ich liczba byla
stosunkowo stabilna przez caty badany okres, np. w roku 2004 reguly te
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na poziomie narodowym stosowane byly w 7 krajach, do roku 2013 liczba
panstw je stosujacych wzrosta do 11, po czym spadta i w roku 2014 wynosi-
ta 9. Podobna sytuacja wystepuje w przypadku regut dtugu. Reguly narodowe
dtugu publicznego wystepuja w krajach, ktore mialy je zapisane w swoim
ustawodawstwie zanim weszly do UE, jak to bylo np. w przypadku Polski.
Nawet jesli zapisy regutl narodowych sa inne niz regut ponadnarodowych, to
wyzsza rangg i obowigzujaca jest reguta zapisana w traktacie mi¢dzynarodo-
wym. W badanym czasie narodowe reguly dtugu wystepowaly w 6-7 krajach,
jedynie w latach 2009-2012 liczba krajéw stosujacych te reguty spadia do 5-4.

Wykres 1

Zmiany liczebnoSci poszczegélnych regul narodowych we wszystkich krajach UE
w okresie 2004-2014

14

12

10

8 B reguly wydatkowe

6 a1 reguly przychodowe

M reguly deficytu

4] a8 | — — 1 NS reguly dtugu publicznego

2 - - - - - -

€S ®O DO S
PTATAT AT AT A A AP
Zrodto: obliczenia wlasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

Interesujaca wydaje si¢ by¢ takze analiza zmian Sredniej liczby regut naro-
dowych w krajach cztonkowskich UE oraz zmian ich jakoSci w badanym
czasie, z uwzglednieniem dodatkowych trzech kryteriow, wskazanych w pierw-
szej czeSci artykulu. Pierwszym kryterium jest okres przynaleznoSci bada-
nego kraju do UE. Analiza danych liczbowych przedstawionych w tabeli 1
pozwala stwierdzic, ze ,,stare” kraje UE charakteryzujg si¢ relatywnie wysokg
Srednia liczbg regul narodowych w poréwnaniu do ,,nowych” krajow UE
(1,13 reguly w roku 2004 i 1,33 reguly w roku 2014 w ,starych” krajach UE
i odpowiednio: 0,33 i 0,75 reguly w ,,nowych” krajach UE). Jest to zupelnie
zrozumiale zwazywszy na fakt, ze wigkszoS¢ ,,nowych” krajow UE to dawne
kraje postkomunistyczne, ktore relatywnie od niedawna funkcjonuja wediug
zasad gospodarki rynkowej. Nalezy zarazem podkreSli¢, ze liczba narodowych
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regut fiskalnych rosnie bardziej dynamicznie w ,,nowych” krajach. W badanym
okresie Srednia liczba regul w tej grupie krajow wrosta w ciggu 10 lat ponad
dwukrotnie (2,27 razy). W krajach ,starej Unii” §rednia liczba regul przez
caly okres objety badaniem byla w miare stabilna. Oznacza to, ze w ,,nowych”
krajach cztonkowskich wystepuje proces doganiania ,,starych” krajow UE pod
wzgledem zwigkszania efektywnoSci prowadzonej polityki fiskalne;j.

Tabela 1

Srednia liczba narodowych regul fiskalnych w ,,starych” i ,,nowych” krajach UE

Kraje | 2004 | 2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013 | 2014
HStare”

. 1,13 | 1,27 | 1,27 | 1,27 | 1,33 | 1,27 | 1,27 | 1,13 | 1,27 | 1,40 | 1,33
kraje UE

,,N(_)we” 0,33 {042 1|0,50 | 0421|050 | 0,58 0,67 0,67 0831|0921 0,75
kraje UE

Zrédio: obliczenia wiasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

Kolejna analiza nawigzuje do hipotezy, ktora zaktada, ze w badanym okre-
sie jako$¢ narodowych regut fiskalnych poprawiala si¢ szybciej w ,,nowych”
krajach UE niz w krajach ,,starych”. Dane liczbowe przedstawione w tabe-
lach 2 i 3 potwierdzaja t¢ teze. Ocena jakoSci umocowan prawnych regut
fiskalnych (tabela 2) pozwala stwierdzi¢, ze chociaz w ,,starych” krajach UE
w pierwszym roku badania przecigtne umocowanie prawne regul bylo niemal
dwukrotnie wyzsze niz w krajach ,,nowych” (odpowiednio: 1,40 i 0,58), to
w roku 2014 réznica ta wyraznie si¢ skurczyta (odpowiednio: 2,00 i 1,42).
Znaczy to, ze w ,nowych” krajach UE poprawa umocowan prawnych regut
fiskalnych postepowata bardziej dynamicznie (wzrost niemal 2,5-krotny) niz
w krajach ,,starych” (wzrost o 43%).

Tabela 2

Srednie umocowanie prawne narodowych regul fiskalnych
w ,,starych” i ,,nowych” krajach UE

Kraje | 2004 | 2005 | 2006 | 2007 | 2008 [ 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013 | 2014
LStare”
St 140 | 1,60 | 1.60 | 1,60 | 1.80 | 1,73 | 1,73 | 1.53 | 1.87 | 2,07 | 2.00
raje UE
i;N‘.’WG” 058 | 0,75 0,92 083|092 | 1,00 | 125125158/ 1,75 | 1,42
raje UE

Zrodlo: obliczenia wiasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.
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Podobnie wnioski mozna wyciaggna¢ analizujac zmiany zakresu oddzialy-
wania regul narodowych w ,,starych” i ,,nowych” krajach UE (tabela 3). Cho-
ciaz ,stare” kraje UE w pierwszym roku analizy charakteryzowaly si¢ Srednim
zakresem oddzialywania regul ponad trzykrotnie wyzszym niz kraje ,,nowe”
(odpowiednio: 1,80 i 0,58), to w roku 2014 réznica ta byta znacznie mniejsza
(odpowiednio: 2,10 i 1,33). Tak wigc takze w tym przypadku w ,,nowych”
krajach UE zwigkszenie zakresu oddzialywania regul fiskalnych nastepowato
bardziej dynamicznie niz w krajach ,,starych”. Dynamika wzrostu w ,,nowych”
krajach UE wyniosta 129%, podczas gdy w ,,starych” krajach tylko 17%.

Tabela 3

Sredni zakres oddzialywania narodowych regut fiskalnych
w ,starych” i ,nowych” krajach UE

Kraje | 2004 | 2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013 | 2014
»Stare”

. 1,80 | 2,00 | 2,00 | 2,07 | 2,13 | 2,07 | 2,07 | 1,80 | 2,07 | 2,20 | 2,10
kraje UE
i;que” 0,58 | 0,75 10,92 | 0,75 | 0,83 | 1,00 | 1,25 | 1,25 | 1,58 | 1,67 | 1,33
raje UE

Zrodlo: obliczenia wiasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

Nastepny obszar badawczy dotyczy zaleznoSci pomiedzy liczbg narodo-
wych regut fiskalnych a mentalnoScig fiskalng kraju, ktory dang regute stosu-
je. Wykres 2 przedstawia dane pokazujace zmiany Sredniej liczby wszystkich
regul narodowych w zaleznoSci od grupy kraju. W krajach o potudniowej
mentalnosci fiskalnej Srednia liczba regut wahata si¢ od 0 w roku 2004 do 0,33
w roku 2014. W krajach postkomunistycznych Srednia liczba regut byta wyz-
sza, jednak nadal relatywnie niewysoka (0,40 reguty w roku 2004 i 0,90 w roku
2014). Zdecydowanie najwigcej regul narodowych stosowaly kraje o pdinoc-
nej mentalnosci fiskalnej (1,55 reguty w roku 2004 i 1,64 reguly w roku 2014).
Srednia liczba regut w krajach o pétnocnej mentalnosci byta wicc przecigtnie
kilka razy wyzsza niz liczba regul stosowanych przez kraje postkomunistyczne,
a zwlaszcza przez kraje o mentalnoSci potudniowej. Na uwage zastuguje jed-
nak fakt, ze liczba regul narodowych rosta najbardziej dynamicznie w krajach
postkomunistycznych (wzrost o 125% w okresie 2004-2014).
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Wykres 2

Srednia liczba narodowych regut fiskalnych
w krajach o réznej mentalno$ci fiskalnej
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Zrbdto: obliczenia wlasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

Kolejny wymiar analizy nawigzuje do hipotezy, ktora zaktada, ze w bada-
nym okresie jakoS¢ narodowych regut fiskalnych poprawiata si¢ szybciej
w krajach postkomunistycznych w poréwnaniu do krajow o poéinocnej mental-
nosci fiskalnej, a zwtaszcza niz w krajach o mentalnoSci potudniowej. Analiza
jakosci umocowan prawnych regut fiskalnych (wykres 3) pozwala stwierdzic,
ze chociaz w krajach o polnocnej mentalnoSci w pierwszym roku badaw-
czym przecietne umocowanie prawne regul bylo ponad dwukrotnie wyzsze
niz w krajach postkomunistycznych (odpowiednio: 1,91 i 0,70), to w roku
2014 rdznica ta istotnie si¢ zmniejszyla (odpowiednio: 2,36 i 1,70). Wyniki
te jednoznacznie wskazuja, ze w krajach postkomunistycznych UE popra-
wa umocowan prawnych regut fiskalnych postepowata bardziej dynamicznie
(wzrost 0 143%) niz w krajach o polnocnej mentalnosci fiskalnej (wzrost
0 24%), co oznacza, ze kraje postkomunistyczne wdrozyly intensywny pro-
ces doganiania krajow o mentalnoSci potnocnej w zakresie poprawy jakosci
stosowanych regut narodowych. Na tym tle wyraznie gorzej wyglada sytuacja
w krajach o potudniowej mentalnosci fiskalnej. Srednie umocowanie prawne
regut fiskalnych w tych krajach jest kilka razy nizsze niz w krajach o p6inocnej
mentalnosci 1 krajach postkomunistycznych. Co wigcej, umocowanie to jest
stabilne praktycznie przez caly badany okres; jedynie w latach 2011-2014
zaobserwowano jego wzrost (z poziomu 0,33 do poziomu 0,67).
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Wykres 3

Srednie umocowanie prawne narodowych regut fiskalnych
w krajach o réznej mentalno$ci fiskalnej
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Zrédlo: obliczenia wiasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

Analiza §redniego zasiggu oddzialywania regul fiskalnych (wykres 4)
pozwala na wyciagni¢cie podobnych wnioskéw. W krajach o pdinocnej
mentalnosci fiskalnej na poczatku okresu badawczego Sredni zakres oddzia-
tywania regul byl 3,5-krotnie wyzszy niz w krajach postkomunistycznych
(odpowiednio: 2,45 1 0,7), ale w ostatnim roku rdznica ta istotnie zmniejszyla
si¢ (odpowiednio: 2,59 i 1,60). Wniosek stad, ze w krajach postkomunistycz-
nych proces rozszerzania zakresu oddziatywania regul fiskalnych postepowat
bardziej dynamicznie (wzrost o 129%) niz w krajach o poéInocnej mentalnosci
fiskalnej (wzrost jedynie o 6%). Zdecydowanie nizszy zakres oddzialywania
narodowych regul fiskalnych wystepowat w krajach o potudniowej mentalno-
Sci fiskalnej. Sredni zasigg oddzialywania reguf fiskalnych w tych krajach jest
kilka razy nizszy (Srednio 3-krotnie) niz w krajach o péinocnej mentalnosci
1 krajach postkomunistycznych. Ponadto, zasi¢g ten utrzymuje si¢ praktycz-
nie na niezmienionym poziomie przez caly badany okres; jedynie w latach
2013-2014 zaobserwowano jego wzrost (z poziomu 0,33 do poziomu 0,50).
Podsumowujac, mozna stwierdzi¢, ze jakoS¢ regul fiskalnych zmieniata si¢
w réznym tempie w zaleznoSci od przynaleznoSci kraju do okreSlonej grupy
panstw, zdefiniowanych wedlug ich mentalnosci fiskalne;.

Biora pod uwage kryterium przynaleznoSci kraju do unii walutowej, nale-
zy stwierdziC, ze kraje stosujace wspOlng walut¢ wykorzystywaly wyraZnie
mniej narodowych regut fiskalnych niz kraje, ktore wspolnej waluty nie przy-
jely (tabela 4). Co ciekawe, na poczatku badanego okresu (przed kryzysem
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gospodarczym) réznice $redniej liczebnosci regut pomigdzy obydwoma gru-
pami krajow byly wyrazZnie nizsze niz w okresie pOzniejszym. Liczba regut
narodowych w krajach strefy euro pozostawala wzglednie stabilna w catym
badanym okresie (0,71 reguty w roku 2004 i 0,88 w roku 2014, wzrost o 24%).
Natomiast w krajach nie stosujacych wspolnej waluty liczba regut rosta dosé
dynamicznie, z poziomu 0,90 reguly w roku 2004 do poziomu 1,70 reguly
w roku 2013; tylko w ostatnim roku badanego okresu Srednia liczba tych regut
spadta do poziomu 1,40 (wzrost o 56%).

Wykres 4

Sredni zakres oddzialywania narodowych regul fiskalnych
w krajach o r6znej mentalnosci fiskalnej
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Zrédio: obliczenia wiasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

Tabela 4

Srednia liczba narodowych regut fiskalnych
w Kkrajach nalezacych i nie nalezacych do strefy euro

Kraje 2004|2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013 | 2014

Nalezace do

0,710,821 0,82|0,76 | 0,82 | 0,76 | 0,76 | 0,76 | 0,76 | 0,88 | 0,88
strefy Euro

Nie nalezace

do strefy 0,90 | 1,00 { 1,10 | 1,10 | 1,20 | 1,30 | 1,40 | 1,20 | 1,60 | 1,70 | 1,40
Euro

Zrodto: obliczenia wlasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.
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Ostatni analizowany obszar badawczy dotyczy hipotezy, ktora zaktada,
ze w badanym okresie jako$¢ narodowych regul fiskalnych poprawiata si¢
szybciej w krajach nie nalezacych do unii walutowej w porOwnaniu do krajow
stosujacych wspolng walute. Analiza jakoSci umocowan prawnych regut fiskal-
nych (tabela 5) pozwala stwierdzi¢, ze w krajach nie stosujacych wspolnej
waluty przecigtne umocowanie prawne regut byto prawie dwukrotnie wyzsze
niz w krajach strefy euro (odpowiednio: 1,30 i 0,88 w roku 2004 oraz 2,50
i 1,29 w roku 2014). Co wigcej, dynamika zmian w tym obszarze byla wyzsza
w krajach spoza strefy euro (wzrost o 92% w krajach spoza strefy i o 46%
w krajach unii walutowej), co oznacza, ze w krajach tych proces doskonale-
nia jakoSci umocowan prawnych narodowych regut fiskalnych byl bardziej
intensywny.

Tabela 5

Srednie umocowanie prawne narodowych regul fiskalnych
w krajach nalezacych i nie nalezacych do strefy euro

Kraje 2004|2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013 | 2014

Nalezace do

0,88 | 1,06 | 1,06 | 1,00 | 1,18 | 1,12 | 1,12 | 1,12 | 1,12 | 1,29 | 1,29
strefy euro

Nie nalezace
do strefy 1,30 | 1,50 | 1,70 | 1,70 | 1,80 | 1,90 | 2,20 | 1,90 | 2,80 | 3,00 | 2,50
euro

Zrédlo: obliczenia wiasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

Poddajac analizie Sredni zasiggu oddzialywania regul fiskalnych (tabe-
la 6), mozna sformufowa¢ podobne wnioski. W krajach spoza strefy euro na
poczatku okresu badawczego Sredni zakres oddzialywania regut byt wyraznie
wyzszy niz w krajach strefy (odpowiednio: 1,60 i 1,06), a w ostatnim roku
roznica ta wzrosta (odpowiednio: 2,55 i 1,29). Tak wigc takze i w tym przy-
padku kraje nie bedace czlonkami strefy euro prowadzily bardziej skuteczny
proces poprawy jakoSci regul narodowych (dynamika zmian na poziomie
59%). Nalezy takze podkresli¢, ze w krajach stosujacych wspolng walute prze-
cietny zasieg oddziatywania regul narodowych jest stabilny i utrzymuje si¢
na zblizonym poziomie przez caly badany okres, wahajac si¢ od 1,06 do 1,29
(wzrost 0 22%). Reasumujac, jakos¢ regut fiskalnych rosta w réznym tempie
w zaleznoSci od przynaleznoSci kraju do strefy euro.
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Tabela 6

Sredni zakres oddzialywania narodowych regut fiskalnych
w krajach nalezacych i nie nalezacych do strefy euro

Kraje 2004 {2005 [ 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013 | 2014

Nalezace do

1,06 | 1,24 | 1,24 | 1,18 | 1,24 | 1,18 | 1,18 | 1,18 | 1,18 | 1,29 | 1,29
strefy euro

Nie nalezace
do strefy 1,60 | 1,80 | 2,00 | 2,00 | 2,10 | 2,30 | 2,60 | 2,20 | 3,00 | 3,10 | 2,55
euro

Zrbdlo: obliczenia wlasne na podstawie: Fiscal Rules Dataset.

PODSUMOWANIE

W okresie kryzysu gospodarczego wiadze Unii Europejskiej jako catosci,
jak i poszczegOlnych krajow cztonkowskich, rozpoczely proces reformowania
dotychczasowych regut fiskalnych, zarowno na poziomie ponadnarodowym,
jak i narodowym. Niektore kraje wprowadzily takze nowe reguly fiskalne.
Dzialania te mialy na celu skorygowanie nierownowagi fiskalnej i przywroce-
nie zaufania do gospodarki.

Prowadzone w artykule analizy pokazaly, ze w badanym okresie rosia
liczba narodowych regut fiskalnych w krajach Unii Europejskiej. Szczeg6lnie
dynamicznie rosto wykorzystanie regut wydatkowych, prawdopodobnie dla-
tego, ze reguly te oddziatuja bezpoSrednio na wydatkowa stron¢ budzetu, sg
przejrzyste i potencjalnie tatwo egzekwowalne. Ponadto, sytuacj¢ t¢ mozna
tlumaczy¢ faktem, ze w krajach UE reguly dtugu publicznego i reguty zrow-
nowazonego budzetu (deficytu) stosowane sa jako reguly ponadnarodowe;
z kolei reguly przychodowe sa generalnie bardzo rzadko wykorzystywane.

W starych” krajach UE Srednia liczba regut fiskalnych jest wyzsza niz
w ,nowych” krajach. Jednak w ,,nowych” krajach liczba tych regut rosnie
szybciej, a wiec proces doganiania ,starych” krajow UE jest dynamiczny.
Wydaje si¢ wigc, ze ,,nowe” kraje UE doceniaja znaczenie regut fiskalnych
dla poprawy skutecznos$ci prowadzonej polityki fiskalne;.

Bardzo istotnym czynnikiem réznicujacym kraje UE pod wzgledem liczby
stosowanych regut narodowych okazala si¢ mentalnos¢ fiskalna, a wigc podej-
Scie danego kraju i jego obywateli do kwestii dyscypliny fiskalnej w gospodar-
ce. W rezultacie przeprowadzonych analiz okazato si¢, ze kraje o potnocnej
mentalnoSci fiskalnej (charakteryzujace si¢ wysoka dyscypling fiskalng) stosu-
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ja znacznie wigcej regul narodowych niz kraje postkomunistyczne, a zwlaszcza
kraje o potudniowej mentalnoSci.

W krajach nalezacych do unii walutowej liczba narodowych regut fiskal-
nych jest mniejsza, niz w krajach, ktore nie stosuja wspolnej waluty. Moze to
wynikac€ z checi pozostawienia sobie przez kraje strefy euro pewnej swobody
w realizacji polityki fiskalnej na poziomie narodowym, w sytuacji, gdy polityka
monetarna prowadzona jest na poziomie ponadnarodowym i poszczegOlne
kraje strefy euro nie majg wplywu na jej ksztait.

Przeprowadzone badania pokazujg takze, ze w badanym okresie jakoS§¢
narodowych regut fiskalnych (rozumiana jako stosowanie regut o silnej pod-
stawie prawnej i szerokim zakresie oddzialywania) rosta dynamicznie. Jedno-
cze$nie jednak dynamika tego wzrostu byta r6zna w poszczegdlnych grupach
krajow, rozpatrywanych z punktu widzenia trzech kryteriow. Najbardziej zna-
czace zmiany w zakresie wzmocnienia jakoSci narodowych regul fiskalnych
zaobserwowano w ,,nowych” krajach UE, krajach postkomunistycznych oraz
krajach nienalezacych do unii walutowe;j.
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EWOLUCJA NARODOWYCH REGUL FISKALNYCH W KRAJACH
UNII EUROPEJSKIEJ W OKRESIE 2004-2014

Streszczenie

Celem artykutu jest empiryczna analiza ewolucji narodowych regut fiskal-
nych w krajach Unii Europejskiej w latach 2004-2014. Reguly fiskalne sg
jednym z wazniejszych instrumentOw wplywajacych na efektywnoS¢ prowa-
dzonej w danym kraju polityki fiskalnej. W okresie kryzysu ekonomiczne-
go podstawowym celem regut fiskalnych jest konsolidacja sektora finansow
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publicznych, przede wszystkim ograniczenie deficytu budzetowego i diugu
publicznego. Prowadzone badanie jest analizag poréwnawcza koncentrujaca
sie¢ na ocenie zmian iloSci oraz jakosci regut narodowych w 27 krajach Unii
Europejskiej. Za najwazniejsze czynniki roznicujace Srednig liczbe narodo-
wych regul fiskalnych stosowanych w poszczegdlnych krajach przyjeto: okres
przynaleznosci kraju do UE, mentalno$¢ fiskalng danego kraju oraz czton-
kostwo w Unii Walutowej. Z przeprowadzonych badan wynika, ze w okre-
sie 2004-2014 rosta liczba regut narodowych w krajach UE i dynamicznie
poprawiata si¢ ich jakos$¢. Ponadto stwierdzono, ze wymienione wyzej czyn-
niki sg istotnymi determinantami liczebnoSci narodowych regul fiskalnych
stosowanych przez poszczegOlne kraje UE. Zauwazono réwniez, ze czynniki
te roznicujg dynamike zmian jakoSci narodowych regut fiskalnych w poszcze-
g0lnych grupach krajow.

EVOLUTION OF NATIONAL FISCAL RULES IN THE EUROPEAN UNION
COUNTRIES IN THE PERIOD 2004-2014

Summary

The purpose of this article is an empirical analysis of the evolution of
national fiscal rules in the European Union countries in the years 2004-2014.
Fiscal rules are some of the most important factors affecting the efficiency
of fiscal policy carried out in a country. During the economic crisis, the pri-
mary objective of fiscal rules is to consolidate public finance, most of all to
reduce budget deficit and public debt. The study focuses on the assessment
of changes in the number of national fiscal rules as well as changes in their
quality in the 27 old and new EU countries. It is assumed that the most
important factors differentiating the average number of national fiscal rules
applied in particular countries are: the length of the country’s membership
in the EU, the fiscal mentality of a country, and use of the single currency.
The empirical research shows that in the period 2004-2014 the number of
national fiscal rules in the EU was systematically growing, and their quality
was improving dynamically. Moreover, it occurred that the above-mentioned
factors are statistically significant determinants of the number of national
fiscal rules applied by different EU countries.
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DBONOLNS HALIMOHAJIBHBIX BIOIXKETHBIX TPABUIJI
B 'OCYIAPCTBAX-YJIEHAX EBPONENCKOro Co13A
B 2004-2014 rogax

Pe3tome

Lenbio cTaTby SBISETCS SMIUPUUECKUI aHAJN3 3BOJIIOIUY HANMOHAIBHBIX
Oro[KeTHBIX mpaBui B crpaHax EBponeiickoro Corosza B 2004-2014 ropax. Brop-
JKETHbIE MPaBUJIA SIBJISIFOTCS OHUM U3 Ba’KHEWIIMX WHCTPYMEHTOB, BO3/ICHCTBY-
IOIIMX Ha 3(P(PeKTMBHOCTL MPOBOAUMON B MAHHOMW CTpaHe OFO’KETHOM TOJMTUKH.
B nepuop 3KOHOMUYECKOr0 KpU3KUCa OCHOBHOI LIEbIO OFOIKETHBIX MPaBUJI SIBJISI-
eTCsl KOHCOJIMJIalMsI TOCYJapCTBEHHBIX (DMHAHCOB, MPEKfie BCEro OrpaHuyeHue
nepuyTa OIOKETa M TOCyAapcTBEHHOro paoira. IIpoBoguMoe wucciefnoBaHue
NPEACTABISET COOOM CPAaBHUTEINbHbIA aHAJIM3, CKOHLEHTPUPOBAHHBIA HA OLIEHKE
KOJIMUECTBEHHbIX U KaUeCTBEHHbIX U3MEHEHUI OOJI>KETHBIX MpaBwil B 27 rocynapc-
TBax-wieHax EBpomneiickoro Coro3a. Baxkueiinmmu pakTopamu, mudgepeHuupy-
FOLLIMMU CPETHUIA OKA3aTeNb HALMOHAIbHBIX OFOJIPKETHBIX MPABWUIT, TPUMEHSIEMBbIX
B OT/IENILHBIX CTPaHaX , MPU3HAHBIL: IEPUON], WieHCTBa rocynapcTa B EC, 6romkeTHast
MOJINTUKA MaHHOTO TOCy/lapcTBa M YeHCTBO B BamroTHOM corose. [IpoBeneHHbIe
UCCIeq0BaHus NoKa3biBaroT, 4To B 2004-2014 rogax HaOmrOHaICs pocT KOJIUYEC-
TBa HALUMOHAbHBLIX mpaBui B cTpaHax EC u B GbICTpOM Temme yaydlialoch UX
KadyecTBo. KpoMe TOro, oTMeueHO, UTO BBILIEYNOMSIHYThIE (DAKTOPbI SIBIISOTCSI
CYILLECTBEHHbIMU ICTEPMUHAHTAMU KOJMYECTBA HALMOHAJLHBIX OFOJ’KETHBIX Mpa-
BUJI, COOMIOaeMbIX B OTHEJbHbIX rocyaapctBax EC. 3ameueHo Takxke, 4YTo JaHHbIe
akTopsl M hepeHIMPYIOT IUHAMUKY KaUeCTBEHHBIX N3MEHEHHI HAIIMOHATIBHbIX
OIO[IPKETHBIX MPaBUI B OT/IEJbHBIX IPyNax rocyaapcTs.
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POST COMMUNIST COUNTRIES
OF CENTRAL EASTERN EUROPE FACING
MIDDLE INCOME TRAP PROBLEM. PRELIMINARY
FINDINGS BASED ON STATISTICAL DATA
AND SOME FACTOR ANALYSES FOR 1990-2014

INTRODUCTION

There is a growing need and interest coming from academic circles as
well as a need and demand for expertise coming from government officials
responsible for our economic policy — to identify the causes of the Central
Eastern Europe Countries, namely: Poland, Czech Republic, Slovakia, Hun-
gary, Romania and Bulgaria, significant growth and convergence slowdown
since ca 2007/8 in relation to many old EU members. The process of the
convergence slowdown has been visible also vis-a-vis other OECD countries
—non EU members like: countries of Anglo-Saxon socio economic model or
countries of Far East Asia and most of the remaining OECD members like:
Chile, Israel, Turkey or Switzerland. With respect to this later group we could
observe noticeable if not significant divergence tendencies as well.

The convergence slowdown or divergence phenomenon indicate clearly
that there have been a number of structural problems facing countries of
this part of Europe — new EU member states, causing, as a result, a middle
income trap situation. This means, if the observed tendency is to continue,
the CEE countries are to remain in a second level development category or
peripheral position vis-a-vis some EU or OECD - non EU countries for many
years, if not decades, to come. The observed tendency create a challenge to
both economist and politicians responsible for economic policy directions in
these countries. One should underline that the growth and convergence slow-
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down and even divergence process is a relatively new phenomenon for these
countries, and it has come as a surprise to many economists and experts on
the subject matter, because it has emerged after slow but steady CEEC’s real
convergence growth, as observed since these countries successful systemic
transformation after 1990 and, especially, due to these countries entrance
into EU in 2004 and 2007 respectively. The last fact has had accelerated rate
of CEEC’s GDP growth and, as the result, pushed the convergence process
up as well, at least until 2008. In other words, due to these two extremely
important factors (systemic transformation and benefits coming from EU
accession) the CEEC’s have moved up or converge from ca average 40% of
EU GDP pc ppp average in 1990 to 55% of that level in 2007 — according to
the World Bank or OECD estimates!.

The after 2007/2008 growth and convergence slowdown is, in our under-
standing, a very dangerous phenomenon because, if it is to continue for the
next several years and there are not measures to reverse it or implemented
right ones on time, the current will drive the CEEC’s into a middle income
trap (defined by 40 to 70% of the OECD GDP per capita ppp average)
for decades as it has had taken place with respect to many Latin American
countries like Argentina or Brazil years before, or as it has happened to some
ambitious countries of Far East Asia like Thailand or Malaysia for some time
ago as well.

To tackle with the above mentioned tendencies in this paper we have
concentrated on two sets of main aspects, basically:

The first one, which is to take most of author attention, relates to the
growth and convergence process in CEEC’s as observed since the beginning
of the systemic transformation process in 1990 until now (2014). It consists
of statistical analyses of the convergence process especially after the year
2007/2008 when the first significant growth and convergence process and
progress has broken down. We have monitored and analyzed the convergence
process by dividing the period of 1990-2014 into 3 sub periods: 1990-2003,
2004-2007 and 2008 and 2014. The sub periods relate respectively to: sys-
temic transformation phase, EU membership rents or benefits and, after
2008 — the after crises period due to a visible slowdown occurrence.

The second subject area of the analyses, to be touched upon in less devel-
oped manner, relates to the problem of identification and possibly calibration
of some causes of the CEEC’s convergence slowdown after 2007/8. Since it
has been a highly recognized fact that a success in real convergence for the

1 World Bank, 2015; OECD, 2014.
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countries of the middle and/or high income level is Total Factor Productiv-
ity — TFP dependent, therefore the decision was to concentrate and analyze
some of the CEEC’s growth determinants such as investment, education and
research and development expenditures mostly.

CEEC’S CONVERGENCE AND MIDDLE INCOME TRAP PROBLEM

1. CEEC’S CONVERGENCE PROBLEMS AS PART
OF THE WORLD WIDE DISCUSSION ON DEVELOPMENT THEORY
AND DEVELOPMENT POLICY

No doubts the process of economic or real convergence has become
a widely discussed issue especially in reference to advances of the emerging
economies which have made big progress to converge with the developed
West or developed North in recent decades. The debate on middle income
economies and middle income trap especially has become the issue a bit
later, a decade ago or so when some countries evidently stopped developing,
at least in terms of real convergence progress towards the developed ones.
A number of valuable research studies appeared in relation to some Latin
American countries which had a good chance to catch up with developed
countries, like Argentina or Brazil, but have failed2. Similar studies have
been conducted with respect to some ambitious development programs of
countries of Far East Asia like Malaysia, Thailand, Indonesia or the Philip-
pines which also failed to reach their goals®. Much of the research work
has been done and/or supported by international financial institutions like,
Asian Development Bank — ADB4, the World Bank Development Research

2 E.P. Caldentey (2012), Income Convergence, Capability Divergence, and the Middle
Income Trap: An Analysis of the Case of Chile, Springer Science Business Media.

3 S. Yusuf, K. Nabeshima (2009), Can Malaysia Escape the Middle-Income Trap? A Strat-
egy for Penang, The World Bank Development Research Group, Policy Research
Working Paper 4971; J. Felipe (2012a), Tracking the Middle-Income Trap: What is It,
Who is in It, and Why? Part 1, ,,Asian Development Bank”, No. 306.

4 le. J. Felipe (2012b), Tracking the Middle-Income Trap: What is It, Who is in It, and
Why? Part 2, ,,Asian Development Bank”, No. 307; B. Eichengreen, P. Donghyun,
S. Kwanho (2013), Growth slowdowns redux: new evidence on the middle-income trap,
NBER Working Paper Series, Working Paper 18673.
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Group and Inter — American Development Bank>d, as well as by OECD-
Development Centre®.

The problems has become especially interesting, if not intriguing, in view
of a great success of other ambitious countries like Korean Republic, Taiwan,
Singapore or Hongkong which tried to catch up and successfully converged
proving that real convergence is possible in real world, not only in theory
— provided the country would embark herself onto intelligently structured
industrial policy and remain consistent and persistent for a certain, rather
long time period”’.

In contrast to the above discussion on convergence problems of the
emerging economies, the CEEC’s convergence or catch up process has not
been discussed in the same way. The prevailing opinion was that the sys-
temic transformation in these post-communist countries which unchained
previously frozen entrepreneurial spirit in these newly privatized, opened
to international trade economies, would secure fast growth and prosperity
fairly quickly, especially when reinforced by these countries expected and
then completed integration into EU in 2004 and soon after in 2007 (Bulgaria,
Romania). The visible growth and convergence success of Poland especially,
the biggest country in the group, secured the optimistic vision and opinion on
the convergence process and progress in CEEC’s as a group.

However, as we will see from the analyses laid down below in this article,
the CEEC’s have encountered some significant structural problems which
resulted in a slowdown of real convergence since 2008 when measured against
EU or OECD total. The negative tendency has been especially visible when
we have measured CEEC’s growth vis-a-vis selected EU or OECD - non EU
members, In the latter case we have noticed for some years even a slight yet
important divergence process when we compared GDP growth rates with
those of EU North (i.e. Germany or Sweden) or most of OECD - non EU
members like countries of Anglo-Saxon model. The same divergence trend

5 S. Yusuf, K. Nabeshima (2009), Can Malaysia..., op. cit.

6 Te. A. Jankowska, A.J. Nagengast, J.R. Perea (2012), The Middle-Income Trap: Com-
paring Asia and Latin American Experiences, OECD Development Centre, ,,Policy
Insights”, No. 96.

7 See K. Lee (2013), Schumpeterian Analysis of Economic Catch-up Knowledge, Path-
Creation, and the Middle-Income Trap, Cambridge University Press; K. Lee, B.-Y. Kim,
Y.-Y. Park, E. Sanidas (2013), Big business and economic growth: Identifying a binding
constraint for growth with country panel analysis, ,Journal of Comparative Econom-
ics”, No. 41; E. Paus (2012), Confronting the Middle Income Trap: Insights from Small
Latecomers, Springer Science Business Media.
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has been observed since or even earlier when CEEC’s GDP growth rates
have been compared with similar growth indicators of other relatively small
or medium size OECD countries like: Chile, Switzerland, Israel or Turkey,
which simply grew faster that most of CEEC’s at that period.

The point is that the CEEC’s slowdown and/or divergence process since
2008 has not been widely discussed yet, both because it has come as a kind of
the surprise, given previously observed success story and because it is a fairly
new and not well recognized problem yet. So far only very few analytical
reports started to tackle with the issue® and/or some research papers pub-
lished in Hungary and Czech Republic mostly pointed at the issue?® referred
to that. We believe this research work and this article will make the CEEC’s
recent convergence and the emerging middle income problems better known
and recognized at least.

2. CEEC’S CONVERGENCE TOWARDS EU IN 1990-2014
AND SOME SELECTED OECD COUNTRIES — NON EU MEMBERS;
STATISTICAL ANALYSES AND PRELIMINARY FINDINGS

2.1. CEEC’s convergence vis-a-vis EU total; need to enrich
the picture

When taking the first glance into the CEEC’s real convergence towards
EU-15 in 1990-2013 (Graph 1) one may conclude, that most of the countries
of the group converged during the period. The progress has been most vis-
ible with respect to Poland and Slovakia, less impressive with respect to the
Czech Republic and Hungary and almost invisible with respect to Bulgaria
and Romania if we take the whole period into account.

8 European Bank for Reconstruction and Development (2013), Transition Report
2013; Fundacja Gospodarki i Administracji Publicznej (2014), Konkurencyjna Polska.
Jak awansowacé w swiatowej lidze gospodarczej? Rekomendacje, Krakéw; M. Golonka,
L. Gyorgy, K. Krulis, L. Pokrywka, V. Vano (2015), Middle-Income Trap in V4 Coun-
tries? — Opening thesis, The Kosciuszko Institute; M.-J. Radto, D. Ciesielska (2013),
Polska w putapce sredniego dochodu? Perspektywy konkurencyjnosci polskiej gospodarki
i regionow, Diffin.

9 le., Z. Gal (2015), Interdependence between Core and Peripheries of the European
Economy: Secular Stagnation and Growth in the Western Balkans, Paper presented at
First World Congress of Comparative Economics, Rome 25-27 June 2015.



Post communist countries of Central Eastern Europe facing middle income trap problem... 71

Another first glance observation relates to visible distinctive sub- periods
in the CEEC’s convergence process namely: period of 1990-2004, 2004-2008,
and period since 2008 until 2014.

Graph 1
CEEC¥* countries convergence with EU-15%* since 1990
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* CEEC: Bulgaria, Romania, Czech Republic, Hungary, Slovak Republic, Poland
** EU-15: Sweden, Finland, Germany, Denmark, UK, Austria, Ireland, Italy, Spain,
France, Greece, Portugal, Luxembourg.

Source: own calculations based on the IME, 2015.

During the first period, which we will call systemic transformation phase,
CEEC’s have moved from centrally planned economies based on public own-
ership into more and more market oriented ones based on private owner-
ship, as well as shifting from foreign trade state monopoly towards open
trade policy run by private companies and individuals. The process, as we
know it, has unleashed a lot of previously frozen entrepreneurial energy and
has started to reduce inefficiency in old publicly owned industrial structures
but it has evolved different ways in these countries based on the individual
countries preferences with respect to the speed and/or character of the cho-
sen economic policies after 1990, bringing some times unexpected negative
results, for example in terms of the efficiency of the newly formed private sec-
tors vis-a-vis old state ones both in manufacturing as well as in agriculture!.

10 See J.C. Brada, A.E. King, C.Y. Ma (1997), Industrial economics of the transition:
determinants of enterprise efficiency in Czechoslovakia and Hungary, Oxford University
Press, Oxford Economic Papers 49; J.C. Brada, A.E. King (1993), Is Private Farming
More Elfficient than Socialized Agriculture?, Wiley, ,,Economica”, Vol. 60, No. 237.
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These problematic gains due to systemic transformation from state to market
economies have been most striking in Bulgaria, Romania as well as in the
Czech Republic, the countries where we could observe divergence rather than
convergence in 1990-2004 (Table 1).

Table 1
GDP per capita for CEEC*, 1990 and 2004, % of GDP of EU total
1990 (%, PPP) 2004 (%, PPP)
Hungary 45.49 49.27
Poland 36.16 39.75
Slovakia 39.3 (in 1992) 50.28
Czech Republic 62 (in 1992) 60.97
Bulgaria 44.37 27.29
Romania 34.65 27.45

* CEEC: Bulgaria, Romania, Czech Republic, Hungary, Slovak Republic, Poland.

Source: own calculations based on IMF, 2015.

The second period in the CEEC’s convergence process in symbolically
marked by 2004 when most of the CEEC’s have become EU members!! and
therefore we will call the phase — the EU rent period. Symbolically, because
the effects/rents related to CEEC’s membership have started to take place
even earlier, ca 2000, when the pre-accession agreements indicated clear-
ly that the Countries have already embarked on institutional convergence
process with EU12, setting a safe ground for international investors which
resulted, ultimately, in a significant FDI inflow into CEEC’s economies and
the acceleration of growth at that time.

The other obvious benefits of the either expected or real EU membership
related to: free access to EU markets for CEEC’s exporters (i.e., Poland has
gotten duty free access to EU markets when Poland-EU accession agreement
had been signed and approved by all EU member counties in 1994), EU
assistance programs which could reach up to 4% of GDP of CEEC’s, and free
movement of people including systematically implemented legal work permits
for the outflow of labor, easing the dramatic, in some countries, unemploy-

11 Bulgaria and Romania jointed in 2007.
12 Acquis Communautaire.
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ment problem as well as resulting in substantial money transfers coming from
emigrants into the mother countries, i.e., Poland has been receiving from 5 to
7 billion US$ annually from the remittances since EU membership!3.

The positive effects of the facts and factors, in addition to the rents com-
ing from more and more mature systemic transformation process (mostly
thanks to the progressing privatization processes, open trade benefits and
on-going institutional adjustments) resulted in significant GDP growth accel-
eration in these countries (see Table 2).

Table 2
GDP pc growth in CEEC* in 2004-2013 (%)

2004 | 2005 | 2006 | 2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013
Bulgaria | 6.56 | 596 | 6.47 | 691 5.75 |-5.01| 0.66| 1.98 | 0.49| 1.07

Czech
Republic

Hungary | 479 | 426 | 396 | 051 0.88 |-6.55| 0.79| 1.81 |-1.48 | 1.53
Poland 514 | 355 | 619 | 720 392 | 2.63| 3.70| 476 | 1.76 | 1.67
Romania | 9.12 | 429 | 872 | 6.26| 7.86 |-6.80|-0.94 | 2.31 | 0.35| 3.50
Slovakia | 5.24 | 6.54 | 826 [10.68 | 545 |-5.29| 4.83| 2770 | 1.60| 1.42

495 | 6.44 | 6.88 | 553 | 2.71 |-4.84| 230 | 1.96 |-0.81 |-0.70

* CEEC: Bulgaria, Romania, Czech Republic, Hungary, Slovak Republic, Poland.

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

As we could see from the above data on GDP growth rates the CEEC’s
have experienced an unprecedented fast GDP growth in 2004-2007, which
made them being considered the group of “fast growing countries”, that is
the countries where” growth of GDP pc had been growing for seven or more
years at an average annual rate of 3.5%714. This criterion can be applied
because when we take the year 2000 as a base year the average rate of growth
in CEEC’s for the 2000-2007 period was estimated at 4.62%15.

13 See Main Statistical Office data — GUS, 2014.
14 B. Eichengreen, P. Donghyun, S. Kwanho (2013), Growth slowdowns..., op. cit.
15 'World Bank, 2015.
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The problem is that the happy growth era of 2000-2007 and 2004-2007
in particular, has dramatically ended in the after 2007 peiod bringing most
of the CEE’s convergence almost to a stop. This has come to the surprise for
the economists, politicians and expert alike!®.

The declining CEEC’s GDP growth rates since 2008 contributed to the
convergence slowdown as illustrated on the graph 6 below which demon-
strate the process vis-a-vis EU-28 (Graph 2). The trend could be even more
striking when we take into account that EU GDP total or EU-28 at present
equals EU-15 or Old EU plus relatively poor 11 countries of post-communist
Europe plus Malta and Cyprus which, taken together, weighted down the
EU-28 average as a reference point and thus making the CEEC’s conver-
gence process easier for to be continued.

Graph 2
CEEC’s real convergence vis-a-vis EU-28 in 2008-2013 (EU = 100%)

%

[y orn prvers s |
2011 ° 2011 2013

CEEC

— EU-28

72007 "2008 72009 2010 2011 2012 2013

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

In other words, the almost flat CEEC’s convergence line indicate, that
subtracting CEEC’s, Malta and Cyprus from EU GDP total would make the
convergence line really flat. This fact suggested further investigation into the
CEEC'’s convergence process to be measured more detailed way by segment-
ing EU total into smaller, more representative units (Graph 3).

16 T.e., see European Bank for Reconstruction and Development (2013), Transition
Report 2013.
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2.2. CEEC’s convergence towards EU North and selected EU
countries

The other factor which made CEEC’s convergence vis-a-vis EU total
easier to be achieved has been the phenomenon of the EU Mediterranean
countries negative and/or relatively slow growth for most of 2008-2013 peri-
od. This phenomenon contrast with relatively positive growth rates of most
of the rest of EU-15, which we could call EU-North, and which comprise of
the Scandinavian countries, Austria, Germany, Belgium, The Netherlands,
UK, Ireland and Luxemburg (Graph 3).

Graph 3
EU GDP per capita, PPP, current international $ by selected members in 1996-2014
80 000
70 000 S —
60 000 - —
50 000 S Bt " BUAIS
e 7 e | Germany
40 000 +—=——="" —— —— European Union
- - — Mediterranean
30000 +——=—= --- EU North
20000 — CEEC
10000 -
0

C A T A DR PO T IFLHETOND QD™
I G A A S S S T

Mediterranean: Italy, Spain, France, Greece, Portugal

EU North: Sweden, Finland, Germany, Denmark, UK, Austria, Ireland, Netherlands,
Belgium

EU-15: Sweden, Finland, Germany, Denmark, UK, Austria, Ireland, Italy, Spain, France,
Greece, Portugal, Luxembourg, Belgium, The Netherlands

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

With respect to some of these countries, like for example the main trade
and investment partner of CEEC’s — namely Germany, we could notice
a divergence process to occur at that time (Graph 4).
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Graph 4
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As we could observe, the Mediterranean countries as a group, having had
negative and/or very slow GDP growth rates at that period, have become the
only EU area against which the CEEC’s could claim a substantial progress
in real convergence process (Table 3).

Table 3
Deltas between GDP per capita for CEEC’s and given groups

of EU countries in 2008-2014 (US$)

2008 2014 Difference Result
Mediterranean® 10 608.32 8 166.47 —2441.85 |Convergence
EU North** 50 324.08 51 907.82 1583.73 | Divergence
EU-15%** 20 881.74 19 622.01 —-1259.72 | Slight convergence
EU 13 116.18 12 388.52 —727.66 | Convergence

* Mediterranean: Italy, Spain, France, Greece, Portugal
** EU North: Sweden, Finland, Germany, Denmark, UK, Austria, Ireland, Netherlands,
Belgium
k% EU-15: Sweden, Finland, Germany, Denmark, UK, Austria, Ireland, Italy, Spain,
France, Greece, Portugal, Luxembourg, Belgium, The Netherlands

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

As the result of the simultaneous developments of the two opposite ten-
dencies, namely: relatively fast EU — North growth and negative and/or very
slow growth of the Mediterranean countries (see Table 4), and given a visible
CEEC’s growth slowdown at that period — the CEEC’s convergence towards
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EU total and EU-15 has been reduced significantly with some minor positive
difference with respect to Poland and/or Slovakia (Graph 5).

Graph 5

EU and CEEC’s GDP per capita, PPP, current international $ in 1996-2014.
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Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

2.3. CEEC’s convergence towards OECD and OECD
- non EU members; need to broaden the picture

An obvious conclusion coming from the preliminary findings on CEEC’s
convergence vis-a-vis EU is that the analyses should be more diversified with
respect to reference points because taking EU total as well as OECD total as
we will see below, which incorporates most of the EU countries, may be mis-
leading as we have seen when measuring CEEC’s convergence vis-a-vis EU
North and/or EU Mediterranean. Another reason for changing and diversify-
ing the reference points as to measure the CEEC’s convergence more broadly
and/or properly is the growing discrepancy between EU and OECD and/
or OECD - non EU members. At that period of our analyses (2008-2013),
EU total GDP grew at the speed of — 0,07% annually, whereas OECD
grew at 0.65% and OECD - non EU members grew at the speed of 2.22%
(Table 4).
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Table 4

OECD, OECD - non EU, EU, CEEC’s GDP growth rates in 2008-2013 (in %)

Country name | 2008 2009 2010 2011 2012 2013 | Average
Australia 3.7 1.73 1.96 232 3.73 251 2.66
Bulgaria 575 | -5.01 0.66 1.98 0.49 1.07 0.82
Canada 1.18 | -2.71 3.37 2.96 1.92 2.0 1.45
Chile 329 | -1.04 5.75 5.84 5.46 4.23 3.92
Czech Republic 271 | -4.84 2.3 1.96 | -0.81 -0.7 0.10
Germany 1.05 | -5.64 4.09 3.59 0.38 0.11 0.60
EU 048 | -4.41 212 1.76 | -0.49 0.12 | -0.07
Hungary 0.88 | —6.55 0.79 1.81 | -1.48 153 | -0.50
Israel 35 1.9 5.75 4.19 3.0 3.25 3.60
Japan -1.04 | -5.53 4.65 | -0.45 1.75 1.61 0.17
Korea Rep. 2.83 0.71 6.5 3.68 2.29 29 3.15
Mexico 1.4 —4.7 5.11 4.04 4.01 1.39 1.88
New Zealand -1.62 | -0.25 1.44 222 2.18 247 1.07
OECD 02 | -3.56 2.93 1.72 1.24 1.38 0.65
Poland 3.87 2.62 3.71 4.77 1.82 1.71 3.08
Romania 7.86 -6.8 | -0.94 231 0.35 35 1.05
Slovak Republic 545 | -5.29 4.83 2.7 1.6 1.42 1.79
Turkey 0.66 | —4.83 9.16 8.77 213 419 3.35
United States -0.29 | -2.78 253 1.6 2.32 222 0.93
CEEC 442 | 431 1.89 2.59 0.33 1.42 1.06
OECD non EU 1.36 | -1.75 4.62 3.52 2.88 2.68 222
United Kingdom | -0.33 | —4.31 1.91 1.65 0.66 1.66 1.38
Ireland -2.61 | -6.37 | -0.28 277 | -0.31 0.17 1.53

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

When picking up particular group of countries for comparisons, i.e.,
OECD - non EU members, we could observe that the EU total position
worsened vis-a-vis OECD — Anglo-Saxon overseas and towards most of small
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and medium OECD countries like: Switzerland, Chile, Israel or Turkey, as
measured by the GDP pc differences which have been growing in favor of
OECD - non EU members or has reduced EU surplus position vis-a-vis
Chile, Switzerland, Turkey and Israel at that time (Table 5).

Table 5
EU’s GDP per capita as a percent of chosen groups of OECD in 2008-2013

2008 2009 2010 2011 2012 2013 Difference
EU as
a percent 95,39622 | 95,72201 | 95,02841 | 95,28129 | 94,2046 | 93,50856 | —1,88765
of OECD
EU as
a pereent 85,12826 | 82,6821 |83,74479 | 83,51517 | 82,3274 |81,03086 | —4,0974
of Anglo-
-Saxons
EU as
a percent
of Chile, 121,2514 | 119,5474 | 115,9634 | 112,378 | 110,0993 | 108,5745 | -12,6769
Switzerland,
Turkey, Israel

* OECD non EU: Australia, Canada, Switzerland, Chile, Japan, Korea Rep., Mexico,
New Zealand, Turkey, USA,
* Anglo-Saxons- overseas: USA, Canada, New Zealand, Australia

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

In view of the above discrepancies in GDP growth rates between EU
and OECD total and towards particular groups of OECD members coun-
tries we tried to check the position of CEEC’s not only against OECD total
but towards OECD - non EU, as well as by group of countries, namely:
OECD countries of Anglo-Saxon economic system characteristics and other
fast growing economies like: Chile, Switzerland, Turkey or Israel as to have
a better picture of the CEEC’s convergence process in the global rather than
regional environment as well. In these analyses we have consciously omit-
ted Far East Asia Tigers (South Korea, Taiwan, Singapore and Hongkong)
because the Asian countries have already left CEEC’s behind years before
with no chance to catch-up for CEEC’s given their almost twice as high
growth rates in 1990-201317.

17 'World Bank, 2015.
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Analyzing data on GDP growth rates contained in the Table 4 we can see
that the OECD — non EU members have been growing at the pace of 2.22%
annual average in 2008-2013 as compared to 1,06% for CEEC’s. Similar
negative deltas we may find comparing CEEC’s GDP growth rates towards
those of either OECD - Anglo-Saxon overseas or towards Switzerland, Israel
or Turkey to mention few of fast moving countries — OECD — non EU mem-
bers. As the result, in that period, we have found the divergence process well
under way rather the convergence one as experienced by the CEEC’s prior to
2008 (Table 1 and 2). That may suggest that CEEC’s have reached a kind of
plateau or “glass selling” in their development path as measured by the real
convergence process and progress as a criterion. If the convergence process
cannot be revived than we must admit that the CEEC’s have got stuck in
the middle income trap as many Latin American or some Far East Asian
countries have done it years before.

3. THE DANGER OF BEING STUCK IN THE “MIDDLE INCOME TRAP”;
ARE CEEC’S ALREADY IN IT AND/OR CAN THEY GET OUT IT
AND IF-WHEN?

The danger of being stuck in the middle income trap brings several prob-
lems to be investigated further. First, we should choose and justify adequate
definition of middle income level and middle income trap for the CEEC’s.
Secondly, we should try to analyze the chances to get out of it defining time
horizon under the provision that the present economic conditions and eco-
nomic trends are not changed much. This will be done by simple extrapola-
tions of present trends until say 2025 or ten years from now. The third part of
our analyses will relate to identification and analyses of the TFP determinants
which have been critical for CEEC’s growth and convergence process so far
and which could determine these countries further growth and convergence
process as well. The last part of the investigation is based on econometric
model and is to be done in the second part of our analyses below as has been
indicated earlier.

3.1. Defining “Middle income trap — MIT” for CEEC’s;
choosing the reference point

Majority of development economists and/or experts on convergence and/
or middle income trap when looking into proper definition of the phenom-
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enon refer in most cases to standard definitions used by the World Bank
which sets certain GDP level brackets either in nominal or ppp US$ as ref-
erence points, adjusting these levels and brackets every some time!S. Our
problem and proposal however is not whether the country or group of coun-
tries has moved from “low middle income” into “upper middle income”
or from “upper middle income” into “high income countries” but what is
the country position vis-a-vis her “club members” (i.e. OECD) or regional
partners and/or integration unit members (i.e. EU members), and whether
the country can maintain and/or change the position in a given time horizon
indicating her ability to converge with the best of the given reference point
or not. This approach which we have chosen is similar to that as presented
by Jesus Felipe i.e. (Felipe 2012b) and we believe it is more adequate to the
problem the CEEC’s countries have been facing since the 2008 as discussed
earlier above. Obviously, we should choose the two reference points as most
right simply because when we discuss the CEEC’s convergence process and
the countries are both the EU members and OECD members for most part
(Romania and Bulgaria still waiting) we will refer to their natural and most
important economic environment. The choice or dilemma whom to choose
EU and OECD total as reference points is secondary, because EU total and
OECD GDP pc total are almost at the same level and the rates of growth of
the two Units have been almost identical for the last 25 years with the small
difference in the last few years only in favor of OECD.

The choice of EU and/or OECD is also obvious for political reasons
because CEEC’s by joining both organization membership and EU especially,
aimed at institutional convergence which were to lead, with assistance of EU
various financial programs, to the real convergence over time, thus making
these countries valuable if not equal members of the two organizations in
terms of standard of living over time as well.

Under these assumptions and following the above mention reasoning we
have decided to use both reference points, EU first and OECD next, espe-
cially as to compare CEEC’s performance to OECD — non UE members as
well and assess CEEC’s convergence over time.

The brackets chosen for both reference points are the same as well. We
decided to choose 40% to 70% of the GDP pc ppp level as the frame for

18" According to The World Bank definition (the so called Atlas method using Gross
National Income — GNI as a measure), middle income status refer to countries of
between 1 005 US$ for low middle income, up to 12 075 US$ of GNI per capita for
upper middle income group. More than 12 076 US$ pc means high income country
status (World Bank, 2015).
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middle income level for EU and OECD or better say — “middle income posi-
tion within the group”.

Finally, we decided to extrapolate the trend of GDP growth of CEEC’s in
2008-2013 up to 2025, or for the next ten years to come, and place the results
against the same extrapolations done for EU and OECD total and OECD —non
EU members respectively until 2025 (see note on methodology under Graph 9).

As the first reference point in our CEEC’s convergence predictions until
2025 we have chosen EU 15 as to avoid the deformation or/misleading effect
coming as the result the new EU members with their lover GDP pc and thus
making convergence targets easier to gain. As illustrated by data presented
on graph below the CEEC’s countries may reach ca 64% in 2025 of the
EU 15 level as oppose to 67% for EU total (Graph 6).

Graph 6

Forecasted GDP per capita for CEEC with respect to EU-15 (2014-2025)
based on the growth trends 2008-2013
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Note: While constructing the following graphs the next methodology was followed:

First, we determine our reference point, which we use to evaluate the performance of

CEEC. For instance, let us consider that we have chosen OECD member states as our

reference point.

The data for GDP per capita (in current international $) during 1996-2013 for both

groups of countries is taken from World Bank Database.

To estimate the values for the period of 2014-2025 the following procedure is used:

1. Calculate the nominal increase in values for each consequent year from 2008-2013
— delta.

2. Calculate the average of all the nominal increases in values (all deltas) — avrdelta.

3. To get the estimated value for any year from 2014-2025 add the avrdelta to the pre-
vious year. For instance, 2014 = 2013 + avrdelta.

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.
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Now the percentage ratio of CEEC to OECD member states can be
calculated for any year. In order to do this, one should divide the value of
CEEC over the value of OECD and multiply by 100%.

Thus, the values of OECD in each year are considered as 100% and the
CEEC percentage ratio is calculated as mentioned above.

As a result, we get the graph which consists of a straight line at level of
100% (which is an illustration of chosen reference point) and a curve which
demonstrates a rate of growth of CEEC in comparison to chosen reference
point (in percentage points).

But in reference to EU North, CEEC’s will reach, ceteris paribus, only
50% of these countries level in 2025 (Graph 7).

Graph 7

Forecasted GDP per capita for CEEC with respect to EU North (2014-2025)
based on the growth trend 2008-2013
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Source: own calculations based on the World Bank data, 2015.

The ca 50% of the EU North GDP pc ppp that the CEEC’s countries
could possibly achieve by 2025 means that the countries will remain in middle
income group brackets for decades to come, leaving little hope for escaping
the trap.

As for OECD total and OECD - non EU members the prognosis is not
encouraging either.

The prediction for CEEC’s convergence towards OECD total the level
the CEEC’s could reach are around 67% of the OECD GDP pc level, slightly
lower yet similar to the calculated for EU GDP pc in that year (Graph 8).
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Graph 8

Forecasted GDP per capita for CEEC with respect to OECD members (2014-2025)
based on the growth trend 2008-2013

120

100

80

"""""""""""""""""""""" 67%
60 = OECD members

— CEEC

40

20

Source: own calculations based on the World Bank, 2015.

As for OECD - non EU members the situations is even worse because
the CEEC’s may reach only slightly over 60% of the OECD — non EU mem-
bers level in 2025 at most (Graph 9).

Graph 9

Forecasted GDP per capita for CEEC with respect to OECD non EU (2014-2025)
based on the growth trend 2008-2013
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Source: own calculations based on the World Bank, 2015.
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The above mentioned predictions of ours are against many and, at times
dominant notions, about the CEEC’s convergence as undeniable and/or
nonreversible ongoing process, eliminating successfully the development gap
between these countries and EU 15 over time. The positive notions have been
popularized by some World Bank economists!® and politicians especially in
reference to Poland because the country have had relatively high growth rates
and, in addition, had successfully survived the financial crises which hit EU
in 2006-2007. The convergence scenarios built at that time even when taken
in moderate or negative versions secured growth and/or convergence position
well above our prediction as illustrated above?0. Very few experts or analysts
have had the opposite view, similar to ours?!.

4. LOOKING FOR CAUSES OF THE CEEC’S CONVERGENCE
SLOWDOWN: SOME HINTS ON GDP GROWTH DETERMINANTS
AND ITS CHANGES

As indicated in introduction to this paper its main aim is to point at the
new phenomenon which is a significant CEEC’s convergence slowdown after
2008. This has been done in the first part of this paper by providing a number
of statistical data which have illustrated this trend. In this second part, an in
depth analyses of factors or determinants of the CEEC’s growth slowdown
process are to be touched upon only partially and occasionally?2. Yet, some
preliminary observations and analyses provided in this, second part, indicate
clearly that the negative CEEC’s growth tendency started to be better recog-
nized and understood when data on corporate investment started be found
as falling at that time as well (Graph 10) and data on unemployment in the
CEEC's started to grow as the result (see Graph 11).

19 See i.e. M. Pigtkowski, The ‘Warsaw Consensus’: The New European Growth Model,
paper presented during the Kozminski University Seminar, 2014.

20 See i.e. McKinsey Report, 2015.

21 T.e. see EBRD, 2013, Kosciuszko Foundation, 2015.

22 For the extended version of the in depth analyses of the CEEC’s growth determinants
with the use of the econometric model see: W. Biefikowski and W. Grabowski — presen-
tation delivered at the First World Congress of the Comparative Economic Associa-
tions at TRE University in Rome in June 2015.The paper based on the presentation
is under review now at the Journal of Comparative Economics and is expected to be
published there soon.
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Graph 10

Corporate investment as percentage of GDP in selected countries
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The data depicted on Graph 10 indicate clearly how big was the impact
of the worldwide financial crises on the CEEC’s economies. The impact
combined with the internal, structural weakness of the CEEC’s resulted in
significant reduction of investment, including FDI in these countries.

Graph 11
CEEC’s unemployment level (in % to total population) in 1991-2013
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Source: own calculations based on the World Bank, 2015 and ILO Geneva 2015.
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Data depicted in Graph 11 in turn indicate and explain how this negative
investment trend and growth reduction in CEEC’s translated into the increase
of unemployment in these countries. After significant unemployment reduc-
tion at the time when the CEEC’s have been entering EU, the financial crisis
in USA and soon after in Europe as well as the internal structural problems
have reversed the positive trend dramatically.

As the result of the growth and investment slowdown which brought
unemployment rise, yet another plaque has started to be a problem, namely
the CEEC’s emigration has started to grow rapidly which has been eas-
ing unemployment on one hand, however, the weak point of the current is
the dangerous age composition of the labor outflow, because the dominant
groups of the emigration consist of mostly of young and middle aged edu-
cated people first of all (see Graphs 12 and Graph 13 below). This negative
tendency of the brain and men power drain generally, given overall negative
demographic tendencies in these countries, create a very powerful brake on
the economies of these countries. These negative effects will be especially
painful in years or decades to come diminishing CEEC’s growth potential
dramatically?3.

Graph 12
Emigrants as a percent of total population in selected CEEC countries
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Source: Eurostat, 2015.

23 B.B. Bakker, Paper on Demographic factor and its impact on CEEC’s growth potential
Presentation given during NBP — ONB 15-15 October 2015 seminar titled Boosting
EU Competitiveness — The Role of the CESEE Countries.
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Graph 13
Emigrants by group of age for Poland (% of total population)
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Source: Eurostat, 2015.

Another factors which has scaled down CEEC’s growth and effectiveness
for that matter has been a relatively low level of education, both with respect
to the share of expenditures on education in GDP compared to ie., Scandi-
navian countries (see Graph 14 below) as well as with respect to the quality
of it as exemplified in annual university rankings?4.

Graph 14
CEEC'’s expenditures on education compared to expenditures in Scandinavia
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Source: own calculations based on the World Bank, 2016.

24 See annual report by Shanghai University Ranking or the Times — Thomson Reuters
Reports on University Rankings, 2007-2014.
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Another factors which has scaled down CEEC’s growth and effectiveness
for that matter has been a relatively low level of innovativeness resulting
from very low level of expenditures laid down for research and development
— R&D in these countries since the beginning of the systemic transforma-
tion process, staying at the level well below 1% of GDP in these countries
as opposed to Germany or Sweden where it has been 3-4 times higher for
decades (Graph 15). This negative tendency has been changing in recent
years, yet the level difference of the expenditures compared to EU countries
is still huge, hampering growth, effectiveness and competitiveness greatly.

Graph 15

Research and development expenditures as % of GDP in CEEC’s countries
vis-a-vis R&D expenditures in Germany and Sweden in 1996-2012
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Source: OECD, 2014.

As the result of the low quality of the university education in CEEC’s
as well as the result of the permanent low level of the R&D expenditure in
relation to GDP in these countries it comes as no surprise that innovativeness
level as measured by relatively small numbers of patents show the striking
difference as compared to the same indicators in the EU countries (see data
depicted on Graph 16).
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Graph 16
Patent applications, residents. CEEC’s as a percent of EU total numbers
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Source: own calculations based on the World Bank, 2016.

In view of the above facts and figures it comes as no surprise that given
the low level of investment and low level of technological effort in CEEC’s
theirs export composition consist mostly of medium and low tech goods as
opposed to the old EU or other OECD export composition where high tech
goods represent from 30% to 50% share of their total exports. As we can see
from the data depicted in graph 19 below most of CEEC’s countries don’t
reach these levels. What is more, some of them like Hungary or the Czech
Republic have been even scaling down their export composition with respect
to the high tech goods share in their exports total. Slovakia and Poland has
experienced some minor improvements in 2007-2014 period, yet the ca 7%
high tech goods share in Poland’s total exports indicate clearly an innovation
gap with respect to old EU or other OECD?. That is one of the most visible
indicators of being a secondary or peripheral economic partner in impor-
tance in international transactions, indicating CEEC’s big chance to remain
in the middle income trap for years to come. Unless there is a significant
change in the economic policy direction in these countries aiming at improv-
ing growth conditions based on business environment conducive to innova-
tiveness, the CEEC’s competitiveness will remain at low level as being based
on low labor cost inputs rather than being on innovativeness and efficiency
high tech based, leaving these countries where they are with little chance
to converge and efficiency high tech based with little chance to converge

5 @GUS, 2015.
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towards EU or OECD - non EU members. This thesis can be confirmed
by the data of the CEEC’s on these countries high tech goods share in their
total exports indicating clearly that the share is very low compared to old
EU countries or OECD where the share is sometimes several times higher
exceeding 30& for most developed OECD countries?. As we can see from
data depicted in Table 6 below the high tech goods share in most CEEC’s
don’t reach this level and in Poland, for example, has not reached even 8% yet
(see Table 6).

Table 6

CEEC’s high-tech trade as a percentage of their total in 2007-2014
as measured by RCA index methodology/SITC. Rev. 4

2007 | 2008 | 2009 | 2010 | 2011 | 2012 | 2013 | 2014
Exports | 3.000| 4.300( 5.700| 6.000| 5.100| 6.000| 6.700| 7.700
Imports | 9.300| 9.900 | 11.800| 11.600 | 10.200 | 10.500 | 10.800| 11.300
Exports 3.800 3.900
Imports | 6.600| 6.300| 7.200| 7.500| 7.800| 8.900| 6.900| 7.500
Crech | Exports | 14.100 | 14.100 | 15.200| 16.100 | 16.400 | 16.100 15.100 | 15.300
Republic | imports |15.500 | 15.100 | 17.400 | 19.000| 17.400 | 16.900 | 16.400 | 17.200
Exports | 21.300 | 20.200 | 22.200 | 21.800 | 20.900 | 17.300 | 16.300 | 14.400
Imports | 18.700 | 17.100 | 19.800 | 20.300 | 18.800 | 17.600 | 16.900 | 15.000
Exports | 5.000| 5.200( 5.900| 6.600| 6.600| 8.200| 9.600| 9.700
Imports |10.300| 9.800 | 10.600 | 10.900 | 12.700 | 15.300 | 16.500| 16.500
Exports | 3.500| 5.400( 8.200| 9.800 8.800| 6.300| 5.600| 6.400
Imports | 8.400| 8.700 [10.800|12.200 | 10.800 | 9.600 |10.100| 10.000

Poland

Bulgaria

Hungary

Slovakia

Romania

Source: own calculations based on the Eurostat, 2016.

The data in table 6 confirm our quick yet comprehensive review of the
factors of growth and weak competitiveness indicators of the CEEC’s in
recent years explaining why there has been the visible CEEC’s convergence
slowdown causing the middle income trap problem as depicted and indicated
in respective graphs and tables on CEEC’s earlier in this paper.

26 WTO, 2015.
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CONCLUSIONS

Results of the analysis of the CEEC’s performance of the Gross Domestic
Product per capita or convergence process show that the convergence of the
Central and Eastern European countries with the world economy slowed
down after the global financial crisis started significantly suggesting a typical
situation when the respective group of countries enter the so called “middle
income economy trap”.

In the first part of our analyzes, based mostly on a in depth statistical
investigation, we have found out that though countries under consideration
had relatively high GDP growth rates after 2000 and after the EU acces-
sion in 2004 especially, yet soon after, that is in the period of the global
financial crisis 2007-2008, their GDP slowdown was very significant. What
is more, the slow yet continued CEEC’s convergence towards EU total at
that 2008-2013 period can be attributed mostly to the very deep recession in
some Euro area, mostly in the Mediterranean countries, rather than to their
relatively good economic performance. In fact, when we measured CEEC’s
performance vis-a-vis EU North, namely such countries as Germany or Swe-
den during 2008-2013 period, even some divergence tendencies could be
observed. Similar negative tendencies has been observed after 2008 especially
when comparing the CEEC’s growth results with analogous figures for other
world economies such as OECD — non EU members, in example the Anglo-
Saxon countries overseas such as USA, Canada, Australia and New Zealand
or other OECD members such as Switzerland, Chile, Israel or Turkey, not to
mention the Far East Asia Tigers such as Republic of Korea or Taiwan which
has had twice or three time higher GDP growth rates compared to CEEC’s at
that period. By extrapolating the above trends we came to conclusion that by
the year 2025 the CEEC’s position vis-a-vis the respective group of countries
will change in an insignificant way leaving these countries at peripheral terri-
tory of the developed world as depicted by the respective reference points in
our analyzes. We have called the situation a typical middle income level trap
which, by the way, is not in accord with the prevailing view as represented by
majority of experts on the issue?’.

27 See 15-16 October 2015 National Bank of Poland — NBP and Oesterreichische
National Bank — ONB conference in Warsaw titled “Boosting EU Competitiveness —
The Role of the CECEE Countries” for example when most the speakers representing
also World Bank, OECD and EU, preached CEEC’s as a EU GDP and competitive-
ness growth frontrunners or champions/
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As suggested in the later part of the article (Part 4), the observed CEEC’s
slowdown in convergence results from relatively low rates of growth of the
Total Factor Productivity factors such as low investments generally and low
innovativeness of these countries (especially Poland and Romania). The low
innovativeness in turn comes as the result low level of CEEC’s expenditures
on education combined with low level of R&D expenditures compared to
GDP which, in turn, brings a very low number of patents and the Central and
Eastern European countries vis-a-vis EU or OECD. Under the circumstances
it comes as no surprise that the share of high tech goods in export composi-
tion in these countries exports total is very low and in some cases has been
even declining in recent years, indicating competitiveness problem. In fact
these countries competiveness has been mainly low labor costs driven, which
is not a sufficient condition for maintain a long-term ability to compete. No
doubts these are one of the main causes of the growth and convergence prob-
lem slowdown. In order to advance and not being stuck in the middle income
trap, these countries should spend less money on consumption and more
money on investment, quality of education and on research and development.
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POST COMMUNIST COUNTRIES OF CENTRAL EASTERN EUROPE FACING
MIDDLE INCOME TRAP PROBLEM. PRELIMINARY FINDINGS BASED ON
STATISTICAL DATA AND SOME FACTOR ANALYSES FOR 1990-2014

Summary

The main aim of the paper is to illustrate and analyse growth and conver-
gence process of the countries of Central and Eastern Europe, CEE, namely:
Poland, the Czech Republic, Hungary, Slovakia, Bulgaria and Romania in the
1990-2014 period. The countries, after a successful growth and catch-up pro-
cess as observed over most of the transformation period of 1990-2007, have
suddenly, since 2008, slowed down their convergence process vis-a-vis some
old EU member countries and especially vis-a-vis the non EU OECD mem-
ber counties like the countries of the Anglo-Saxon socio-economic model
and several countries of Far East Asia. The process of the slowdown, if it is
to continue, will make most of the countries of the region being stuck in the
middle income trap level defined as 40-70% of the GDP per capita level of
the reference countries, i.e. the old EU or the non EU OECD members, for
many years to come. An attempt to identify and analyse some main causes
of the economic growth and the convergence slowdown of CEE countries is
to be undertaken in this paper as well.

POSTKOMUNISTYCZNE KRAJE EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIEJ
W OBLICZU PULAPKI SREDNIEGO POZIOMU ROZWOJU.

WSTEPNA DIAGNOZA PROBLEMU NA PODSTAWIE

DANYCH STATYSTYCZNYCH I ANALIZ Z LAT 1990-2014

Streszczenie

Celem tego opracowania jest ilustracja i analiza procesOw wzrostu oraz
konwergencji krajow Europy Srodkowo-Wschodniej, konkretnie: Polski,
Czech, Stowacji, Wegier, Butgarii i Rumunii w okresie 1990-2014. Wymie-
nione kraje, po okresie pozytywnych wzrostow i postepujacej konwergencji
widocznych w okresie transformacji w latach 1990-2007, wyraZznie spowolnily
swOj wzrost po roku 2008, zmniejszajac widocznie proces konwergencji vis-
a-vis krajow ,starej” UE, a jeszcze bardziej wzgledem krajow OECD nie
bedacych cztonkami Unii, czy wiodacych krajow Dalekiej Azji. Ten proces
spowolnienia, jesli bedzie kontynuowany, uczyni kraje tego regionu Europy
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zakladnikami tzw. ,putapki Sredniego poziomu rozwoju”, rozumianej jako
przedzial migdzy 40% a 70% poziomu PKB per capita krajow referencyjnych,
w naszym przypadku krajow ,,starej” UE 15 czy krajow OECD nie bedacych
cztonkami UE. W prezentowane] pracy poje¢ta zostata takze pewna proba
identyfikacji i analizy czynnikow zaobserwowanego spowolnienia wzrostu
i mato satysfakcjonujacych postepow w realnej konwergencji krajow Europy
Srodkowo-Wschodniej.

ITOCTKOMMYHUCTHUYECKUE IOCYJAPCTBA
LIEHTPATBHO-BOCTOYHOM EBPOIIBI MEPE[ JIULIOM «JIOBYIIKK»
CPEJIHEI'O YPOBHS PA3ZBUTUS. [IPEJIBAPUTEIIbHBIN AHAJIN3
[IPOBJIEMbI HA OCHOBAHNM CTATUCTUYECKUX JAHHBIX

1 UCCJIIETOBAHMM 1990-2014 romos

Pes3tome

Lennro JaHHOTO WICCTIEOBAHNUS SIBJISIETCS MJUTIOCTPALIMS M aHAJIN3 TIPOLIECCOB
CHIKEHUs] pOCTa Pa3BUTUSI W KOHBepreHuum rocypaapcts LlenTpambHo-BocTou-
Hoii EBpormbl, B yactHocT, Yexun, CnoBakuu, Benrpuu, Bonrapuu u Pymbinum
B 1990-2014 ropax. [lepeunciieHHble CTpaHbl, NOCIE NEpUoja MO3UTUBHbBIX U3Me-
HEHUI U POTPECCUBHON KOHBEPreHIMN, OTMEUEHHBIX BO BpeMsl TpaHC(HOpMaIn
B 1990-2007 rogax, nepekMBarOT CHUXKEHNE POCTa cBoero pa3sutus nocie 2008
rojia, YTO 3aMETHO 3aMeJIIeT IMPOIEeCC KOHBEPTeHIMHN Vis-a-Vis MO CpaBHEHMUIO
¢ rocypapctBamu ipexkHero EC, a Tem 6ojiee MO OTHOIIEHWIO K TOCYIapcTBaM
OECD (O2CP), He siBasiromumcst Hu wieHamu EC, HM BegyuwiMu rocypuapcTBa-
mu [Hanerein A3um. Ecim nporiece cHIDKeHrst 6yfieT TPOAoIIKaThCs, TOCyAapCTBa
TaHHOTO €BPOTENCKOr0 PerrioHa OYyT 3aJI0KHUKAMHU TaK Ha3bIBAEMON «JIOBYIII-
KW» CPEJJHEr0 YPOBHS pa3BUTHs, MOHUMaeMoll Kak uHTepBai mexay 40% u 70%
ypoBHs BBII Ha fiyuy HaceneHusi pecpepeHIMOHHbIX TOCYIAPCTB, B JAHHOM Clly4yae
rocynapcts npexknero EC-15, nim rocymapcts OECD (O2CP), He siBastromxcst
yneHamu EC. B npejicTaBieHHOM UcClielOBaHUM NMPENPUHATA TaKKe ONpeesEH-
Hasl TOMbITKA WEHTU(UKAIWMM W aHamM3a (paKTOPOB OTMEYAEMOTO CHIDKEHUS
pocTa pa3BUTHUSI U MAJIOYTEIIMTENBHBIX CIBUTOB B PEATbHON KOHBEPTEHIN TOCY-
napctB LlenTpanbHo-BocTounoit EBpornbi.
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EFEKTY TRANSFORMACJI USTROJOWEJ
[ INTEGRACJI PANSTW
EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIEJ
Z UNIA EUROPEJSKA

WPROWADZENIE

Do napisania niniejszego artykutu sktonita mnie lektura ciekawego tekstu
znanego politologa wegierskiego profesora Attili Agha, opublikowanego na
famach ostatniego numeru kwartalnika Polskiego Towarzystwa Socjologiczne-
go ,,Polish Sociological Review”!, po§wigconego — og6lnie rzecz biorac — efek-
tom transformacji ustrojowej, europeizacji i demokratyzacji w oSmiu nowych
panstwach cztonkowskich Unii Europejskiej. Dokladnie, chodzi tutaj o takie
kraje, jak: Bulgaria, Chorwacja, Czechy, Polska, Rumunia, Stowacja, Stowenia
i Wegry2. Panistwa te zostaly przyjete do Unii Europejskiej w réznym czasie,
a mianowicie 1 maja 2004 roku (Czechy, Stowacja, Stowenia, Polska, Wegry),
1 stycznia 2007 roku (Butgaria, Rumunia) i 1 lipca 2013 roku (Chorwacja).

1 A. Agh, The Rocky Road of Europeanization in the New Member States: From the
democracy to the second try of democratization, ,,Polish Sociological Review”, nr 1(193)
2016.

2 Profesor A. Agh w ostatnich kilku latach napisal na ten temat kilka opracowan
i artykutéw, opublikowanych w réznych pracach i czasopismach naukowych, m.in.:
A. Agh, Progress Report on the New Member States: Twenty Years of Social and Political
Developments, Together for Europe Research Centre, Budapeszt 2013; A. Agh, The
fall of the Berlin Wall and European politics: Perspectives of new Europe in the early-first
century, [w:] J. Magone (ed.), Routledge Handbook of European Politics, Routledge,
Londyn 2014, s. 116-131; A. Agh, De-Europeanization and de-Democratiozation trends
in ECE: From the Potemkin democracy to the elected autocracy in Hungary, ,,JJournal of
Comperative Politics”, Vol. 8, No. 2, s. 4-26.
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Warto zauwazy¢, ze oprocz Polski, ktora zalicza si¢ do panstw Sredniego
rzedu (38,7 mln ludnosci), pozostate siedem panstw to kraje male (Bulgaria
— 7,5 mln, Chorwacja — 4,2 mln, Czechy — 10,3 mln, Rumunia — 22,3 mlin,
Stowacja — 5,4 mln, Stowenia — 2 mln, Wegry — 9,8 mln), ktérych faczna liczba
ludnosci wynosi okoto 62,5 min, co stanowi zaledwie 10% ogo6tu ludnosci Unii
Europejskiej. Panstwa te w literaturze przedmiotu powszechnie nazywa si¢
»~nowymi krajami cztonkowskimi Unii Europejskiej” (New Member States —
NMS)3.

Jak pokazuje historia stosunkéw mig¢dzynarodowych, pozycje, miejsce
i role panstwa w systemie mi¢dzynarodowym okreslaja jego ustrdj, potencjal
gospodarczy i naukowo-techniczny oraz prowadzona polityka zagraniczna,
a o jej jakosci, atrakcyjnosci i skutecznoSci decyduje rowniez wiele czynnikow.
Wigksze mozliwosci pod tym wzgledem maja panstwa silne, duze pod kazdym
wzgledem, potocznie nazywane imperiami lub mocarstwami. To one de facto
prowadza najbardziej ofensywng polityke zagraniczng i kreujg rzeczywistoS¢
miedzynarodowg oraz odgrywaja gldwne role na arenie miedzynarodowe;.
One tez ostatecznie przesadzaja o ksztalcie i charakterze powstajacych syste-
moéw (tadéw) miedzynarodowych czy takich specyficznych podmiotéw stosun-
kow migdzynarodowych, jak Unia Europejska, i odgrywaja w nich kluczowe
role, a nie panstwa male czy Srednie. Wyrazem tego sa m.in. bilateralne
i multilateralne kontakty miedzynarodowe, cztonkostwo w sojuszach miedzy-
narodowych oraz inicjatywy na rzecz spotecznoSci miedzynarodowej. Rozna
tez jest skala, zasieg i charakter tego uczestnictwa w zyciu mi¢dzynarodowym,
gdyz rozne sg racje stanu, interesy i mozliwosci poszczegolnych panstw?.

Do wyzej wymienionych oSmiu panstw, zwanych réwniez nowymi demo-
kracjami lub nowymi cztonkami Unii Europejskiej zalicza si¢ takze post-
sowieckie kraje Europy Poinocnej — Estonie, Litwe i Lotwe, a takze Cypr
1 Malte, ktore do Unii zostaly przyjete 1 maja 2004 roku. Nota bene, nie
wiadomo, dlaczego profesor Attila Agh pominal te kraje w swojej analizie,

3 J.M. Fiszer, Polska wobec malych sqsiadow — aspekty teoretyczne i utylitarne, [w:] R. Zeli-
chowski (red.), Pierwsza pieciolatka. Male paristwa Europy Srodkowo-Wschodniej w Unii
Europejskiej, ISP PAN, Warszawa 2010, s. 36; J.T. Berent, Od bloku sowieckiego do Unii
Europejskiej, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagielloniskiego, Krakéw 2011; A.K. Cian-
ciara, Partnerstwo Wschodnie 2009-2014. Geneza, funkcjonowanie, uwarunkowania, ISP
PAN, Warszawa 2014, s. 13-38.

4 T Los-Nowak, Polityka zagraniczna w przestrzeni teoretycznej, [w:] T. Lo§-Nowak (red.),
Polityka zagraniczna. Aktorzy, potencjaly, strategie, Wydawnictwo Poltext, Warszawa,
s. 17; A. Toynbee, The Word after the Peace Conference, Oxford University Press, Lon-
dyn 1925, s. 4-6.
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zwlaszcza jeSli idzie o kraje nadbaltyckie (Estonia, Litwa, Lotwa), ktore co
prawda nie nalezg — wedtug klasyfikacji ONZ — do Europy Wschodniej, bo sa
zaliczane do Europy Péinocnej, ale sg przeciez postkomunistycznymi, nowymi
krajami cztonkowskimi UE. Sg one, tak jak poddana przez tego Autora ana-
lizie cata 6semka, panstwami zaliczanymi do poradzieckich i zostaly przyjete
do UE 1 maja 2004 roku. Prawdopodobnie uczynit to Swiadomie, gdyz sytu-
acja spoteczno-polityczna i gospodarcza w tych malenkich krajach jest inna,
lepsza, a demokracja mniej fasadowa niz w pozostatych nowych panstwach
cztonkowskich UE i de facto nie pasuje do przyjetej z gory przez Autora
tezy.

Nie jest tez dla mnie jasne i nie wynika to z tekstu, dlaczego profesor Atti-
la Agh do ,,nowych panstwa czfonkowskich UE” dotaczyt Chorwacje, ktéra
de jure 1 de facto jest ,nowym” czlonkiem Unii, ale dopiero od 1 lipca 2013
roku. Kraj ten ogtosil suwerenno§¢ w 1991 roku i stat si¢ niepodlegly dopiero
po rozpadzie socjalistycznej Jugostawii, ale ciggle jest na etapie transformacji
ustrojowej i na drodze europeizacji, i w zwigzku z tym nie sposdb poréwnac
go nawet ze Stowenia, takze krajem pojugosiowianskim, ktora przystapita
do Wspolnoty juz w 2004 roku i ma inne dzi§ problemy zwigzane z demo-
kratyzacja 1 europeizacja. Chorwacja to kraj zyjacy z turystyki, biedny, gdzie
bezrobocie sigga 21%, ktory od wielu lat boryka si¢ z recesja i licznymi pro-
blemami spoteczno-politycznymi. Bedac w strukturze federacji jugostowian-
skiej, Chorwacja obok Stowenii nalezata do najbogatszych republik, zaréwno
pod wzgledem gospodarczym, jak i poziomu zycia jej mieszkancow, ale wojny,
ktore toczyta na poczatku lat 90. doprowadzily ten kraj do ruiny>.

Przypuszczam wiec, ze jedynym kryterium, ktOre zostato tutaj przyjete
przez Autora, jest kryterium geograficzne, tzn. wzi¢te zostaly do analizy tylko
kraje postkomunistyczne z Europy Wschodniej (Bulgaria, Czechy, Polska,
Rumunia, Stowacja, Wegry) i Europy Potudniowej (Chorwacja, Stowenia),
ktore w przesziosci zaliczano do Europy Srodkowo-Wschodniej. Chorwacja
i Stowenia nie nalezaly jednak do bloku sowieckiego, ktory tez nie byt mono-
litem i pozostawil trwale Slady we wszystkich panstwach — satelitach ZSRR,
a szczegOlnie w Swiadomosci i postawach obywateli. OczywiScie, zmiany prze-
fomu lat 80. i 90. XX wieku przeoraly swiadomoS¢ naroddw, ich tradycje
1 przyzwyczajenia. Obok tak oczywistych wartosci, jak swobody obywatel-
skie, wolno$¢ gospodarowania, catkowita przebudowa struktury wtadzy, brak

5 E. Bujwid-Kurek, Zaawansowanie procesow transformacji ustrojowej paristw pojugosto-
wiariskich, [w:] A. Koseski, J. Wojnicki (red.), Przemiany w Europie Srodkowo-Wschod-
niej. 20 lat doswiadczen, Oficyna Wydawnicza ASPRA-JR, Pultusk 2011, s. 154-164;
A. Bobrowicz, Chorwaci, witajcie w Unii, ,Metro”, 1.VI1.2013, s. 4.
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cenzury, jedng z podstawowych zdobyczy tego okresu jest odbudowa pan-
stwowoSci narodowej, gdzie najwyzszym suwerenem jest narod. Odbudowa
SwiadomosSci narodowej w poszczegdlnych panstwach tej czesci Europy, obok
oczywistych zyskow, przyniosta réwniez pewne klopoty i problemy zwigzane
z ich historig, dziedzictwem i pewnymi mitami narodowymi. Bezsprzecznie
miafo to duzy wplyw na ich transformacje ustrojowa i europeizacj¢ po upadku
komunizmu w Europie®.

Dokonany przez Autora dobdr panstw do analizy wedlug kryterium
geograficznego (kraje postkomunistyczne Europy Srodkowo—Wschodniej)
zapewne sprawil tez, ze znalazta si¢ wsrod nich Polska, gdzie transformacja
ustrojowa, demokratyzacja i europeizacja przyniosta jednak znacznie lepsze
efekty spoleczno-polityczne i gospodarcze anizeli w Czechach czy na Stowacji,
nie méwiac juz o Wegrzech, Bulgarii i Rumunii. Konstytucyjna konstrukcja
panstwa, podziat wiadz, prawa i wolnosci obywatelskie byly respektowane.
Przez minione 25 lat wszyscy nasi sasiedzi, Unia Europejska i caly Swiat
oceniali nasz kraj pozytywnie, stawiajac go wrecz za przyklad udanej trans-
formacji i demokratyzacji. Nikt nie manipulowal wyborami i ich wynikami,
nowe rzady i kolejni prezydenci byli mniej lub bardziej, akceptowani przez
spoteczenistwo. Co prawda, narzekano na niska frekwencje wyborcza i bier-
nos¢ spoteczenstwa, na jakos¢ elit politycznych i na lokalne ukfady, pojawialy
sie¢ od czasu do czasu jakie$ afery, ale zarazem prowadzono do$¢ skuteczng
walke z nepotyzmem i korupcja na wysokich szczeblach wtadzy, a media nie
byly przesadnie ograniczane. Zawlaszczanie medidow publicznych, ostenta-
cyjne lekcewazenie prawa i zasad demokratycznego pafistwa czy tamanie
przez rzadzacych konstytucji bylo bez poréwnania mniejsze anizeli w Bulgarii,
Rumunii, Stowacji czy na Wegrzech’.

Kraje Europy Srodkowo-Wschodniej po upadku komunizmu znajdowa-
ly sie tez w r6znym potozeniu, zwlaszcza jeSli idzie o sytuacje gospodarcza
i spoleczno-polityczna. Na przykiad Polska, Bulgaria i Rumunia de facto byly

6 A. Antoszewski, R. Herbut (red.), Demokracje Europy Srodkowo-Wschodniej w per-
spektywie porownawczej, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 1997;
K. Petczynska-Nalecz, Integracja czy imitacja? UE wobec wschodnich sgsiadow, Osrodek
Studiéw Wschodnich, Zeszyt nr 36, Warszawa 2011; H. Swita-Ziemba, Dziedzictwo
psychologicznego totalitaryzmu, [w:] Z. Sadowski (red.), Spoleczeristwo post totalitarne.
Kierunki przemian, Polskie Towarzystwo Wspolpracy z Klubem Rzymskim, Warszawa
1991.

7 W. Cimoszewicz, O egzaminie Polakéw. Godzina proby, ,,Gazeta Wyborcza”, 27.1V.2016,
s. 11; K. Leszczynska (red.), Rzeczpospolita Polska 1989-2009, Wydawnictwo Adam
Marszatek, Torun 2010.
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bankrutami®, za§ znacznie lepsza sytuacja gospodarcza byla w Czechostowacji
1 na Wegrzech. Na przyklad zadluzenie Wegier wynosito wowczas 18 mld
dolarow, a Czechostowacji — relatywnie najbogatszego panstwa w regionie
— tylko 6 mld®. Bankrutem nie byla tez Jugostawia i kraje, ktore powstaty
po jej rozpadzie, w tym Stowenia i Chorwacja. Jugostawia i Rumunia byly
duzo bardziej niezalezne od Moskwy niz Polska, Wegry czy Bulgaria, bowiem
na ich terytoriach nie stacjonowata Armia Radziecka, nie braly tez udziatu
w interwencjach na Wegrzech i Czechostowacji, nie byly tez cztonkami Ukta-
du Warszawskiego. W Polsce, Czechostowacji i na Wegrzech byta za to silna
opozycja antykomunistyczna, ktorej z kolei nie bylo prawie wcale w Bulgarii
i Rumunii, a takze w Jugostawii. W Polsce, w przeciwiefistwie do pozostatych
krajéow Europy Srodkowo-Wschodniej, silng pozycje spofeczna mial Kosciot
Katolicki, ktory wspieral dziatania opozycji politycznej, a nastepnie starania
o wejscie Polski do Unii Europejskiejl0.

Piszac o transformacji ustrojowej i ,,kamienistej drodze do europeizacji”
nowych panstw cztonkowskich UE oraz o obecnym stanie ich demokracji,
Attila Agh wyzej wymienione osiem pafstw postkomunistycznych wrzucit
jednak do przystowiowego ,jednego worka”, co uwazam za btad metodolo-
giczny, gdyz kazde z tych panstw miato i ma nie tylko rézne problemy gospo-
darcze i spoleczne, ale takze inng histori¢, r6zng droge do wolnosci oraz inny
poczatek i przebieg transformacji systemowej, ktdra byta mniej lub bardziej
racjonalna, przyniosta wymierne sukcesy, ale tez liczne porazki. Tymczasem
przeszio$¢ oraz poczatek drogi do wolnosci i demokracji byt i jest istotny

8 Na przyktad w Polsce hiperinflacja (roczna stopa inflacji osiagneta w 1989 roku
639,6%), a zadluzenie zagraniczne wynosito 42,3 mld USD (co stanowito wedtug
danych GUS 64,8% PKB); wystepowaly olbrzymie niedobory rynkowe, a gospodarce
grozita zapa$¢. Jednocze$nie do 1992 roku mieliSmy do czynienia z narastajaca recesja.
Tymczasem Wegry byly zadluzone. Patrz P. Borowiec, Czas polityczny po rewolucji.
Czas w polskim dyskursie politycznym po 1989 roku, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiel-
lofiskiego, Krakow 2013, s. 270; Z. Sadowski, Kierunek neoliberalny a cele spoleczne
w transformacji polskiej, [w:] W. Jakubik (red.), Kontynuacja czy przelom? Dylematy
transformacji ustrojowej, ISP PAN, Warszawa 1994, s. 12-13.

9 PS. Wandycz, Cena wolnosci, Wydawnictwo ZNAK, Krakéw 1995, s. 404; B. Lomin-
ski, Europa Wschodnia — upadek systemu, Wydawnictwo Instytutu Nauk Spotecznych
i Dziennikarstwa US, Katowice 1994, s. 16-17.

10 Szerzej na ten temat: J. Kofman, W. Roszkowski, Transformacja i postkomunizm, 1SP
PAN, Warszawa 1999; J. Bluszkowski (red.), Dylematy polskiej transformacji, Dom
Wydawniczy ELIPSA, Warszawa 2007; M. Jarosz (red.), Transformacja, elity, spoteczeri-
stwo, ISP PAN, Warszawa 2007; M. Krdl, Bylismy glupi, Czerwone i Czarne, Warszawa
2015; E. Wnuk-Lipinski, Swiat miedzyepoki: globalizacja, demokracja, paristwo naro-
dowe, Wydawnictwo Literackie, Krakow 2004.
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dla kazdego panstwa, bowiem wywieral wplyw na przyjete koncepcje i wpro-
wadzane zmiany w kazdej dziedzinie zycia. Jak pisze Marcin Krol, historyk
idei i filozof, dzialacz opozycji w PRL-u, autor opublikowanej w 2015 roku
ksigzki ,,ByliSmy glupi”, w ktorej dokonuje obrachunku z 25 latami polskiej
demokracji:

,Od poczatku przeciez bardzo wiele zalezy. Na poczatku mozna uczyni¢ i przemysleé
znacznie wigcej niz pdzniej, kiedy ruszy si¢ szlakiem przez siebie wyznaczonym. Cofnaé
si¢ trudno. Zawrdci€ si¢ nie da. A jednak warto wiedzieé, co si¢ na poczatku zrobilo Zle,
bo moze przyjdzie okazja, by to naprawic¢”11.

Patrzac z perspektywy 25 lat, ktére mingly od rozpoczecia zasadniczych
i gruntowych przemian systemowych w panstwach Europy Srodkowo-Wschod-
niej i na Batkanach, wida¢ wyraznie, ze po poczatkowej euforii przyszly
trudnoSci okresu transformacji, a droga do systemu demokratycznego i ryn-
kowego okazywatla si¢ trudniejsza niz wczeSniej przewidywano i wymagata
od spoleczenstwa wielu wyrzeczen!2. Pokazuje to wyraznie przyktad Polski,
gdzie transformacja ustrojowa po 1989 roku i wprowadzane wowczas reformy
spowodowaly szokowy wzrost cen, a jednoczes$nie spadek realnych docho-
dow i poziomu zycia duzej czeSci spoleczenistwa. Dziatania liberalizujace,
prowadzace do otwarcia gospodarki na $wiat, doprowadzily do upadku wielu
przedsiebiorstw, nie przygotowanych do konkurencji z zachodnim importem.
Upadajace firmy nie placily podatkow, co szybko spowodowalo problemy
budzetowe panstwa, m.in. wskutek poglebiajacego si¢ deficytu. Brak srodkow
w budzecie byl odczuwany zwtaszcza przez pracownikow sfery budzetowej
1 emerytow. Poglebil si¢ kryzys w dziedzinie ustug publicznych — w oSwiacie,
nauce i ochronie zdrowia. Wprowadzone reformy, zamiast odczuwalnego
powszechnie polepszenia sytuacji spoleczenstwa, przyniosly pogorszenie. Lk,
niepewnos¢, rozczarowanie zdominowaly wszystkie warstwy spoteczne. Do
tego doszedt chaos normatywny. Urynkowienie, uwolnienie cen i prywatyzo-
wanie gospodarki — a raczej uwtaszczenie nomenklatury i dzika prywatyzacja

M. Krol, Bylismy glupi..., op. cit., s. 7.

12 Szerzej na temat przebiegu i skutkdw transformacji ustrojowej i europeizacji panstw
postkomunistycznych patrz m.in.: J.M. Fiszer (red.), Sytuacja wewnetrzna w kra-
jach postkomunistycznych Europy i Azji oraz ich polityka miedzynarodowa w latach
2007-2007, ISP PAN, Warszawa 2007; J.M. Fiszer (red.), Systemy polityczne oraz poli-
tyka wewnetrzna i zagraniczna w paristwach postkomunistycznych Europy i Azji w latach
2004-2005, ISP PAN, Warszawa 2005.
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— wraz z likwidacja nierentownych zaktadow pracy, spowodowaly gwattow-
ne zmiany na rynku pracy i przyczynily si¢ do wzrostu bezrobocia, zjawiska
w dobie socjalizmu raczej nieznanego. Bezrobocie i zubozenie spoteczenistwa
prowadzily do wzrostu pesymizmu i liczby samobdjstw w tym czasiel3.

Szybko$¢ wprowadzanych zmian, ktore nazywano terapig szokowa, oraz
ich negatywne skutki spoteczne, a takze gospodarcze i polityczne, staly sie
»znakiem firmowym” polskiej transformacji. Miata ona zaréwno swoich zwo-
lennikow, jak i przeciwnikdw w kraju i zagranica. Nie wszyscy jednak, nawet
ci, ktorzy te zmiany wprowadzali, byli do nich w pelni przekonani. Premier
Tadeusz Mazowiecki byl zwolennikiem ,,dlugiego marszu”, wolniejszych prze-
ksztalcen politycznych, pOzniejszego przejmowania wladzy przez opozycje,
a tym samym i wolniejszych przemian gospodarczych!4.

Pozostate kraje Europy Srodkowo-Wschodniej po obaleniu komunizmu
przyjmowaly podobny kierunek transformacji jak w Polsce albo go znacznie
fagodzily, aby ograniczy¢ jej koszty spoteczne. Popelniaty mniejsze lub wick-
sze bledy, ktore do dzi§ wywoluja spory i dyskusje. Transformacja i demo-
kratyzacja po 1989 roku napotykaty w Polsce i w innych pafstwach Europy
Srodkowo-Wschodniej wiele barier, ale byly warunkiem koniecznym dla ich
europeizacji. Jedne byly efektem ,,pozostatoSci” w mentalnoSci obywate-
li po 45 latach komunistycznej propagandy, inne wynikaly z natozenia si¢
zmian ustrojowych na zmiany wywotane dynamicznym rozwojem technologii
informatyczno-komunikacyjnych, z Internetem na czele. Nowoczesne media,
wykorzystanie Internetu, masowe zastosowanie nowych technologii, zmienily
tez sfere dziatan politycznych w kolejnych latach i miaty duzy wptyw na proce-
sy europeizacji w Polsce i pozostalych panstwach bytego bloku sowieckiego!>.

Nie ustrzegly si¢ tez btedow nauki spoteczne, a zwlaszcza nauki o polityce,
ktore na poczatku lat 90. XX wieku zaktadaly optymistycznie, Ze istnieje jeden
model transformacji postkomunistycznej, a jej utrwalenie jest tylko kwestig
czasu, i to nieodlegtego. Jednakze wnikliwa analiza i1 blizsze przypatrywa-

13 M. Jarosz (red.), Wygrani i przegrani polskiej transformacji, ISP PAN, Warszawa 2005;
S. Kozlowski, Transformacja w Polsce jako innowacja pozytywna i negatywna, [w:]
J. Bluszkowski (red.), Dylematy polskiej transformacji, Dom Wydawniczy ELIPSA, War-
szawa 2003, s. 32-34; M. Jarosz, Samobdjstwa. Dlaczego teraz?, Wydawnictwo Naukowe
PWN, Warszawa 2013, s. 14-150.

14 T. Mazowiecki, Musz¢ si¢ spieszy¢ predko, ,,Gazeta Wyborcza”, 25.VII1.1989, s. 5;
Z. Domaranczyk, 100 dni Mazowieckiego, Warszawa 1990, s. 87.

15 J. Adamowski (red.), Demokracja a nowe srodki komunikacji spotecznej, Instytut Dzien-
nikarstwa WDiNP Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2004; B. Dobek--Ostrow-
ska (red.), Media masowe i aktorzy polityczni w swietle studiow nad komunikowaniem
politycznym, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 2004.
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nie si¢ zachodzacym wowczas przeobrazeniom, determinowanym reformami
gospodarczymi, politycznymi i spotecznymi w postkomunistycznych panstwach
Europy zweryfikowato to optymistyczne zatozenie. Dzi§ juz mozna postawié
teze, ze nie istnial i nie istnieje jeden model przemian w postkomunistycznej
Europie Srodkowo-Wschodniej. Ich przebieg zalezal bowiem, i zalezy nadal,
od wielu przestanek natury wewnetrznej i zewnetrznej, takich jak na przyktad:
tradycje wlasnej panstwowosci, istnienie tradycji demokratycznych, jakos¢ elit
politycznych, struktura narodowosSciowa kraju, kultura polityczna, bliskosS¢
relacji z kulturg zachodnia, stopien rozwoju cywilizacyjnego itd.!6

W kontekscie powyzszego nie moge wigc zgodzi¢ si¢ z teza profesora
Attili Agh’a, ze to Unia Europejska i europeizacja przyczynily si¢ do ,,kon-
trowersyjnej demokratyzacji” i turbulencji ustrojowych w jej nowych pan-
stwach cztonkowskich. Moim zdaniem jest to efekt nalozenia si¢ procesu
transformacji ustrojowej na procesy akcesyjne w krajach postkomunistycz-
nych, ich niedostatkéw i bledow oraz zlego przygotowania tych panstw do
cztonkostwa w UE. W sumie, przyczynily si¢ do tego olbrzymie trudnoSci
spoleczno-polityczne i gospodarcze w tych panstwach, ktore pogtebit Swia-
towy kryzys finansowo-gospodarczy z lat 2008-2009. Swiat zachodni, a tym
bardziej postkomunistyczne kraje Europy, nie byly przygotowane do przeciw-
dziatania kryzysowi finansowo-gospodarczemu. Wynikato to w duzej mierze
z przekonania, ze przyjety neoliberalny porzadek systemowy posiada mecha-
nizm samoczyszczacy si¢ z zaburzen w funkcjonowaniu gospodarki realne;.
Ewentualny kryzys finansowy pozostawat poza sferg zagrozen. Dominowato
przekonanie, ze funkcjonuje on nienagannie, banki komercyjne bowiem sg
podmiotami doskonale osadzonymi w Srodowisku wolnorynkowym, dobrze
znajacymi mechanizmy jego funkcjonowania, potrafiagcymi wigc przeciwdzia-
fa¢ patologiom. Tymczasem okazato si¢, ze banki te nie tylko nie zapobiegly
kryzysowi, lecz przeciwnie, staly si¢ jego gtéwnymi kreatoramil”.

16 C.M. Ardelli, The Europeanization of Public Policy, [w:] K. Featherstone, C.M. Radaelli
(red.), The Politics of Europeanization, Oxford University Press, Oxford 2003, s. 27-37;
T.G. Grosse, Europeizacja, [w:] W. Morawski (red.), Modernizacja Polski: struktury,
agencje, instytucje, Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2010, s. 289-316.

17 P. Bozyk (red.), Swiatowy kryzys finansowy. Przyczyny i skutki, Wyzsza Szkota Ekono-
miczno-Informatyczna, Warszawa 2009; A. Zaorska, Ekspansja inwestycyjna korpo-
racji transnarodowych. Obecne przemiany i ich implikacje dla Polski, [w:] W. Jakobik
(red.), Gospodarka polska w procesie swiatowych przemian, Oficyna Wydawnicza Wyz-
szej Szkoly Handlu i Prawa im. Ryszarda Lazarskiego w Warszawie, Warszawa 2000,
s. 183-2009.
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Na nadejscie kryzysu nie bylo tez przygotowane Srodowisko naukowe eko-
nomistow. W zdecydowanej wigkszosci stalo si¢ ono bezkrytycznym wyznaw-
cg wiary neoliberalnej. Snuto wiec raczej optymistyczne wizje globalizacji
gospodarki Swiatowej, lekcewazac pojawiajace si¢ od czasu do czasu zjawi-
ska kryzysowe jako niewiele znaczace dla glownego nurtu rozwoju Swiata.
Podobna sytuacja byla w Polsce i innych krajach postkomunistycznych, ktore
dodatkowo wierzyly, ze cztonkostwo w UE bedzie skutecznym remedium na
wszelkie trudnoSci. Media naglasnialy opinie ekonomistow rzadowych i eks-
pertow bankowych, tryskajacych optymizmem i niczym niezachwiang wiarg
w szybki rozw0j spoteczno-gospodarczy. Dominowaly opinie, ze kraje te sg
uodpornione na kryzys, gdyz ich gospodarki sg juz dobrze zintegrowane z sys-
temem ekonomicznym UE i funkcjonujg w catkowitej zgodzie z Konsensusem
Waszyngtoniskim — skodyfikowana wykladnia neoliberalizmu!8.

Po wielkim rozszerzeniu UE w latach 2004-2007 rozwdj integracji euro-
pejskiej opieral si¢ na ponadnarodowym porozumieniu elit wok6t modelu
wspolnotowego. To porozumienie bylo w istocie zawierane ponad gtowami
obywateli i przy prdobie ograniczania wplywu demokracji wyborczej na spra-
wy europejskie. Natomiast spoleczefistwa postkomunistyczne byly karmione
ideami europejskimi i intensywng promocja integracji, jako projektu jedno-
znacznie korzystnego na plaszczyZnie politycznej, ekonomicznej i spotecz-
nej. Zamiast procedur legitymizacji demokratycznej podstawa autoryzacji
procesOwW integracyjnych byly kwestie utylitarne, zwigzane z wymiernymi
korzySciami i poprawg jakoSci zycia wigkszoSci obywateli. Legitymizacja uty-
litarna i europeizacja bazowaly wiec na rozwoju gospodarczym i poprawie
warunkow spotecznych. Ten stan rzeczy zostal zakidcony przez kryzys finan-
sowo-gospodarczy, ktory z r6zng silg dat o sobie zna¢ w poszczego6lnych kra-
jach Europy Srodkowo-Wschodniej. W sytuacji przediuzajacego sie kryzysu
gospodarczego, trwajacego w niektorych panstwach juz od 2008 roku, coraz
trudniej byto unika¢ werdyktu wyborczego i wptywu demokracji na procesy
integracyjne. Przejawem tych tendencji jest podwojny sprzeciw wyborcow,
zarOwno w panstwach centralnych, jak i peryferyjnych, w panstwach ,starej
15-ki” i w nowych krajach cztonkowskich UE. W obu grupach panstw stabnie

18 M. Friedman, Capitalism and Freedom, University of Chicago Press, Chicago 1962;
F. Fukuyama, Koniec historii, Wydawnictwo Zysk i S-ka, Poznan 1996; J. Williamson,
Did the Washington Consensus Fall?, Institute for International Economics, Washington
2002; T.G. Grosse (red.), Migdzy politykq a rynkiem. Kryzys Unii Europejskiej w analizie
ekonomistow i politologow, Dom Wydawniczy ELIPSA, Warszawa 2013.
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poparcie dla europeizacji i dla idei integracyjnych oraz nasilaja si¢ wplywy
pogladow eurosceptycznychl!®.

Nie dostrzegajac wielu réznic i specyfiki poszczegdlnych pafistw postko-
munistycznych, ich uwarunkowan historycznych i przebiegu transformacji po
1989 roku oraz obiektywnych i subiektywnych trudnosci w procesie demo-
kratyzacyjnym, a co nie bylo bez wplywu na ich europeizacje, w artykule
profesora A. Agh’a mamy do czynienia — moim zdaniem - ze zbyt daleko
idacymi uogoélnieniami tych procesow i ich skutkow spoteczno-politycznych
i gospodarczych. Przedstawiony tutaj obraz przemian demokratycznych w kra-
jach postkomunistycznych Europy oraz skutkow ich europeizacji w minionym
25-leciu jest malo kontrastowy, nieostry, wrecz szary, zbyt subiektywny i kon-
trowersyjny. Chyba bardziej pasuje do sytuacji w Rosji, Motdawii, Armenii,
na Bialorusi i Ukrainie czy Gruzji i Kazachstanie20.

Kontrowersyjne sa tez tutaj hipotezy i tezy Autora, formutowane przez
pryzmat doS§wiadczen wegierskich i obecnej sytuacji gospodarczej i spolecz-
no-politycznej na Wegrzech, ktora znacznie odbiega od sytuacji na przykiad
w Czechach, Stowacji czy w Polsce?!.

Przypomnijmy tutaj, ze Wegry w 1989 roku wychodzily z potwiecza tota-
litaryzmu w duzo lepszym stanie niz pozostale panstwa bloku sowieckiego.
Gospodarka narodowa, cho¢ pograzona w kryzysie dotykajacym wszystkie
ogniwa systemu komunistycznego, funkcjonowata bez porOwnania lepiej niz
gospodarka Polski czy sasiedniej Rumunii. Nie dotyczylo to wytacznie wskaz-
nikow makroekonomicznych, ale przektadato si¢ tez na relatywnie wysoki
poziom zycia przecietnego obywatela. Gospodarka wegierska na przetomie

19 J. Neyer, Justice, Not Democracy: Legitimacy in the European Union, ,,Journal of Comon
Market Studies”, Vol. 48, nr 4/2010, s. 903-921; J.D. Medrano, The Limits’of European
Integration, ,Journal of European Integration”, Vol. 34, nr 2/2012, s. 191-204.

20 A K. Cianciara, A. Burakowski, P. Olszewski, J. Wodka (red.), Europeizacja partii poli-
tycznych i grup interesu w wybranych krajach Partnerstwa Wschodniego i kandydujqcych
do Unii Europejskiej, ISP PAN, Warszawa 2015, s. 319-330.

21 Szerzej na ten temat patrz: A. Burakowski, Doswiadczenia Wegier w Unii Europej-
skiej, [w:] R. Zelichowski (red.), Pierwsza pieciolatka. Male paristwa Europy Srodkowo-
Wschodniej w Unii Europejskiej, ISP PAN, Warszawa 2010, s. 102-118; A. Komendy,
Transformacja ustrojowa na Wegrzech: sukces czy porazka? (Geneza i anatomia transfor-
macji), [w:] A. Koseski, J. Wojnicki (red.), Przemiany w Europie Srodkowo-Wschodniej.
20 lat doswiadczeri, Oficyna Wydawnicza ASPRA-JR, Puttusk 2011, s. 67-92; B. Goral-
czyk, Wegry — Transformacja pokomunistyczna 1990-2003, PISM, Warszawa 2003.
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lat 80. i 90. ubiegltego wieku byta jednak w duzej mierze nastawiona na
zaspokajanie potrzeb socjalnych mieszkancow, a nie na szybki rozwdj, co
od poczatku transformacji ustrojowej blokowato wprowadzanie reform eko-
nomicznych, niezbednych do dostosowania kraju do warunkoéw panujacych
we Wspolnotach Europejskich. Wegrom nie udato si¢, wbrew oczekiwaniom
i zapowiedziom, wstapi¢ do UE wczesniej niz pozostalym krajom Europy
Srodkowo-Wschodniej. Z biegiem lat Wegry stracily miano lidera przemian,
a po akcesji do UE w dos¢ krotkim czasie wpadly w kryzys polityczny, z ktore-
go do dzisiaj nie wida¢ wyjScia. Do tego doszedt ogolnoswiatowy kryzys finan-
sowo-gospodarczy, ktory nad Dunajem byt silniejszy niz w innych krajach
regionu. Wazng kwestig dotyczaca transformacji i funkcjonowania Wegier
w UE byly i nadal pozostaja sprawy narodowosciowe — elity polityczne uznaly,
ze Unia moze by¢ uzyteczng platforma do zjednoczenia narodu podzielonego
po I wojnie $wiatowej22.

Trajektoria, o ktorej pisze wegierski politolog w swoim artykule, czyli
ewolucja panstw Europy Wschodniej i krajow batkanskich od komunizmu
do demokracji (kapitalizmu) poprzez transformacje systemu politycznego,
spotecznego, gospodarczego i kulturowego, ktora dokonata si¢ w latach
1989-1991 i pOzniej poprzez ich europeizacj¢ i w wyniku akcesji do UE, nie
byta jednak ani prosta, ani tatwa. Nie przebiegata w sposob linearny i bez
zaktocen. Wprost przeciwnie, rzeczywiscie byfa to ,kamienista droga”, za
przebycie ktorej kraje postkomunistyczne zaplacity wysoka cene. Byla to cena,
ktora kraje Europy Wschodniej i pafistwa batkanskie musiaty zaptacic, aby po
45 latach wrdéci¢ do Europy i méc wejS¢ do struktur euroatlantyckich, czyli do
UE i NATO, i w ten sposob umocni¢ odzyskang suwerenno$¢ oraz zapewnic
sobie bezpieczenstwo.

Artykut profesora Attili Agh’a ma charakter krytycznej analizy socjo-
logiczno-politologicznej i jest — jak juz wspominalem — podsumowaniem
jego badan poswigconych diagnozie obecnej sytuacji spoteczno-politycznej,
a doktadnie rzecz ujmujac kryzysowi demokracji w nowych pafistwach czton-
kowskich Unii Europejskiej. Autor ukazujac droge tych pafnstw w minionym
25-leciu od socjalizmu do demokracji, od uzyskanej w 1989 roku suweren-
noSci do cztonkostwa w UE i ich europeizacje¢, szuka zarazem odpowiedzi
na wiele pytan zwigzanych z tymi procesami i ich efektami, ktore dziS§ sa
coraz gloSniej krytykowane i budzg rézne emocje w catej Europie. Anali-
zujac przestanki tych zlozonych procesow, stara si¢ odkry¢ prawidtowoSci
nimi rzadzace i ukaza¢ zrodla obecnego kryzysu europeizacji i demokracji

22 Ibidem.
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w nowych panstwach cztonkowskich i w ogdle w Unii Europejskiej. Staboscia
tej analizy, opartej na szerokiej bazie zrodtowej, jest powierzchowno$¢ formu-
fowanych ocen i wnioskOw oraz brak odwotania si¢ Autora do konkretnych
teorii ekonomicznych, socjologicznych czy politologicznych. Nie mozna si¢
zgodzi€ z jego niektOrymi tezami i wnioskami. Na przyktad z teza, ze akcesja
panstw postkomunistycznych do UE oraz ich europeizacja nie przyniosly
spodziewanych efektow i doprowadzily je do obecnego kryzysu politycznego.
Autor pisze, ze w nowych krajach cztonkowskich Unii Europejskiej dokonat
sie odwrot od fasadowej demokracji do demokracji wigkszoSciowej. Zmiana
ta dokonuje si¢ od niedawna i tylko w niektorych krajach, gtéwnie na Stowa-
cji, Wegrzech i ostatnio w Polsce.

Attila Agh zapomina, ze z kryzysem demokracji partycypacyjnej mamy
do czynienia juz od dawna w calej Unii Europejskiej, a nie tylko w nowych
krajach cztonkowskich, co pokazuja m.in. wybory do Parlamentu Europejskie-
go, a takze w wielu innych krajach wspotczesnego Swiata, tacznie ze Stanami
Zjednoczonymi. Z drugiej strony powszechnie wiadomo, ze droga do stabil-
nej demokracji i spoleczefistwa obywatelskiego w kazdym kraju czy w takim
systemie panstw jakim jest UE wymaga czasu. Tymczasem droga do demo-
kracji w nowych panstwach cztonkowskich UE zostata pokonana zbyt szybko
i ,na skroty”. W rezultacie tego nie zostaly spetnione trzy warunki wstepne,
niezbedne dla stabilnego systemu demokratycznego: sprawnie dzialajace pan-
stwo, rzady prawa oraz odpowiedzialno$¢ wtadzy przed spoteczefistwem?23.

Co wigcej, jak trafnie zauwaza Francis Fukuyama, demokracje, zarowno
liberalna, jak i neoliberalna, ktora uchodzi dzi§ za najbardziej prawowitg
forme rzadow, wymagaja spolecznej legitymizacji, a ta uzalezniona jest od
osiagni¢¢ ekonomicznych (gospodarczych). Te z kolei zaleza od tego, czy
jest ona zdolna zachowa¢ odpowiednig réwnowage mi¢dzy zdecydowanymi
dzialaniami ze strony panstwa, gdy jest taka potrzeba, a indywidualnymi swo-
bodami, ktore sg podstawa jej demokratycznej prawowitoSci i sprzyjaja rozwo-
jowi sektora prywatnego?*. Notabene, wedtug danych Eurostatu w 2015 roku
w UE az 41 mIn os6b zyto w stanie deprywacji materialnej. Najgorzej pod
tym wzgledem bylo w Bulgarii, gdzie w skrajnej deprywacji materialnej zyto
ponad 34% populacji. Wysoki wynik zanotowaly tez Wegry — 19,4%. Najlepiej
pod tym wzgledem byto w Holandii (2,5%) i Finlandii (2,2%). Na tle innych
panstw europejskich przyzwoicie wypadta Polska, gdzie w 2012 r. deprywacji

23 F. Fukuyama, Historia tadu politycznego. Od czasow przedludzia do rewolucji francuskiej,
Dom Wydawniczy REBIS, Poznan 2012, s. 533.
24 Ibidem, s. 534.
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materialnej doSwiadczylo 13,5% obywateli, a w 2015 roku ta wartoS¢ spadta
do 8,1%, czyli mieliSmy 3 mln biednych obywateliZ.

Niedociagniecia wspotczesnych demokracji, takze w nowych panstwach
cztonkowskich UE, przybieraja — wbrew temu co pisze profesor Atilla Agh —
wiele form, ale najczestsza z nich jest stabos¢ pafistwa. Wspoiczesne demokra-
cje, takze panstw nalezacych do UE, zostaly zbyt mocno skrepowane i staly
si¢ zbyt sztywne, a w sumie niezdolne do podejmowania trudnych decyzji,
od ktorych zalezy ich dlugofalowe ekonomiczne i polityczne przetrwanie.
To za$ sprzyja narastaniu populizmdw oraz tendencji antydemokratycznych
1 antyunijnych. Populizmy i nacjonalizmy deformuja, ,,0okaleczaja” demokra-
cje i prowadza do prob jej ,,upraszczania”, co szczegOlnie wyraznie widaé
od kilku lat na Wegrzech, a ostatnio takze w Polsce. W efekcie tego system
trojpodziatu wladzy, warunek sine qua non demokracji, jest coraz mniej sku-
teczny, a rosnie w site wladza wykonawcza, dla ktorej nie ma przeciwwagio.

W czasach narastajacych na $wiecie zagrozen, m.in. nasilajgcego si¢ mig-
dzynarodowego terroryzmu i kryzysu integracji, ludzie pragng silnej wtadzy,
wladzy efektywnej, sprawnie i szybko podejmujacej decyzje, ale im silniejsza
staje si¢ wtadza wykonawcza, tym bardziej musi by¢ ona kontrolowana i to
w sposOb zwielokrotniony. W przeciwnym razie demokracja liberalna czy
neoliberalna przeksztalca si¢ w ,,demokracje wigkszosciowa”, albo ,,demo-
kracje suwerenng”, ktorej teoretyczny ksztatt nadat Wtadimir Putin. Wow-
czas w praktyce demokracja staje si¢ fikcjg i sprzyja narastaniu w pafstwie
autorytaryzmu.

Attila Agh, szukajac przyczyn stabosci demokracji w nowych panstwach
cztonkowskich UE, wskazuje na istniejacy tam deficyt spoleczny, polityczny
1 dobrego rzadzenia. Pisze, ze po akcesji do Unii Europejskiej w krajach tych

»zostata zbudowana jedynie wielka europejska fasada duzych instytucji formalnych bez
pelnej architektury instytucji demokratycznych”.

Ponadto podkre§la, ze kraje te w ciggu minionych 25 lat musialy przejs¢
przez potrojny kryzys: kryzys transformacji, kryzys poakcesyjny i Swiatowy kry-
zys finansowy, ktore negatywnie wplynely na procesy ich europeizacji i demo-

25 Deprywacja materialna to wedtug definicji Eurostatu sytuacja, w ktorej osoba nie jest
w stanie pozwoli¢ sobie m.in. na tygodniowe wakacje z dala od domu, spozywanie co
drugi dzien positkow zawierajacych migso, ogrzanie mieszkania zima czy oplacenie
rachunkow. Patrz: Nierownosci spoleczne. Mniej biedy w Polsce, ,,Gazeta Wyborcza”,
15.IV.2016, s. 23.

26 ] znowu mowimy o tyranii wigkszosci. Z. Pierr’em Rosanvallonem rozmawia Jolanta
Kurska, ,,Gazeta Wyborcza”, 16-17.1V.2016, s. 20-21.
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kratyzacji. W efekcie tego ,,demokracja ulegta erozji”, zostala pozbawiona
wielu istotnych elementdéw, m.in. nie powstato spoleczenistwo obywatelskie,
nie uksztattowala si¢ ,kultura polityczna oparta na spotecznym zaufaniu”.
W sumie pisze A. Agh, w pierwszej dekadzie cztonkostwa nowych pafstw
UE dokonat si¢ ,,kontrowersyjny rozw0j z wieloma sukcesami i porazkami”.
Z teza ta nalezy si¢ zgodziC. Potwierdza ja takze bilans dziesigciu lat polskie-
go czlonkostwa w UEZ?7.

Ogolnie rzecz biorac, cztonkostwo w UE dato Polsce szansg¢ dalszego
rozwoju, ale wymaga to opracowania przemyslanej strategii i aktywnoSci ze
strony polskich elit. Nie zwalnia ich ona ani z odpowiedzialnoSci za losy
kraju, ani nie powinna prowadzi¢ do przekazania caloSci wiadzy do instytu-
cji europejskich. Z drugiej strony akcesja narzucita Polsce okreslone reguly
gry, ktore stanowig ramy dla dalszego rozwoju kraju, ujmowanego w szero-
kim sensie, a wigc nie tylko w aspekcie ekonomicznym. Polska ostatecznie
bowiem zmienita — kontekst sojuszy miedzynarodowych — jednak zasadniczo
nie wyzwolila si¢ ze statusu peryferyjnego. A to oznacza, ze ma stosunkowo
niewielki wptyw na kluczowe decyzje podejmowane w ramach unijnego sys-
temu wladzy. Wystepuje tutaj pewne napiecie miedzy szansami, jakie stwarza
integracja europejska, a ograniczeniami, jakie ona narzuca. Polska, podob-
nie jak pozostate kraje cztonkowskie UE, uzyskala historyczng szans¢ na
poprawe pozycji miedzynarodowej, czyli mozliwo$¢ awansu z peryferii do tzw.
pOtperyferii Europy. Ale jest to tylko okazja, ktdra moze by¢ zmarnowana,
a europeizacja moze nawet utrwali€ nasza zaleznoS¢ i peryferyjno$¢ na mapie
geopolitycznejs.

Natomiast obrona suwerennosci i zapewnienie bezpieczenstwa to nadal
najwazniejsze zadania dla Polski i pozostatych nowych panstw czionkow-
skich UE i ich organow wiladzy. Jednakze obrona suwerennosSci to dzi§ nie
tylko umacnianie armii i szykowanie si¢ do odparcia ataku wroga, ale dalsza
integracja i umacnianie zdolnoS$ci instytucji panstwa do zagwarantowania

27 A. Janowicz, Ocena wplywu srodkow Unii Europejskiej na wybrane wskazniki spoleczno-
-gospodarcze Polski w latach 2004-2013, ,,My$l Ekonomiczna i Polityczna”, nr 1(52)2016,
s. 56-115; J. Misiag, W. Misiag, M. Tomalak, Ocena efektywnosci wykorzystania pomocy
finansowej Unii Europejskiej jako instrumentu polityki spdjnosci spoleczno-gospodarczej
oraz poprawy warunkow zycia, Wyzsza Szkota Informatyki i Zarzadzania, Rzeszéw
2013.

28 J.M. Fiszer, Polska po dziesi¢ciu latach cztonkostwa w Unii Europejskiej. Proba bilansu
(2004-2014), ,,Przeglad Politologiczny”, nr 4/2014, s. 8-30; J.M. Fiszer, Polska w zjed-
noczonej Europie (2004-2014), ,,Studia Spoteczne”, nr 2/2014, s. 57-72; T.G. Grosse,
W objeciach europeizacji, ISP PAN, Warszawa 2012.
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obywatelom wiasciwego poziomu wypetniania tych funkcji, do ktorych pan-
stwo zobowigzuje si¢ w swojej konstytucji. Tymczasem dzi§ w Polsce i innych
krajach UE, zar6éwno ,starych”, jak i ,,nowych” cztonkéw”, na przyktad we
Francji, Wielkiej Brytanii i na Wegrzech populistyczne i antysystemowe partie
polityczne nawolujg do likwidacji niektorych fundamentéw pafistwa prawa
i demokracji. Przekonuja, ze demokracja to model wigkszoSciowy i wladza
wyloniona w wyborach jest najwazniejsza. Trzeba wiec dzi§ broni¢ wciaz nie-
okrzeptej demokracji w nowych krajach cztonkowskich UE i przypominac, ze
w panstwie demokratycznym muszg istnie¢ bezstronne instytucje, niezaleznie
od wiekszosci, ktore chronig przed autorytaryzmem wiadzy.

Profesor Attila Agh podkresla, ze jedna z przyczyn stabosci demokra-
cji w nowych panstwach cztonkowskich jest zawlaszczanie jej przez partie
polityczne i oligarchizacja zycia spoteczno-gospodarczego, co prowadzi do
przeksztalcania formalnej demokracji w pewien rodzaj demokracji fasadowe;j,
ktora jest demokratyczng z zewnatrz i na powierzchni, ale jest coraz bardziej
autorytatywna wewnatrz i w jej rzeczywistosci?. Owe zawlaszczanie demo-
kracji prowadzi — jego zdaniem — do ,,aksamitnej dyktatury”, ktora polega
na tym, ze wladza dziata bez stosowania bezposredniego ucisku wobec prze-
ciwnikow politycznych i jest oparta na negatywnych, nieformalnych sieciach
potaczonych elit politycznych i biznesowych z jednej strony i na medialnej
hegemonii nadmiernie scentralizowanego oSrodka wtadzy z drugiej strony.
W praktyce eliminuje ona funkcjonowanie systemu kontroli i rownowagi oraz
ogranicza partycypacj¢ obywateli w sprawowaniu wtadzy, a spoleczefistwo
obywatelskie przestaje istnie¢. Prowadzi to do dalszej degradaciji roli instytucji
formalnych w panstwie na rzecz instytucji nieformalnych.

Konkludujac rozwazania na temat efektow transformacji ustrojowe;j
i europeizacji w nowych panstwach cztonkowskich Unii Europejskiej w minio-
nym 25-leciu, wielu autoréw, w tym takze Attila Agh, podkresla, ze doprowa-
dzily one do powstania wrecz szokujacej asymetrii miedzy demokratycznymi
instytucjami formalnymi i nieformalnymi, do ,,demokracji Potiomkinowskiej”.
Wing za ten stan rzeczy — zdaniem tych autorow — ponosi w duzym stopniu
UE, ktora ktadla nacisk tylko na tworzenie instytucji formalnych, zwiazanych
z rzadami prawa, a przeoczyla ,,socjologiczno-merytoryczny wymiar budo-
wania demokracji konstytucyjnej”30. Sprzyjalo to powstawaniu w niektorych
panstwach wielu nieformalnych instytucji, ktore tworzyty nieformalne sieci

29 A. Agh, De — Europeanization and de..., op. cit., s. 4-26.
30 E. Heidbreder, Civil Society Participation in EU Governance, http://europeangover-
nance, livingreviews. Org./Articles/ireg — 2012 — 2/
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klientystyczno-korupcyjne, co prowadzito do ostabienia dziatalnoSci formal-
nych instytucji demokratycznych i ich malejacej roli w zyciu spoteczno-poli-
tycznym i gospodarczyms3!.

Badania naukowe pokazuja dzi§, ze po dziesigciu latach cztonkostwa w UE
w niektorych krajach Europy Wschodniej, zwtaszcza na Wegrzech, w Rumunii
i Bulgarii, nastgpit regres demokracji, co jest oznakg staboSci tych panstw
i malej skutecznoSci ich europeizacji. Zawltaszczanie panstwa przez partie
polityczne, oligarchizacja wraz z korupcja doprowadzily tam do zawlaszczenia
demokracji przez elity rzadzace, tworzace fasadowa demokracje. Nieformalne
sieci klientystyczno-korupcyjne oligarchow stworzyly w tych panstwach nowy
rodzaj ustroju politycznego, zmieniajac duze formalne instytucje w ,,zamki
z piachu” na ,,ruchomych piaskach”, co przyznata takze Komisja Europej-
ska3z,

Niektorzy badacze w swoich ocenach idg jeszcze dalej i dowodza dzis,
ze nowy system wladzy w postkomunistycznych panstwach Europy, takze
w nowych krajach cztonkowskich UE, zostal oparty na potaczonych grupach
polityczno-biznesowych i fuzji gospodarki i polityki. W takim systemie poli-
tycznym rzady prawa zostaly przeksztalcone w ,,prawo do rzgdzenia” lub
»Izadzenie przez prawo”, a elity polityczno-administracyjne polaczyly si¢ lub
przynajmniej zostaly ,,zsynchronizowane” z oligarchicznymi elitami biznesu,
tworzac wspolng elite polityczno-biznesowa, ktdra ustanawiata prawo tak, aby
wszystkie jej dzialania byly ,legalne”33. Prowadzito to do poglebienia erozji
systemOw politycznych w poszczegblnych panstwach, gdzie demokracja zosta-
fa ograniczona do wyborow parlamentarnych i samorzadowych, w dodatku
przy coraz mniejszej partycypacji obywateli, ktorzy zostali pozbawieni infor-
macji i motywacji do aktywnej dzialalnoSci spoleczno-polityczne;.

Summa summarum, zdaniem wielu ekspertow i1 badaczy, takze profesora
A. Agh’a, w nowych panstwach czlonkowskich UE, mimo trwajacej ¢wier¢
wieku europeizacji i demokratyzacji, wcigz nie mamy do czynienia z prawdzi-
wa, partycypacyjng (obywatelska) demokracja. Jako$¢ obecnej demokracji,
wbrew duzym nadziejom i optymizmowi, ktore towarzyszyly poczatkom trans-
formacji ustrojowej w panstwach Europy Srodkowo-Wschodniej i Potudnio-

31 R. Jacques and J. Zielonka, The State of Democracy 20 Years on: Domestic and Exteenal
Factors, ,East European Politics and Societies”, Vol. 27, 2013, s. 1-25.

32 European Commission; 25 years after the fall of the Iron Curtain: The state of inte-
gration of East and West in Th European Union, https://ec.europa. Eu/research/social
— sciences/pdf/ policy reviews/east-west integration.pdf

33 A. Agh, T. Kaiser and B. Koller (eds), 10 Yers After: Multilevel governance and differenti-
ated integration in the EU, Together for Europe Series, Budapeszt 2014, s. 2007.
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wej po upadku komunizmu wcigz pozostawia wiele do zyczenia. Musi to ulec
daleko idacej zmianie34. Zgadzam si¢ z tym pogladem, ale jak to osiaggnac?
Krytyka akcesji, przemian i dorobku nowych panstw cztonkowskich UE,
z jaka mamy dzi§ do czynienia — moim zdaniem — jest zbyt surowa i w odnie-
sieniu do poszczegdlnych panstw nieuzasadniona. Attila Agh w tej krytyce nie
jest jednak odosobniony, gdyz w ostatnich latach w wielu krajach nasila si¢
takze krytyka UE, jej instytucji, polityk i roli na arenie mi¢dzynarodowe;j. Pro-
buje si¢ zanegowaé stusznos$¢ decyzji o cztonkostwie poszczegolnych panstw
w UE, coraz glos$niej krytykuje si¢ efekty polityczne, spoteczne i gospodarcze
uzyskane po dziesigciu latach cztonkostwa w Unii. Takze w Polsce coraz
glo$niejsi sg dzi§ nie tylko europesymisci, ale takze eurorealiSci, a euroopty-
misci gdzie§ si¢ pochowali. Coraz mniej pisze si¢ o sukcesach, a coraz wiecej
o porazkach polskiej polityki integracyjnej. Tu i éwdzie mozna spotkac si¢
z opiniami, ze Polska wtaSciwie do unijnego budzetu doptaca. Z informa-
cji zamieszczonych na stronie internetowej Ministerstwa Finansow jednak
wynika, ze od 1 maja 2004 roku do 31 stycznia 2016 roku Polska otrzymata
z UE dotacje o tacznej wartosci 124,8 mld euro, rownoczeSnie wplacajac do
unijnego budzetu 39,4 mld euro. Uwzgledniajac dodatkowo to, ze w tym
samym czasie musieliSmy zwroci¢ niewykorzystane Srodki o tacznej wartoSci
151 miln euro, od przystapienia do UE do konca stycznia biezacego roku
otrzymaliSmy netto az 85,2 mld euro. Dzigki tym pienigdzom zrealizowano
wiele waznych projektow, ktore nie bytyby zrealizowane, gdyby Polska do UE
nie nalezala. W latach 2004-2015 PKB Polski wzrastal przecigtnie o 3,8%
rocznie i byto to obok Stowacji (3,9%) najwyzsze tempo wzrostu ze wszystkich
krajow UE. Przeci¢tne roczne tempo wzrostu catej UE wynosilo w tym czasie
zaledwie 1%. W roku 2004 PKB Polski na mieszkanca stanowit 49% Sredniej
unijnej, a w 2014 roku juz 68% tej Sredniej. Czy nie bedac cztonkiem UE Pol-
ska mogta si¢ rozwija¢ szybciej? Z pewnoScig nie. Mimo tego i wielu innych
danych, ktore pokazuja, ze summa summarum bilans naszego czlonkostwa
w UE jest dodatni, pojawiajg si¢ glosy, ze akcesja do UE byta swego rodzaju
pultapka zastawiong na Polske, ktOra miata uzalezni€¢ nasz kraj od kapitatu
zagranicznego. Dzi§ w ocenie eurosceptykow podkresla si¢, ze Polska stata
sie¢ wlasciwie potkolonig wyzej rozwinietych panstw UE, zwlaszcza Niemiec,
ktore przejely prezny polski przemysl, doprowadzity do jego upadku i uczynily

34 B.W. Mach, Jakos¢ demokracji a struktura spoleczna: uwagi koncepcyjne i ilustracje
empiryczne, [w:] B.W. Mach (red.), Jakos¢ naszej demokracji, ISP PAN, Warszawa
2012; J. Zielonka, The Quality of Demokraty after Joiring the European Union, ,,East
European Politics and Sozieties”, nr 1, 2007.
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z Polski rynek zbytu dla swoich wyrobow z kilkoma montowniami, w ktorych
polscy niewolnicy pracuja za glodowe pensje.

W zwigzku z powyzszymi ocenami, niedawno w Sejmie RP powolany
zostal Parlamentarny Zespot Eurorealistow, ktOry postawil sobie za cel doko-
nanie oceny korzysci i kosztow naszego czionkostwa w UE. Sktadajacy sie
z postow Kukiz’15 i PiS zespot ma si¢ skupi¢ na ekonomicznych i prawnych
konsekwencjach cztonkostwa Polski w UE. Nie jest wykluczone, ze efektem
jego prac bedzie referendum w sprawie wyjscia Polski z Unii Europejskiej.

W calej Europie narasta dzi§ populizm i eurosceptycyzm. UE krytyku-
ja juz nie tylko zwolennicy pafstwa narodowego, ale takze przywodcy Unii
1 najbogatszych panstw cztonkowskich, ktore na jej rozszerzeniu o nowe kraje
z Europy Srodkowo-Wschodniej skorzystaly najwiecej. Pigé lat, dwa, a nawet
jeszcze pot roku temu zapewne nikt nie sadzil, ze premier Francji Manuel Valls
publicznie powie, Ze unijny ,,projekt moze umrze¢ szybko i nagle”, a przewod-
niczacy Parlamentu Europejskiego, socjalista Martin Schulz o$wiadczy, ze
»upadek UE jest calkiem realnym scenariuszem”. Pomysly przeprowadzenia
referendum w sprawie brytyjskiego czlonkostwa w UE i w sprawie fifiskiego
euro nazywa si¢ dzi§ politycznym realizmem. Tylko niewielu skomentowato
wywiad Marine Le Pen dla brytyjskiej prasy, w ktorym przywodczyni fran-
cuskich nacjonalistow poréwnuje Bruksele do muru berlinskiego i méwi, ze
Brexit bedzie dla Europy tym, czym dla Europy Srodkowej byt upadek Zwiaz-
ku Sowieckiego3®.

Dzi$ klopoty w UE maja nie tylko ,,nowe kraje cztonkowskie”, ale ma je
cala Unia Europejska. Nie ulega watpliwosci, ze z Unig Europejskg i z jej
demokracja dzieje si¢ co§ zlego. Momentem zwrotnym w historii Unii byto
stworzenie wspOlnej waluty, ale na tym nie mozna bylo poprzestaé. Nalezato
stworzy¢ model, ktory integrowalby lepiej i giebiej kazdy z krajow cztonkow-
skich. Do tego byl jednak potrzebny lepszy unijny budzet. Méwiono o wiel-
kich, ,,mocarstwowych” ambicjach Unii jako potegi Swiatowej, ktora miataby

35 J. Czekaj, Eurorealistom poddaje pod rozwage, ,,Rzeczpospolita”, 6.1V.2016, s. B12. Sze-
rzej na ten temat: J.M. Fiszer, Pozytywne i negatywne doswiadczenia Polski po dziesigciu
latach czlonkostwa w Unii Europejskiej, [w:] J.M. Fiszer (red.), Dziesi¢c lat czlonkostwa
Polski w Unii Europejskiej. Proba bilansu i nowe otwarcie, ISP PAN, Warszawa 2015,
s. 23-50; F. Tereszkiewicz (red.), Polska w Unii Europejskiej. Bilans dekady, Kancelaria
Prezydenta RP, Warszawa 2013; M. Mr6z (red.), Polska w Unii Europejskiej. Dziesie¢
lat czlonkostwa, Instytut Studiéw Migdzynarodowych Uniwersytetu Wroclawskiego,
Wroctaw 2014; P. Burgonski, S. Sowinski (red.), Od akcesji do prezydencji. Kosciot
Katolicki w Polsce i Unia Europejska, Wydawnictwo Adam Marszalek, Torun 2011.

36 T. Wréblewski, Europa po Europie, ,,Wprost”, nr 5, 7.11.2016, s. 3.
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stawi€ czolo innym, o zdynamizowaniu jej gospodarki i solidarnoSci z regiona-
mi i krajami mniej rozwinigtymi, ale europejskie pafistwa narodowe odmowily
zwickszenia budzetu europejskiego. W efekcie tego, istniejace roznice pogle-
bialy si¢ coraz bardziej, rosly tez oczekiwania wobec Europy, podsycane przez
politykow europejskich, ktorzy zapewniali, ze Unia Europejska jest lekiem
na wszelkie zto, a p6Zniej okazywalo si¢, ze nie jest ona w stanie rozwiazac
wspolnotowo kryzysu.

Uni¢ Europejska juz od dtuzszego czasu gnebi powazny kryzys, ktory
jest kumulacja wielu kryzysow: kryzysu integracji europejskiej, przywddz-
twa unijnego, kryzysu finansowo-gospodarczego, kryzysu aksjologii, kryzysu
politycznego i spotecznego oraz innych. Timothy G. Ash, brytyjski historyk,
profesor na Uniwersytecie Oksfordzkim, znawca Europy i Unii Europejskiej
pisze wprost, ze:

,» 10 jest na pewno najwazniejszy kryzys po II wojnie §wiatowej. Kryzys istotnie egzy-
stencjalny, ktéry moze oznacza¢ poczatek konica Unii Europejskiej. Dotad dominowa-
ta w Europie tendencja do integracji, teraz mamy trend dezintegracyjny. (...) Europa
zawsze zyta kryzysami, ale potrafila je przezwycig¢zaé, a odpowiedzig byla zawsze wigksza
integracja. Teraz ta odpowiedz jest staba, raczej retoryczna i w Brukseli. Brakuje jej
wewnatrz krajow czlonkowskich, nawet najwazniejszych, jak Niemcy i Francja. Co wigcej,
ruch nacjonalistyczny Marine Le Pen dyktuje calg polityke Francji. (...) W calej Europie
ro$nie przekonanie, ze winne sa elity, technokraci z Brukseli, neoliberatowie, czempioni
wolnego rynku. (...) Europa jest zawlaszczana przez elity, kosmopolitdw, ludzi z wielkich
metropolii, korporacje, wtadcicieli wspotczesnego kapitalizmu. To oni si¢ bogaca, my bied-
niejemy”37.

Timothy G. Ash ze smutkiem przyznaje, ze sceptycyzm i niewiara w przy-
szto$¢ UE narasta takze w krajach Europy Srodkowo-Wschodniej, ktore do
wspoOlnej Europy tak tesknily i weszly dopiero niedawno, i gdzie wiele tych
kryzysowych zjawisk jeszcze nie dotarto albo dociera stabo. Podkresla, ze:

,, Irend nieufnosci jest w catej Europie i ma rozne warianty: SYRIZA w Grecji, Podemos
w Hiszpanii, ruch narodowy we Francji, UKIP w Anglii, Jobbik na Wegrzech, PiS w Pol-
sce. To sa rozne zjawiska, ale przeciez majg co§ wspolnego ze soba. (...) Tym wspolnym
elementem jest sceptycyzm”38.

Obecnie Unia Europejska przypomina t0dz, ktorag zbudowano niezbyt
solidnie, przecieka wigc i powoli nabiera wody. Powoli tonie, i jesli 10dz ta

37 Bij si¢ o Europe¢. Z profesorem T.G. Ashem rozmawia Maciej Stasinski, ,,Gazeta
Wyborcza”, 27-28.11.2016, s. 24.
38 Ibidem.
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nie zostanie szybko naprawiona, to rzeczywiscie moze ona zatona¢. Profesor
Pierr Rosanvallon, francuski historyk i socjolog takze przyznaje, ze:

,prawdopodobnie rozpoczal si¢ powolny proces rozpadu Unii Europejskiej”3.

Unia Europejska potrzebuje wigc dobrego kapitana i sternika, nowych elit
politycznych i wizjoneréw, ktorzy pomystami na jej sanacje zmobilizuja calg
Europe do dalszej integracji i jej demokratyzacji. Poki co, dzi§ w UE mamy
coraz mniej solidarnosci, zaufania, spojnosci oraz wiary i optymizmu co do jej
dalszych perspektyw. Wrogami Unii sg dzi§ nie tylko nacjonalisci, populisci
1 eurosceptycy, ale takze eurorealiSci, ktorzy glosza, ze UE si¢ rozpada, ze Zle
dziata i nalezy dbac tylko o wtasne interesy narodowe.

PODSUMOWANIE

Kryzysy finansowo-gospodarczy i imigracyjny obnazyly rOwniez wiele
innych stabosci Unii Europejskiej, a zwtaszcza bezsilnoS¢ technokratyczne-
go zarzadzania unijnymi politykami, oraz ujawnily faktyczne oSrodki wta-
dzy w skomplikowanym unijnym systemie politycznym, w ktorym codzienna
dziatalnoS¢ nie zawsze wskazuje na pierwszy rzut oka centra podejmowania
kluczowych decyzji. Przede wszystkim ujawnity stabo$¢ decyzyjna czotowe-
go organu ponadnarodowego Unii Europejskiej, czyli Komisji Europejskie;.
Kryzysy te, bezprecedensowe w najnowszych dziejach Europy i UE, pokaza-
ty rowniez stabos$¢ czynnika miedzyrzadowego oraz istniejace wcigz w Unii
Europejskiej podzialy, egoizmy i partykularyzmy. W wigkszoSci krajow Euro-
py obywatele stracili do niej zaufanie, a proces dezintegracji nasila si¢. Dzieje
si¢ tak dlatego, ze UE juz od dawna nie ma charyzmatycznych przywodcow,
wizjoneroOw ani wybitnych politykow. Kieruja nig dzi§ biurokraci i partyjni
dziatacze, oderwani od obywateli i ich potrzeb, a jej system polityczny jest
ulomny i wymaga gitebokich, a nie tylko kosmetycznych zmian. Musi si¢ on
zmieni€ i to jak najszybciej. Unia Europejska chcac przetrwa¢ musi ewolu-
owac¢ w kierunku panstwa obywatelskiego i socjalnego?0.

39 I znowu mowimy o tyranii wigkszosci. .., op. cit., s. 21.

40 J.M. Fiszer, Czy paristwo demokratyczne moze by¢ wzorem dla przyszlej Unii Europej-
skiej?, ,My§l Ekonomiczna i Polityczna”, nr 1(44), 2014, s. 101-125; J. Ruszkowski,
L. Wojnicz (red.), Multi-Level Governance w Unii Europejskiej, Instytut Politologii
i Europeistyki Uniwersytetu Szczecinskiego, Instytut Europeistyki Uniwersytetu War-
szawskiego, Szczecin—Warszawa 2013.
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Nie ulega watpliwosci, ze po 60 latach od powstania pierwszych Wspol-
not i 25 latach od utworzenia, Unia Europejska potrzebuje nowej wizji roz-
woju i strategii dzialania oraz daleko idacej modernizacji i demokratyzacji.
Dzi§ musimy odpowiedzie¢ sobie nie tylko na pytanie, czy model demokracji
w panstwie moze by¢ wzorem dla Unii Europejskiej oraz, czy Unia powinna
sta¢ sie panstwem (mocarstwem), ale przede wszystkim musimy odpowiedzie¢
na pytanie, co nalezy uczyni¢, aby Europejczycy nadal chcieli Unii i aby nie
doszto do jej rozpadu?l.

Na temat Unii Europejskiej i jej przysztosci, szans i zagrozefh mamy rdzne
scenariusze i rozbiezne opinie zarowno wsrdd elit politycznych, jak i zwyktych
obywateli. Szczegdlne kontrowersje wzbudza w dziejach UE okres 2004-2014,
czyli miniona dekada od jej rozszerzenia o kraje z Europy Srodkowo-Wschod-
niej. Kraje ,starej Unii” glosza dzi§, ze rozszerzenie w 2004 roku UE na
Wschod byto btedem, gdyz byto przedwczesne i dla nich bardzo kosztowne?2.
Natomiast ,nowe” kraje unijne z Europy Srodkowo-Wschodniej maja pre-
tensje, ze w UE traktowane sa po macoszemu 1 nadmiernie wykorzystywane
przez kraje ,,starej UE”. Jest to efekt niewiedzy i zbyt mocno wygdérowanych
nadziei, jakie wiazano w krajach Europy Srodkowo-Wschodniej z akcesja do
Unii Europejskiej*3.

Jak potwierdzaja badania naukowe prowadzone przez socjologow, psy-
chologow, prawnikow i politologdow, w tym réwniez moje badania, chcemy
Unii silnej 1 efektywnej pod kazdym wzgledem, Unii, ktora bedzie gwarantem
interesOw narodowych w Europie i na Swiecie, a z drugiej strony boimy si¢
UE, ktorg ,,rzadzi niemiecko-francuski tandem”, dbajacy o zachowanie suwe-
rennosci swoich panstw, a zarazem zmuszajacy do rezygnacji z niej pozostate
panstwa cztonkowskie. De facto, mamy dzi§ w Polsce i w innych krajach Euro-
py Srodkowo-Wschodniej dwie opcje, dwa spojrzenia na Uni¢ Europejska i na
efekty po dziesigciu latach cztonkostwa w UE: pozytywne i negatywne, deter-
minowane przynaleznoScia partyjng (polityczna) i wyznawang aksjologia**.

41 J.M. Fiszer, Czy paristwo demokratyczne..., op. cit., s. 101-125.

42 B. Koszel, Mocarstwowe aspiracje Niemiec w Europie XXI wieku: realia i perspektywy
(Raport z badar), Iz Policy Papers”, nr 6, Poznan 2012, s. 104.

43 J.M. Fiszer, Kryzys integracji europejskiej, czy kryzys Unii Europejskiej? Przestanki i skutki,
,»Przeglad Europejski”, nr 3/2015, s. 111-131; T.G. Ash, Kryzys Europy. Czyli, jak Unia
powstala i dlaczego si¢ rozpada, ,,Przeglad Polityczny”, nr 115/116, 2012, s. 10-19.

4 A. Antoszewski, Postrzeganie demokracji w Polsce, [w:] K.A. Wojtaszczyk, A. Mirska
(red.), Demokratyczna Polska w globalizujgcym si¢ swiecie, Wydawnictwo Akademic-
kie i Profesjonalne, Warszawa 2009, s. 75-84; Z. Krasnodgbski, Demokracja peryferii,
Stowo/obraz/terytoria, Gdansk 2003.
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Z jednej strony akceptuje si¢ t¢ organizacje i wskazuje na potrzebe¢ wiagczenia
w jej decyzyjny mainstrem oraz podkresla si¢ pozytywny bilans cztonkostwa
w Unii, a z drugiej strony pokazuje niebezpieczefstwa i zagrozenia plynace
z Brukseli oraz eksponuje negatywne skutki akcesji. W zwigzku z tym, chce
sie¢ poglebiania integracji i wzmocnienia UE albo odwrotnie, postuluje si¢ ja
politycznie i ideologicznie rozmigkczy¢, rozluznié, tak zmienié, aby de facto
przeksztalcita si¢ w jakieS niezobowigzujace stowarzyszenie suwerennych
panstw, strzegace swych granic przed naplywem imigrantow*. Ta sama Unia
jest nadal atrakcyjng ,,ziemig obiecang” dla setek tysiecy imigrantéw z catego
Swiata. Wciaz ma ogromna sil¢ przyciagania, o czym Swiadczy kolejka panstw
zabiegajacych o cztonkostwo w tym specyficznym zwigzku demokratycznych
i suwerennych panstw. Dzi§ trudno sobie wyobrazi¢ Europe i §wiat bez Unii
Europejskie;.
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EFEKTY TRANSFORMACJI USTROJOWEJ I INTEGRACJI PANSTW
EUROPY SRODKOWO-WSCHODNIEJ Z UNIA EUROPEJSKA

Streszczenie

Niniejszy artykul ma charakter polemiczny, a jego celem jest proba nieco
innego spojrzenia na procesy transformacji ustrojowej, europeizacji i demo-
kratyzacji w nowych panstwach czlonkowskich Unii Europejskiej, tj. Butgarii,
Chorwacji, Czechach, Polsce, Rumunii, Stowenii, na Stowacji i Wegrzech
oraz ich bilans, ktore zaprezentowat wegierski politolog, profesor Attila Agh
w artykule pt. The Rocky Road of Europeanization in the New Member States:
From the democracy to the second try of democratization na tamach kwartalnika
»Polish Sociological Review”, nr 1(193)2016. Ten ciekawy artykut ma jed-
nak — moim zdaniem — pewne mankamenty metodologiczne i merytoryczne.
Ponadto zawiera on liczne tezy i hipotezy, ktore w moim przekonaniu sg
dyskusyjne i wymagaja dalszych badan empirycznych.

EFFECTS OF POLITICAL TRANSFORMATION INTEGRATION
OF CENTRAL AND EASTERN EUROPEAN COUNTRIES
WITH THE EUROPEAN UNION

Summary

The article is polemic in nature and it aims at an attempt to have a bit
different look at political transformation processes, Europeanization and
democratisation in the new European Union Member States, i.e. Bulgaria,
Croatia, the Czech Republic, Hungary, Poland, Romania, Slovenia and Slova-
kia, and their results presented by a Hungarian political studies expert, Pro-
fessor Attila Agh, in his article entitled The Rocky Road of Europeanization
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in the New Member States: From the democracy to the second try of democra-
tization, published in the quarterly ,,Polish Sociological Review”, No. 1 (193)
2016. This interesting article has — in my opinion — some methodological and
factual weak points. Moreover, it contains numerous theses and hypotheses
that I believe are debatable and need further empiric research.

PE3YIBTATBHI TOCYJAPCTBEHHbBIX [TPEOBPA3OBAHWIN U UHTEIPALIMU
rocyYagAPCTB LIEHTPAJILHO-BOCTOYHOM EBPOIIBI
¢ EsronerickumMm Corw30M

Pe3iome

Hacrosimasi ctaTbss MMeeT MOJIEMUYECKUI XapakTep, a €€ LENbI0 SIBJISIETCS
MOMNBITKA HECKOJILKO MHOTO PAaCCMOTPEHMSI POLIECCOB TOCY/IAPCTBEHHBIX Mpeodpa-
30BaHMI, €BpOMNEN3alMK U IEMOKPATU3alMi B HOBBIX rocyfapcTBax-uneHax EBpo-
nefickoro Cotro3a, a uMeHHO B Bomrapun, Xopsatnu, Yexnu, [Tombire, Pymbanm,
CrnoBennu, CnoBakun 1 BeHrpuu, a Takke pe3yJbTaTbl 3THX MPOLECCOB, KOTO-
Pphle MPOJIEMOHCTPUPOBAIT BEHTEPCKUIA MOJUTOJIOT, pocheccop ATtuna Ar (Attila
Agh) B crarbe o 3aronoskom The Rocky Road of Europeanization in the New
Member States: From the democracy to the second try of democratization (Poku-
POYO e8poneu3aui 8 Ho8blxX 20CY0aApCmMeax-4AeHax: om OeMoOKpamuu 00 6Mmopoii
nonbimMKu O0emMoKkpamu3ayuy) Ha CTpaHWIaX eXKeKBapTajabHOoro m3nmanus ,,Polish
Sociological Review”, Homep 1(193)2016. Drta no6onbITHASE CTaThst UMEET — 110
HallleMy MHEHHIO — HEKOTOPbIE METO/I0IOTMYECKNE U CBSI3aHHBIE C €€ Coflep>KaHu-
eM HeflopaboTku. KpoMe Toro, oHa cofep>KUT MHOIOYUCJIEHHbIE TE3UChI U TUIO-
Te3bl, KOTOpbIE, MO HAlIeMy YOEXKJCHUIO, SIBJISIFOTCS CIIOPHBIMUA U HYXKJAIOTCS
B AJTbHENIIMX 3MIUPUUECKUX MCCIIEOBAHUSIX .



Joanna Szymoniczek

POMAGAC? POMAGAMY!
POLSKA W SWIATOWYM SYSTEMIE
WSPOLPRACY ROZWOJOWEJ

WPROWADZENIE

Przystapienie Polski w 1996 roku do OECD oraz zakoficzenie rokowan
akcesyjnych z UE byto sygnatem, ze Polska jest krajem na tyle rozwinigtym,
ze moze wlaczaé si¢ w dzialania pomocowe zwigzane z mi¢dzynarodowym
systemem wspOlpracy rozwojowejl. Wymiernym wskaZnikiem polskiego
postepu spoteczno-gospodarczego byl awans w rankingach monitorujacych
rozw0j spoleczny do pozycji panstwa wysoko rozwinig¢tego2. W 2003 roku
Polska zajmowata 35 miejsce w tym rankingu i oznaczalo to awans w ciagu
7 lat az o 21 pozycji. Miejsce to Polska utrzymuje do dziS. Zakwalifikowanie
Polski do pafstw wysoko rozwinietych, przystapienie do UE i OECD spowo-
dowato, ze Polska nie tylko powinna, ale stata si¢ zobowigzana do udzielania
pomocy rozwojowej. Sprawa ta od poczatku wzbudzata jednak wsrdd polskich
politykow i spoteczenistwa kontrowersje. Oznaczata bowiem odwrdcenie sytu-
acji. Do tej pory to pomoc plyne¢ta do kraju. Teraz to Polska miata stac si¢
panstwem-donatorem. Czy rzeczywiscie jest juz nas sta¢ na udzielanie takiej

1P, Baginski, Polityka wspdlpracy rozwojowej Unii Europejskiej w kontekscie polskiej pre-
zydencji w Radzie UE w 2011 r., Polska Akcja Humanitarna, Warszawa 2011, s. 193.

2 Human Development Report (Wskaznik Rozwoju Spolecznego) publikowany przez
Program Narodéw Zjednoczonych ds. Rozwoju; do obliczenia syntetycznego miernika
WRS wykorzystane sa nastepujace dane: Srednia oczekiwana diugos¢ zycia, analfabe-
tyzm, poziom edukacji oraz standard zycia w panstwach, w skali §$wiatowej. W rankingu
zawarte zostaly takze informacje na temat jakoSci zycia, szczegdlnie dzieci. Wiadomo-
Sci te pozwalajg okre§li¢ stopien rozwinigcia kraju (wysoko, §rednio lub nisko), a takze
wplyw polityki ekonomicznej na jako$¢ zycia. Aktualna lista panstw §wiata wedtug wskaz-
nika rozwoju spotecznego znajduje si¢ pod adresem http:/hdr.undp.org/en/2015-report
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pomocy? Czy jednak polskie spoleczenstwo jest jeszcze za biedne i samo
potrzebuje wsparcia, aby moéc w poziomie zycia dogoni¢ Europe Zachod-
nig i dopiero wtedy pomysle¢ o innych? Jakie zobowigzania mi¢dzynaro-
dowe w tym zakresie przyjela na siebie Polska przystepujac do kolejnych
organizacji miedzynarodowych? To wiasnie probie odpowiedzi na te pytania
poswiecony jest ten artykul. Zaczaé nalezy jednak od przyblizenia czytelni-
kowi historii pomocy rozwojowej, aby mOc przedstawi¢ udziat w niej Polski.

Pomoc rozwojowa rozumiana jako:

»pomoc §wiadczona przez panstwa oraz organizacje mi¢dzynarodowe w formie finansowej,
materialnej czy doradczej na rzecz krajow mniej rozwini¢tych, ktorej celem jest redukcja
ubdstwa, promocja zrownowazonego rozwoju, wsparcie reform demokratycznych i rzadéw
prawa, przestrzeganie praw czlowieka, rozw0j spoteczenstwa obywatelskiego, wspieranie
wzrostu gospodarczego, zapobieganie konfliktom oraz promocja bezpieczenstwa global-
nego’3,

za$ pod pojeciem wspOlpracy rozwojowej ukryte sg:

»partnerskie wspdtdzialania pomi¢dzy krajami rozwini¢tymi a rozwijajacymi si¢, organiza-
cjami mi¢dzynarodowymi oraz instytucjami niepublicznymi (w tym organizacjami pozarza-
dowymi i przedsigbiorstwami), ktorych celem jest zniwelowanie rdznic w poziomie rozwoju
na §wiecie poprzez podniesienie jakoSci zycia w krajach stabiej rozwinigtych”.

Celem podejmowanych dzialan, w ramach zaré6wno pomocy rozwojowej,
jak 1 wspolpracy, jest likwidowanie roznic rozwojowych poprzez podniesie-
nie poziomu zycia w krajach stabiej rozwini¢tych oraz redukcje problemow
wigzacych si¢ z zacofaniem i niedorozwojem®. Za pierwsza akcj¢ w ramach
wspoOlpracy rozwojowej — poczatkowo nazywanej wlasnie pomoca rozwojowa
— mozna uzna¢ pomoc dla Wenezueli po trzgsieniu ziemi w 1812 roku. To na
poczatku XIX wieku podpisano pierwsze dokumenty zobowigzujace panstwa
do udzielania pomocy potrzebujacym spoteczefistwom. Jednak idea pomocy
rozwojowej potaczona byla z pobudzeniem gospodarki i eksportu panstwa-
donatora’. Przyktadem takiego podejScia jest przyjety w 1929 roku Colonial
Development Act, ktory zezwalal na udzielanie pozyczek preferencyjnych

3 Raport: Polska pomoc rozwojowa, Grupa Zagranica, Warszawa 2007, s. 7.

4 P. Baginski, Polityka wspdlpracy..., op. cit., s. 18.

5 P. Baginski, M. Kowalska, Finansowanie rozwoju krajow stabiej rozwinigtych jako element
polityki zagranicznej paristw rozwinigtych, [w:] E. Latoszek (red.), Pomoc rozwojowa dla
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1 dofinansowywanie projektow modernizacji infrastruktury w koloniach brytyj-
skich®. W poczatkowym okresie nie utworzono wprawdzie zadnych oficjalnych
i wyspecjalizowanych instytucji, ktore zajetyby sie organizacjg oraz dystrybucjg
pomocy, ale ich namiastke tworzyly — funkcjonujace zazwyczaj przy kosciotach
— r0znego typu organizacje charytatywne. Zajmowaly si¢ one ochrong zdro-
wia, dostarczaniem wody pitnej, przekazywaniem zywnoSci. Ich dziatalnos¢
byta spontaniczna i pozbawiona regut, bowiem az do wybuchu II wojny Swia-
towej brakowato sprecyzowanych celow Swiadczenia pomocy rozwojowej nie
tylko przez panstwa, ale i organizacje miedzynarodowe oraz pozarzadowe’.

Rozkwit pomocy rozwojowej dokonat si¢ po II wojnie Swiatowej. To wtedy
zostaly wyznaczone instytucjonalne ramy porzadku mig¢dzynarodowego oraz
upowszechnito si¢ przeswiadczenie o koniecznoS$ci udzielania pomocy rozwo-
jowej. Pomoc ta miata obja¢ pafstwa, ktOre najbardziej ucierpialy podczas
IT wojny swiatowej8. Udzielana wowczas pomoc traktowana byta nie tylko
jako element dzialania na rzecz poprawy standarddéw zycia, lecz takze jako
decydujacy czynnik stanowiacy o utrzymaniu pokoju i bezpieczefistwa®. Glow-
nym donatorem pomocy byly Stany Zjednoczone Ameryki, ktore realizowaty
tzw. plan Marshalla. W ciggu kilku lat pafistwa zachodnioeuropejskie otrzy-
maly prawie 13 miliardow dolarOw, w postaci zywnoSci, paliwa, maszyn czy
tez inwestycji w przemysl.

krajow rozwijajgcych sie na przelomie XX i XXI wieku, Szkota Giéwna Handlowa.
Oficyna Wydawnicza, Warszawa 2010, s. 90.

6 K. Jarecka-Stepieni, Geneza i ewolucja pomocy rozwojowej, [w:] L. Fyderek,
K. Jarecka-Stepien,, R. Kurpiewska-Korbut, J. Stgpien (red.), Wprowadzenie do pro-
blematyki pomocy rozwojowej, Ksiegarnia Akademicka, Krakow 2010, s. 23.

7 Ibidem, s. 27.

8 Tego typu pomoc jest pomoca z pogranicza pomocy rozwojowej i humanitarnej: pomoc
humanitarna to ratowanie i ochrona zycia w czasie klesk i katastrof spowodowanych
warunkami naturalnymi lub wywotlanych dziatalnoscia cztowieka, ale takze udzielanie
koniecznej pomocy i wsparcia ludziom narazonym na dtugotrwate kryzysy oraz pomoc
w tzw. zapomnianych kryzysach; przeprowadzanie kroétkoterminowych prac zwigzanych
z odbudowg i rekonstrukcja, szczegdlnie w zakresie infrastruktury i sprzetu, w Scistej
wspolpracy z instytucjami lokalnymi, biorac pod uwage, jesli to mozliwe, dtugotermi-
nowe cele rozwoju; pokonywanie trudnoSci zwigzanych z konsekwencjami migracji
ludnodci (uchodzcey, przesiedlency i repatrianci), spowodowanymi przez klgski zywio-
fowe lub katastrofy wywolane dziatalnoScia cztowieka; dziatania na rzecz zapobiegania
katastrofom oraz ograniczania ich skutkéw. G. Michatowska, Pomoc humanitarna
Organizacji Narodow Zjednoczonych, [w:] J. Symonides (red.), Organizacja Narodow
Zjednoczonych: bilans i perspektywy, Wydawnictwo Naukowe Scholar, Fundacja Stu-
diéw Miegdzynarodowych, Warszawa 2006, s. 323-324, 328.

9 P. Baginski, Polityka wspdlpracy..., op. cit., s. 18.
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Kolejny etap to wsparcie dla krajow stabo uprzemystowionych, potozo-
nych przede wszystkim w Azji i Afryce Subsaharyjskiej. To wowczas Organiza-
cja Narodéw Zjednoczonych zaczela tworzy¢ wyspecjalizowane agendy, takie
jak Organizacja Narodow Zjednoczonych do spraw Wyzywienia i Rolnictwa,
Miedzynarodowe Stowarzyszenie Rozwoju przy Banku Swiatowym, Swiato-
wy Program Zywnosciowyl0. A takze, czy moze przede wszystkim, powstala
Grupa Pomocy Rozwojowej, ktora nastgpnie zostala wiaczona — jako Komitet
Pomocy Rozwojowej — w struktury OECD. Do dnia dzisiejszego Komitet ten
jest najwazniejszg instytucja zrzeszajacg panstwa Swiadczace pomoc na rzecz
krajow rozwijajacych sie. Kolejng zmiane przyniosty lata 70. i 80., kiedy to
nastapil spadek udzielania pomocy, zwigzany najpierw z kryzysami naftowy-
mi, a nastepnie z recesjg. Dopiero lata 90. przyniosty korzystne przeksztal-
cenia, nadajac nowg dynamike i nowy kierunek pomocy, ktora odtad miata
efektywniej walczy¢ z ubdstwem!l. Ukoronowaniem zmian mialo by¢ przyje-
cie strategii pomocy rozwojowej w ramach obchodéw nowego Milenium!2,
Deklaracja Milenijna, podpisana przez 189 panstw, stanowila zobowigza-
nie spolecznosci migdzynarodowej do: wyeliminowania skrajnego ubostwa
i glodu, zapewnienia powszechnego nauczania na poziomie podstawowym,
promowania réwnego statusu kobiet i mezczyzn, ograniczenia umieralno-
Sci wsrdd dzieci, poprawienia opieki zdrowotnej nad matkami, walki z HIV,
AIDS, malarig i innymi chorobami, ochrony Srodowiska naturalnego, a takze
zbudowania globalnego partnerstwa mi¢dzy narodami na rzecz rozwojul3.
Nalezy jednak zwrdci¢ uwage, ze w Deklaracji w zasadzie powtorzono to, do
czego juz od dawna zobowigzala si¢ spoteczno$¢ miedzynarodowa, ale czego
nie udato si¢ do kofica XX wieku zrealizowa¢. Obowigzek walki z problema-
mi rozwojowymi i humanitarnymi wynika bowiem z podpisanych wczesniej
i ratyfikowanych dokumentéw takich, jak: Karta Narodéw Zjednoczonych,
Powszechna Deklaracja Praw Czlowieka, Mi¢dzynarodowy Pakt Praw Oby-
watelskich i Politycznych, Mig¢dzynarodowy Pakt Praw Gospodarczych,
Socjalnych i Kulturalnych, Deklaracja o Postepie Spotecznym i Rozwoju oraz
Deklaracja Prawa do Rozwoju, a takze Karta Ekonomicznych Praw i Obo-

10 Jbidem, s. 22.

M. Trojanek, Jakie byly poczqtki i historia pomocy rozwojowej?, http://zagranica.org.pl/
en/Wspolpraca-rozwojowa-FAQ/jakie-byy-pocztki-i-historia-pomocy-rozwojowej.html
[dostep: 19.03.2016].

12 We, the people. The role of the United Nations in the 21 st century, United Nations, New
York 2000, s. 3-5.

13- United Nations Millennium Declaration, Resolution adopted by the General Assem-
bly, Fifty-fifth session, A/RES/55/2, s. 1-9.
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wiazkOw Panstw. Warunkiem zrealizowania zadan zapisanych w Deklaracji
Milenijnej mial by¢ ostatni jej cel, czyli wtaSnie wspolpraca panstw na rzecz
rozwoju. Zalozono, ze panstwa Potnocy beda sukcesywnie zwigkszaé swoje
zaangazowanie w pomoc, natomiast biorcy mieli tak gospodarowac¢ srodkami
pomocowymi, aby nie tylko zrealizowac¢ cele Deklaracji, ale i osiagnac wspol-
ne korzysci ekonomiczne, gospodarcze, spoleczne. Zobowigzania wynikaja-
ce z Deklaracji Milenijnej potwierdzone zostaly podczas mi¢dzynarodowej
Konferencji Finansowania Rozwoju w Monterrey, zakoficzonej podpisaniem
w marcu 2002 roku tzw. Konsensusu/Porozumienia z Monterrey. Na jego
mocy kazdy kraj rozwijajacy si¢ bierze odpowiedzialno$¢ za wtasny rozwoj
i zobowigzuje si¢ do umacniania stabilnych bezkorupcyjnych rzadéw oraz do
tworzenia dogodnych warunkow dla prywatnych inwestycji. W zamian za to
kraje rozwini¢te obiecaly pomoc tym panstwom, ktOre opracujg wiarygodne
strategie rozwojowe. Zadeklarowaly takze zwigkszenie pomocy rozwojowej,
redukcje zadluzenia, prorozwojowa ewolucje systemu handlu Swiatowego,
a takze przeznaczanie na t¢ pomoc 0,7% swojego PKB. Podobne deklara-
cje padly podczas Swiatowego Szczytu na Rzecz Zréwnowazonego Rozwo-
ju, ktory trwat od 26 sierpnia do 4 wrzeSnia 2002 roku w Johannesburgu.
Potwierdzit on Cele Milenijne oraz ustanowil nowe zobowiazania. Rzeczywi-
stoS$¢ okazata sig, jak tatwo przewidzieé, inna. Podstawg finansowania Mile-
nijnych Celéw Rozwoju byla bowiem Oficjalna Pomoc Rozwojowal4 (ang.
Official Development Assistance — ODA) udzielana przez 22 najbogatsze kraje
nalezace do Komitetu Pomocy Rozwojowej (Europa Zachodnio-Poinocna,
Nowa Zelandia, Australia, Kanada, USA, Japonia). Pafistwa te mialy prze-
kazywaé 0,7% swojego PNB na pomoc rozwojowa. Tylko Dania, Finlandia,
Norwegia i Szwecja wywigzaly si¢ z tego zobowigzania, dostarczajac okoto
20% catoiciowej pomocy rozwojowej. Srednia dla pozostatych panstw wynosi
okolo 0,3% PKB. Najstabiej z zaciagni¢tych zobowiazan wywiazaly si¢ Stany
Zjednoczone i Japonia. Panstwa te tlumaczyly si¢ trudnoSciami zwigzany-

14 Oficjalna Pomoc Rozwojowa — to wedtug definicji Organizacji Wspodtpracy Gospo-
darczej i Rozwoju przeptywy finansowe kierowane do lub na rzecz okre§lonej grupy
krajéw i instytucji wielostronnych przez instytucje panstw-dawcoéw, w tym instytucje
panstwowe i samorzadowe; Oficjalna Pomoc Rozwojowa jest odpowiedzig krajow
rozwini¢tych na problemy krajow ubozszych, ktoére wynikaja z ich nizszego poziomu
rozwoju. Celem Oficjalnej Pomocy Rozwojowej jest wspieranie rozwoju i dobrobytu
krajow rozwijajacych si¢. Przeplywy finansowe zaliczane sa do ODA wowczas, gdy
zawieraja minimum 25% darowizny. Kryterium uznania pomocy za Oficjalng Pomoc
Rozwojowa jest obecno$¢ kraju-biorcy na liscie ustalanej przez Komitet Pomocy Roz-
wojowej OECD - do ktorego co roku Oficjalna Pomoc Rozwojowa jest raportowana
przez panstwa-dawcow.
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mi z ogolnoswiatowym kryzysem gospodarczym, w tym ostabiong dynamika
gospodarcza i problemami budzetowymi oraz rosngcymi potrzebami w innych
sprawach, ktore tez wymagajg wsparcia finansowego. Nie oznacza to jednak,
ze nic nie osiaggni¢to. Dzieki zaangazowaniu organizacji mi¢dzynarodowych,
przede wszystkim ONZ, pozarzadowych i niektorych panstw udato si¢ zreali-
zowac wiele programow, polegajacych m.in. na inwestowaniu w: kapitat ludzki
(prawidlowe odzywianie, opieka zdrowotna, pomoc w naglych wypadkach,
dziatania prewencyjne, likwidacja analfabetyzmu), infrastruktur¢ (system
informacji, wtaSciwy transport, dostep do wody i paliwa), kapital naturalny
(ochrona przed klgskami zywiotowymi, ochrona ekosystemdw, zapobieganie
zanieczyszczaniu Srodowiska), kapital w postaci wiedzy (udoskonalenie pro-
cedur organizacyjnych, opracowywanie i rozpowszechnianie nowych lekow
i odmian ro§lin)1>. W efekcie udato si¢ zaobserwowaé ogdlng poprawe jakosci
zycia w krajach rozwijajacych sig, jednak w czeSci panstw sytuacja pozostaje
wcigz zta, a w niektorych nawet pogarsza si¢. Eksperci Grupy Zadaniowej ds.
Zaleglosci w Realizacji Milenijnych Celow Rozwoju stwierdzili, ze udalo si¢
osiagna¢ (niewystarczajaca) redukcje ubostwa, zapewnié lepszy — ale wciaz
niewystarczajacy — dostep do czystej wody, poprawi¢ w pewnym stopniu
warunki zycia mieszkancow slumsoéw. Odnotowano rOwniez znaczny postep
w dostepnosci pierwszego szczebla edukacyjnego oraz opieki zdrowotnej dla
0sOb zarazonych HIV. Osiggniecie pozostatych celow okazato si¢ za trudne.

Jak juz wspomniano, cztonkostwo Polski w OECD, a nast¢pnie w UE
spowodowaly, ze Polska musiata, realizujac zobowigzania miedzynarodowe,
podjaé wspolprace takze w ramach wspoipracy na rzecz rozwojulé. Byl to
dla polskiej dyplomacji wazny element budowy wizerunku i strefy wplywow
zar6wno w Europie, jak i na §wiecie, ale tez istotne zobowiazanie i wyzwaniel’.
Poczatki polskiej polityki rozwojowej datuje si¢ wprawdzie jeszcze w czasach
istnienia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, jednakze dwczesne dziatania nie
mialy wiele wspolnego z obecnie pojmowana polityka rozwojowa, Byly nato-
miast realizacjg potrzeb ZSRR, za pomocg udzielanych kredytow handlowych,

15 D. Heidrich-Hamera, A. Jarczewska-Romaniuk, ONZ wobec ekonomicznych i spotecz-
nych wyzwari globalnych, [w:] Organizacja Narodow Zjednoczonych..., op. cit., s. 530-533.

16 E. Latoszek, M. Proczek, Organizacje migdzynarodowe: zalozenia, cele, dziatalnosc,
Dom Wydawniczy ELIPSA, Warszawa 2001, s. 441; Raport z konferencji: Specjalizacja
Polski w miedzynarodowej wspolpracy na rzecz rozwoju — szanse, wyzwania, zagrozenia,
Polski Instytut Spraw Migdzynarodowych, Warszawa 2010, s. 9.

17 B. Ociepka, Dyplomacja publiczna jako forma komunikowania miedzynarodowego, [w:]
B. Ociepka (red.), Dyplomacja publiczna, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego,
Wroctaw 2008, s. 11.
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dostarczania sprzetu inwestycyjnego i mysli technicznej oraz ksztatcenia kadry
poprzez wysylanie specjalistow. Taka pomoc kierowana byta przede wszystkim
do tych panstw, ktore wyrazaty che¢ podazenia socjalistyczng droga rozwoju!ls.
Polska, jako kraj cztonkowski RWPG, dostarczala pomoc Jemenowi, Mongolii,
Wietnamowi i Kambodzy!%. Podejmujac dziatania w potowie lat 90., w zaden
sposOb nie korzystano z tych doSwiadczen ani w jakikolwiek sposob nikt sie
do nich nie odniosl. Zaangazowanie w mig¢dzynarodowa pomoc rozwojowa
traktowano jako nowe zadanie panstwa. Kierunki polskich dziatafh w ramach
nowej wspolpracy rozwojowej zawarte zostaly w Strategii polskiej wspoipracy
na rzecz rozwoju z 2003 roku i Ustawie o wspdipracy rozwojowej (dopiero)
z 2011 roku?0. Praca nad tymi dokumentami trwata ponad 8 lat, co wigzalo si¢
z brakiem poparcia politycznego dla tego typu aktywnosci. Nie byto bowiem
zrozumienia dla podejmowanych dziatan i koniecznoSci przyjecia stosownych
uregulowan prawnych. Glownie dzigki wytrwaloSci Srodowiska organizacji
pozarzadowych udato si¢ przygotowac stosowne dokumenty i przekona¢ do
ich przyjecia. W Strategii i Ustawie znalazly si¢ jednak zapisy, ze podejmowa-
ne dziatania majg stuzy¢ podstawowym celom polskiej polityki zagraniczne;j,
przystuzy¢ si¢ promocji Polski w kregach opiniotworczych krajow-biorcow
jako panstwa otwartego na wspOlprace, preznego gospodarczo, stabilnego
politycznie, interesujacego kulturowo oraz dysponujacego bogatymi zasoba-
mi ludzkimi, pozwoli¢ na nawigzywanie wspOlpracy w takich dziedzinach,
jak: kultura, nauka czy technika. Takze wyraznie stwierdzono, ze wspoOlpra-
ca rozwojowa przede wszystkim ma przynosi¢ Polsce korzysci, a w dalszym
rzedzie znajdujg sie potrzeby spoteczenstw panstw rozwijajacych sie. Takie
podejscie nie jest odosobnione, 0 czym wspominalam przedstawiajac poczat-
ki pomocy rozwojowej, jednak rzadko zdarzaja si¢ tak bezpoSrednie zapisy.
Nie powoduje to jednak, ze Ustawa traci na wartoSci. Reguluje bowiem ona
takie kwestie, jak koordynacja pomocy rozwojowej zgodnie z wymogami UE,
stworzenie efektywnego i skutecznego mechanizmu finansowego, korzysta-
nie z doSwiadczen i rozwiagzah przyjetych i sprawdzonych w innych krajach
rozwinigtych oraz rozwigzan instytucjonalno-prawnych. Za polska pomoc

18 P. Baginski, Polityka wspdipracy..., op. cit., s. 190; J. Stepien, Bridging Cultures. Dyplo-
macja publiczna i dialog miedzykulturowy, [w:] J. Stepien (red.), Bridging cultures. Polska
pomiedzy Wschodem i Zachodem w XXI wieku, Wyd. Stowarzyszenia ,,Projekt. Orient”,
Krakéw 2011, s. 219.

19 G. Chimiak, Miedzy Zachodem a Globalnego Poludnia: Innowacje odwrotne w Polsce,
,Kultura — Historia — Globalizacja”, nr 16/2014, s. 19.

20 Ustawa z dnia 16 wrzesnia 2011 r. o wspolpracy rozwojowej, Dziennik Ustaw 2011
nr 234, poz. 1386.
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odpowiada przede wszystkim Ministerstwo Spraw Zagranicznych. W jego
strukturze od 2005 roku funkcjonuje Departament WspoOtpracy Rozwojowej,
ktory odpowiedzialny jest za: wdrazanie polskiego programu wspotpracy na
rzecz rozwoju w zycie, planowanie polskiej wspOlpracy rozwojowej, w tym
przygotowywanie projektow dokumentow strategicznych, planéw rocznych
i wieloletnich, raportow rocznych, wybor krajow biorcow i biorcoOw priory-
tetowych, przekazywanie Srodkow pomocowych instytucjom wielostronnym,
prowadzenie konkursow na projekty pomocowe oraz na wspotprace mi¢dzy-
narodowg w zakresie rozwoju, w tym z instytucjami UE, ONZ i OECD?2.,
Na mocy Ustawy powotano rowniez Rad¢ Programowa Wspoipracy Rozwo-
jowej przy ministrze spraw zagranicznych, ktora zajmuje si¢ opiniowaniem
zaplanowanej przez Departament polskiej wspotpracy rozwojowej. Zadania
Ustawa przypisuje takze Ministerstwu Finansow, Ministerstwu Nauki i Szkol-
nictwa Wyzszego oraz Ministerstwu Spraw Wewngtrznych. Ich rola jest jed-
nak uzupetniajaca. Ministerstwo Finanséw odpowiada przede wszystkim za
udzielanie przez Polske panstwom-biorcom Oficjalnej Pomocy Rozwojowe;j
kredytow rzadowych w ramach pomocy wigzanej, redukcj¢ zadtuzenia wobec
Polski panstw bedacych biorcami ODA, dokonywaniem czesci wplat na rzecz
miedzynarodowych instytucji finansowych znajdujacych si¢ na oficjalnej liScie
DAC OECD, przekazywaniem polskiego udzialu w finansowaniu polityki
rozwojowej UEZ22, Natomiast MNiSW, za posrednictwem Biura UznawalnoSci
Wyksztalcenia i Wymiany Mi¢dzynarodowej, przekazuje pomoc o charakterze
edukacyjnym obywatelom krajow trzecich, w tym przede wszystkim stypendia
pozwalajace na ksztalcenie si¢ w Polsce?3. Jest to najstarsza forma polskiej
wspoOlpracy rozwojowej. A Ministerstwo Spraw Wewngetrznych i podlegajacy
jemu Urzad do Spraw Repatriacji i Cudzoziemcdédw odpowiedzialne sg za
udzielenie pomocy socjalnej uchodZzcom z krajow rozwijajacych sie, ktorej
koszty zaliczane sa do polskiej ODA?24.

21 P. Baginski, Polityka wspdipracy..., op. cit., s. 195; Komitet Pomocy Rozwojowej Orga-
nizacji Wspotpracy Gospodarczej i Rozwoju (Development Assistance Committee —
DAC OECD) jest organem OECD koordynujacym pomoc udzielang przez najbardziej
rozwinigte panstwa czlonkowskie Organizacji krajom rozwijajacym si¢ i pafnstwom
w okresie transformacji, a takze forum wspolpracy na rzecz zwigkszenia efektywnosci
dziatan pomocowych oraz ustalania zasad przekazywania pomocy rozwojowej. Obecnie
czlonkami DAC jest 29 panstw cztonkowskich OECD oraz Komisja Europejska.

22 Polska pomoc zagraniczna 2009, Grupa Zagranica, Warszawa 2010, s. 5; Humanitarian
Aid from the European Community. Emergency Aid, Food Aid, Refugee Aid, Brussel
1992, s. 28-29.

23 P. Baginski, Polityka wspdlpracy..., op. cit., s. 195.

24 Polska pomoc zagraniczna..., op. cit., s. 13.
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Omawiajac system polskiej wspoOtpracy rozwojowej, nie mozna pomingc¢
organizacji pozarzadowych, przede wszystkim pozarzadowych organizacji roz-
wojowych. Sg one waznym Zr6diem informacji na etapie planowania i wdra-
zania dzialan pomocowych, realizuja przedsiewzigcia pomocowe, zarOwno ze
Srodkow publicznych, jak i darowizn przekazywanych przez obywateli, a takze
z odpowiednich funduszy wspolnotowych UE?5, uswiadamiaja, zarowno §ro-
dowiska polityczne, jak i spoteczne, co do wagi problemu pomocy rozwojowej
dla krajow rozwijajacych si¢. Szczegllna rola w tym zakresie przypada Grupie
Zagranica. Jest to stowarzyszenie na dzief dzisiejszy 61 polskich organizacji
pozarzadowych, ktOre zaangazowane sa w mi¢dzynarodowa wspOtprace roz-
wojowg, wspieranie demokracji, pomoc humanitarng i edukacj¢ globalna.
Do Grupy Zagranica nalezg takie organizacje, jak: Chrzescijanska Stuzba
Charytatywna, Forum Mtodych Dyplomatow, Fundacja dla Somalii, Fundacja
Edukacja dla Demokracji, Fundacja Edukacji Miedzykulturowej, Fundacja
Polityki Rozwojowej, Fundacja Uslysze¢ Afryke, Polska Akcja Humanitarna
1 wiele, wiele innych. Przedstawiciele organizacji cztonkowskich Grupy Zagra-
nica uczestniczg w spotkaniach orzeczniczych, opracowuja dokumenty pro-
gramowe dotyczace polskiej pomocy zagranicznej, a takze konsultujg rzadowe
dokumenty zwigzane z pomocg dla krajow w okresie transformacji i krajow
rozwijajacych si¢. Grupa Zagranica jest rowniez cztonkiem sieci CONCORD,
miedzynarodowej federacji reprezentujacej ponad 1600 europejskich orga-
nizacji pozarzadowych, ktore w swoich dziataniach wspieraja spoteczefistwa
krajow rozwijajacych sie26. Organizacje stowarzyszone w Grupie Zagranica
aktywnie dziatajg na rzecz realizacji polskiej pomocy rozwojowej, opracowu-
jac i wdrazajac projekty pomocowe?’.

Przyjecie przez Polske roli donatora pomocy spowodowato, ze Polska
stara si¢ aktywnie uczestniczy¢ w pracach instytucji, ktore sg odpowiedzial-

25 Humanitarian Aid from the European Community. Annual Report 2012, ECHO: The
European Community Humanitarian Office, s. 8-12, ibidem, ECHO's partnership with
non-governmental organizations, s. 13.

26. CONCORD (Confederation for Cooperation of Relief and Development NGOs) to
europejska konfederacja organizacji pozarzadowych zajmujacych si¢ pomoca huma-
nitarng i rozwojowa. Tworzy ja 27 krajowych federacji, 18 sieci mi¢dzynarodowych
i 2 organizacje stowarzyszone, ktére razem reprezentuja ponad 1800 organizacji poza-
rzadowych, wspieranych przez miliony obywateli Unii Europejskiej. Konfederacja
Concord powstata w 2003 r., aby koordynowa¢ dialog europejskich organizacji poza-
rzadowych z instytucjami UE realizujacymi pomoc rozwojowa. Jest zarejestrowana
w Belgii jako migedzynarodowa organizacja not for profit.

21 NGOs and humanitarian organizations who have signed the framework partnership con-
tract, ,Humanitarian Aid of the European Union”, Annual Report 2013, s. 32-33, 41.
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nych za problematyke pomocy dla krajow rozwijajacych si¢, lecz rowniez
panstw, ktore sg w okresie transformacji. Polskie podejscie do pomocy rozwo-
jowej charakteryzuje bowiem przekonanie, wyniesione m.in. z okresu polskiej
transformacji spoleczno-gospodarczej, ze niemozliwy jest rozwdj i budowa
zamoznego spoleczenstwa bez demokratyzacji zycia publicznego. Dlatego tez
polska pomoc rozwojowa skupia sie¢ przede wszystkim na dwoch prioryteto-
wych obszarach wsparcia: demokracji i prawach cztowieka oraz transformacji
systemowej28. Dzialania te, wobec istniejacych zobowigzan mig¢dzynarodo-
wych, sg caly czas niewystarczajace. W 2005 roku Polska zobowigzata si¢ do
zwigkszenia pomocy rozwojowej do 2010 roku do poziomu 0,17% PKB, a od
2015 roku poziom ten miat wynosi¢ 0,33%. W obliczu Swiatowego kryzysu
finansowego, Polsce nie udalo si¢ osiggnaé nawet pierwszego, wymagane-
go progu®. Srodki, ktére udafo sic wygospodarowaé, przekazywane sa tzw.
pafistwom priorytetowym. Zeby zosta¢ uznanym za takie pafistwo musza
one: utrzymywac z Polska znaczacy poziom stosunkow politycznych, gospo-
darczych i kulturalnych, realizowac procesy transformacji systemowej, by¢
zamieszkiwanymi przez duze grupy ludzi pochodzenia polskiego30. Okreslenie
grupy pafstw priorytetowych, wybieranej co roku przez MSZ, nie zawsze
jednak zgodnie z przedstawionymi wyzej zalozeniami, ma na celu zwigkszenie
przydatnosci i efektywnosci polskiej pomocy w krajach spetniajacych zasady
okreslone w Strategii. Obecnie, zgodnie z Wieloletnim programem wspolpra-
cy rozwojowej na lata 2016-2020 priorytetowymi krajami polskiej pomocy
jest dziesie¢ krajow, tj. Biatoru$, Gruzja, Motdawia i Ukraina oraz Etiopia,
Kenia, Mjanmar, Palestyna, Senegal, Tanzania. Z jednej strony sg to panstwa
nalezace do Partnerstwa Wschodniego, ktore Polska poprzez swoje wspar-
cie chce zblizy¢ do UE3L. Z drugiej, pafstwa i obszary regionu Afryki, Azji
i Bliskiego Wschodu. Sg to kraje o wysokim wskazniku ubostwa lub stojgce
w obliczu wymagajacych wyzwan transformacyjnych. Ponadto zwickszenie
wartoSci pomocy dla Afryki i krajow Afryki Subsaharyjskiej podyktowane
jest cztonkostwem Polski w UE. Wczesniej do polskich krajow prioryteto-

28 Polska pomoc zagraniczna..., op. cit., s. 14.

29 Dlaczego pomagamy, http://www.polskapomoc.gov.pl/Dlaczego,pomagamy,50.html
[dostep: 20.03.2016]; UNDP na swiecie, http://www.undp.org.pl/O-nas/UNDP-na-Swie-
cie [dostep: 19.03.2016].

30 Strategia polskiej wspolpracy na rzecz rozwoju przyjeta przez Rade Ministrow w dniu
21 paZdziernika 2013 r., Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP, Warszawa 2003, s. 6.

31 Wieloletni program wspdlpracy rozwojowej na lata 2012-2015, Ministerstwo Spraw
Zagranicznych RP, Warszawa 2012, s. 5-6; W. Materski, Gruzja, Wydawnictwo Trio,
Warszawa 2000, s. 9.
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wych nalezaly takie pafstwa, jak: Afganistan, Angola, Wietnam, Irak czy
Motdawia. Zaangazowanie w pomoc Afganistanowi i Irakowi podyktowane
bylo obecnoscig tam polskich jednostek wojskowych32. W 2008 roku Polacy
utworzyli sw0j podzespOt przy amerykanskim Zespole Obudowy Prowincji
Ghazni oraz zaangazowali si¢ w dzialania grupy Wspotpracy Cywilno-Woj-
skowej, ktorej glownym celem jest ztagodzenie wizerunku sif zbrojnych, aby
byli postrzegani jako wyzwoliciele, a nie okupanci. Uczestnictwo polskich zot-
nierzy w takich akcjach jest sprzeczne z migdzynarodowymi zasadami pomo-
cy rozwojowej oraz wykorzystuje Srodki przeznaczone dla najubozszych do
celow militarnych, co nie tylko przeczy gtownym ideom humanitaryzmu, ale
i powszechnemu poczuciu moralno$ci. Lista pafstw priorytetowych zmienia
sie wiec zgodnie z aktualng sytuacja polityczng, dziataniami Polski na arenie
mi¢dzynarodowej czy tez polskim zaangazowaniem wojskowym33.

Ustawa o wspdlpracy rozwojowej jest swego rodzaju potwierdzeniem
polskich wtadz i organizacji pozarzgdowych do podejmowania dalszych dzia-
tan skoncentrowanych na rozbudowie systemu polskiej wspolpracy na rzecz
rozwoju. Ze wzgledu na to, ze wspOlpraca rozwojowa stanowi integralng
czeS¢ polityki zagranicznej RP, zostata ona wyr6zniona w priorytetach polskiej
polityki zagranicznej na lata 2012-2016. Rada Ministrow podkreslita goto-
woSs¢ Polski do stania si¢ jednym z waznych podmiotow europejskich w tym
zakresie. Jednym z priorytetowych regionow dziatalnoSci polskiej pomocy na
rzecz rozwoju sg kraje Partnerstwa Wschodniego, do ktorych przekazywane
jest 60% Srodkow z polskiej pomocy rozwojowej, w szczegolnosci na dziatania
wspierajace demokratyzacj¢ oraz transformacje w poszczegdlnych krajach34.
Udzielajac wsparcia tym pafstwom, Polska staje si¢ silnym krajem w regionie,
moze liczy¢ na wspOlprace w innych dziedzinach polityczno-ekonomicznych
i zyskuje sympatie obywateli. Réwniez dzigki nawigzywaniu Scistej wspoOtpracy
z biedniejszymi krajami regionu moze by¢ pomostem pomiedzy krajami Euro-
py Zachodniej i Wschodniej oraz w przysztosci poSredniczy¢ w negocjacjach
dotyczacych przystapienia do Unii Europejskiej czy NATO. Jednak gtownym
celem projektu Partnerstwa Wschodniego jest nie tyle pomoc, ile uzyskanie
liberalizacji systemu wizowego i zapewnienie Polsce bezpieczenstwa ener-

32 Postanowienie prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22 listopada 2001 r. o uzyciu
Polskiego Kontyngentu Wojskowego w skladzie Sit Sojuszniczych w Islamskim Paristwie
Afganistanu, Republice Tadzykistanu i Republice Uzbekistanu oraz na Morzu Arabskim
i Oceanie Indyjskim, Monitor Polski z 2001 r., nr 42, poz. 674.

33 Kierunki promocji Polski do 2015 roku, Rada Promocji Polski, Warszawa 2010, s. 78.

34 Priorytety polskiej polityki zagranicznej 2012-2016, Ministerstwo Spraw Zagranicznych
RP, Warszawa 2012, s. 22.
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getycznego. Jest to oczywiScie obopOlna korzys¢, jednak pomoc rozwojowa,
z samej swojej idei, powinna by¢ oddzielona od takich celow, ktore nie sa
bezposrednio z nig zwigzane.

Pomoc rozwojowa nie zalezy jedynie od decyzji przedstawicieli politycz-
nych i urzednikéw, ale w duzej mierze od catego spoteczenistwa i jego hie-
rarchii wartoSci. W 2012 roku az 74% ludnosci polskiej popieralo udzielanie
pomocy rozwojowej pafnstwom w gorszej sytuacji ekonomiczno-spotecznej®.
Az 45% respondentdéw odczuwa potrzebe zadoSCuczynienia za wsparcie, jakie
Polska otrzymywata w po II wojnie §wiatowej czy po transformacji ustrojowe;.
Takze cztonkostwo w Unii Europejskiej to wazny argument dla przekona-
nia spoteczefstwa do udzielania pomocy krajom rozwijajacym si¢. Z drugiej
jednak strony nie brakuje gtosow, ze Polacy sa zbyt biedni, maja zbyt wiele
wlasnych problemow, aby si¢ jeszcze pochylac nad losem Swiata. Takich wat-
pliwosci nie budzi polskie zaangazowanie w pomoc humanitarng. Dlatego
polski udziat we wspodlpracy rozwojowej nie moze ograniczaé sie tylko do
przekazywana Srodkow finansowych, Dzialaniom powinny towarzyszy¢ akcje
edukacyjne, ktore majg przyblizy¢ spoleczenistwu idee, jakie znajduja si¢
u podstaw tego rodzaju pomocy.

Przyjecie Ustawy o pomocy rozwojowej pozwala mie€ nadzieje¢, ze polska
pomoc bedzie spojng strategia, ktora w diuzszej perspektywie cho¢ troche
poprawi kondycje wybranego kraju. Niestety, mozliwo§¢ czestej zmiany listy
panstw priorytetowych, jak i okreslanie Srodkow w corocznej ustawie budze-
towej odbierajag mozliwo$¢ udzielenia efektywnego wsparcia. Jesli Polska
ma udziela¢ pomocy to powinna by¢ ona sensowna. Pomaganie dla samego
pomagania jest marnotrawstwem finansowym i tworzeniem iluzji, ktéra nam
przynosi straty, a panstwom biednym nie daje zadnych korzysci. Istnieja spo-
soby na wypracowanie kompromisu pomi¢dzy mozliwosciami finansowymi
a optymalizacja dzialan na rzecz krajow rozwijajacych sie. Najwiecej korzysci
przyniostaby w tym wypadku nowelizacja Ustawy, przy wspoipracy z organiza-
cjami pozarzagdowym zajmujgcymi Si¢ pomocg rozwojowa. Dobrym rozwiaza-
niem jest takze czerpanie z juz powstatych w innych krajach aktow prawnych
dotyczacych tego tematu, ktOre zostaly przetestowane, co pozwala na oceng
ich skutecznosci oraz zaoszczedzenie SrodkOw i czasu, ktOre trzeba bedzie
poswieci¢ na kolejne prace ustawodawcze. Mimo licznych btedow i potrze-
by nowelizacji ustawa ta jest wielkim przelomem dla pomocy rozwojowej,

35 Polacy o pomocy rozwojowej. Wyniki badania TNS Polska dla Ministerstwa Spraw
Zagranicznych, Warszawa 2012, http://www.polskapomoc.gov.pl/files/Aktualnosci2012/
Badanie_opinii_2012/badanie %200pinii%20publicznej%202012%20PL.pdf [dostep:
18.03.2016].
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ktora w koficu ma swoje odzwierciedlenie w akcie prawnym. Predysponuje
Ministerstwo Spraw Zagranicznych do koordynacji dzialah na rzecz krajow
rozwijajacych sie, ale i wyposaza je w mozliwo$¢ kontroli oraz oceny. Jest to
niezwykle wazne, bo zanim dojdzie do uwzglednienia zmian w ustawie bedzie
mozna stwierdzi¢, jakie bledy sa popetniane oraz, jakie rzeczywiste korzy-
Sci przynoszg dzialania pomocowe. Rownie wazng zmiang jest nalozenie na
Ministerstwo Spraw Zagranicznych odpowiedzialnoSci za koordynacje dziatan
z innymi krajami bioragcymi udzial we wspieraniu krajow rozwijajacych sig.

PODSUMOWANIE

Polska pomoc rozwojowa wynika z zobowigzafn miedzynarodowych,
jak 1 egalitaryzmu, humanizmu, altruizmu oraz potrzeby niesienia pomocy
w podzigkowaniu za to, ze mySmy jg kiedys otrzymali. Jednocze$nie realizuje
wiele celow politycznych oraz spotecznych. W konsekwencji tych dziatan Pol-
ska moze uzyskac korzysci nie powigzane bezposSrednio z udzielaniem pomo-
cy rozwojowej. Panstwo, ktore angazuje si¢ w dziatania podnoszace poziom
zycia w innych krajach, zyskuje lepszg opini¢ na arenie mi¢dzynarodowej, co
stanowi zakres zainteresowan dyplomacji publicznej. W wymiarze mi¢dzyna-
rodowym udzielanie pomocy §wiadczy o wysokim poziomie rozwoju dawcy,
a takze o jego poczuciu solidarnos$ci z innymi krajami. Panstwo udzielajace
pomocy nie tylko jest na tyle zaradne, ze potrafi utrzymac si¢ na wysokim
poziomie ekonomiczno-spotecznym, ale moze takze pozytywnie wptywac na
sytuacje w innych krajach. Pomaganie jest transakcja wigzang. W stosunkach
miedzyludzkich, a juz tym bardziej mi¢dzy panstwami, trudno jest doszukac
si¢ dzialan czysto altruistycznych. Zazwyczaj wiaze si¢ to z pewnymi konse-
kwencjami, nawet jesli sprowadzaja si¢ one jedynie do poczucia wdzigcznosSci.
Kraj, tak jak jednostka, otrzymujac pomoc, odczuwa potrzebe wynagrodze-
nia panstwu pomagajacemu poniesionego wysitku. Dodatkowo taka sytuacja
zacieS$nia takze wiezy nie tylko w wymiarze ideologicznym, ale szczegOlnie
gospodarczym. Nie ulega tez watpliwosci, ze bogacenie si¢ 1 rOwnowaga ustro-
jowa oraz spofeczna w innych panstwach jest korzyscig ogolnoswiatowa3°.

36 1. Kasprzyk, Rozwdj ekonomiczny — nadziejg na wyrownanie szans, [w:] Organizacja
Narodow Zjednoczonych..., op. cit., s. 249.
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PoOMAGAC? POMAGAMY! POLSKA W SWIATOWYM SYSTEMIE
WSPOLPRACY ROZWOJOWEJ

Streszczenie

Przystapienie do OECD i UE oznaczalo dla Polski, ze wlaczy si¢ ona
w dzialania pomocowe zwiazane z mi¢dzynarodowa wspotpraca rozwojowa.
Taka aktywnos$¢ budzi od poczatku kontrowersje wsrod politykow i spote-
czefistwa polskiego, bowiem Polska z panstwa-biorcy r6znej pomocy, ma si¢
sta¢ panstwem-donatorem. Za polska pomoc odpowiada przede wszystkim
Ministerstwo Spraw Zagranicznych i funkcjonujacy w jego strukturze Depar-
tament WspoOtpracy Rozwojowej. Od 2015 roku jesteSmy zobowiazani przeka-
zywaé 0,33% PKB, jednak nie wywigzujemy sie z tych ustalen. Srodki, ktore
udato si¢ wygospodarowaé, przekazywane sg tzw. pafnstwom priorytetowym,
czyli Biatorusi, Gruzji, Motdawii i Ukrainie oraz Etiopii, Kenii, Mjanmarowi,
Palestynie, Senegalowi i Tanzanii.

SHALL WE HELP? WE HELP! POLAND IN THE GLOBAL SYSTEM
OF DEVELOPMENTAL COOPERATION

Summary

For Poland, the OECD and EU accession meant that it would join the
assistance programmes designed for international development coopera-
tion. This activeness has raised controversies among the Polish society and
politicians since the very beginning because Poland is to change from a ben-
eficiary state into a donor state. The Ministry of Foreign Affairs and the
Development Cooperation Department, which is in its structure, are mainly
responsible for assistance for Poland. Since 2015, we are obliged to submit
0.33% of the GDP to the EU budget but we do not fulfil the requirement.
The resources we managed to gather are transferred to the so-called priority
countries, i.e. Belarus, Georgia, Moldova and Ukraine as well as Ethiopia,
Kenya, Myanmar, Palestine, Senegal and Tanzania.
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ITomMmorats? IToMOXEM! T1OJIbIIA B MUPOBOW CHUCTEME
PA3BHMBAIOUIETO COTPYJHUYECTBA

Pe3iome

IIpucoenunenne kK OECD (O3CP) n EBpocorozy s Ioabim 66110 03Hame-
HOBaHMEM TOTO, YTO OHA NMPHUMET y4acThe B JICWCTBUSIX MO OKA3aHUIO MOMOIIH,
CBSI3aHHBIX C MEXX/YHApOJIHBIM Pa3BUBAIOIINM COTPYAHUYECTBOM. AKTHUBHOCTH
TaKOro pojia BbI3bIBAET NMPOTUBOPEUYNBbIE MHEHNUSI CPEAM MOJUTHKOB U MOJIBCKOrO
obmiecTBa, Tak Kak [loJblie, BMECTO rocy/lapcTBa, MPUHMMAIOILIETO Pa3IUnYHOTO
BUJ]a TOMOILb, TPEACTOUT CTATh TOCYIaPCTBOM-IOHOPOM. 3a MOMOILb CO CTOPOHBI
[Tonbum otBevaeT npesxyie Bcero MUHUCTEPCTBO MHOCTPAHHBIX fIe] U (PYHKLMO-
HHpPYIOILEE B €r0 CTPYKType ATEHTCTBO MO COTPYJAHUYECTBY B LIEJSX Pa3BUTHS.
C 2015 ropga Ha Hac Bo3joxkeHa o0s3aHHOCThL nepepasaTh 0,33% BBII, ognako
MbI HE CIIPABJISIEMCS C BBIMOJIHEHUEM 3THX yKa3aHuil. CpefcTBa, KOTOpbIe yAaJIoCh
cobparb, MEPEfaloTCa TaK Ha3bIBAEMbIM TEPBOOYEPEHBIM rocyaapcTBam: berno-
pyccuu, I'py3un, MonpaBun u Ykpause, a Takke Dguonuu, Kenun, Mbsiame,
INanectune, Cenerany u TanzaHum.
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UBC)STWQ [ WYKLUCZENIE SPOLECZNE
W KONTEKSCIE STRATEGII ,EUROPA 2020":
POSTEPY W REALIZACJI*

WPROWADZENIE

Walka z ubostwem 1 wykluczeniem spotecznym jest jednym z wyraznie
okreslonych celow Unii Europejskiej. Jego realizacja wymaga i w praktyce
nastepuje poprzez podejmowane przez Uni¢ dzialania stuzace koordynacji
wspOlpracy panstw cztonkowskich w obszarze polityki spotecznej, zatrudnie-
nia oraz ochrony socjalnej, w tym te ukierunkowane na rozwdj gospodarczy
sprzyjajacy inkluzji spotecznej!.

W dzialania te wpisuje si¢, przyjeta w 2010 roku przez Rad¢ Europej-
ska, dziesigcioletnia strategia rozwoju Unii ,,Europa 20207, bedaca z jednej
strony odpowiedzig na problemy i wyzwania zwigzane z kryzysem finanso-
wym i recesja gospodarcza, a z drugiej, proba korekty europejskiego modelu
wzrostu gospodarczego. W strategii wskazane zostaly trzy najwazniejsze czyn-
niki wzrostu gospodarczego wspierane przez dzialania zar6wno na szczeblu
unijnym, jak i krajowym: wzrost inteligentny (zwigkszenie roli wiedzy, inno-
wacji, edukacji i spoleczefistwa cyfrowego), wzrost zrbwnowazony (bardziej
przyjazna Srodowisku produkcja i efektywniejsze wykorzystanie zasobow przy
jednoczesnym zwigkszeniu konkurencyjnosci) oraz wzrost sprzyjajacy inkluzji

* Publikacja zostala sfinansowana ze §rodkéw przyznanych Wydzialowi Ekonomii i Sto-
sunkéw Miedzynarodowych Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie, w ramach
dotacji na utrzymanie potencjatu badawczego w 2015 roku.

LS. Kraatz, The fight against poverty, social exclusion and discrimination, Fact Sheets on
the European Union [online] 2015, http://www.europarl.europa.eu/atyourservice/en/
displayFtu.html?ftuld=FTU_5.10.9.html [dostep: 15.12.2015].



Ubdstwo i wykluczenie spoleczne w kontekscie strategii ,, Europa 2020”: postepy w realizacji 143

spotecznej (zwigkszenie udziatu w rynku pracy i poziomu wyksztalcenia oraz
walka z ub6stwem i wykluczeniem spotecznym)?.

Wsrdd pieciu gtownych celow strategii, walka z ubostwem i wykluczeniem
spolecznym po raz pierwszy zostata wyrdzniona jako odrebny i wigzacy dla
catej Unii cel zaplanowany do osiggnigcia w perspektywie do 2020 roku.
Majac na uwadze zroznicowanie poziomu zycia w panstwach cztonkowskich
wynikajace z istniejacych réznic w rozwoju spoleczno-gospodarczym w tych
panstwach, a takze z wplywu, jaki na ten rozwdj miat kryzys gospodarczy
w ostatnich latach, w pracy starano si¢ zweryfikowac hipotez¢ badawcza
postulujaca, ze przyjety w ramach strategii ,,Europa 2020” dla catej Unii
iloSciowy parametr zmniejszenia liczby 0s6b zagrozonych ubdstwem i wyklu-
czeniem spotecznym o 20 mln byt zbyt ambitny, a prawdopodobiefistwo jego
realizacji w perspektywie pozostatych 2 lat jest znikome3.

W celu weryfikacji powyzszej hipotezy badawczej wyodrebnione zostaty
nastepujace etapy analizy. W pierwszej czeSci opracowania przedstawiono
krotka charakterystyke wybranych aspektow zagadnienia uboOstwa i wyklu-
czenia spolecznego: przyblizono rozumienie kategorii ubOstwa i poje¢ mu
pokrewnych na poziomie Unii Europejskiej, wskazano podstawy prawne
dziatan UE w zakresie walki z ubostwem i wykluczeniem spotecznym oraz
wyjasniono sposOb pomiaru tego zjawiska w ramach strategii ,,Europa 2020”.
W drugiej czesci pokrotce omowiono metode przeprowadzonych badan.
Czes¢ trzecia — empiryczna, w ramach ktorej w pierwszej kolejnosci, z wyko-
rzystaniem metod taksonomii numerycznej, analizie zostaly poddane trzy
wskazniki definiujgce poziom zjawiska uboOstwa i wykluczenia spolecznego
w panstwach cztonkowskich UE w 2014 roku. Celem tego badania byto wyroz-
nienie grup krajow podobnych pod wzgledem wartosci przyjetych wskaznikow
czagstkowych. Nastepnie, na podstawie danych statystycznych, dokonano ana-
lizy zjawiska zagrozenia ubOstwem i wykluczeniem spotecznym w krajach
UE, a takze stopnia realizacji deklarowanych celow krajowych w horyzoncie
czasowym 2008-2014. CzeS¢ czwarta to wnioski koficowe.

2 Delegation of the European Union to the United States of America, Europe 2020:
A European Strategy for Smart, Sustainable, and Inclusive Growth, EU Fact Sheets
[online] 2010, http://www.euintheus.org/resources-learning/eu-fact-sheets/august-
2010-europe-2020-a-european-strategy-for-smart-sustainable-and-inclusive-growth/
europe-2020-a-european-strategy-for-smart-sustainable-and-inclusive-growth/ [dostep:
15.11.2015].

3 Stopien realizacji celéw strategii w obszarach, w ktorych za rok bazowy przyjeto rok
2008 (a tak bylo w przypadku ubostwa i wykluczenia spotecznego), oceniony zostanie
wedlug danych za rok 2018.
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1. UBOSTWO I WYKLUCZENIE SPOLECZNE
NA POZIOMIE UNII EUROPEJSKIEJ — WYBRANE ASPEKTY

Na poziomie Unii Europejskiej podejScie do zjawiska ubdstwa istotnie
ewoluowato w stosunku do okresu powojennego: uleglo ono zmianie polega-
jacej na tym, ze zjawisko to, uprzednio postrzegane, definiowane i mierzone
w kategoriach uboOstwa absolutnego, zaczelo by¢ postrzegane, definiowane
i mierzone w kategoriach ubostwa relatywnego. Podczas gdy dla koncepcji
ubostwa absolutnego istota jest okreslona bezwzgledna wysokoS$¢ dochodu,
to dla koncepcji ubdstwa relatywnego kluczowym kryterium jest poziom
nieréwnosci, czyli dystans migdzy poziomem zycia poszczegdlnych grup
ludnosci.

Juz w latach 70. i 80. XX wieku przyjeta w UE koncepcja ubostwa byla
zblizona do podejScia zaproponowanego przez Townsend’a, ktory postugi-
wal si¢ pojeciem ubdstwa relatywnego (relatywna deprywacja) nawigzujace-
go do ,,wymiaru partycypacji spolecznej”. W ujeciu tego Autora relatywna
deprywacja ma miejsce wowczas, gdy osoby nie moga korzysta¢ w ogdle lub
w wystarczajacym stopniu ze standardowych warunkow zycia — to znaczy
wyzywienia, wyposazenia, Swiadczen i ustug — co uniemozliwia im spetnianie
ich rol, uczestniczenie i postgpowanie zgodnie ze zwyczajowymi zachowa-
niami, oczekiwanymi od nich z tytulu ich przynaleznosci do spoleczenstwa?.
W literaturze przedmiotu podkreSla si¢ rowniez, ze w latach 90. w efekcie
prowadzonego dyskursu akademickiego® oraz objecia przewodnictwa Komi-
sji Europejskiej przez J. Delors’a widoczne bylo odchodzenie od koncepcji
ubdstwa opartego na wykluczeniu finansowym na rzecz koncepcji wykluczenia
spofecznego®. Takie podejscie pozwolifo na wielowymiarowe postrzeganie

4 P Townsend, The International Analysis of Poverty. Hemel Hempstead: Harvester
Wheatsheaf, 1993, [za:] A.M. Brady, L. McKenzie, Empirical Findings: Poverty, [w:]
J. Arpe, S. Milio, A. Stuchlik (eds.), Social Policy Reform in the EU: A cross-national
Comparison, London School of Economics and Political Science, London 2015,
s. 17.

5 Szerzej na temat ewolucji pojeé, definicji i koncepcji teoretycznych dotyczacych ubo-
stwa i wykluczenia spotecznego zob. R. Szarfenberg, Marginalizacja i wykluczenie spo-
leczne. Wyktady, Instytut Polityki Spolecznej, Uniwersytet Warszawski, Warszawa 2000,
s. 17-49.

6 S. Kroger, The commonly agreed indicators in the context of the OMClincl.: Challenges
and limitations, Paper prepared for the French-German workshop on ,,Governance,
Law and Technology”, Centre Marc Bloch, Berlin, 7 December 2004 [online], www.
uni-goettingen.de/en/.../kroeger_Indicators.pdf [dostep: 4.12.2015].
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zjawiska ubostwa i znalazto swOj wyraz w przyjetych na poziomie Unii defini-
cjach pojec: ubostwo, wykluczenie spoteczne i inkluzja spoteczna’:

Ubéstwo: osoby uwazane s3 za zyjace w uboOstwie, jeSli ich dochody
1 zasoby s3 na tyle niewystarczajace, ze uniemozliwiaja im one osiagnie-
cie poziomu zycia uznanego za wystarczajacy w spoteczenstwie, w ktorym
zyja. Z powodu ich ubdstwa moga one zosta¢ dotkniete wieloma nieko-
rzystnymi zjawiskami wynikajacymi z bezrobocia, niskich dochodow, zlych
warunkow mieszkaniowych, nieodpowiedniej opieki zdrowotnej czy barier
w dostepie do ksztalcenia, korzystania z kultury, sportu i rekreacji. Osoby
te sg czesto marginalizowane 1 wykluczone z udziatu w r6znego rodzaju
dziatalnoSci (gospodarczej, spofecznej i kulturalnej), ktora jest norma
dla innych ludzi, a ich dostep do praw podstawowych moze by¢ ograni-
czony.

Wykluczenie spoleczne: proces, poprzez ktory pewne osoby wypychane sa
na margines spoleczenstwa oraz uniemozliwia si¢ im petne uczestnictwo
w zyciu spolecznym ze wzgledu na ich ubostwo badz brak podstawowych
kwalifikacji i mozliwoSci uczenia si¢ przez cate zycie lub w wyniku dys-
kryminacji. To oddala je od mozliwoSci zdobycia pracy, dochodow oraz
wyksztalcenia, a takze od powigzan spotecznych i Srodowiskowych oraz
mozliwoSci dziatania w ich obregbie. Maja one niewielki dostep do wiadzy
i organow podejmujacych decyzje, a tym samym czesto czuja, ze sg bez-
silne i1 ze nie mogg przejac kontroli nad decyzjami, ktore maja wplyw na
ich zycie codzienne.

Inkluzja spoleczna: proces, ktory zapewnia, aby osoby zagrozone ubo-
stwem 1 wykluczeniem spolecznym uzyskiwaly mozliwosci i zasoby
niezbedne do pelnego udzialu w zyciu gospodarczym, spotecznym i kul-
turalnym oraz do korzystania ze standardu zycia i dobrobytu, uznawanych
za normalne w spoleczenstwie, w ktorym zyja. Gwarantuje im ono wigkszy
udziat w podejmowaniu decyzji, ktoére maja wplyw na ich zycie oraz dostep
do ich praw podstawowych.

Przytoczone powyzej definicje uzupetniaja i wzmacniaja zrozumienie pojec

ubostwa 1 wykluczenia spotecznego rowniez w kontekscie podstaw prawnych
dziatania Unii w tym zakresie. W aktualnym stanie prawnym wynikaja one
wprost z przepisow prawa pierwotnego — Traktatu o Unii Europejskiej (TUE)8,

7

European Commission, Joint Report on Social Inclusion 2004, European Communities,
Luxembourg, [online] 2004, http://ec.europa.eu/employment_social/social_inclusion/
docs/final_joint_inclusion_report_2003_en.pdf [dostep: 1.04.2016].

Dz.U. UE, C 326 z 26.10.2012.
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Traktatu o funkcjonowaniu Unii Europejskiej (TFUE)?, a takze Karty Praw
Podstawowych. W Traktacie o Unii Europejskiej poSrod okreSlonych w art. 3
celow i1 zadan Unii wymienione zostaly: wspieranie wartosci i dobrobytu jej
narodow (ust. 1), a takze zwalczanie wykluczenia spotecznego i dyskryminacji
oraz wspieranie sprawiedliwoSci i ochrony socjalnej (ust. 3 akapit drugi). Ich
konkretyzacja nastepuje w dalszych przepisach prawa traktatowego, z ktorych
wynika m.in., ze walka z ubdstwem i wykluczeniem spotecznym jest jednym
z aspektow unijnej polityki spotecznej, bedacej przedmiotem unormowan
zawartych w tytule X TFUE (art. 151-161 TFUE). W ramach tej polityki
Unia wraz z panstwami czlonkowskimi dazy do promowania zatrudnienia,
poprawy warunkdw zycia i pracy, aby umozliwi¢ ich wyréwnanie z jednocze-
snym zachowaniem postepu, odpowiedniej ochrony socjalnej, dialogu miedzy
partnerami spolecznymi, rozwoju zasobow ludzkich pozwalajacego podnosic
1 utrzymac¢ poziom zatrudnienia oraz przeciwdzialania wykluczeniu (art. 151
TFUE). W dziedzinach unijnej polityki spotecznej Komisja dla osiagniecia
tych celow zacheca do wspolpracy miedzy panstwami cztonkowskimi oraz
ulatwia koordynacje¢ ich dziatan (art. 156 TFUE).

Warto nadmieni¢, ze walka z ubdstwem i wykluczeniem spotecznym po
zmianach wprowadzonych Traktatem z Lizbony zyskata wymiar horyzontalny,
bowiem zgodnie z zawarta w art. 9 TFUE klauzulg przekrojowa Unia, przy
okreSlaniu i realizacji wszystkich swoich polityk i dziatan, bierze pod uwage
wymogi zwigzane m.in. z zapewnieniem ‘odpowiedniej ochrony socjalnej’ oraz
‘zwalczaniem wykluczenia spotecznego’l0. Klauzula ta ma istotne znaczenie
praktyczne jesli wzig¢ pod uwage, ze znajduje ona zastosowanie we wszystkich
dziedzinach dziatalnosci UE i opiera si¢ na zalozeniu, ze wymienione wymogi
stanowig w kazdym przypadku element sktadowy tych dziatan.

Walka z ubostwem i1 wykluczeniem spolecznym jest takze przedmiotem
Karty Praw Podstawowych, ktora po wejSciu w zycie Traktatu z Lizbony ma
moc réowng traktatom!l. Zgodnie z art. 34 ust. 3 Karty:

,»W celu zwalczania wykluczenia spotecznego i ubdstwa Unia uznaje i szanuje prawo do
pomocy spotecznej i mieszkaniowej dla zapewnienia, zgodnie z zasadami ustanowionymi
w prawie Unii oraz ustawodawstwach i praktykach krajowych, godnej egzystencji wszyst-
kim osobom pozbawionym wystarczajacych Srodkow”.

9 Dz.U. UE, C 326 z 26.10.2012.

10 Traktat z Lizbony zmieniajacy Traktat o Unii Europejskiej i Traktat ustanawiajacy
Wspdlnote Europejska, Dz.U. UE. C 306. z 17.12.2007.

1 Dz.U. UE C 83 z 30.03.2010.
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W nawiazaniu do zmian wprowadzonych w prawie pierwotnym Trakta-
tem z Amsterdamu (1997), Traktatem z Nicei (2001) i Traktatem z Lizbony
(2007) Unia kontynuuje swoje dotychczasowe dziatania w omawianym zakre-
sie m.in. poprzez przyjmowane przez Rad¢ Europejska programy gospodar-
czo-spoleczne w formie ogélnych strategii rozwojowych!2. Wyznaczaja one
dtugookresowe kierunki rozwoju Unii, a w ich ramach uwzglednia si¢ kwestie
inkluzji spoleczne;j. Przyjeta w 2000 r. tzw. Strategia Lizboniskal3 koncentro-
wala si¢ na stworzeniu warunkOw zapewniajacych gospodarce unijnej status
gospodarki najbardziej konkurencyjnej na Swiecie poprzez oddziatywanie na
wzrost zatrudnienia, wdrazanie reform ekonomicznych i wzmacnianie spojno-
$ci spotecznej!4. Byla ona odpowiedzig na wyzwania globalizacji i starzenia si¢
spoteczefistw. W kolejnej i aktualnie realizowanej strategii rozwojowej ,,Euro-
pa 2020” priorytetami sg wypracowanie inteligentnych, zréwnowazonych
i sprzyjajacych wlaczeniu spotecznemu gospodarek europejskich!>. W celu ich
efektywnej realizacji Komisja Europejska zaproponowata pie¢ powiazanych
ze sobg gtownych celow do osiagniecia do 2020 roku: wzrost zatrudnienia,
inwestycje w badania i rozw0j, ochrona klimatu i zrownowazone wykorzysta-

12-'W latach 1975-1994 Europejska Wspolnota Gospodarcza podejmowata dziatania stu-
zace zwalczaniu ubdstwa i wykluczenia spolecznego w postaci realizowanych projektow
i program6w. Wigcej na temat ewolucji wspdlnotowych programéw i projektéw ukie-
runkowanych na zwalczanie ubdstwa i wykluczenia spotecznego zob. R. Szarfenberg,
Marginalizacja..., op. cit., s. 93-96.

13- Lisbon European Council, Presidency Conclusions, 23 and 24 march 2000 [online],
http://www.europarl.europa.eu/summits/lis1_en.htm [dostep: 12.12.2015].

14 Filarami tej strategii byly: wzmocnienie innowacyjno$ci gospodarki europejskiej,
liberalizacja jej okreslonych rynkéw, aktywizacja przedsigbiorczosci oraz zwigksze-
nie spojnosci spolecznej poprzez modernizacj¢ europejskiego modelu spolecznego,
inwestowanie w ludzi oraz walke z wykluczeniem spotecznym, zob. Urzad Komitetu
Integracji Europejskiej, Strategia lizboriska — droga do sukcesu zjednoczonej Europy,
wyd. I, Warszawa 2002.

15" Jednym z narzedzi stuzacych realizacji obydwu strategii byta przyjeta w trakcie szczytu
lizboniskiego koncepcja tzw. otwartej metody koordynacji (OMC), ktéra w praktyce
okazata si¢ skutecznym mechanizmem wzmacniajacym wspoétprace mi¢dzy panstwami
czlonkowskimi oraz jej koordynacje na poziomie unijnym. Metoda ta obejmuje:
a) ustalenie wytycznych (guidelines) Unii wraz z odpowiednimi ramami czasowymi
osiagniecia wyznaczonych celéw w perspektywie krotko-, §rednio- i dlugoterminowej,
b) wprowadzenie jakoSciowych i iloSciowych wskaznikow (indicators) oraz punktow
odniesienia (benchmarks), c) przetozenie tych wytycznych na polityki narodowe i regio-
nalne oraz d) okresowa obserwacje, przeglad i oceng (peer review), zob. A. Gruszczak,
Otwarta metoda koordynacji w odniesieniu do swobody przeplywu osob w Unii Europej-
skiej, Centrum Europejskie — Natolin, Warszawa 2000, s. 8; szerzej na temat tej metody
zob. takze s. 7-15 tego opracowania.
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nie energii, poprawa poziomu edukacji spoleczenstwa, a takze zmniejszenie
liczby 0s6b zagrozonych ubostwem i wykluczeniem spotecznymi.

Opisanym celom strategii ,,Europa 2020” przypisane zostaly okreSlone
parametry iloSciowe. W przypadku celu odnoszacego si¢ do walki z ubo-
stwem i wykluczeniem spolecznym zalozono zmniejszenie liczby Europejczy-
kéw zyjacych ponizej krajowego progu ubdstwa o 25% w stosunku do roku
2008, co w praktyce wymaga wyciagniecia z ubdstwa ponad 20 mln oséb do
2018 roku. Na potrzeby statystycznego pomiaru i monitorowania tego celu
przyjety zostal zagregowany wskaznik ubdstwa i wykluczenia spolecznego
(AROPEY7). Zostatl on skonstruowany wedtug trzech szczegétowych wskazni-
kow traktowanych jako kryteria identyfikacji 0sob znajdujacych si¢ w sytuacji
zagrozenia ubostwem lub wykluczeniem spotecznym, a mianowicie!8:

1) zagrozenie ubdstwem po uwzglednieniu w dochodach transferéw spolfecz-
nych,

2) poglebiona deprywacja materialna,

3) bardzo niska intensywno$¢ pracy w gospodarstwie domowym.

Dla celow tacznego pomiaru zjawiska zagrozenia ubdstwem lub wyklu-
czeniem spotecznym osoby, ktore zostaly uznane za zagrozone na podstawie
dwoch lub wigcej powyzszych kryteriow, liczone sg tylko raz w ramach zagre-
gowanego wskaznika AROPE.

2. METODA BADAWCZA

W pracy wykorzystano dane dotyczace wskaznikOdw zwigzanych z pomia-
rem zjawiska uboOstwa i wykluczenia spotecznego z uwzglednieniem jego
trzech kryteridw: zagrozenia ubdstwem po uwzglednieniu w dochodach trans-
ferow spotecznych, pogtebionej deprywacji materialnej oraz bardzo niskiej

16 European Commission, Communication from the Commission, EUROPE 2020, A strat-
egy for smart, sustainable and inclusive growth, Brussels, 3.3.2010, (COM(2010) 2020)
[online], http://ec.europa.eu/eu2020/pdf/COMPLET%20EN%20BARROS0 %20%20
%20007%20-%20Europe %202020%20-%20EN %20version.pdf [dostgp: 27.04.2015].

17 At risk of poverty or social exclusion (AROPE).

18 Szerzej na temat wymienionych wskaznikow, ich definicji, metodologii i algorytmow
naliczania zob. GUS, Dezagregacja wskaznikow strategii Europa 2020 na poziom nts 2
z zakresu pomiaru ubostwa i wykluczenia spotecznego, M. Fijatkowska (kierownik mery-
toryczny) [online], stat.gov.pl/download/gfx/.../pl/.../5803/1/.../raport_metodologiczny__.
pdf [dostep: 28.11.2015], s. 17-24.
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intensywnosci pracy w gospodarstwie domowym. Dodatkowo postuzono si¢
danymi ilustrujacymi sytuacje gospodarcza w badanych krajach.

Zrédiem danych statystycznych byly bazy Eurostat oraz raporty Komisji
Europejskiej 1 panstw cztonkowskich tworzone w zwigzku z realizacja seme-
stru europejskiego (zalecenia Komisji dla poszczeg6lnych krajow, dokumenty
robocze stuzb Komisji, dokumenty krajowe, w tym krajowe programy reform,
programy stabilnoSci i programy konwergencji).

Przyjety w opracowaniu w odniesieniu do analizy zjawiska ubodstwa
i wykluczenia spotecznego okres badawczy 2008-2014 odpowiada dostepnosci
danych odnoszacych si¢ do realizacji celow strategii ,,Europa 2020”. Wybor
roku 2008 jako poczatku analizy podyktowany jest faktem, ze cel strategii
,2Buropa 2020” w zakresie walki z ubdstwem i wykluczeniem spotecznym
odnosi si¢ do tego wlasnie roku jako bazowego. W wyjatkowych przypadkach
(braku najnowszych danych, przyjecia za rok bazowy wartosci wskaznikow
z innych lat) ramy czasowe analizy sg krotsze.

W badaniu wykorzystano takze metody taksonomii numerycznej. Dla
wyrOznienia grup krajow podobnych pod wzgledem wartosSci wskaznikow
czastkowych, tj. odsetka populacji zagrozonej ubostwem, doSwiadczajacej
deprywacji materialnej lub zyjacej w gospodarstwach domowych o niskiej
intensywnosci pracy, zastosowano aglomeracyjng metod¢e Warda. Macierz
odlegtosci niezbedng do przeprowadzenia analizy skupiefi skonstruowano
wykorzystujac odlegtosci euklidesowe pomiedzy obiektami.

3. ANALIZA EMPIRYCZNA

W pierwszej czedci analizy badaniu zostaly poddane trzy wymiary (wskaz-
niki czastkowe) determinujace poziom zjawiska ubdstwa lub wykluczenia spo-
tecznego (wskaznik zagregowany AROPE) w kazdym z panstw cztonkowskich
UE w 2014 roku. Przedstawione ponizej wyniki grupowania wskazujg na moz-
liwoS¢ wyrdznienia w obrebie Unii Europejskiej co najmniej trzech giownych
skupien panstw czlonkowskich charakteryzujacych si¢ w 2014 roku zbieznymi
wartoSciami jednego lub wiecej z analizowanych wymiarow.

Proces grupowania krajow cztonkowskich w wyrazny sposob podzielit je
na skupienia taczace kraje o najlepszej, Sredniej i najgorszej sytuacji pod
wzgledem analizowanych kryteriow. Co wigcej, podziat ten w niemal idealny
sposob odzwierciedla sytuacj¢ w krajach UE pod wzgledem wartoSci zagre-
gowanego wskaznika AROPE.
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Rysunek 1

Wyniki grupowania panstw UE wedlug trzech czgstkowych wskaznikow
pomiaru ubdstwa i wykluczenia spolecznego dla roku 2014: diagram drzewa
Diagram drzewa
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Zrddlo: opracowanie wlasne w programie Statistica.

Do grupy ,lideré6w” (skupienie drugie na diagramie i w tabeli) zaliczy¢
nalezy 12 krajow UE: Czechy, Stowacje, Danie¢, Holandi¢, Finlandi¢, Niem-
cy, Francje, Austrig, Stoweni¢, Estoni¢, Luksemburg i Szwecje. Kraje te
w 2014 r. charakteryzowaly si¢ najmniejszym udzialem populacji doSwiad-
czajacej deprywacji materialnej oraz zyjacej w gospodarstwach o niskiej
intensywnoSci pracy. W wigkszosci z nich (poza Estonia) rowniez wskaZnik
zagrozenia ubostwem nie przekroczyl wartosci Sredniej dla wszystkich krajow
Unii. W rankingu panstw cztonkowskich kraje te pod wzgledem zagregowa-
nego wskaznika (AROPE) zajmuja czotowe pozycje (rys. 2). Udzial populacji
zagrozonej ubostwem i wykluczeniem spotecznym wahat si¢ w tej grupie od
14,8% w Czechach do 20,6% w Niemczech, co plasuje kraje te zdecydowa-
nie ponizej Sredniej wartosci dla catej UE (24,4%). Wyjatkiem byta Esto-
nia, ktorg znalez¢ mozna dopiero w Srodku rankingu krajow ,.Sredniakdéw”
(AROPE = 26%).



Ubdstwo i wykluczenie spoleczne w kontekscie strategii ,, Europa 2020”: postepy w realizacji

151

Tabela 1

Wyniki grupowania trzech czastkowych wskaznikéw pomiaru ubdstwa
i wykluczenia spotecznego wéréd panstw UE dla roku 2014

Niska intensywnoS$¢ pracy | Ryzyko ubdstwa Deprywacja
Pafistwo w gospodarstwie domgwym po transferach . materialna .
(odsetek populacji (odsetek populacji | (odsetek populacji
w2014 r.) w2014 r.) w2014 r.)
Grupa 1: kraje o umiarkowanych wartosciach wskaznikow

Belgia 14,6 15,5 5,9
W. Brytania 12,2 16,8 7,3
Irlandia 21,0 15,3 8,4
Hiszpania 17,1 22,2 7,1
Chorwacja 14,7 19,4 13,9
Wtochy 12,1 19,4 11,6
Portugalia 12,2 19,5 10,6
Cypr 9,7 14,4 15,3
Litwa 8,8 19,1 13,6
Malta 9,8 15,9 10,2
Polska 7,3 17,0 10,4

Grupa 2: kraje o najmniejszych wartosciach wskaznikow deprywacji i udzialu

gospodarstw o niskiej intensywnoSci pracy; kraje o najlepszej sytuacji ogolnej
Czechy 7,6 9,7 6,7
Stowacja 7,1 12,6 9,9
Dania 12,1 11,9 32
Holandia 10,2 11,6 3,2
Finlandia 10,0 12,8 2,8
Niemcy 10,0 16,7 5,0
Francja 9,6 13,3 4,8
Austria 9,1 14,1 4,0
Stowenia 8,7 14,5 6,6
Estonia 7,6 21,8 6,2
Luksemburg 6,1 16,4 1,4
Szwecja 6,4 15,1 0,7

Grupa 3: kraj

e 0 zdecydowanie najwiekszych warto$ciach wska

Znika deprywacji

materialnej oraz duzych wartosSciach wskaznika ryzyka ubéstwa
Bulgaria 12,1 21,8 33,1
Rumunia 6,4 25,4 26,3
Grecja 17,2 22,1 21,5
Lotwa 9,6 21,2 19,2
Wegry 12,2 14,6 23,9

Zrédio: opracowanie wlasne na podstawie danych Eurostat.
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Grupa ,,Sredniakow” skupiala takie kraje, jak Belgia, Wielka Brytania,
Irlandia, Hiszpania, Chorwacja, Wtochy, Portugalia, Cypr, Litwa, Malta oraz
Polska (skupienie pierwsze na diagramie i w tabeli). Kraje te w 2014 roku
charakteryzowaly si¢ umiarkowanymi wartoSciami analizowanych wskazni-
kow. Miato to swoje odzwierciedlenie w rankingu krajow UE klasyfikowanych
wedlug wskaznika AROPE: kraje z tego skupienia zajmowaly sSrodkowe miej-
sca w rankingu (rys. 2). Udzial populacji zagrozonej ubdstwem i wyklucze-
niem spolecznym byt w tych krajach zblizony do wielkoSci Sredniego udziatu
dla catej Unii: od 21,2% w Belgii do 29,3% w Chorwacji.

Rysunek 2

Zagrozeni ub6stwem i wykluczeniem spolecznym (AROPE) w 2014 roku
(% populacji)

Rumunia
Bulgaria
Grecja
Fotwa
Wegry
Chorwacja
Hiszpania
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Portugalia
Cypr
Irlandia
Litwa
Estonia
Polska

UE 28

'W. Brytania
Malta
Belgia
Niemcy

Stowenia
Austria
Luksemburg
Francja
Stowacja
Dania
Finlandia
Szwecja
Holandia
Czechy

50

Zrodto: opracowanie wiasne na podstawie danych Eurostat.
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Ostatnie skupienie tworzyly: Bulgaria, Rumunia, Grecja, Lotwa oraz
Wegry. Jest to grupa krajoéw, przed ktorymi stoi najwigksze wyzwanie
w zakresie walki z ubdstwem i wykluczeniem spolecznym, bo sytuacja w nich,
zwlaszcza w zakresie deprywacji materialnej, ale i zagrozenia ubostwem, jest
zdecydowanie gorsza niz w pozostalych panstwach cztonkowskich. W rankin-
gu wedtug AROPE panfistwa nalezace do tego skupienia znajdowaly si¢ na
jego koncu (rys. 2). Udzial populacji zagrozonej ubdstwem i wykluczeniem
spolecznym byt tam duzo wigkszy niz Srednia dla calej UE: od 31,1% na
Wegrzech do 40,2% w Rumunii.

Uzyskane rezultaty grupowania panstw czlonkowskich, jak i pozycja
kazdego z tych pafistw w ramach jednego z trzech wyrdznionych skupien
(o najlepszej, Sredniej i najgorszej sytuacji pod wzgledem analizowanych kry-
teriéw), byly w duzym stopniu zdeterminowane ogdlnym poziomem rozwoju
gospodarek tych krajow. Sposrdd 28 panstw Unii Europejskiej, 13 z nich to
tzw. nowe panstwa cztonkowskie o zdecydowanie nizszym poziomie rozwoju
gospodarczego w stosunku do 15 krajow tzw. starej Unii. Ten dystans roz-
wojowy pomigdzy ,,nowymi” i ,Starymi” panstwami Unii bezposrednio prze-
fozyt sie na dystans dzielagcy te panstwa w zakresie odnotowanego poziomu
zagrozenia ubostwem i wykluczeniem spotecznym, w szczegolnoSci poziomu
deprywacji materialnej. Mozna zaobserwowac (por. rys. 2 i 3) wystgpowanie
bardzo silnej negatywnej korelacji: panstwa o relatywnie niskim poziomie
rozwoju charakteryzowaly si¢ wysokim poziomem wskaZnika zagrozenia ubo-
stwem i wykluczeniem spolecznym (np. Bulgaria, Rumunia, Wegry, Grecja,
Lotwa, Chorwacja) i odwrotnie (np. Luksemburg, Holandia, Szwecja, Austria,
Dania, Finlandia czy Belgia).

Nie mniej istotng determinanta odnotowanego w 2014 roku poziomu
zagrozenia ubostwem i1 wykluczeniem spotecznym byt kryzys finansowy, ktory
wpedzil gospodarki wielu panstw UE w gteboka recesje, skutkowat wzrostem
bezrobocia i narastaniem zjawiska spirali zadtuzenia. W roku 2009, w ktorym
kryzys osiagnat dno, PKB dla EU-28 (uwzgledniajac Chorwacj¢) obnizyt si¢
Srednio o0 4,4%, a w latach 2008-2014 Srednioroczne tempo wzrostu realnego
PKB ksztattowalo si¢ na poziomie 0,1%. Tytulem przykiadu wskaza¢ mozna
na zmiany PKB na mieszkanica w Grecji, ktory w 2008 r. stanowit 93% S$red-
niej UE, a w 2014 r. — juz tylko 72%. W przypadku Cypru wskaznik ten spadi
ze 105% do 85% Sredniej UE. Ogolem obnizenie wskaznika relatywnego
poziom rozwoju gospodarczego w 2014 roku w stosunku do roku 2008 odno-
towano w 10 panstwach cztonkowskich (rys. 3).
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Rysunek 3
Relatywny poziom rozwoju gospodarczego (EU 28 = 100), PKB na osobg,
wediug PPS w 2014 r.
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Zrbdlo: opracowanie wlasne na podstawie danych Eurostat.

Trudno si¢ dziwi¢, ze w tej sytuacji realizacja przyjetego w warunkach kry-
zysu i recesji gospodarczej celu strategii ,,Europa 20207, jakim bylo zmniej-
szenie liczby 0sOb zagrozonych ubdstwem i wykluczeniem spotecznym w catej
Unii z poziomu 116,5 mln 0s6b zarejestrowanych w 2008 roku do 96,5 min
w 2018 roku napotyka powazne trudnosci. Sytuacj¢ t¢ dodatkowo komplikuje
fakt, ze przyjety na poziomie UE cel wydobycia z ubdstwa i wykluczenia
20 mln os6b do 2018 roku nie przektadatl si¢ bezpoSrednio na przyjmowa-
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ne w poszczegolnych panstwach czionkowskich cele krajowe. Wyznaczony
cel dla calej Unii nie wigzat si¢ bowiem si¢ z podzialem obcigzen migdzy
panstwa czlonkowskie. Kazde z panstw zadeklarowalo wlasne obcigzenia,
a czeS¢ z nich zdecydowala si¢ na monitorowanie swoich postepow w walce
z ubOstwem i wykluczeniem spotecznym za pomoca innych wskaznikow niz
te przyjete w ramach ,,Strategii 2020 dla calej Unii (zob. tabela 2). Krajowe
cele wyrazone za pomoca wskaznika innego niz liczba os6b zagrozonych ubo-
stwem i wykluczeniem spolecznym obrato dziewie¢ krajow Unii. Czg$¢ z nich
zamiast wskaznika gtownego (AROPE) wykorzystala wskazniki czastkowe lub
ich kombinacje. Tak byto w przypadku Danii, Estonii i Lotwy. SzeS¢ krajow,
tj. Bulgaria, Irlandia, Niemcy, Holandia, Szwecja i Wielka Brytania okreslito
swoje cele z wykorzystaniem wskaznikdéw innych niz te przyjete w ramach
strategii ,,Europa 2020”.

Jak przedstawiono w tabeli 2 oraz na rysunku 4 stopief realizacji celow
krajowych jest poSrdd badanych panstw cztonkowskich bardzo zr6znicowany.
Siedem z nich juz w 2014 roku osiagneto zatozony cel. Sg to: Szwecja, Litwa,
Czechy, Polska, Rumunia, a takze Niemcy oraz Malta. DwOm ostatnim udato
si¢ osiggna¢ redukcje rzedu ponad 200% zalozonego celu krajowego. Kolej-
ne trzy panstwa sa bardzo bliskie realizacji deklarowanych celow: Stowacja
zrealizowata swoj cel w 89%, Chorwacja w 93%, a Lotwa w 97,5%. Kraje
te, z bardzo duzym prawdopodobiefistwem, osiagng zaktadane cele krajowe
przed 2018 rokiem. Bulgaria i Austria to pafistwa, ktore poczynily stosunkowo
niewielkie lub umiarkowane postepy w realizacji swoich celow krajowych:
Bulgaria zrealizowata do tej pory jedynie 11% zalozonego celu, natomiast
Austria 38%. Opierajac si¢ na tych wynikach, mozna stwierdzi¢, ze Austria ma
stosunkowo realne szanse na osiggni¢cie celu do 2020 roku, pod warunkiem
przynajmniej utrzymania tempa zmian. Bulgaria bez znacznego przyspiesze-
nia zmian najprawdopodobniej nie osiaggnie zakladanego celu krajowego.

Duzg grupe panstw czlonkowskich stanowig te kraje, ktore nie tylko nie
poczynily postepow w realizacji swoich celéw krajowych, ale wrecz pogorszy-
ty swoja sytuacje w stosunku do sytuacji wyjSciowej. Dotyczy to 15 panstw,
sg to: Dania, Luksemburg, Cypr, Grecja, Hiszpania, Irlandia, Stowenia,
Witochy, Estonia, Portugalia, Wegry, Belgia, Francja, Finlandia i Holandia,
z czego 11 to panstwa zaliczane do grupy tzw. starej Unii. W siedmiu pierw-
szych z wymienionych pafstw sytuacja pogorszyla si¢ znaczaco. Liczba oséb
zagrozonych ubostwem lub wykluczeniem spotecznym (lub ich odpowiednika
w przypadku zastosowania przez kraj innego wskaznika) zwigkszyla si¢ o licz-
be przekraczajaca planowang redukcje. Najgorzej wypadaja Dania i Luk-
semburg. W Danii wzrost liczby oséb zyjacych w gospodarstwach domowych
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o niskiej intensywnosci pracy przekroczyt szeSciokrotnoS¢ zaktadanej reduke;ji,
a w Luksemburgu wzrost liczby osob zagrozonych ubdstwem lub wyklucze-
niem spotecznym przekroczyt czterokrotno$¢ zaktadanej redukcji. W zasadzie
wszystkie te 15 panstw nie maja szans na osiagni¢cie deklarowanych celow
krajowych nawet do roku 2020.

Tabela 2
Realizacja celow krajowych w walce z ubéstwem i wykluczeniem spolecznym
Stan Stan Zmiana
. . w2008 r. (w2014 r.

Kraj Zalozony cel* (w tys.
(w tys. (w tys. 0s6b)
0s0b) 0s6b)

AT =235 tys. 1699 1609 -90
BE =380 tys. 2194 2339 145
BG -260 tys. 0sob zyjacych w ubostwie finansowym 1608 1580 8
(ang. monetary poverty)
HR -152 tys. (w stosunku do 2011 r.) 1384%#% | 1243 -141
CY =27 tys. 181 234 53
=30 tys. (lub przynajmniej utrzymanie poziomu
CZ 122008 roku, czyli 15,3% populaci) 1566 | 1532 | 34
DK -22 tys. 0s6b Zyjq;yph w gospod/ar_stwach 347 495 148
domowych o niskiej intensywnosci pracy
-36,25 tys. (zmniejszenie liczby osob
EE zagrozonych ubdstwem po transferach do 15% 259 285 26
populacji)
FI -140 tys. 910 927 17
FR -1 900 tys. 11150 | 11540 390
GR -450 tys. 3046 3885 839
ES -1 400 tys. — 1 500 tys. 11124 | 13402 2278
-100 tys. 0sob w wieku 0-64 zyjacych
NL w gospodarstwach domowych, 1613 | 1624%*** 11
w ktorych nikt nie pracuje
-200 tys. 0s0b zyjacych w ubostwie
(ang. combined poverty) . I
IE (state ubostwo, zagrozenie ubdstwem 1412 1722 310
lub podstawowa deprywacja)
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Stan Stan Zmiana
Kraj Zalozony cel* w2008 . | w2014 r. (W tys.
(w tys. (w tys. 0s6b)
0sob) 0sob)
Zmniejszenie liczby osdb zagrozonych ubdstwem
LT lub wykluczeniem spofecznym do poziomu 910 804 -106
814 tys.
LU -6 tys. 72 96 24
—121 tys. 0sob zagrozonych ubdstwem
LV i/lub zyjacych w gospodarstwach domowych 574 456 -118
o niskiej intensywnosci pracy
MT -6,56 tys. 81 99 18
DE =320 tys. diugoterminowo bezrobotnych (-20%) | 1621 865 =756
PL -1 500 tys. 11 491 9337 | 2154
PT -200 tys. 2757 2863 106
RO =580 tys. 9418 8549 -869
SK -170 tys. 1111 960 -151
SI —40 tys. 361 410 49
Redukcja udziatu osob w wieku 20-64,
ktorzy nie naleza do sily roboczej -18 p.p.
SE (poza studentami), sa dlugoterminowo 144%** | 12,6% | (ok. 86
bezrobotni lub na dtugoterminowym tys. 0s.)
urlopie zdrowotnym do ponizej 14%
HU —450 tys. 2794 3035 241
Istniejace cele iloSciowe dotyczace ubdstwa dzieci zawarte w Child Poverty Act
GB z 2010 r. 1 Child Poverty Strategy 2011-2014; poszczegdlne cele i stopieft
ich realizacji celéw rdzny w rdznych czeSciach Wielkiej Brytanii
IT -2 200 tys. 15099 | 17146 2047
UE-28 |-20 000 tys. 118 008 | 122253 | 4245

* jeSli nie zaznaczono inaczej, cel krajowy dotyczy os6b zagrozonych ubdstwem

i wykluczeniem spotecznym
** dane dla 2010 roku
*#%* dane dla 2011 roku
#i* dane dla 2013 roku

Zrodto: obliczenia wlasne na podstawie informacji panstw cztonkowskich oraz danych

Eurostat.
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Rysunek 4

Stopien realizacji celow krajowych w zakresie walki z ub6stwem
i wykluczeniem spotecznym w poszczegolnych krajach UE w roku 2014

B 274,39%

Zrbdto: opracowanie wlasne.

Przy ocenie postepow Wielkiej Brytanii napotyka si¢ trudnosci, co wynika
ze stosowania przez nig wielu wskaznikow, ktore dodatkowo sg zréznicowane
w poszczegdlnych regionach kraju. Cz¢$¢ wynikdw sugeruje poprawe sytuacji
w zakresie ubostwa dzieci, ale sytuacja w Anglii, Walii, Szkocji i Irlandii Pin.
jest na tyle odmienna, ze trudno oceni€ szanse realizacji celu w przypadku
tego kraju.

Oceniajac postepy panstw cztonkowskich w zakresie deklarowanych celow
krajowych, mozna stwierdzi¢, ze wigkszosci z tych krajow nie uda si¢ zrealizo-
wac celéw, mimo ze taczna liczba oséb, jaka panstwa cztonkowskie w swoich
deklaracjach planowaly wydoby¢ z ubostwa do 2018 roku, stanowita niewie-
le ponad polowg (10,7 mln) celu unijnego (20 mln). Co wigcej, z analizy
danych wynika, ze do roku 2014 wzrost liczby 0s6b zagrozonych ubostwem
i wykluczeniem spotecznym we wszystkich panstwach czionkowskich tacznie
przekroczyt 20% przyjetej w strategii redukcji.
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PODSUMOWANIE

Przeprowadzona w pracy analiza problematyki walki z ubostwem i wyklu-
czeniem spolecznym w kontekscie realizacji strategii ,,Europa 2020” pozwala
na sformutowanie kilku koficowych wnioskow.

Po pierwsze, zarOwno w dyskursie teoretycznym, podstawach traktato-
wych, jak i dzialaniach podejmowanych przez instytucje Unii Europejskiej
we wspOlpracy z panstwami cztonkowskim podkresla si¢ znaczenie wielowy-
miarowego postrzegania zjawiska ubdstwa. Pozwala to, prowadzac badania,
w wigkszym stopniu uwzglednia¢ przyczyny zréznicowanych form deprywacji,
a takze bariery i procesy, ktore determinuja wykluczenie z udzialu w zyciu
spolecznym, politycznym czy kulturowym. Wymiernym efektem wielowymia-
rowego podejscia do zjawiska uboOstwa w jego statystycznym pomiarze bylo
uwzglednienie trzech wskaznikow czastkowych, dzigki czemu w wigkszym
stopniu mozliwe byto porOéwnanie standardow zycia w 28 panstwach czton-
kowskich.

Po drugie, pozycja poszczegllnych panstw cztonkowskich zakwalifikowa-
nych do jednego z trzech wyr6znionych w obrebie UE 28 skupien, taczacych
kraje o najlepszej, Sredniej i najgorszej sytuacji pod wzgledem analizowanych
kryteriow dla 2014 roku, byla silnie zdeterminowana ogdélnym poziomem
rozwoju gospodarczego poszczegOlnych panstw UE oraz skutkami kryzysu
finansowego i recesji gospodarcze;.

Po trzecie, biorac pod uwage, ze wiekszo$¢ panstw cztonkowskich UE
zostala w powaznym stopniu dotkni¢ta recesja gospodarcza w 2009 roku
oraz fakt, iz suma deklarowanych krajowych celow w zakresie ogranicze-
nia liczby oséb zagrozonych ubdstwem i wykluczeniem spotecznym jedynie
w niewielkim stopniu przekraczata potowe z zalozonego dla catej Unii celu,
uprawnione wydaje si¢ stwierdzenie, ze dokonana przez Komisj¢ Europejska
w latach 2009-2010 ocena sytuacji gospodarczej panstw cztonkowskich, jak
1 mozliwosci jej ewolucji w kolejnych latach, okazala si¢ zbyt optymistyczna,
a przyjety w strategii iloSciowy parametr dla realizacji wyznaczonego celu,
w kontekscie catej UE, zbyt wygorowany. Zbyt ambitne okazaly si¢ tez liczne
cele krajowe.

Po czwarte, badania nalezy kontynuowa¢ w kierunku oceny skutecznoSci
oddziatywania polityki spolecznej na skale zjawiska ubdstwa i wykluczenia
spolecznego, ze szczegdlnym uwzglednieniem roli automatycznych stabiliza-
tordw, jak i wdrazanych programow o charakterze ostonowym jako niezbed-
nych mechanizméw dostosowawczych w sytuacji szokéw gospodarczych.
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UBOSTWO I WYKLUCZENIE SPOLECZNE W KONTEKSCIE STRATEGII
,EUROPA 2020”: POSTEPY W REALIZACJI

Streszczenie

Celem artykulu bylo zbadanie stopnia realizacji celu strategii ,,Europa
2020” w zakresie walki z ubdstwem i wykluczeniem spotecznym na péimetku
funkcjonowania strategii. Dodatkowo, celem byla takze analiza stopnia reali-
zacji celow krajowych w poszczegolnych panstwach UE. Postawiona hipoteza
badawcza postulowata, ze przyjety w ramach strategii ,,Europa 2020” dla calej
Unii iloSciowy parametr zmniejszenia liczby osOb zagrozonych uboOstwem
i wykluczeniem spolecznym o 20 miln byl zbyt ambitny, a prawdopodobien-
stwo jego realizacji w przyjetym w ramach strategii horyzoncie czasowym
jest znikome. W badaniu zastosowano metody analizy danych statystycznych,
a takze metode aglomeracyjng Warda. Przeprowadzone analizy pozwalaja na
stwierdzenie, ze przyjety w strategii iloSciowy parametr dla realizacji wyzna-
czonego celu, w kontekScie catej UE, jest zbyt wygorowany. Zbyt ambitne
okazaly si¢ tez liczne cele krajowe.
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POVERTY AND SOCIAL EXCLUSION IN THE CONTEXT OF THE STRATEGY
,EUROPE 2020”: PROGRESS OF IMPLEMENTATION

Summary

The aim of the article is to evaluate progress in achieving the ,,Europe
20207 target concerning the reduction of the number of people living in
poverty or social exclusion at the middle of the Strategy’s duration. The
additional aim is to evaluate progress in achieving the national targets. We
formulate a hypothesis that the EU-wide ,, Europe 2020 target concerning
the reduction of the number of people living in or at risk of poverty or social
exclusion by 20 million was too ambitious, and that the probability of its
implementation in the set time limits is very low. To verify this hypothesis
a statistical data analysis methods have been used, as well as Ward’s agglom-
eration method. The conducted analyses show that the Strategy’s EU-wide
target was too high and unreasonable. Many of the national targets are also
proved to be too ambitious.

HUIIETA Y COLUMAIBHAS N30JIIUUS B KOHTEKCTE CTPATEIMU
,,EBPOITA 2020”: IPOI'PECC B PEAJIM3ALIUU

Pesiome

Lensto cTaTby SIBISIETCS ONpEACIIEHNE CTENEHN pealn3alid Le CTPaTerun
»~EBpona 2020” B obnactu 60pbObI C HUIIETON M COLMATLHON W30MSIMEN Kak
NPOMEKYTOYHBIN 3Tan (PyHKIMOHMPOBAHMS JAHHON cTpaTeru. Kpome ocHOBHOI,
TOTOJTHUTENILHOM 1IEJIbI0 ObIIT TAK>KE aHAIN3 CTENEHN pean3alyii HAMOHATBHBIX
3aj1a4 B oT/esbHbIX rocyaapctBax EC. [locTynaT npefcTaBieHHON HccaenoBaTesb-
CKO¥ T'MIOTE3bI I1aChJI, YTO MPUHATHIN B pamkax ctparernu «EBpoma 2020» auns
Bcero EBpocoro3a KOJMYECTBEHHBIN MapaMeTp CHIDKEHWS] YWCIIEHHOCTH JIFOfIEH,
MO/IBEP>KEHHBIX HULLETE ¥ COLMAITLHOM M30511K Ha 20 MUJIJTMOHOB OKAa3aJICs CJIUIL-
KOM aMOMIMO3HBIM, & BEPOSITHOCTb €r0 PEANIM3ALMU B TEUEHUE OCTABLUIMXCS IBYX
JIET SIBJISIETCS] HIYTOXKHOM. B MccnenoBany ObUTM MCTIONB30BaHbl METO/bI aHANN3A
CTATUCTUYECKUX JAHHBIX, & TAKXKe MeTOj arjoMepauuu Yoppa. IIposenéHHbie
VCCJIE0BAHMS MTO3BOJISIIOT YTBEPXKAATh, YTO NPUHSITHIA BO TJIABY CTPATETMU KOJIU-
YECTBEHHBII MapaMeTp [ pealnu3alyi MOCTABIEHHON LIETM, B KOHTEKCTE BCEro
EBpocoto3a sBisieTcsl CIMIIKOM 3aBbllIeHHbIM. CIIMIIKOM aMOMIIMO3HBIMU OKa3a-
JIUCh TaKXE€ MHOIOYMCIICHHbIE BHYTPEHHME HAUMOHAJBHBIE 3a[aud TOCYJapCTB.
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SETTLING IN NORWAY?
THE CASE OF POLISH MIGRANTS
AND THEIR FAMILIES

Research leading to these results has received funding from the Polish-
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Research and Development under the Norwegian Financial Mechanism
2009-2014 in the frame of Project Contract No Pol-Nor/197905/4/2013.
TRANSFAM research project is run by Jagiellonian University (leader) and
its partners from the Polish-Norwegian consortium: Centre for International
Relations, Agder Research, NOVA Oslo and Akershus University College of
Applied Sciences.

INTRODUCTION

This article presents different patterns of settlement choices and spatial
experiences of Polish migrants and their families in Norway!. Therefore,
the main focus is on the choice of destination, which is Norway, or more
precisely, a given locality in Norway. Consequently, pull factors are analysed
while push factors are omitted. It should be stressed that people with an immi-
grant background from Poland constitute the largest group of immigrants in
Norway)2.

The analysis is based on 10 biographical interviews, 4 of which were con-
ducted with couples, collected by Jagiellonian University in winter and spring

1 The article is a result of Work Package 6. Settlement choices in Norway (leader:
Katarzyna Gmaj, PhD).

2 See also K. Iglicka, K. Gmaj, A. Wierzejski, The Poles in Norway — we wanted workers
but people arrived, ,,My§l Ekonomiczna i Polityczna”, nr 1, 2016, p. 116-138.
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2014 (in Oslo and localities distant no more than an two hours and half,
by car or train, from the Norwegian capital)3, and on 8 in-depth structured
interviews (all in all with 10 Poles residing in different towns and villages in
Vest Agder and Aust Agder counties) provided by Agder Research?. They
were conducted in summer, 2014. Settlement patterns in both cases were not
the main focus of the interviews, but one of the topics that was mentioned
among others. Additionally, TRANSFAM web survey (May-June 2015) is
also used in this analysis. The sample consists of 648 respondents. The issue
of settlement was just one of many topics addressed by survey. It has been
carried out by NOVA, Oslo and Akershus University College of Applied
Sciences’.

1. DESCRIPTION OF QUALITATIVE AND QUANTITATIVE SAMPLES®

With regards to qualitative material used in this article, the interviewees
have at least six years’ experience of their stay in Norway, although the long-
est stay has taken almost 25 years. In short, the vast majority of interviewees
can be labelled as a ‘post-EU accession migration’ to Norway. Only 6 out of
24 interviewees have arrived to Norway, at least for the first time, with the
aim to work or to accompany his/her spouse before May, 2004. Of course,
in the time-span the form of their residence has evolved. The change refers
to some elements, e.g.: length of periods spent in Poland and Norway, type
and status of undertaken jobs (registered, unregistered, temporal or per-
manent, full-time, part-time, etc.), staying abroad alone or accompanied by
family (spouse and children, parents and siblings) and more distant relatives
or friends. The interviewees are also diverse with regard to their educa-
tional level (achieved in Poland and Norway), previous migration experience

3 Tt is selection from 30 interviews that have been conducted within Work Package 2.
Migrant families in Norway/structure of power relations and negotiating values and
norms in transnational families (leader: Magdalena Slusarczyk, PhD). However only
ten interviews were made accessible for this analysis.

4 These interviews have been conducted within Work Package 3. Social Capital among
Polish immigrant families in Norway (leader: Eugene Guribye, PhD).

5 The web survey has been conducted within Work Package 4. Parenthood in a migrant
life course perspective (leader: Lihong Huang, Senior Researcher). All tables present-
ing data from TRANSFAM web survey have been computed by Ewa Krzaklewska,
Jagiellonian University.

6 1In the article the term ‘interviewee’is used in case of qualitative sample, the term
‘respondent’ is reserved for quantitative TRASFAM sample.
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(beside Norway), their professional career in both countries, including type of
current (during the research) employment, and level of religiosity. Although
all of them are Poles, even those living in the same city, town or region are
differentiated by the region of origin and circumstances of migration. It is
not an exaggeration to say that the sample responds to the idea of ‘super-
diversity’ of contemporary migration”.

Regarding web survey sample, it should be stressed that the gender dis-
tribution of respondents does not reflect the one that is observed in popula-
tion of Poles residing in Norway. Female respondents constitute 60% of the
sample, while their percentage in migrants population is 34% (2015, Statistics
Norway). A similar comment can be made on educational level. 47% of
respondents have tertiary education, 40% secondary, while in 2014 the per-
centage of Polish immigrants (16 years and over) with higher education was
31% and secondary — 53% (Statistics Norway). Respondents, who take part
in the TRANSFAM web survey in their vast majority arrived to Norway in
2004 or later (585 out of 607 valid answers). It is also remarkable that for one
third of respondents (210 out of 648) and for 27% of their partners Norway
is not the first country in which they have resided for a period longer than
three months. The same experience is shared by some of interviewees (and
their partners), who worked earlier in different countries.

2. GEOGRAPHICAL DISTRIBUTION OF POLES RESIDING IN NORWAY

It cannot escape one’s attention that Polish people constitute not only
the largest group of immigrants in Norway, but also the largest group of
immigrants in many Norwegian municipalities. E.g. at the beginning of 2011,
they were the largest group in 211 out of 429 municipalities, and in 16 out
of 19 counties8. What is characteristic about the Polish citizens’ presence in
Norway is the fact that they can be found all over the country (see the Table 1
below).

7 S. Vertovec, Super-diversity and its implications, ,,Ethnic and Racial Studies”, No. 30
(6), 2007, pp. 1024-1025.

8 L. @Ostby, E. Hgydahl and @. Rustad, Innvandrernes fordeling og sammensetning pd
kommunenivd [PDF FOR Digital Editions version]. Statistics Norway Reports 2013/37.
Available at: http://www.ssb.no/en/befolkning/artikler-og-publikasjoner/ attach-
ment/136681?_ts=140e2a916f8 [Accessed: 6 May 2015], p. 5.
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Table 1

Polish immigrants and Norwegian-born to Polish.
Distribution across Counties, 2015

Counties Number of Poles
@stfold 6 062
Akershus 14 179
Oslo 15 862
Hedmark 1952
Oppland 2 298
Buskerud 7 351
Vestfold 4 296
Telemark 2 056
Aust-Agder 2034
Vest-Agder 2 364
Rogaland 12 559
Hordaland 10 938
Sogn og Fjordane 2138
Mgre og Romsdal 5 606
Sgr-Trgndelag 4135
Nord-Trgndelag 1372
Nordland 2 009
Troms Romsa 1455
Finnmark Finnmarku 758
Total 99 424

Source: Statistics Norway.

Although the most significant group is situated in Oslo and its surround-
ings, Poles reach more distant areas, even small towns or villages. The table
below presents geographical distribution of Poles residing in Norway with
regard to their number and the position they have among all migrants living

in given municipality.
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Table 2

Highest number of Polish immigrants and Norwegian-born to Polish
parents in 13 Norwegian municipalities, 2015

Municipality Number of Poles POSitiOiI:l ?nnlll(:llilfi:)gllliltl;grants
Oslo 15 862 2
Bergen 6 232 1
Baerum 3744 1
Stavanger 3263 1
Sandes 2710 1
Trondheim 2199 1
Drammen 1926 2
Asker 1811 1
Sarpsborg 1316 1
Fredrikstad 1298 2
Haugesund 1 246 1
Kristiansand 1156 1
Alesund 998 1

Source: Statistics Norway.

3. WHY NORwWAY?

Why have interviewees decided to arrive to Norway? One shall under-
stand that the reasons listed in this part are not separate and can overlap
each other. When analysing the qualitative material, the first motivation is
not a surprise. The interviewees pointed out that they, or their close rela-
tives (spouse, parents) had an opportunity to undertake a gainful employ-
ment. Due to the labour force shortages among local population Norway runs
programs of seasonal employment e.g. in agriculture. Furthermore, at the
beginning of the century there was a demand for workers with technical skills
in industry and services (technicians, mechanics, and other skilled workers).
Employment was arranged by employment agencies (e.g. ADECCO) or by
Norwegian employers. Some of migrants’ activities took place in a shadow
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economy (e.g. in private households — construction and cleaning). Doctors
and nurses were also welcomed.

The second reason for interviewed immigrants’ arrival to Norway is also
related to work, and more precisely, to location-specific capital and social
network®. Namely, Polish migrants, who had been already working in Nor
way (both in registered and unregistered way). They invited other Poles to
join them in order to work together. Polish migrants also actively searched
for jobs for their relatives and friends in order to escape their economic hard-
ships in Poland. These labour migrants at certain point brought their relatives
(family reunion), siblings, cousins, aunts, uncles, etc. This description suits
the framework of the chain migration!0:

,»My brother has already arrived six months earlier in the middle of 1999. In 2000 he
pulled me in here, it was during holiday, in June. Since that time I have been staying
here (...) He told me: come, because you can earn money [in Norway]. He came here
just the same way — his family had been already in Norway... Later, we brought the third
brother, then the fourth brother. And only one resides in Poland with our parents (...)
And I worked. Later I was self-employed. I did renovations, bathrooms and this kind of
things. And then I went to (the name) factory. I worked there for 7 years. (...) She [inter-
viewee’s wife] came later, in 2005, at the end of this year, she became pregnant and gave
birth to our son here. He attends school now (Male, 32 years old, 14 years in Norway)”.

Among migration histories analysed in this article, there is also rather an
exceptional example of a sportsman for whom Norway offered opportunities
for a professional career. Nevertheless, this case, somehow, might be classi-
fied as labour migration. All in all, we can say that with the exception men-
tioned above and another example of an interviewee, who wanted to escape
personal problems, and to recover and to start new life in a calm country,
Norway is a destination mainly due to the economic reasons:

9 The concept of location-specific capital focuses on the territorial limitation of the
utility of resources accessible by individuals. Human and social capital is not easily
transferred from one place to another destination, therefore location-specific capital
is important in the evaluation of a potential place of destination. Despite the develop-
ment of communication channels — as cheap calls, internet, social media — and means
of transport, people are still attached to certain territories (J. DaVanzo, Repeat migra-
tion, information costs, and location specific capital, ,,Population and Environment”,
No. 4(1), 1981, pp. 45-73; S. Haug, Migration Networks and Migration Decision-Making,
,Journal of Ethnic and Migration Studies”, No. 34 (4), 2008, pp. 585-605).

10 Chain migration is an old concept pointing that migration process is constituted by
stages of pioneer migration, labour migration and family migration (J.S. MacDonald,
L.D. MacDonald, Chain Migration, Ethnic Neighborhood Formation, and Social Net-
works, ,,Milbank Memorial Fund Quarterly”, No. 42(1), 1964, pp. 82-97).
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,»1 was divorced, I got engaged in a new relationship, a new challenge. Well it looks like
that. (...) In 2007 it was a trip to Norway, basically just to get some rest from some events
in Poland, my divorce, property division, etc. Eventually, I closed my business. Not due to
economic reasons, but rather due to personal reasons. Here [in Norway] I wanted to rest
a little, see how it is. (...) I was looking for a calm country. When I was in the US that
Americans, people older than me, told that they would like to spend their retirement in
one of the Scandinavian countries, because they are peaceful and silent (Male, 53 years
old, 7 years in Norway)”.

Economic factor is mentioned even in the case of mixed Polish-Norwegian
family. They have chosen Norway since they wanted to bring up their children
in one of their countries with keeping possibly close relations with the family
left in a remaining one. They have decided that living and working in Norway
provide resources for this. Poland cannot offer comparable opportunities.
Consequently, they settled in Oslo area since the best labour opportunities
for her husband were in there.

There is a refrain repeated spontaneously by the interviewees — when you
work in Norway you can lead a predictable life. There are clear rules regulat-
ing everyday life. People can be sure that they will be paid for their work and
that the salary is adequate for the costs of living:

,Female: Sense of security.

Male: Calm.

Female: When I work, I know I will be paid. I know what I can buy for the salary. I know
that I can afford the bills, and I will be able to buy whatever I need.

Male: We can afford a normal life. (Male, 38 years old, 7 years in Norway, female, 37 years
old, together with their children she joined her husband after several years)”.

It was also stressed several times that Norway is a country where one
can have a family in one place. All family members may live together with
no need to delegate someone to work abroad in order to provide money
for those who are left in Poland. The interviewees base this statement on
their own practice since they had earlier experienced separation caused by
labour migration. Moreover, in Norway people have time for work and for
family. While in Poland, even when they reside under the same roof, they
suffer because of the constant absence at home. It is due to additional jobs
undertaken by spouses in order to pay basic bills:

»In Poland I was not present in my family’s life, because I had to work at school and
evening language courses. On weekends I also had lectures. So, generally, I was absent.
Here, there is a lot to do at work, but still there is some time off (...), even if I had full
time employment in one place, my family can function normally. I can handle financially
and at 4 pm I am at home (Female, 40 years old, 6 years in Norway)”.
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It might be said that the interviewees appreciate a specific lifestyle. In
Norway one can find a balance between work, family, pleasures and duties,
effort and rest. It is a huge difference to constant chase for money, which
they had been experiencing in Poland, which anyway still had not allowed, in
frequent cases, to sustain a family:

,»When I was working in Poland, I was often delegated to European countries (...) well
and I have been here... probably for a month in total in northern Norway. We arrived on
Saturday... mmm... it was not a working day, we arrived at the shipyard and... and they
were supposed to organize people to help us. And all these people, left their tools and
coats (...). Well and I remember, I remember that I spoke with the head of the shipyard,
and he said, ‘I cannot insist on my employees to prolong their working day if they have
done their job. If someone says he wants to help, he will help, right?’ (...). I talked to them
and they explained ‘listen, as we earn enough money during a week, what is the purpose
of working on Saturday and Sunday? (...) ‘I chose Norway because I was there a couple
of times, but once I was almost a month and I looked at some things (...) It is so peaceful,
isn’t it?” (Male, 32 years old, 8 years in Norway)”.

Young couples pointed that Norway offers them an opportunity to keep
individual households, while in Poland they relied on their parents and par-
ents-in-law, which was extremely difficult, especially when the older genera-
tion is not well-off.

Finishing this part of the article, one should stress that the choice of a par-
ticular locality or an area depends mainly on the employment opportunities. It
is valid both at the initial stage of migration to Norway and at further stages:

»Male: After the first visit [in 2003], when we said ‘goodbye’, they invited us for picking
apples. They said that we could always come and visit them. And in general they were
very good people, very helpful, friendly, open-minded, elderly people. Even today we still
have a good contact with them, we meet each other.

Female: we have not been working for them for a long time. We have visited them later
several times, but my husband was already working on a grid of his own customers here
in Oslo.

Male: My first client, was a friend of this ‘lady from apples’ [she helped to organize].
(Male, 43 years old, 11 years in Norway, including circulation between Poland and Nor-
way; female, 41 years old, 11 years in Norway, including circulation between Poland and
Norway)”.

At this point it is worth to recall findings of the TRANSFAM web sur-
vey. They provide more countable picture. As one can learn from the table
below, better working conditions in Norway, meaning, higher income, stable
contract, etc. are indicated as a reason for planning permanent settlement in
Norway by 67% of respondents. This argument is the most frequently pointed
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among all other reasons (28%)!1. Higher living standard in Norway is pointed
by 51% of respondents (and it constitutes about 21% of all given answers).
For every fourth respondent starting education by children in Norway is an
argument in favour of a decision to plan a permanent settlement. Almost
every fifth respondent likes the cultural/religious/social climate in Norway.

Table 3
Reasons for planning permanent settlement in Norway
F Percentage Percentage
requency .
. of a specific answer of respondents
Reasons of a specific R
among all indicated who selected
answer .
answers a specific answer

I like the cultural/
religious/social 123 8 19
climate in Norway

Relationships with
family in Poland
did not persist 11 1 2
(I have nobody
to go back to)

My children started
school in Norway

Better working
conditions

in Norway: higher 438 28 67
income, stable
contract, etc.

158 10 24

No prospects

in Poland 328
Higher living
standard in Norway
Better access

to welfare state’s
assistance in Norway 92 6 14
(social and family
benefits)

My family members
(e.g. partner,
children) want

to live in Norway

Total 1549 100 -
Source: TRANSFAM web survey data.

21 51

326 21 50

73 5 11

11" Respondents could indicate more than one reason.
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TRANSFAM web survey data confirm that Polish migrants appreciate
living standards in Norway and that they rely mainly on their own labour as
a base for their well-being. Only 14% of respondents indicate better access to
welfare state’s assistance (social and family benefits). This reason constitutes
merely 6% of all indicated answers.

4. STEP BY STEP — MOVING TO NORWAY

Certain trajectories might be described on the basis of the interviews.
The first one consists of a typical settlement migration starting from the very
beginning, when spouses decide to build their own and their children’s future
in Norway since they cannot accept the idea of a separation even for a short
time. It is the least common:

,»We have decided to come to Norway, because we could start living together here. In
Poland, we did not have such a possibility... My husband [who worked in Germany] visited
home 3 times a year. We have been together for 6 years, and in reality, we have never
been together. Only on holidays and vacations. (Female, 34 years old, 8 years in Norway)”.

Another trajectory could be reflected in the example of the following
family story: one of spouses receives contract in Norway. As a consequence
the family moves to Norway since its members prefer to live together. An
initial contract turns into a stable employment or a contract extension. With
the time passing, children are born in Norway and/or they reach a sufficient
age to start preschool or school. As a result, the family prolongs its stay which
becomes permanent although it was not planned to be so initially:

»2Male: When I have started looking for a job, it had already been decided that if I go,
we will go together.

Female: Everyone who lives in Poland thinks that if you go abroad, you will work two,
three, four years, and you will be able to build a house in Poland, which is completely
unrealistic due to prices in Poland. And we came here because we had a dream to build
a house (...) Our daughter started going to kindergarten here.

Male: And later to school.

Female: And later to school. We were simply caught up in this life here, not in the negative
sense, because this life here... We started to like it, but that’s because...

Male: We had to...

Female: We finally could live like a family. We could afford a normal life, not like in
Poland (Male, 36 years old; Female 34, 8 years in Norway)”.

A bit similar is a situation of families that have got reunited because
separation was too harsh experience. They have not planned settlement but
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with the time passing they continued their stay in Norway and even assisted
other relatives to move to Norway:

»None of us could make it any more. He came here in order to give us better life. But
I felt lonely. It was getting harder and harder. I guess that [husband’s name] felt the
same. By that time we had two children... at first he missed [son1] then [son2], whom he
almost did not know, because he could not... visit us every month just for a weekend or
every three weeks for two days (female, 30 years old, together with children joined her
husband)”.

This conclusion relates not only to circular migrants, who left their fami-
lies in Poland, but also to those who had planned to come back to Poland
after reaching a specific financial aim. It concerns also individual migrants,
who at a certain point got involved and established their families in Norway,
and highly-skilled professionals focused on development of their career:

,»We did not buy this house straight away. Because our daughter was three years old,
when we moved to [CITY], we rented a flat Then I decided that... I cannot stand living
(laughing) such life (...) [in Norway] We decided that we were going back to Poland (...)
well and I remember that we packed up everything, I flew by plane with our daughter and
my husband took a car, packed it fully, (...) and he went back to finish a contract here,
in Norway (...) Well, and once he called me and said ‘Listen... I have a proposal, that we
need to talk ‘(laughs) and it actually was such a turning point in our life here, where my
husband was offered a job here, (...) he says... ‘so, all in all it is a very, very good deal’,
and so... and what I was supposed to say to him? yeah, it’s his, his career, just his, his
life... (Female, 47 years old, 24 years in Norway)”.

The interviewees’ experiences confirm findings from earlier studies. Proc-
esses of migration and adaptation of Polish migrants in Norway are better
explained in terms of different stages in in the migratory process rather than
in terms of different categories of migrants!2.

12 J.H. Friberg distinguished three stages in the migratory process: initial stage character-
ized by plans of returning home in the near future (in some aspects it reminds pioneer
migration), transnational commuter’ stage characterized by permanent temporariness,
travelling between Norway and Poland (labour opportunities are crucial at this stage),
and settlement (family migration in the chain migration scheme). The final stage is
reached when the primary household is situated in Norway what in case of a family
reunion is a challenging process. It means changes in housing, consumption, leisure-
time activities, searching for educational opportunities for children, etc. (J.H. Friberg,
Culture at work: Polish migrants in the ethnic division of labour on Norwegian construc-
tion sites, ,,Ethnic and Racial Studies”, No. 35 (11), 2012, pp. 1914-1933).
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5. SPREADING OR CONCENTRATING?

As it is presented in Table 1. Poles are to be found in all counties, how-
ever, more than half of them (54%) reside in four counties (Oslo: 15 862,
Akershus: 14 189, Rogeland: 12 559, Hordaland 10 938). Having a closer look
at statistics on municipality level, one can notice that in some localities there
are single or just a few Poles registered.

The TRANSFAM project confirmed the role of migrants’ network in the
case of Polish migration to Norway, which was pointed in previous studies!3.
Only one of the interviewees (out of 24) noticed that Poles concentrate in his
close neighbourhood or more precisely, street. Based on other statements,
it seems that although in some localities Poles are found in higher numbers,
they do not constitute segregated communities there and they are rather
spread. Nevertheless, the location specific social capital plays an important
role at least at the initial stage of migration for those who are not using
professional employment agencies or NAV (Norwegian Labour and Welfare
Administration) are not offered contracts by Norwegian employers due to
their very particular skills (e.g. sportsmen, nurses). During the research, the
interviewees referred to both professional and more informal channels of
getting into Norway and particular localities. Some ‘were brought’ by siblings,
cousins, uncles/aunts, brothers/sisters in law, close friends, etc. Some men-
tioned that they themselves assisted Poles to find a job and place of residence
(examples of temporary cohabitation at the initial period have been recalled
several times):

HInterviewer: Your sister resides in Norway. Is she alone?

Male: I mean... I found a job for my brother in-law. He had lived for a while with us. And
later he lived on his own, got a job. And then my sister came with children... a little bit
later. She had no job, and he lost half of his earnings in Poland, and they had a loan. It
was hard. And I had a good relationship there with the head of the company, which I used
to work for. (Male, 36 years old; 8 years in Norway)”.

13 J. Napierata, P. Trevena, Patterns and determinants of sub-regional migration: A case
study of Polish construction workers in Norway, [in:] R. Black, G. Engbersen, M. Okolski
and C. Pantiru (eds.) A Continent Moving West? EU Enlargement and Labour Migra-
tion from Central and Eastern Europe. Amsterdam University Press, Amsterdam 2010;
J.H. Friberg, R.K. Tronstad and J.E. Dglvik, Central and Eastern European labour
migration to Norway: trends, conditions and challenges, “Free Movement of Workers
and Labour Market Adjustment: Recent Experiences from OECD Countries and
the European Union” [PDF FOR Digital Editions version], OECD Publishing, 2012.
Available at: http://dx.doi.org/10.1787/9789264177185-en [date of access: 27 November
2015], pp. 147-172.
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To conclude, interviewees do not point presence of other Poles as a factor
considered by them when they select particular place of residence in Norway.
Nevertheless, some of them joined their relatives and friends, who had been
settled in Norway, and some brought other Poles to Norway. Co-ethnics
living in neighbourhood do not attract new Polish settlers. As it has been
shown Poles arriving to Norway are not monolithic. Differences among Polish
people arriving to Norway are recognized by several interviewees. During the
research we reached also those who, after bad experience with co-ethnics,
decided to limit their contacts with other Poles or who suffer from a growing
competition of new arrivals working in a shadow economy and as a result they
distance themselves from them. Nonetheless, it should be said that migrants
use their social capital — their relatives and friends living in Norway and their
broader Polish network — especially in order to find a flat or a house for
rent.

With the exception of pre-accession migrants and those who had a place
of residence organized by the employer, our interviewees mentioned prob-
lems with finding an accommodation in Norway. It is not only a high price of
rental (which in case of our two interviewees forced them even to sell their
apartment in Poland in order to have money for an initial rent deposit and
a rent) but also the reluctance of potential landlords who found out national-
ity of the interviewees:

,»At the beginning it was very hard; we could not find a house. Despite the fact that I was
looking intensely-I’ve been calling both the ads from newspapers, and also Internet, I did
not speak Norwegian, only English, and there was always a question, where was I from. It
was about 2-3 months when I could not find anything and only thanks to my neighbour-
friend [Polish], we managed to find something, a flat. (Female, 40 years old, 6 years in
Norway)”.

In order to overcome hardship in finding the place to reside the interview-
ees not only relied on the Polish network in search of accommodation but
even shared flats with other Polish migrants (not relatives). Passing flats to
other Poles when someone is moving away is an interesting practice recalled
during the research.

,Female: First we rented a house with another Polish family, and we had only one bed-
room. The bathroom, kitchen and a big living room were shared.

Interviewer: Children were together with you?

Female: Yes, and it lasted a couple of months. After about six months, we found a small
apartment, 60 square meters. In this apartment we had lived for a few years and then we
bought a house. (Female, 40 years old, 6 years in Norway)”.



176 KATARZYNA GMAJ

Female: And we bought a flat last year, in May, and we moved out. They [interviewees’
children] stayed in our old flat, which we used to rent. They rent it now, because it is
closer to Oslo.

Male: Closer to the city.

Female: 15 minutes to the centre.

Male: T-ban is nearby.

Female: They say that it is a rural area here (Male, 43 years old, 11 years in Norway; female,
41 years old, 11 years in Norway; including circulation between Poland and Norway).

The first who came here was my brother. He had been living in this apartment for about
10 years (...) it was rented by this person who built this house. And now, the second
brother had been living here for three years. (...) This flat has passed from one brother
to another. Then it passed from my brother to friends, in order to keep it, simply because
it is still the old price and it is not expensive. Now, for a place like this, one would have
to pay 4,000 more. (Male, 32 years old, 14 years in Norway)”.

Asked about the concreate localization of place of residence interviewees
recalled the price, transport options (regarding schools and working place,
including relying on public transport or their own cars) and the airport loca-
tion (visiting Poland). One can also observe a relationship between family
formation and cycle, and mobility within the borders of the city or region.
Families with children demand bigger apartments. They also limit their
mobility when they have children in the school age since they do not want
to break their social ties, or they try to arrange it in the least harmful way
for kids (especially if they have already experienced broken relationships in
Poland and undergone difficult time building new ones in Norway). Children
are a kind of anchor that keeps migrants not only in Norway but also in
certain locations within the country. Parents show high understanding for
the fact that through everyday activities, and repeated routine their children
build the sense of belonging to certain areas and communities and they feel
secure there. In short, child’s relationship to a given location in Norway can
be described as habitual bonds!“.

,Female: Well, the family has grown. It was not so easy to move within Norway anymore,
so from the moment we bought this house here, close to this school, we did it with the

14 See S. Ossowski, Analiza socjologiczna pojecia ojczyzny, [in:] Dziela, t. 3, PWN,
Warszawa 1967. He recognizes two types of ties that link an individual with territory.
Ideological bounds refer to the belief of belonging to a certain imagined community
—ethnic/national group — that is perceived as related to certain territory; habitual bonds
rely on direct and individual, personal relationship with the territory, which is formed
in everyday activities. It is an attachment that one feels to certain milieu due to the
fact that one had spent there a significant part of life, and in particular, a period open
to long-lasting emotional ties — childhood.
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idea that children could go to this school, because everywhere here it is far to go by taxis
or buses. All in all, we wanted very much to live close to the primary school... and prob-
ably we will still live here until the [name of the daughter] will be attending school. I have
always dreamed of living on the sunny side, this side is... shady, in winter the sun comes
out in February. In the summer it is great, because it is hot. (...) I say to my husband, that
when children finish primary school here, they will no longer be dependent on walking
there and maybe we will change something. (Female, 47 years old, 24 years in Norway)”.

The pattern drawn after analysing qualitative material shows tendency to
buy one’s own property, using a home loan, instead of renting rooms, apart-
ments or houses. When migrants gain higher professional stability, meaning
predictable job (it does not need to be a middle or high position in the
hierarchy or ownership of an enterprise) and when they accumulate some
savings, they tend to move form rented flats to their own properties. There
is a huge difference between Poland and Norway in this dimension. In the
latter, home credits are accessible even for factory workers. They can afford
buying a house or a flat. Buying a real estate binds a person to the country
and can be interpreted as an indicator of a permanent settlement. On the
other hand, an accessibility of one’s own housing and an opportunity of estab-
lishing safe and predictable environment for the family is a pulling factor. It
can be concluded that it keeps Poles in Norway.

The interviewees pointed that they themselves and other Poles they heard
about, accept more distant locations since they are cheaper. However, due to
good transport infrastructure (roads, railways) they can get to work, school
or places for additional children activities by car or train/bus. Some buildings
require renovation. For some interviewees a house or a flat is the final one,
some have already sold it in order to buy one responding to growing family
needs, some plan to change it when children finish school.

Let’s have a look at the results of TRANSFAM web survey, keeping
in mind that it is not representative and that its findings do not reflect the
general Polish migrants situation in Norway. Referring to TRANSFAM web
survey, 37% (241) of respondents own a flat or a house in Norway. Almost
half (49%, 319) rent a flat or a house and only small proportions (0.4% and
0.02%) live in a room/flat provided by a Norwegian employer and live in
a room/flat belonging to friends/family/parents in Norway. Unfortunately,
statistics on real estate ownership that could put some light on a situation of
the whole Polish population are not available.

It was pointed that the availability of employment, at least partially, can
explain the geographical distribution of Poles residing in Norway. In case of
people who got accustomed to certain localities, and who established their
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families, who learned the space (town, village and their surroundings) and
organized their everyday activities internal migration might be unaccept-
able. Below one can find a statement of a woman, who despite husband’s
unemployment decided not to move. He is actively searching for a job, and
participating in courses organized by NAV, improving his language skills, for
what he had not have time earlier:

,Female: (...) Our acquaintances suggested us to move to [City in Norway], that we could
come and so and so forth (...).

Male: I like it here and I do not want to change, because we are close to everything we
need. I've got everything nearby. I like the place that we live in. I cannot imagine that
I would go somewhere different than this, because the smaller towns, they are not so...
they are such small fjords, flats are cheaper there in the out-of-the-way places. There
you need to have a car and one can have a beautiful house. You can go there to rest for
a week, in my opinion, for two ...I’d probably go crazy. It would have been too much, too
quiet for me (laughs).

Female: Well, here too we have an organized life. Our son has three times a week
this...

Male: Taekwondo.

Female: he trains tackwondo. Well, on Saturday it is a Polish school. Every second Sat-
urday.

Male: There’s also more of these children, more of those...

Female: This is such a, well, they have much to do. There is a Norwegian school, there
is homework.

Male: Our son has friends. I also have some friends. (Male, 38 years old, 7 years in Nor-
way; Female, 37 years old, together with their child she joined her husband after several
years)”.

Language, as a factor influencing adaptation, is a topic that deserves more
researchers’ attention in future. From TRANSFAM project one has learned
that the interviewees take advantage of different options available for them
in order to learn Norwegian. However, it shall be stressed that their access to
free of charge courses is limited so they benefit from reimbursement offered
by trade unions to which they belong or by their employer. When they are
entitled (due to the fact that they had been working in registered way for
sufficient time) they take advantage of language courses that are part of
vocational training offered by NAV. Some interviewees mentioned collecting
money in order to pay for lessons in language schools. Females, whose labour
activities are limited by the fact that they take care of young children, use
this time to learn Norwegian (in organized or individual — self-study — way):

,»The first year was tough for me, I had no job, I had no friends, I had no family, I was
alone with a small child in the house (...) [the husband’s name] at work, at that time
he was working long, long days and long, long lonely quite nights, but as [name of the
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daughter] went to kindergarten and I went to a course, it is from that, it seems to me that
it was my turning point, that I started to learn language, I was again with the people and
it was cool (Female 34, 8 years in Norway)”.

Of course, it is not possible to compare current opportunities with the
ones accessible for an interviewee who arrived at the beginning of 1990.
Today it is much more difficult to learn Norwegian. Opportunities of lan-
guage training are also geographically differentiated. An interviewee who
lives in Aust Arendal had waited for two years for a place in a language
school. Finally, she attended classes for a year and a half (both evening and
day courses), simultaneously working as a cleaner (in registered way). This
example is significant, since upgrading her language skills ensured finding
a job in accordance to the interviewee’s profession.

The interviewees take official exams, but even those who have passed the
most advanced one, after years spent in Norway, unfortunately do not achieve
the level that is appreciated in all social relations and they are recognized as
foreigners. Nevertheless, language skills are crucial for upward mobility at
better performance at labour market.

6. APPROPRIATION OF SPACE

What is meant by appropriation of space? It is placing oneself for a short-
er or longer time on certain territory and recognizing it, to some extent, in the
sense of using it, as one’s own and safel>. People cannot exist and function
normally in a completely strange, unfamiliar space. Therefore international
migrants go through the process of appropriation of space as inhabitants and
users of certain areas. They place themselves for a shorter or longer time on
certain territory and recognize it, to some extent, in the sense of using it, as
one’s own and safe. It has been also written that the interviews analysed were
conducted with diverse Poles. This diversity refers to their educational level
(achieved in Poland and Norway), previous migration experience (beside
Norway), their professional career in both countries, including type of current
(during the research) employment, and level of religiosity, region of origin in
Poland, circumstances of migration, age, etc. Basing on such a rich and varied
material it is possible to show some patterns of appropriation of space.

15 B. Jatowiecki, M. Szczepanski, Miasto i przestrzeri w perspektywie socjologicznej, Wydaw-
nictwo Naukowe Scholar, Warszawa 2006.
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It seems reasonable to recall the idea of sense of place since migrants,
gradually during everyday activities, produce the sense of place of their own!19.
An initially abstract space is becoming recognizable and familiar — the place.
Migrants go through practical training to achieve skills useful in playing their
roles as neighbourhood residents, as shoppers, as workers, as commuters,
parents of school-aged children, etc. Their behaviours are becoming auto-
matic and thoughtless, with no unnecessary effort — they are becoming local
peoplel”.

Poles get accustomed with Norwegian realities in everyday activities and
interactions. They meet other migrants and Norwegians, who are both direct
or indirect source of information for them when it comes to the area, rules
and requirements, etc. They learn on their way to work, they learn when
they work, doing shopping, traveling with public transport or using their own
means of transport (car, bicycle) or simply walking.

,,This job was an hour and a half and for me it was great because [husband’s name] was
coming from work and he was taking care of [interviewees’ son name] and I was taking
a tram and was just going there to work. On my way, I was visiting stores, taking a walk.

(Female, 37 years old, 2 years in Norway)”.

In professional relationships the interviewees steadily enlarge the cycle
of people they meet, including other Poles, non-Polish migrants and Norwe-
gians. Although it is not a rule, the majority of their sociable activities takes
place among Poles — relatives and friends. As one interviewee noticed — ‘It
takes years to be invited to Norwegian home’. Some interviewees have expe-
rienced such close relations, however their Norwegian friends are presented
rather as exceptional examples of Norwegian people.

»Male: Yes, I have one Norwegian friend, this is important information. One real friend,
a true one, the closest from Norwegians.

Female: And the rest are rather Poles.

Male: Acquaintances and so on. This is the only one whose phone number I have. We give
ourselves a hug when we see each other. He helps me a little with Norwegian. (...) Very
positive guy (Male, 38, 7 years in Norway; Female, 37 years old, together with their child
she joined her husband after several years).

16 See: Y.F. Tuan, Przestrzeri i miejsce, Panistwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1987.
Tuan describes place as humanized space.

17" F. Bubhr, Spatial Integration of Migrants: A Brief overview and Critique [PDF FOR Digital
Editions version], IGOT/CEG-UNIVERSITY OF LISBON INTEGRIM ONLINE
PAPERS 1/2014, Available at: http://www.integrim.eu/wp-content/uploads/2014/02/
Buhr-Spatial-Integration-of-Migrants.pdf [Accessed: 6 May 2015].
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I belong to trade unions. I have a very good contact with the current staff, because it has
changed a little recently [it is an ethnically mixed team]. I work in a public procurement.
I have a good contact with colleagues from my department. Once a month we go to a res-
taurant and we talk, we backbite others so to speak (laughs), that is how it looks (Female,
41 years old, 11 years in Norway, including circulation between Poland and Norway)”.

Migrants organize their places of accommodation and in this way they
create safe and friendly private places for themselves and for their families.
Parents are getting involved in everyday routine: play-grounds, preschools,
schools, sport activities, lessons of Polish language, etc. Sending children to
preschool or school parents get involved in the interaction with Norwegian
institutions and Norwegian parents. Even if, usually, these relationships are
rather superficial, as it is shown in the interviews, they are becoming a part of
routine of being a parent in Norway. The most frequently parents recall birth-
day parties that are organized typically with the idea that the whole school
unit is invited. Afterwards parents meet for a quick coffee. Some interviewees
pointed that they share responsibilities of assisting children during sports
activities and other events with other parents, including Norwegian ones:

,Female: When we collect children, we come by for a cup of coffee or something like that.
Interviewer: So these are acquaintances because of children.

Female: Yes, and because of the activities they participate in. I do not know, we somehow
run an incredibly fast lifestyle, there is no time to rest (Female, 47 years old, 24 years in
Norway)”.

For these interviewees for whom religion is an important element of life,
finding a church with a service in Polish seems to be one of the essential
steps in the process of appropriation of space. It is not only about a concrete
building in which people can reconstruct ‘a piece of Poland’ through an
engagement in a familiar way of worship, which is extremely significant for
creating safe and own places for migrants. Visiting church on Sunday and
on holidays organises immigrants’ life in repeating sequences (weekly or
monthly, depending on availability of Polish priests in a given area). In other
words, it inserts some routine, that is necessary to build the sense of safeness:

,Previously there were no Polish service in the nearby church. My husband went there
and it was in Norwegian. The mass in Polish was in Oslo, Olaf. Then once a month,
father [priest’s name] came at least to [city in Norway], I remember this, well, It was not
enough...Well only once a month. Then he [priest] had to resign because he had too
many duties. There was no Polish masses. Now, for the last three years, or even more, we
have a Mass every Sunday (...) for the last two or three months there is one at nine and
the other at two in the afternoon. So there are already two services on Sunday. That’s
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because many Poles came and (...) in the morning and in the afternoon the church is full’.
(Female, 30 years old, 7 years in Norway)”.

Through the churches with services in Polish, migrants also mark their
presence on the local landscape. Churches play an important role also in case
of those, who are less religious and visit places of worship only during holi-
days, since during this time they can experience atmosphere reminding the
one, they know from Poland. Furthermore, it is a common sense knowledge
that Poles gathering in sacral places are also sharing information about jobs
and accommodation.

And finally, together with a growing number of Poles residing in particu-
lar municipalities and counties, one observes development of ‘ethnic services’.
Some interviewees use hairdressing, beauty and car repair services provided
by Poles, paying in Norwegian crowns. Some Poles search for services offered
by Polish doctors and nurses whenever it is possible. In some cases it is based
on individual experience, in other cases it is general mistrust to foreign doc-
tors, that is not based on earlier practice. Sometimes it is caused by low
language competences that do not allow to deal with intimate issues, as it is
in case of gynaecologist or to simply explain all concerns that bring someone
to a general practitioner:

,»When you come here, at the beginning you do not know any doctors. Our first doctor was
a nice person. And now we are registered to Polish doctors (...) my wife’s gynaecologist is
also a Polish doctor. I think that there is more focus on prophylactic here to let a patient
help himself. (...) A man comes to the doctor and it seems to him that he is seriously ill
and he is given aspirin, acetaminophen. (...) I do not know why many people do not trust
Norwegian health care. When they are in Poland they visit private doctors (Male, 53 years
old, 7 years in Norway)”.

Using so called ethnic services enables migrants to feel ‘like at home’:

,Generally everything is here. More and more Polish stuff (...) there is more and more
Polishness here, because there are more and more Poles, well, we were recently in the
cinema to watch a Polish film’. (female, 41 years old, 11 years in Norway, including circula-
tion between Poland and Norway)”.

7. WHERE DO POLISH IMMIGRANTS FEEL AT HOME?

Responses given in the web survey are distributed as follows: in Norway
38% (245), in Poland 27% (174); both in Poland and in Norway 33% (215),
somewhere else 2% (14). Analysing qualitative material one can see that
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through an involvement in one’s everyday activities, some migrants, steadily,
start to treat Norway as a home. Others keep related to Poland, even after
years spend in Norway. As it was described by one of interviewees they ‘feel
like guests’. The third category of attachment deserves a special attention
since it describes a type of ‘dual orientation’ that is characteristic for tran-
snational migrants. Sometimes with the time passing affection to the place of
residence in Norway has developed in a way that migrants feel deep attach-
ment both to the past Polish and current place. ‘Migrants adapt themselves
while maintain strong ties of sentiment, if not material exchange, with their
place of origin’18. The following quote reflects it perfectly:

»Male: I have to say than when we visit Poland, we never felt like at someone’s place. We
are still at home. And it looks like that, doesn’t it?

Female: yes

Interviewer: So you say you're going home?

Female: home, still home (...) but when we return to Norway we also return home.
Male: but here we also return home.

Female: (laughs) and it is even possible to reconcile (Male, 36 years old; Female 34,
8 years in Norway)”.

On the basis of the analysed material it can be concluded that we are wit-
nessing a process of settlement of Polish migrants in Norway. Regardless of
the initial plans, that in case of the interviewees were quite diverse, currently
they see their future in Norway, not in Poland. Their activities in Norway
do not limit to work exclusively, they establish their families there or gather
family members, who used to live in Poland, they buy flats and houses, send
their children to Norwegian kindergartens and schools.

These observations are confirmed by statistics on the number of Polish
immigrants residing in Norway for more than five years. Since the TRANS-
FAM project focuses on ‘post- EU accession migration’ the figures below
refer to 2010-2015. During this period the number of Poles living in Norway
for more than five years has increased from about six to 35,5 thousand. It
is almost six times. They constitute about one third of the total number of
Polish immigrants and Norwegian-born to Polish parents in Norway (99 424,
Norway Statistics 2015). It should be also stressed that the number of Polish
children residing in Norway is growing each year as well.

18 S. Vertovec, Migrant Transnationalism and Modes of Transformation, [in:] A. Portes,
J. DeWind (eds.), Rethinking Migration. New Theoretical and Empirical Perspectives,
Berghahn Books: New York, Oxford 2008, p. 156.
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Table 4
Poles residing in Norway for more than 5 years
Year 2010 2011 2012 2013 2014 2015
No of Poles 6 262 7 435 9993 15 547 25 639 35516

Source: Statistics Norway.

Table 5

Number of children
(Polish immigrants and Norwegian-born to Polish parents, 15 years and younger)

Year 2010 2011 2012 2013 2014 2015
No of children 7137 8992 10738 | 12560 | 14420 | 16078

Source: Statistics Norway.

Although number of naturalisations is not high, compared to the total
population of Poles in Norway, it can be used as another indicator of change,
from temporary to permanent stay, observed among Poles. As one can see in
the table, it has been growing. On the margin of this observation it should be
mentioned that Poles can reside and work in Norway on the basis of the free
movement of workers so their motivation for obtaining Norwegian citizen-
ship might be weakened. It can be one of the explanations for low numbers
of naturalisations.

Table 6
Naturalisations
2010 2011 2012 2013 2014
0-17 years 6 7 26 23 33
Males
18 years or older 6 17 32 44 90
0-17 years 11 11 9 15 40
Females
18 years or older 27 45 71 84 161
Total 50 80 138 166 324

Source: Statistics Norway.

Recalling the results of TRANSFAM web survey — respondents were
asked about their settlement plans. Distribution of their responses is shown
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in the table 7. Half of respondents plan permanent settlement in Norway
and 35% have not decided yet. Answers are more or less evenly distributed
through genders?®.

Table 7
Decision on permanent settlement in Norway (%)
Decision Females Males Total
Yes 52 48 50
No 12 18 15
I do not know 36 34 35
Total 100 100 100 (648)

Source: TRANSFAM web survey.

Regarding relationship between the age of respondents and their plans.
It has turned out that such a relationship exists?), however, it is very weak.
Therefore, one can assume that the age of respondents does not affect their
settlement plans too much. Similar conclusion refer to the length of stay in
Norway — the relationship is weak?! so it can be assumed the year of initial
stay in Norway rather does not affect respondents’ plans.

Table 8
Decision on permanent settlement in Norway, age sub-groups (%)
Decision Less than 20 | 20-29 30-39 |40 and more Total
Yes 53 49 55 47 50
No 16 11 8 21 15
I do not know 31 40 36 32 35
Total 100 100 100 100 100 (648)

Source: TRANSFAM web survey.

19 There is no relationship between the respondent’s gender and decision on settlement
(The chi-square statistic is 3,9142, the p-value is 0,141267. The result of the chi-square
test is not significant at p < 0,05).

20 The chi-square statistic is 14,3202, the p-value is 0,026256. The result of the chi-square
test is significant at p < 0,05. Pearson’s C contingency coefficient is 0,15.

21 The chi-square statistic is 8,6072, the p-value is 0,196906. The result is not significant
at p < 0,05. Pearson’s C contingency coefficient is 0,22.
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Table 9

Decision on permanent settlement in Norway
and a year of respondent’s first stay in Norway for more than 3 months (%)

Decision | Before 2004| 2004-2008 | 20082012 | 20020l gy
Yes 52 54 50 48 51
No 24 15 15 12 15
I do not know 24 28 35 40 34
Total 100 100 100 100 100 (622)

Source: TRANSFAM web survey.

Interestingly, relationship between being a parent or not and settlement
intentions is not observed?2. The same is true in case of migrants educa-
tional level?3. Concluding, neither parenthood nor education affect plans that
respondents have with regards to permanent settlement in Norway.

8. CLOSING REMARKS — WHAT DOES KEEP POLES
ON THE SCANDINAVIAN PENINSULA?

The answer is short: predictability that forms the sense of security for the
family. As it has been shown by empirical material from both qualitative and
quantitative TRANSFAM studies, economic factor is crucial. Norway offers
something that is key to feel safe — the sense of security consequent from
clear rule: when you work, you receive sufficient remuneration to sustaining
a family.

Materials from biographical and semi structured interviews show how,
regardless of their initial plans and sometimes hardships, migrants were
finally, day by day, settling in Norway. Recalling findings of the web survey,
vast majority of respondents (85%) find their family situation after migration
at least good and app. 15% find it difficult to give definite answer (only six
out of 648 respondents describe their family situation after migration as bad
or very bad, which is less than 1%).

22 The chi-square statistic is 1,7005, the p-value is 0,427314. The result is not significant
atp < 0,05.

23 The chi-square statistic is 1,3367, the p-value is 0,855111. The result is not significant
atp < 0,05.
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Table 10
Evaluation of respondent’s family situation after migration (%)
How do you evaluate your family’s situation
Very good 37
Good 48
Difficult to say 15
Bad 0
Very bad 0
Total 100 (648)
Source: TRANSFAM web survey.
Figure 1

Registered unemployed Polish immigrants 15-74 years, by years of residence
and sex, in thousands, 4 quarter 2008-2014 and 3 quarter 2015
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M Settled 4 years and less Males Settled 4 years and less Females
M Settled 4-6 years Males Settled 4-6 years Females
B Settled 7 years and more Males M Settled 7 years and more Females

Source: own elaboration on the basis of Statistics Norway data.

Even though Polish immigrants, due to their engagement into labour
intensive sectors, are more exposed to the risk of unemployment than the
total population?* one can assume that migrants experiencing temporary
unemployment wait for next job offers in Norway instead of coming back

24 Poles were affected more by the economic crisis than natives. The registered unem-
ployment rate for the whole population sustained below 3 per cent while among Polish
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to Poland. This statement is justified by data on registered unemployment
among Polish immigrants. It is evident that in case of those ‘settled for the
period 4-6 years’ and ‘for 7 years and more’, the numbers grow each year.
This is true for both sexes (see Figure 1).

Summing up, the results of TRANSFAM study at least partially under-
mine the earlier expectation of the temporary nature of Polish migration to
Norway. Analysis of materials collected in the project indicates the similarity
of the patterns observed since 2004 in the UK and Ireland®.
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SETTLING IN NORWAY? THE CASE OF POLISH MIGRANTS
AND THEIR FAMILIES

Summary

People of Polish origin constitute not only the largest group of immigrants
in Norway (99,424 in 2015, Statistics Norway), but also the largest group of
immigrants in many Norwegian municipalities. This article presents different
patterns of settlement choices and spatial experiences of Polish migrants and
their families in Norway. Based on the analysed material, it can be concluded
that we are witnessing a process of settlement of Polish migrants in Norway.
Regardless of their initial plans, currently they see their future in Norway,
not in Poland. Their activities in Norway are not limited to work exclusively,
they start families there or bring family members who used to live in Poland,
they buy flats and houses, send their children to Norwegian kindergartens
and schools.

Czy ZOSTANA W NORWEGII NA STALE?
POLSCY MIGRANCI I ICH RODZINY

Streszczenie

Polacy stanowia nie tylko najliczniejsza grupe imigrantdw mieszkajacych
w Norwegii (wedlug Norweskiego Urzedu Statystycznego liczba osob z pol-
skim pochodzeniem w 2015 roku wyniosta 99 424), ale takze sa najliczniejsza
grupa imigrantoOw w wielu miejscowosciach. Artykut przedstawia rozne wzory
osiedlania si¢ Polakow w Norwegii. Na podstawie badania mozna stwierdzic,
ze bez wzgledu na poczatkowe plany Polacy osiedlaja si¢ w Norwegii na
stale i w tym kraju, a nie w Polsce, widzg swoja przyszioS¢. Ich aktywnoS¢ nie
ogranicza si¢ do podejmowania pracy w Norwegii, zakladaja tu rodziny albo
sprowadzajg krewnych z Polski, kupuja nieruchomoSci i posylaja dzieci do
przedszkoli 1 szkol.
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OcCTAHYTCA 11 B HOPBEI'MU HA TIOCTOSIHHOE XXKWUTEJIbCTBO?
IIONbCKUME UMMMIPAHTBI U UX CEMBU

Pe3iome

ITonsku mpepcTaBisAOT coO0i HanbOJiee MHOTOYMCIICHHYIO IPyMIy WMMMUI-
panToB, npoxusatoiyx B Hopseruu (cornacHo HopBexXXCKOMY CTaTUCTUYECKOMY
LEHTPY, YMCIEHHOCTb JIML, NOJbCKOro npoucxoxpaeHust B 2015 rogy cocraBuia
99 424 yenoBek); OHM SABJSIIOTCS Tak>Ke HanbOosiee MHOTOYMCJIEHHON TpyMIoi
MMMUTPAHTOB, MPOXKMBAIOLMX BO MHOTMX HACENEHHBIX MyHKTaX. B crartbe mpep-
CTaBJIEHb] PAa3/IMYHbIE MPUMEPBI MocesieHns nossikoB B Hopeernn. Mccnenosanne
MO3BOJISIET YTBEPXKAATh, YTO, HE3aBUCUMO OT MEpPBOHAYANIbHBIX TUIAHOB, MOJIS-
KU ocTaroTcad B HopBernn Ha mocTOSIHHOE >KUTENbCTBO, U C 3TOW CTPAHOM, a He
¢ IMombeit, cBa3bIBatOT cBOE Oypayluee. VX nesTeIbHOCTh HE OrpaHWYMBAETCS
TpyfoycTpoiicTBoM B HopBernu, — OHM 3aBOJAT 3[€Ch CEMbM JMOO Mpurjaiia-
IOT POACTBEHHUKOB 13 [1oNbIM, MOKYMAIOT HEABMKUMOCTD W OTIIPABISIOT CBOMX
[ieTell B IETCKUE Cafibl M IKOJIbI.



Agnieszka Orzelska-Staczek

UWARUNKOWANIA
POLSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ
W OKRESIE URZEDOWANIA
MINISTRA STEFANA MELLERA
(31 X 2005 — 9 V 20006)

WPROWADZENIE

Stefan Meller byl ministrem spraw zagranicznych od 31 pazdziernika
2005 r. do 9 maja 2006 r., a zatem nalezal do najkrocej urzedujacych szefow
dyplomacji. W tym krétkim okresie doszlo jednak do waznych zmian w sfe-
rze polskiej polityki zagranicznej. Wyraznie wzroslo znaczenie uwarunkowan
wewnetrznych — na decyzje dotyczace polityki zagranicznej coraz bardziej
wplywaly tarcia miedzy poszczegblnymi decydentami i organami wtadzy.

Przez wiele lat trzy oSrodki wtadzy w sferze polityki zagranicznej — prezy-
denta, premiera i szefa dyplomacji — zasadniczo taczyty wspolne poglady na
interes narodowy, cel dziatan i sposob ich realizacji. Wielokrotnie dochodzito
do sytuacji, gdy ministrem spraw zagranicznych byta osoba spoza partii poli-
tycznej tworzacej rzad (np. W. Bartoszewski w rzadzie J. Buzka w 2000 r.,
A.D. Rotfeld w drugim rzadzie premiera M. Belki w 2005 r.), ale nie bylo
to zroédtem powaznych napie€. Polityka zagraniczna pozostawata zasadniczo
wylaczona z wewnetrznych rozgrywek partyjnych. Najsilniejsze partie faczyt
konsensus w kluczowych kwestiach z punktu widzenia racji stanu, do jakich
nalezalo m.in. cztonkostwo w UE i NATO. Natomiast w omawianym okresie
roznice mig¢dzy bezpartyjnym szefem dyplomacji a Srodowiskiem PiS dopro-
wadzily do rozbieznoSci miedzy oSrodkami wiadzy o kompetencjach w sfe-
rze polityki migdzynarodowej. W ocenie S. Mellera w pewnym momencie
pojawita si¢ wrecz paralelna polityka wtadz Polski wobec Niemiec i Rosji
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— innym jezykiem mowit kierowany przez niego MSZ, a innym pozostalte
osrodki decyzyjne!l.

1. MOzZLIWOSC ZASTOSOWANIA MODELI G. ALLISONA

Nowa sytuacje w polityce zagranicznej Polski mozna probowac wyjasni¢ na
plaszczyzZnie teoretycznej. Popularnym narze¢dziem do analizy polityki zagranicz-
nej sg trzy komplementarne modele decyzyjne, zaproponowane przez Grahama
Allisona w 1969 1., rozwinigte w 1971 r. i zrewidowane w 1999 r.2 Mimo krytyki,
tzw. modele Allisona pozostaja wciaz przydatne i moga by¢ pomocne w wyja-
$nianiu niektorych aspektéw polityki zagranicznej Polski w badanym okresie.

W pierwszym modelu, zwanym modelem ,racjonalnego aktora” (RAM,
rational actor model) albo modelem klasycznym, zaktada sig, ze panstwo jest
unitarnym decydentem i dziala racjonalnie. Dazy do osiggniecia zdefinio-
wanego celu polityki zagranicznej kalkulujac korzySci i koszty r6znych opcji.
Wybiera t¢ opcje, ktora powinna przynie§¢ maksymalne korzySci. W tym
modelu analityk koncentruje si¢ na decyzji panstwa podjetej w obliczu pro-
blemu migdzynarodowego3. Taki sposdb analizy jest powszechnie stosowany
1 przydatny dla wyjaSnienia zachowan panstw zwlaszcza w sytuacji zagrozenia.

Kolejne dwa modele akcentujg znaczenie wewnetrznych uwarunkowan
ksztaltowania polityki zagranicznej. Model ,,procesu organizacyjnego” (orga-
nizational behavior model) ktadzie nacisk na kontekst organizacyjny, na grono
instytucji rzadowych stojacych na strazy swych wlasnych intereséw i wtasnych

1 S. Meller w wywiadzie z M. Komarem, Swiat wedlug Mellera. Zycie i polityka: ku przy-
szlosci, tom 2, Warszawa 2008, Rosner&Wspolnicy, s. 252.

2 G.T. Allison, Conceptual Models and the Cuban Missile Crisis, ,,The American Political
Science Review”, 1969, Vol. 63; G. Allison, Essence of Decision: Explaining the Cuban
Missile Crisis, Boston 1971; G. Allison, P. Zelikow, Essence of Decision: Explaining
the Cuban Missile Crisis, New York 1999. Na temat modeli Allisona zob. R. Jackson,
G. Sorensen, Wprowadzenie do stosunkow miedzynarodowych. Teorie i kierunki badawcze,
Krakoéw 2012, s. 245. Krytyka: J. Bendor i T. H. Hammond, Rethinking Allison’s Models,
,»The American Political Science Review”, Vol. 86, No. 2, 1992, s. 301-322, http://jona-
thanrenshon.com/Teaching/NPS/DecisionMaking/Bendor_ Hammond_Rethinking%20
Allisons%20Models.pdf. Szerzej o modelach podejmowania decyzji: Z.J. Pietras,
Decydowanie polityczne, Warszawa—Krakow 2000; J. Ciechanski, Teorie podejmo-
wania decyzji w polityce zagranicznej, ,,Polski Przeglad Dyplomatyczny”, nr 1, 2006.

3, The attempt to explain international events be recounting the aims and calculations
of nations or government is the trademark of the Rational Actor Model”, G. Allison,
P. Zelikow, Essence of..., op. cit., s. 13.
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standardowych procedur operacyjnych. Decyzji nie podejmuje monolityczne
panstwo ani rzad; sa one raczej wynikiem wspoldziatania wielu powigzanych
ze sobg organizacji. W przypadku Standéw Zjednoczonych G. Allison i P. Zeli-
kov akcentowali, ze:

»Izad nie jest jednostka. To nie tylko prezydent i jego otoczenie, nawet nie tylko urzad
prezydenta i Kongres. To jest szeroki konglomerat luzno powiazanych organizacji”.

W USA system ksztaltowania polityki zagranicznej jest odmienny niz
w Polsce, ale mimo zasadniczych roznic niektore mechanizmy decyzyjne
pozostaja analogiczne.

Z kolei model polityki biurokratycznej (bureaucratic politics model, zwany
tez governmental politics model albo government bargaining) akcentuje znacze-
nie poszczegolnych decydentow, uwzgledniajac rywalizacje jednostek o wiasng
pozycje i interesy. W tym ujeciu kluczowg role w procesie decyzyjnym odgry-
waja gtowni decydenci, a aparat panstwowy stanowi pole do skomplikowane;j
gry. Duze znaczenie ma formalna i nieformalna sie¢ komunikacji i wiadzy.
Licza si¢ osobiste relacje miedzy decydentami oraz wplyw podejmowanych
decyzji na ich relatywng pozycje. Znaczenia nabieraja wzajemne sympatie,
badz antypatie, a takze czynniki emocjonalne. Podczas gdy w modelu RAM
panstwo dziata jako unitarny, racjonalny aktor, to w modelu polityki biuro-
kratycznej takiego unitarnego aktora nie ma — jest raczej wielu graczy bez
zestawu wyraznie okreSlonych opcji wyboru i przejrzystych strategicznych
celow. W efekcie decyzja wladz panstwowych nie tyle wynika z obiektywnej,
racjonalnej analizy interesOw narodowych, ale staje si¢ wynikiem politycznych
targdbw miegdzy kluczowymi decydentamid.

Analizujac polska polityke zagraniczng w omawianym okresie, warto
odpowiedzie¢ na pytanie, ktory z trzech opisanych powyzej modeli najlepiej
oddaje uktad jej uwarunkowan. Nalezy przy tym pami¢taé, ze modele Alliso-
na majg charakter komplementarny, co oznacza, ze zastosowanie moze miec
nie jeden model, ale ich zespot.

2. UWARUNKOWANIA WEWNETRZNE

W sferze uwarunkowan wewnetrznych wptywajacych na S. Mellera jako
ministra mozna wyrozni€ trzy zasadnicze obszary. Po pierwsze, na caly rzad,

4 Ibidem, s. 143.
5 Ibidem, s. 255-256.
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w tym na szefa dyplomacji, silnie oddzialywala polaryzacja sceny politycznej
i zaostrzajaca si¢ rywalizacja miedzy PO i PiS, przy czym poglady S. Mellera
byty blizsze PO niz PiS. Po drugie, na ksztaltowanie polityki wptywaly chiodne
relacje miedzy prezydentem a szefem dyplomacji. Po trzecie, nalezy zwrdcic
uwage na uwarunkowania biurokratyczne, zwigzane z funkcjonowaniem MSZ
i koniecznoScig zreformowania tej instytucji.

S. Meller zostat szefem dyplomacji 31 pazdziernika 2005 r. w rzadzie kie-
rowanym przez premiera Kazimierza Marcinkiewicza. Byt ministrem bezpar-
tyjnym, ale jego polityka byta uwarunkowana stanowiskiem zwycieskiej partii.
K. Marcinkiewicz zapowiadal, ze w sferze spraw zagranicznych nie zostang
zmienione dotychczasowe strategiczne priorytety, ktore ,,od przeszto dekady
sq state i takowymi pozostang”, ale zapowiadal nowa ,,filozofi¢ dyplomacji”®.
W programie PiS z 2005 r. silnie zaakcentowano elementy cechujace nurt
realistyczny — za zasadniczy cel polityki zagranicznej uznawano ochrong inte-
resu narodowego, ktadac nacisk na zapewnienie bezpieczenstwa, z uwzgled-
nieniem bezpieczenstwa energetycznego. Podkreslano dazenie do budowy
silnej Polski i umocnienia jej pozycji migdzynarodowej. PiS akcentowalo wage
relacji z USA i czlonkostwa NATO, a takze UE, traktowanej jako ptaszczyzna
wspOlpracy panstw zabiegajacych o wiasne interesy. Z pewna nieufnoscig
podchodzono do Rosji i Niemiec — niepokoj budzita zwlaszcza umowa doty-
czaca budowy gazociggu potnocnego faczacego te dwa kraje’.

S. Meller zasadniczo podzielal cele okreSlone przez PiS, ale roznit si¢
w kwestii rozfozenia akcentdéw i sposobem, w jaki chcial prowadzi¢ dyploma-
cje. Szczegdlng role przypisywat wspotpracy w ramach UE, staratl si¢ ocieplié
kontakty z Niemcami i Rosja, docenial znaczenie relacji z USA, ale jedno-
czeSnie przestrzegal przed zbytnig ulegloScia wobec tego mocarstwa. Uznawat
Sojusz Poéinocnoatlantycki za fundament bezpieczenstwa, ale poSwigcat mu
mniej uwagi niz UE.

S. Meller zostat szefem dyplomacji w okresie bardzo burzliwych zmian na
polskiej scenie wewngetrznej. Jesienig 2005 r. odbyty sie¢ wybory parlamentarne
i prezydenckie, poprzedzone wielomiesi¢czng kampanig wyborcza. Najsilniej-

6 Premier K. Marcinkiewicz, Przedstawienie przez prezesa Rady Ministréw programu
dziatania Rady Ministréw z wnioskiem o udzielenie jej wotum zaufania, 10.11.2005,
http://orka2.sejm.gov.pl/Debata5.nsf/main/6925B14F

7 Program PiS 2005, IV RE Sprawiedliwos¢ dla Wszystkich, Warszawa 2005 http://old.
pis.org.pl/dokumenty.php?s=partia&iddoc=3, s. 45, W. Paruch, M. Rydel, Zafozenia
strategiczne w koncepcji polityki zagranicznej RP — analiza mysli politycznej Prawa i Spra-
wiedliwosci, [w:] A. Jarosz, K. Olszewski, Polityka zagraniczna III RP, Torun 2011, t. 1,
s. 193-218.
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szymi partiami staly si¢ PO i PiS, wywodzace si¢ ze Srodowisk prawicowych.
Te dwie partie od tego czasu zdominowaly scene¢ polityczna. Przed wyborami
parlamentarnymi z 25 wrze$nia 2005 r. PiS i PO wiele razy deklarowaly chec
zawarcia koalicji (tzw. POPiS), czemu sprzyjata zbiezno$¢ ich programoéow
wyborczych w wielu kwestiach. Na przelomie wrze$nia i pazdziernika 2005 r.
prowadzono rozmowy na ten temat, jednak relacje miedzy partiami wyraZnie
si¢ pogarszaly. Negocjacje prowadzono na finiszu zaci¢tej walki o prezyden-
tur¢ — w wyborach prezydenckich w pierwszej turze 9 pazdziernika zwycigzyt
Donald Tusk, lider PO, ale w drugiej turze 23 pazdziernika wigcej gtosow
(54%) otrzymat L. Kaczynski. Bylo juz wowczas przesadzone, ze do powsta-
nia koalicji PO i PiS nie dojdzie. Po fiasku koalicji POPiS napigcia migdzy
najsilniejszymi ugrupowaniami przybieraly na sile, a ich wczeSniejsza zbiez-
nos¢ programowa paradoksalnie mogta wplynac¢ na zaostrzenie rywalizacji po
wyborach i na che¢ podkreslania dzielacych obie partie roznic.

W tych okolicznoSciach PiS powotalo rzad mniejszoSciowy, ktéry miat
stanowiC swego rodzaju substytut niedosziej koalicji. We wczesniejszych pla-
nach resort spraw zagranicznych przypadat PO8. Gdy caly sktad rzadu zostat
juz niemal ustalony, brakowalo osoby wtasnie na to stanowisko. K. Mar-
cinkiewicz zaproponowal t¢ funkcj¢ Radostawowi Sikorskiemu, ale ten byt
bardziej zainteresowany MON. Brano tez pod uwage inne kandydatury, np.
Jana Tombinskiego, 6wczesnego ambasadora w Paryzu, lecz po konsultacjach
desygnowanego premiera m.in. z Wiadystawem Bartoszewskim zapadta decy-
zja, aby szefem dyplomacji zostat S. Meller®.

Petnit on wowczas funkcje ambasadora RP w Rosji. Nie zabiegat o posade
ministra spraw zagranicznych i nie przygotowywat si¢ do tej roli. Propozycja
obj¢cia stanowiska MSZ w nowym rzadzie zaskoczyta gol0. Nie od razu dat
odpowiedZ — najpierw postanowit si¢ skonsultowaé w tej sprawie z trzema
osobami, ktorych opini¢ szczeg6lnie cenil: W. Bartoszewskim, Bronistawem
Geremkiem i Adamem Michnikiem. Byly to postacie odlegie od Srodowiska
PiS. Mozna powiedzie¢ wiecej — A. Michnika od braci Kaczynskich dzielit
wre¢cez fundamentalny konflikt dotyczacy wizji Polskill. W $wietle swej relacji,
od wszystkich swych rozmowcow uslyszatl zachete do objecia stanowiska szefa

8 J. Kaczynski, Polska naszych marzeri, Lublin 2011, s. 200; L. Kaczynski w wywiadzie
z L. Warzecha, Lech Kaczyriski. Ostatni wywiad, Warszawa 2010, s. 108.

9 K. Marcinkiewicz w wywiadzie z M. Karnowskim i P. Zaremba, Kulisy wladzy, War-
szawa 2007, s. 90.

10 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 211.

1. Kaczynski i J. Kaczynski w wywiadzie z M. Karnowskim i P. Zaremba, Alfabet braci
Kaczyniskich, Warszawa 2010, s. 239.
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dyplomacji. Akcentowali, ze odpowiedzialno$¢ obywatelska za kraj przema-
wia za przyjeciem tej propozycji, polityka zagraniczna jest wytaczona z bieza-
cych debat politycznych, a on jako minister spraw zagranicznych pozytywnie
wplynie na to:

,»aby uspokoi¢ wszystkich naszych europejskich i §wiatowych partneréw, ktorzy obawiali
si¢, ze powstanie rzad nieche¢tny Europie”!2.

Dwa dni po odebraniu pierwszego telefonu od przysziego szefa rzadu,
31 pazdziernika 2005 r. S. Meller juz byl w Warszawie i uczestniczyt w cere-
monii zaprzysi¢zenia rzadu pod kierownictwem premiera K. Marcinkiewicza,
powotanego przez ustgpujacego prezydenta RP Aleksandra Kwasniewskiego.
Byt to znaczacy moment dla polskiej sceny wewnetrznej — od wtadzy odsu-
niety zostat SLD, a coraz aktywniejsza role odgrywaly nowe partie, powotane
w XXI w.

S. Meller, pierwszy szef dyplomacji w rzadzie K. Marcinkiewicza, zastapit
na tym stanowisku Adama D. Rotfelda. Nalezat do kilku bezpartyjnych mini-
strow w nowym rzadzie. Jego nominacja wynikata z kalkulacji politycznych
PiS — miato wzmocni¢ wizerunek i wiarygodno$¢ nowego gabinetu, udowod-
niajac, ze PiS jest partig otwarta rOwniez na osoby spoza swego Scistego
kregu. Jak ttumaczyt J. Kaczynski:

»Sktad byl dobrany troche¢ przypadkowo, ale na takiej zasadzie, zeby bylo duzo twarzy
niekoniecznie identyfikowanych z PiS (...) To byla z naszej strony troch¢ pokazdéwka,
a S. Meller czut si¢ w tej konfiguracji catkiem dobrze™13.

W momencie obejmowania urz¢du szef dyplomacji nie wiedziat, na czym
jego funkcja w praktyce bedzie polega¢ — czy uda mu si¢ odgrywac aktywna
role, zgodnie z jego aspiracjami, czy tez bedzie spychany do roli fasadowe;j.
Wehodzit do rzadu z nadziejami, ze bedzie mogt by¢ ,,niezaleznym ekspertem
w takim ukfadzie politycznym”!4, stanowigc swoisty tacznik miedzy r6znymi
opcjami politycznymi.

Jego stanowisko wynikalo z dotychczasowych doSwiadczen w zakresie
ksztattowania polskiej polityki zagranicznej, w wyjasnieniu ktorej pomocny

12§, Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 212. Warto zauwazyC, ze z relacji tych samych
wydarzen przez K. Marcinkiewicza wylania si¢ inny obraz — w tej wersji S. Meller
odmoéwit objecia stanowiska MSZ, tltumaczac si¢ wzgledami zdrowotnymi i niedawng
operacja w Moskwie. Dopiero po namowach osob ze swego Srodowiska ostatecznie
zmienil zdanie. K. Marcinkiewicz w wywiadzie..., op. cit., s. 91.

13 J. Kaczynski, Polska naszych..., op. cit., Lublin 2011, s. 200.

14 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 214.
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jest wspomniany model RAM. W tym ujeciu pafstwa sa w stanie wlasciwie
identyfikowa¢ wyzwania w sferze polityki zagranicznej, a takze podejmowaé
optymalne decyzje pod wzgledem korzySci i kosztow, bioragc pod uwage cele
1 interesy panstwa. S. Meller ttumaczyt, ze:

»polityka zagraniczna koniecznie powinna by¢ w dalszym ciagu sfera zagadniefi, gdzie si¢
wszyscy zgadzamy co do podstawowych kierunkéw. I w tym sensie powinna by¢ ona, na ile
to jest mozliwe, a powinno by¢ mozliwe w duzym stopniu, polityka zagraniczna Rzeczy-
pospolitej ponadpartyjna, gwarantujaca elementy podstawowej ciagtosci. Z perspektywy
konsensusu, o ktérym mowie, Ministerstwo Spraw Zagranicznych i minister spraw zagra-
nicznych powinni by¢ wspierani przez wszystkie sily polityczne, to znaczy, ze ponadpartyjny
minister powinien by¢ wspierany przez partie podzielajace poglad, ze w sprawie polityki
zagranicznej istnieje konsens”15.

Tak jednak nie byto. Po 2005 r. w polskiej polityce zagranicznej znacznie
wzroslta rola uwarunkowan wewnetrznych, w zwiazku z czym warto siegnaé po
model polityki biurokratycznej oraz model procesu organizacyjnego.

Po objeciu funkcji ministra spraw zagranicznych przez S. Mellera mi¢dzy
trzema oSrodkami wtadzy o kompetencjach w sferze polityki zagranicznej
powstal specyficzny uklad, niespotykany wczesniej w polskiej polityce. Jak
wspomniano, mial si¢ on zasadniczo opiera¢ na tym, ze S. Meller bedzie
facznikiem miedzy Srodowiskiem prezydenta i premiera a opozycja. W obliczu
roznic pogladow miedzy osobami stojacymi na czele poszczegOlnych oSrod-
kow wladzy stan taki stwarzal trudnoSci. Problemy potegowat fakt, ze rola
ministra spraw zagranicznych nie zostata Scisle zdefiniowana na gruncie praw-
nym!6. W $wietle art. 133 Konstytucji RP z 1997 r.:

»Prezydent Rzeczypospolitej w zakresie polityki zagranicznej wspoldziala z Prezesem
Rady Ministréw i wiasciwym ministrem”.

Polskie ustawodawstwo dopuszczato rozny stopien podziatu zadah mie-
dzy trzema oSrodkami wtadzy w sprawach mie¢dzynarodowych, zalezny od
praktyki politycznej. ElastycznoS¢ takiego rozwigzania pozwalata na wigksza
lub mniejszg role¢ prezydenta, premiera lub szefa dyplomacji, zaleznie od

15 S. Meller w dyskusji na temat: Informacja Ministra Spraw Zagranicznych o zada-
niach polskiej polityki zagranicznej w 2006 r., 15 lutego 2006, http://orka2.sejm.gov.pl/
Debata5.nsf/main/2561ACDO

16 Na temat instytucjonalnych uwarunkowan polskiej polityki zagranicznej: J. Przybojew-
ski, Normatywny model polityki zagranicznej w porzqgdku ustrojowym RP, [w:] J.J. Piatek,
R. Podgorzanska, Polityka zagraniczna: decyzje, procedury, instytucje, Wyd. A. Marszatek,
Torun 2009; A. Chojan, Polityka zagraniczna wspoliczesnej Polski w swietle uwarunkowari
instytucjonalno-prawnych, ,Mysl Polityczna i Ekonomiczna”, nr 1, 2013, s. 114-142.
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ich wzajemnych relacji i uktadu sit. W pewnych uwarunkowaniach mogto to
utatwi¢ ksztattowanie polityki zagranicznej, ale w badanym okresie stato si¢
Zrodtem problemow.

Wyznaczaniu realnego podzialu wladzy mi¢dzy prezydentem, premierem
1 ministrem spraw zagranicznych na przetomie lat 2005 i 2006 towarzyszyty
napiecia. Najwiecej trudnoSci napotkano w relacjach szefa dyplomacji z glowg
panstwa, co w duzej mierze wynikato z ich chtodnych osobistych stosunkow.
Prezydent chcial odgrywac bardzo aktywng role w sferze polityki zagraniczne;j,
liczac na wsparcie ministra, podczas gdy S. Meller mial ambicje, by kierowaé
obszarem tej polityki przy wspOlpracy pozostalych organow. Od poczatku
pojawily si¢ problemy dotyczace zakresu ich wladzy w MSZ. Za przykiad
moze stuzy¢ sprawa Anny Fotygi — dla prezydenta oczywiste byto, ze skoro
PiS wygrato wybory, to bedzie on miat w MSZ ,,swoja osob¢ godng zaufania
na stanowisku podsekretarza stanu”17. W tej roli widzial A. Fotyge. Natomiast
S. Mellerowi zalezalo, aby ona w ogole do resortu spraw zagranicznych nie
trafita, o co osobiScie prosit prezydenta w czasie pierwszej rozmowy. W odpo-
wiedzi uslyszat, ze wobec tego A. Fotyga bedzie zajmowala jeszcze wyzsze
stanowisko — sekretarza stanu. S. Meller uwazal, ze:

,zostanie to odebrane jako mianowanie komisarza politycznego w MSZ, co zniszczy auto-
nomi¢ resortu”18,

Ostatecznie zgodzil si¢ na jej nominacj¢ pod warunkiem, ze w minister-
stwie bedzie dwoch sekretarzy stanu, a tym drugim zostanie Barbara Tuge-
Erecinska, z funkcjg pierwszego zastepcy ministra. I tak si¢ stalo. Do innego,
powazniejszego sporu migdzy glowa panstwa a szefem dyplomacji doszio
w czasie przygotowan do oficjalnej wizyty L. Kaczyfiskiego w USA w lutym
2006 r. Gdy okazalo si¢, ze w sktad delegacji wejdzie A. Fotyga zamiast
S. Mellera, ztozyt on dymisje na rece premiera. Ten jednak te dymisje schowat
i sktonit prezydenta do zmiany stanowiskal®. Ostatecznie S. Meller zostal
wlaczony w sktad delegacji.

W rzadzie PiS S. Meller byt traktowany jako osoba z zewnatrz. Wymownie
Swiadczyt o tym poczatkowy brak jego nominacji do Rady Bezpieczefistwa Naro-
dowego przy prezydencie. Nominacje do Rady Bezpieczenstwa Narodowego
otrzymat 20 lutego 2006 r., gdy sktaniat si¢ juz ku decyzji o odejsciu z rzadu.

17" L. Kaczynski w wywiadzie..., op. cit., s. 108.

18 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 222.

19 K. Marcinkiewicz w wywiadzie..., op. cit., s. 160. Wedtug relacji S. Mellera ,,zagrozitem
dymisja i prezydent si¢ ugial”, S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 222.
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O ile w relacjach z prezydentem pojawialo si¢ wiele problemow, to stosun-
ki szefa dyplomacji z premierem ksztaltowaly si¢ bardzo dobrze. Nie dawato
to jednak szansy S. Mellerowi na wzmocnienie swej pozycji w éwczesnym
uktadzie politycznym. Pozycja K. Marcinkiewicza od poczatku byta SciSle
uzalezniona od braci Kaczynskich i z miesigca na miesigc stabta. W lipcu
2006 r., czyli dwa miesiace po ustagpieniu S. Mellera, premier podat si¢ do
dymisji, a jego nastepca zostal prezes PiS J. Kaczynski.

3. UWARUNKOWANIA MIEDZYNARODOWE

Problematyka unijna. Do najwazniejszych zagadnien stojacych przed
S. Mellerem nalezata problematyka europejska. UE stanowifa dla niego gtow-
ny punkt odniesienia. Popieral pomyst, by:

,»Unia kontynuowata swoja ewolucje od projektu, gtéwnie gospodarczego, do catosciowej
architektury instytucjonalnych rozwiagzan politycznych i spotecznych”20.

Taka wizja poglebiania wspOtpracy unijnej odbiegata od zatozen zawar-
tych w programie PiS, przeciwnego wszelkim koncepcjom federalistycznym.
W ocenie PiS:

,unijna polityka w ogromnym stopniu zostala zdominowana przez krotkowzrocznie poj-
mowane interesy ekonomiczne »starych« panstw cztonkowskich”21,

a UE byta obszarem gry interesow roznych panstw.

Gdy S. Meller obejmowat urzad szefa dyplomacji, UE starata si¢ otrza-
sna¢ po fiasku konstytucji dla Europy. Losy tego dokumentu przesadzit nega-
tywny wynik referendéw we Francji i w Holandii (w maju i w czerwcu 2005 1.).
W tych okolicznoSciach nie doszto juz do planowanego w pazdzierniku refe-

20 Informacja Ministra Spraw Zagranicznych o zadaniach polskiej polityki zagranicznej
w 2006 1., 15 lutego 2006, http://orka2.sejm.gov.pl/Debata5.nsf/main/08C3C8D3

21 Program PiS 2005..., op. cit., s. 42; szerzej: J. Sanecka-Tyczynska, Paristwo obywatelskie
i wspolnota polityczna. Studium o mysli politycznej Prawa i Sprawiedliwosci, UMCS
2011. O relacjach z UE: M.J. Tomaszyk, Unia Europejska w oczach politykow Prawa
i Sprawiedliwosci. Polska polityka europejska w okresie od drugiej polowy 2005 r. do
drugiej pofowy 2007 r., [w:] J.M. Fiszer (red.), Polska w Unii Europejskiej. Aspekty poli-
tyczne, miedzynarodowe, spoleczno-gospodarcze i wojskowe, ISP PAN, Warszawa 2009;
M. Musial-Karg, Polska polityka europejska w latach 2005-2007, [w:] R. Podgo6rzanska
(red.), Polityka zagraniczna Polski w warunkach czionkostwa w Unii Europejskiej, Wyd.
Adam Marszatek, Torun 2009.
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rendum w Polsce. Rozpoczat si¢ za to ,,okres refleksji” nad dalszymi probami
reformowania UE, a nastgpnie prace nad nowym dokumentem, czyli trak-
tatem lizbonskim, ktOry ostatecznie zastgpit traktat nicejski. Z perspektywy
Polski szczegblne znaczenie przywigzywano do zmian w systemie glosowania
w Radzie UE. Do celdw polityki europejskiej w programie PiS zaliczano utrzy-
manie okres$lonej w traktacie nicejskim pozycji Polski w UE (co si¢ nie powio-
dlo, ale decyzje w tej sprawie zapadly juz po ustapieniu S. Mellera). Dyskusje
te byly wazne, ale pod koniec 2005 r. gléwnym tematem stat si¢ unijny budzet.

W grudniu 2005 r. S. Meller brat udzial w szczycie Rady Europejskiej
w Brukseli, co stato si¢ jednym z najwazniejszych wydarzen w okresie jego
urzedowania. Finalizowano wowczas negocjacje na temat budzetu unijnego
na lata 2007-2013. Przewodniczacym polskiej delegacji na unijnym szczycie
szefow panstw i/lub rzadow zostal premier K. Marcinkiewicz. W tej kwestii
nie byto zadnych kontrowersji, bo L. Kaczyniski po zwycigstwie w wyborach
przygotowywal sie dopiero do przejecia urzedu prezydenta RP, co nastagpito
formalnie 23 grudnia 2005 r. Mimo pewnych roznic co do wizji UE, wspot-
praca szefa dyplomacji z premierem w czasie trudnych negocjacji uktadata
sie¢ doskonale. Polskiej delegacji udalo si¢ uzyska¢ 67,5 mld euro funduszy
strukturalnych w budzecie UE, a zatem wigcej niz si¢ spodziewano. S. Meller
wrocil ze szczytu w Brukseli zadowolony, ze mogt uczestniczy¢ w waznym dla
Polski wydarzeniu. Byt tez przekonany, ze podjat stuszng decyzje, przyjmujac
stanowisko szefa dyplomac;ji?2.

Europa Srodkowo-Wschodnia. W okresie przygotowan do negocjacji
w sprawie unijnego budzetu, 25 listopada 2005 r. S. Meller ztozyt jednodnio-
wa wizyte w Pradze, Bratystawie i Budapeszcie. Z tej wizyty w krajach Grupy
Wyszehradzkiej wrocil przeswiadczony, ze:

»kazde pafistwo szuka swojej drogi i nie ma co liczy¢ na jakakolwiek solidarnos§¢ w trakcie
rokowan w Brukseli. Krotko mowiac, bylem pewien, ze wynegocjuja swoje i nas zostawig”23.

Po poszerzeniu UE w 2004 r. Grupa Wyszehradzka stata si¢ ugrupowa-
niem wewnetrznym w UE. Wspodlpraca miedzy tymi czterema pafhstwami
w duzym stopniu przeniosla si¢ na poziom unijny i regularnie powracato
pytanie o sens dalszego istnienia tej formuty.

Politycy PiS wigzali duze nadzieje z zacieSnieniem wigzi w panstwami
Europy Srodkowo-Wschodniej. W programie PiS zapowiadano podjecie
energicznych dziatafn, majacych na celu odtworzenie wspoOtpracy wyszehradz-

22 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 238.
23 Ibidem, s. 229.
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kiej, a takze zwigkszenie aktywnoSci innych Srodkowoeuropejskich struktur
wspolpracy. O ile PiS widzialo w tym szans¢ na wzmocnienie pozycji Polski,
to S. Meller wigksze znaczenie niz Grupie Wyszehradzkiej przypisywat Troj-
katowi Weimarskiemu.

Szukajac wsparcia dla polskiego stanowiska w negocjacjach unijnych
na grudniowym szczycie, S. Meller wysunal inicjatywe opublikowania listu,
w ktorym wtadze Polski, Francji i RFN wyrazilyby sprzeciw wobec brytyjskiej
koncepcji zmniejszenia doptat do rolnictwa. List opublikowany w ,,Financial
Times” ostatecznie podpisali S. Meller oraz szef francuskiej dyplomacji Phi-
lippe Douste-Blazy?4. Dzigki swojemu doswiadczeniu jako ambasadora Polski
we Francji w latach 1996-2001 S. Meller miat tam wciaz dobre kontakty. Szef
niemieckiej dyplomacji Frank-Walter Steinmeier nie dotaczyl do sygnatariu-
szy listu, ale ze strony Niemiec padlo zapewnienie, ze w czasie negocjacji
Polska uzyska ich poparcie. StabosScig Trojkata Weimarskiego byta jego silna
asymetrycznoS¢, brak oparcia na jakichkolwiek strukturach instytucjonalnych,
przez co pozostawal on zalezny od stanu biezacych relacji miedzy Polska
a Niemcami i Francja. W kolejnych latach jego znaczenie ostabto.

Niemcy. 22 listopada 2005 r. kanclerzem RFN zostala Angela Merkel
(CDU), zastepujac na tym stanowisku Gerharda Schrodera (SPD). Zmiana
na niemieckiej scenie politycznej niemal zbiegta si¢ z przejeciem wiadzy przez
PiS w Polsce. W relacjach migdzy Warszawg a Berlinem pojawialy si¢ trudne
tematy wynikajace zaréwno z uwarunkowan historycznych, z biezacej polity-
ki zagranicznej, jak réwniez przeobrazen tadu mi¢dzynarodowego. Wiazato
si¢ to z mocarstwowymi aspiracjami Niemiec i ich coraz silniejsza pozycja,
a jednoczes$nie przeciwstawnym dazeniem Polski do umocnienia wtasnej roli.

Stosunki prezydenta L. Kaczyfiskiego z kanclerz A. Merkel od poczatku
uktadaly si¢ chtodno. 2 grudnia 2005 r., w czasie wizyty w Polsce jej rozmowa
z prezydentem-elektem — wedlug relacji S. Mellera — zaczela si¢ niefortunnie,
bo L. Kaczynski wszedl kanclerz w stowo, méwiac, ze: ,jeszcze nie wszystko
mi¢dzy nami zostalo zatatwione”25. Po chwili S. Meller poprosit go o zgode¢ na
zabranie glosu — w przeciwienstwie do prezydenta-elekta znat jezyk niemiecki.

»Prositem wigc panig Merkel, zeby stéw prezydenta Kaczynskiego nie traktowata jako
przejawu obsesji; to raczej wyraz troski o to, aby wyprostowa¢ wszystkie sprawy miedzy

24 P. Douste-Blazy, S. Meller, Budget impasse: EU needs to move on and the world will
not wait, ,Financial Times”, 15 grudnia 2005, http://www.ft.com/intl/cms/s/0/f49d747e-
6d0e-11da-90c2-0000779e2340.html#axzz3pr7hSn7a

25 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 223. Szerzej o relacjach z RFN: J. Sanecka-Tyczyn-
ska, B. Bak, Koncepcje PiS polityki zagranicznej RP wobec RFN, [w:] A. Jarosz,
K. Olszewski, Polityka zagraniczna III RP, Torun 2011, t. 1, s. 219-230.
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nami (...) Te cala perore wyglositem po niemiecku; pewnie bym si¢ na to nie odwazyl,
gdyby Kaczynski mowit po niemiecku. Nie w jego obecnosci”2.

Dwa tygodnie pozniej S. Meller miat okazje spotka¢ A. Merkel na szczy-
cie Rady Europejskiej w Brukseli. Decyzje wtadz niemieckich, by przeznaczy¢
czeS¢ unijnych pieniedzy dla wschodnich landow na najbiedniejsze regiony
Polski, przyjat z entuzjazmem. Byt to, jego zdaniem, dowod na europejska
solidarno$¢ ze strony kanclerz Niemiec.

Kwestia, ktora budzita najwigkszy niepokdj polskiego rzadu, byta umowa
RFN z Rosjg o budowie gazociggu Nordstream podpisana 8 wrze$nia 2005 r.
Gazociag ten miat polaczy¢ dwa kraje omijajac Polske, kraje nadbaltyckie
oraz Biatoru§ i Ukraing. Z punktu widzenia Warszawy obawiano si¢, ze w ten
sposOb Rosja otrzyma instrument szantazu energetycznego wobec swych
sasiadow, bo zamkniecie gazociagdw ladowych nie wplynie juz na dostawy
gazu z Rosji do Niemiec. W tym kontekscie ostre stowa padly z ust ministra
obrony narodowej R. Sikorskiego, ktory przestrzegal przed nawigzaniem do
tradycji paktu Ribbentrop — Mototow.

Zdaniem S. Mellera:

»istotnie, sprawa budowy Gazociagu Pétnocnego ktadzie si¢ cieniem na atmosfere w sto-
sunkach polsko-niemieckich. Strona niemiecka podjela decyzje o realizacji tego projektu
bez konsultacji z Polskg i innymi krajami. (...) Otdz z tej perspektywy mozna by nawet
uznad, Ze zostala naruszona w pewnym sensie zasada solidarnoSci pafistw nalezacych do
Unii Europejskiej”?’.

Problem ten starat si¢ jednak tonowac, wskazujac, ze pojawita si¢ propo-
zycja gotowosci rzadu niemieckiego do dialogu z Polskg na temat bezpieczen-
stwa energetycznego. Ponadto wskazywat, ze problem Gazociagu Poinocnego
powinien by¢ rozpatrywany w kontekScie bezpieczefstwa energetycznego
calej UE.

S. Meller nawolywal do dzialan w tej sprawie w sposOb zniuansowany,
stanowiacy podstawe do europejskiej dyskusji z wszystkimi zainteresowanymi
partnerami, ale te apele o zmiang¢ tonu dyskusji nie znajdowaly zrozumienia
w Srodowisku PiS. Jak tlumaczyl w swym artykule prasowym opublikowanym
1 kwietnia 2006 r.:

26 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 225. Wydarzenie to znane jest tylko z relacji
S. Mellera, z jego wspomnien spisywanych kilka lat po tym spotkaniu.

27 S. Meller w dyskusji na temat: Informacja Ministra Spraw Zagranicznych o zada-
niach polskiej polityki zagranicznej w 2006 r., 15 lutego 2006, http://orka2.sejm.gov.pl/
Debata5.nsf/main/6D425A91
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»Sprawa tzw. rury gazowej skupia jak w soczewce réznice percepcji migdzy Berlinem
a Warszawa. Jezyk, jakim z kolei dyskutowana jest od lat ta kwestia w Polsce, poglebia
tylko réznice i nasila wzajemne podejrzenia do granic paranoi. Kazda »teoria konspiracji«
staje si¢ dobra. Pod zrozumiatymi w Warszawie stowami »bezpieczefistwo dostaw gazu«
wplywowe interesy gospodarcze i polityczne w Berlinie i Moskwie doszukujg si¢ drugiego
dna, »czego$§ wigcej«. Tego ,,czego$ wigcej” ani Berlin, ani Moskwa Warszawie nie chca
da¢ — bez wzgledu na wartos¢ takiej »teorii«”28,

Lista spraw bedaca tematem rozméw polsko-niemieckich obejmowata
wiele zagadnien, np. budowe Centrum przeciwko Wypedzeniom, dziatalnos¢
Powiernictwa Pruskiego wysuwajacego roszczenia odszkodowawcze wobec
polskich wiadz, itp. Do dyskutowanych kwestii nalezal tez status Polakow
w RFN, a SciSlej biorac realizacja przez stron¢ niemiecka zapisow traktatu
polsko-niemieckiego o dobrym sasiedztwie i przyjaznej wspOtpracy z 17 czerw-
ca 1991 r. w czesci dotyczacej sytuacji Polakow zamieszkatych w RFN. Watpli-
wosci polskiego MSZ budzil m.in. niejednoznaczny sposob okreSlania przez
wladze niemieckie zasad finansowania projektéw kulturalnych i sportowych,
zglaszanych przez organizacje polonijne, a takze niewystarczajace wsparcie
finansowe nauczania jezyka polskiego. W opinii Polonii w Niemczech roz-
wigzaniem byloby przyznanie jej statusu mniejszoSci narodowej, ale w tym
wzgledzie nie mogli liczy¢ na wsparcie MSZ. Zdaniem S. Mellera:

,problem mniejszoSci narodowej czy mniejszoSci narodowych w Niemczech jest dosy¢
skomplikowany, w zasadzie jest to jakoS$¢ niewystepujaca w tym pafistwie. Nasze minister-
stwo stoi na stanowisku, ze zobowigzania strony niemieckiej, zapisane w traktacie, stano-
wig dobra gwarancje praw Polonii w Niemczech, jesli beda one wszystkie respektowane
i spetniane”?9.

Roznice miedzy Polskg i Niemcami dotyczyly zaréwno kwestii o0 wymiarze
bilateralnym, jak multilateralnym, m.in. dalszego poszerzenia UE — podczas
gdy Polska opowiadata si¢ za stworzeniem Ukrainie perspektywy cztonko-
stwa w UE, to Niemcy byly w tej sprawie wstrzemi¢zliwe. Inne bylo réwniez
podejscie obu krajow do Rosji, 0 czym wspomniano, a takze do Stanow Zjed-
noczonych.

Wymiar atlantycki. Stosunki z USA zajmowaly priorytetowe miejsce
w programie PiS. Utrzymywanie strategicznych wi¢zi z USA bylo najwaz-
niejszym celem tej partii, silnie akcentowanym przez prezydenta Lecha

28 S. Meller, Jezyk polityki i racja stanu, ,,Rzeczpospolita”, 1 kwietnia 2006 r.

29 S. Meller w debacie na temat Informacji Ministra Spraw Zagranicznych o zadaniach
polskiej polityki zagranicznej w 2006 r. 15 lutego 2006, http://orka2.sejm.gov.pl/
Debata5.nsf/main/6D425A91
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Kaczynskiego. Z tym celem zasadniczo zgadzat si¢ S. Meller. Na forum Sejmu
zapowiadal, ze:

»,bedziemy nadal zacie$nia¢ partnerstwo strategiczne ze Stanami Zjednoczonymi, sta-
nowiace istotny czynnik naszego bezpieczenstwa, a ponadto stuzace umacnianiu wigzi
transatlantyckich”30.

Jednoczesnie jednak w niektorych wystapieniach ostrzegal przed zbytnia
ulegtoscig wobec USA. Jego zdaniem:

»problem tak naprawde¢ polegal na tym, do jakiego stopnia mozna zacie$ni¢ relacje z USA,
nie popadajac w role klienta wiszacego u panskiej klamki. Jak wiadomo, klientelizm niejedno
ma imi¢, bardzo fatwo popasé w catkowite uzaleznienie, nie zdajac sobie z tego sprawy”31.

S. Meller pojechat do USA w grudniu 2005 r., a takze w lutym 2006 r.,
gdy towarzyszyt prezydentowi w oficjalnej wizycie. W stosunkach polsko-ame-
rykanskich do najwazniejszych tematow nalezala kwestia dalszej obecnoSci
wojsk polskich w Iraku i przygotowania do misji w Afganistanie. Pojawil si¢
tez temat tzw. tajnych wiezien CIA. Rozpocz¢to rozmowy na temat umiesz-
czenia w Polsce instalacji elementow tarczy antyrakietowej, co w kolejnych
latach stato si¢ przedmiotem ozywionej debaty w Polsce. Do statych tematow
rozmOw nalezalo zniesienie wiz. Polska kontynuowata tzw. dialog strategiczny
z USA, czyli forum dyskusji migedzy Polska i Stanami Zjednoczonymi Ame-
ryki na temat wzajemnych stosunkdéw, polityki bezpieczefistwa i gospodarki,
zainicjowany w 2004 r.

Relacje Polski z USA byly powigzane z problematyka natowska. Zdaniem
S. Mellera:

,Podejmujemy wespo6l z innymi sojusznikami dziatania na rzecz wzmocnienia politycznego
wymiaru Sojuszu Péinocnoatlantyckiego, ktéry powinien nie tylko pozostawaé instytucjo-
nalnym zwornikiem cywilizacji zachodniej, ale i forum wypracowywania kluczowych decyzji
strategicznych Zachodu32.

30 Informacja Ministra Spraw Zagranicznych o zadaniach polskiej polityki zagranicznej
w 2006 1., 15 lutego 2006, http://orka2.sejm.gov.pl/Debata5.nsf/main/08C3C8D3

31 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 245. Zob. takze A. Chojan, Ministrowie spraw
zagranicznych RP w okresie rzqdow Prawa i Sprawiedliwosci (2005-2007), [w:] A. Kruk
(red.), Ministerstwa spraw zagranicznych wobec wyzwan XXI w., £.6dz 2013, s. 109.

32 Informacja Ministra Spraw Zagranicznych o zadaniach polskiej polityki zagranicz-
nej w 2006 r., 15 lutego 2006, http://orka2.sejm.gov.pl/Debata5.nsf/main/08C3C8D3.
Szerzej na ten temat: A. Kaminski, H. Szlajfer, Kierunek atlantycki w polskiej poli-
tyce zagranicznej a projekt Wspolnej Europejskiej Polityki Bezpieczeristwa i Obrony, [w:]
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Wspolnota transatlantycka miata pozosta¢ fundamentem polskiego bez-
pieczefnstwa. Wiadzom Polski zalezalo na zdynamizowaniu kontaktow na linii
NATO - Unia Europejska oraz Stany Zjednoczone — Unia Europejska, ale
w tej sferze napotykano wiele przeszkdd. Polska miata za maty potencjat, zbyt
stabg pozycje, aby te przeszkody pokonac.

Stosunki z Rosja. Na stosunki polsko-rosyjskie negatywnie wplynety
napi¢cia wokol pomaranczowej rewolucji na Ukrainie z 2004 r. Poparcie pol-
skich wtadz dla demokratycznych przemian w Kijowie i dla proeuropejskich
aspiracji opozycji krytycznie przyjmowano w Moskwie. Sprzeczne interesy
Polski i Rosji wobec obszaru wspOlnego sasiedztwa stawaly si¢ coraz bardziej
widoczne. Lista trudnych spraw obejmowata nie tylko aktywnos$¢ Polski na
terenach lezacych w nieformalnej rosyjskiej strefie wplywow, ale tez polityke
energetyczna (wspomniany juz gazociag poinocny). Ostry sprzeciw Moskwy
wywolywaly plany budowy amerykanskiej tarczy antyrakietowej. Sprawy dzie-
lace Polske i Rosje obejmowaly takze kwestie historyczne, w szczegolnoSci
ujawnienia petnych akt ze Sledztwa katynskiego,

Do nowych probleméw w relacjach polsko-rosyjskich nalezato nalozo-
ne w listopadzie 2005 r. przez Rosj¢ embargo na polskie produkty rolne
1 zwierzece, co uzasadniano przypadkami falszowania certyfikatow dla tych
produktoéw. W Polsce byto to odbierane jako krok o charakterze politycznym,
bedacy swoistg karg za poparcie dla pomaranczowej rewolucji na Ukrainie,
a takze testem dla unijnej solidarnosci. Embargo stalo si¢ wyzwaniem dla
jednolitej unijnej polityki handlowej. W wymiarze politycznym wprowadzato
podziat na kraje UE utrzymujace dobre stosunki z Moskwa i te, ktore te
stosunki mialy napiete. Nie chcac zaogniac sporu, S. Meller publicznie mowit,
ze chodzi o sprawy techniczno-weterynaryjne. Politycy PiS mieli inne zdanie
w tej sprawie — woleli nazywac rzeczy po imieniu, uznajac, ze zawoalowanie
problemu bedzie tylko odbierane jako stabosS¢ Polski. W czasie urzgdowania
S. Mellera nie udato si¢ tej sprawy rozwigzac.

S. Meller w relacjach z Rosjg staral sie omijaé tematy historyczne
wywolujace kontrowersje, uzywal delikatnego jezyka, widzac w tym droge
ku rozwigzaniu problemow. Jego zdaniem Rosje nalezalo traktowaé jako
panstwo i nardd przechodzace przez trudny proces dopasowywania si¢ do
wspoOlczesnego Swiata. Przestrzegal przed nieobliczalnym politycznym kon-
fliktem politycznym z Rosjg i izolacja od tego sgsiada. Optowal za wypra-
cowaniem koalicyjnej polityki w stosunkach z Rosjg, opartej na cierpliwym

A. Orzelska (red.), Stosunki transatlantyckie z perspektywy polskiej polityki zagranicznej,
ISP PAN, Warszawa 2009.
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dazeniu do uzgodnienia stanowisk z UE i jej najwazniejszymi partnerami.
Podkreslit, ze:

,»W naszych stosunkach z Rosja nie istnieja zadne obiektywne uwarunkowania i przestanki,
ktore przeszkadzatyby dobrosasiedzkiej wspolpracy, opartej na racjonalnie formulowanych
interesach panstwowych”33.

W sumie w okresie urzedowania S. Mellera zostaly podj¢te proby nor-
malizacji wspOtpracy polsko-rosyjskiej, ale pozytywne deklaracje i gesty nie
przyniosly rozwigzania kwestii spornych. Dla nastepczyni S. Mellera, minister
A. Fotygi relacje z Rosja staly si¢ jednym z najwazniejszych wyzwan.

4. WYZWANIA INSTYTUCJONALNE

Na poziomie uwarunkowan wewnetrznych wptywajacych na funkcjonowa-
nie szefa dyplomacji istotng role odgrywa jakoS¢ zaplecza instytucjonalnego,
czyli samego ministerstwa. S. Meller, jako wieloletni dyplomata dobrze znat
te instytucje. Jego atutem byly dobre relacje ze Srodowiskiem stuzby dyplo-
matycznej skupionej wokot MSZ, uksztattowanym przez K. Skubiszewskiego
i B. Geremka.

Znajomo$¢ tej instytucji nie oznaczata jednak, ze S. Meller byl przygoto-
wany do jej reformowania. Wrecz przeciwnie, wiezi towarzyskie mogly utrud-
ni¢ proby zmiany tej biurokratycznej struktury. Niewatpliwie MSZ wymagato
pilnych, gruntownych reform dotyczacych stuzby dyplomatycznej i personelu
pomocniczego, ale szef dyplomacji miat przed sobg tez wiele innych pilnych
spraw. Jego priorytetem bylo ksztattowanie polskiej polityki zagranicznej
w czasie dynamicznych zmian w Srodowisku miedzynarodowym.

W programie PiS z 2005 r. zapowiadano usunigcie z ministerstwa i dyplo-
macji funkcjonariuszy i tajnych wspotpracownikow bytych stuzb specjalnych.
S. Meller podzielat opini¢ o konieczno$ci odwotania niektoérych ambasado-
row. Mowil, ze:

,,Gdyby to ode mnie zalezato, wyrzucitbym natychmiast nie dziesieciu, a trzydziestu amba-

sadoréw. Niekoniecznie za to, ze niegdy$ wspolpracowali ze stuzbami. Czasem po prostu
za nicnierobienie albo catkowity brak profesjonalizmu™34.

33 Informacja Ministra..., op. cit. Pisze o tym takze: A. Eberhardt, Stosunki Polski z Rosjq,
,Rocznik Polskiej Polityki Zagranicznej 20077, s. 133-145.

34 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 217. O zmianach w MSZ: B. Surmacz, Analiza
zmian struktury organizacyjnej MSZ Polski po 1989 r., [w:] A. Kruk (red.), Ministerstwa
Spraw Zagranicznych wobec wyzwarn XXI wieku, £.6dz 2013, s. 7-31.
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Pierwsza grupa odwotanych ambasadorow miata obejmowac tylko osoby,
ktérym udowodniono wspoétprace ze stuzbami (TW). S. Meller spodziewat
si¢ trzech nazwisk, jednak na liscie os0b do odwotania zobaczyt ich dziesigc.
PoOzniej zarzucat sobie, ze nie uzgodnil z prezydentem szczegdtowo procedury
odwotan. Problemy, jakie wynikly przy okazji zmian kadrowych, byty po czesci
tego skutkiem.

S. Meller dostrzegatl pilng koniecznoS$¢ zreformowania zarzadu obstugi
MSZ. O personelu pomocniczym w MSZ — odpowiedzialnym za wystrdj pol-
skich placowek, zakup materialow promocyjnych itp. — wyrazat si¢ bardzo
krytycznie:

,»Jakby w tym samym gmachu, obok dobrze wyksztalconych, prezentujacych nienaganne
maniery ludzi, funkcjonowaly jakie$§ ministerialne czworaki, oparte na mafijnej sieci wza-
jemnych zaleznosci i wspdlnego interesu”3s.

Twierdzit:

,Nie mialem watpliwoSci, ze trzeba rozwali¢ cze$¢ struktury, przede wszystkim to, co
nazywa si¢ zarzadem obstugi. To jest olbrzymia liczba osob, ktore, Bog mi swiadkiem, nie
wiadomo, czym si¢ zajmujg”3°.

TrudnoSci zwiazane z reforma MSZ potggowat fakt, ze nominacja S. Mel-
lera na szefa dyplomacji zaskoczyta nawet jego samego. Obejmujac ten urzad,
nie mial on programu zmian w resorcie; nie mial nawet uregulowanych wta-
snych spraw zwigzanych z opuszczeniem placowki dyplomatycznej w Moskwie.
S. Meller byt ambasadorem Polski w Moskwie od 2002 r. az do objecia funkcji
szefa dyplomacji. Z powodu tej niespodziewanej nominacji szefem placowki
w Moskwie przez pot roku pozostawal chargé d affaires. Kilka miesigcy trwato
szukanie odpowiedniego kandydata na ambasadora Polski w Rosji i dopiero
w maju 2006 r. stanowisko to zajat Jerzy Bahr.

Reformowanie instytucji biurokratycznej, opartej na filarach utworzonych
jeszcze w czasach PRL, ktorej nikt dotad gruntownie nie zrekonstruowat,
stanowito wyzwanie. Instytucja ta o skomplikowanej strukturze organizacyjnej
zatrudniata kilka tysiecy osOb, w kraju i za granica. Istniata tam specyficzna
kultura organizacyjna. Reformy MSZ, ktore zapoczatkowat S. Meller, nie
spotkaly si¢ z akceptacja wielu podlegtych mu oséb. Wynikato to po czesci
z uwarunkowan biurokratycznych, z obaw o utrat¢ osobistych korzysci, ale
takze z upolitycznienia duzej cze¢Sci Srodowiska zwigzanego ze stuzba dyplo-

35 S. Meller w wywiadzie..., op. cit., s. 251.
36 Ibidem, s. 216.
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matyczna. Ze wzgledu na udzial w rzadzie utworzonym przez PiS S. Meller
wielokrotnie spotykat si¢ z silng krytyka. Byt to okres niespotykanej wczesniej
polaryzacji politycznej, krytyki medialnej pod adresem urzedujacego prezy-
denta i PiS, co odbijato si¢ negatywnie na S. Mellerze.

5. Ku DECYZJI O DYMISJI

S. Meller mial poczucie, ze osoby z kregu J. Kaczyniskiego coraz ostrzej
realizowaly taktyke ,,0saczenia” MSZ, czyli zminimalizowania wplywow tego
resortu. Te same osoby, jego zdaniem, pilnowatly K. Marcinkiewicza. Od lute-
go 2006 r. sytuacja szefa dyplomacji komplikowata si¢. Polityka poszczegol-
nych oSrodkéw decyzyjnych w sprawach zagranicznych stata si¢ coraz bardziej
rozbiezna, czyli jak to okre§lat:

W polskiej polityce zagranicznej nastapito rozjezdzanie si¢ noég. Podejmowano proby
wyrywania niektorych spraw z MSZ albo faktycznego korygowania kierunku polityki zagra-
nicznej”?7.

Znaczenie MSZ stabto kosztem zwigkszenia wplywOw innych oSrodkéw
decyzyjnych. S. Meller ttumaczyt:

,Obserwowalem mianowicie co§ w rodzaju dziwnej gry, kiedy nad moja gtowa pitke poda-
waly sobie Patac Prezydencki i Kancelaria Prezesa Rady Ministrow”38.

Przyktadowo w sprawie pakietu energetycznego gtowng role przejeta Kan-
celaria Prezesa Rady Ministrow. Tam wtasnie powstawaly zreby tzw. Paktu
Muszkieterow, przedstawianego jako ,europejskie energetyczne NATO”,
czyli program europejskiej solidarnoSci w zakresie bezpieczefistwa energe-
tycznego, w tym budowy infrastruktury magazynowej i przesytowej dla gazu,
wzajemnej pomocy w sytuacjach kryzysowych oraz wspoélnej dywersyfikacji
dostaw surowcOw energetycznych.

Od lutego 2006 r. S. Meller przygotowywat si¢ do rezygnacji. Uwarunko-
wania wewng¢trzne, w jakich dziatal jako szef dyplomacji, rozczarowaly go.
Sygnatem rezygnacji mial by¢ artykul pt. Jezyk polityki i racja stanu, ktory
traktowal jako swoj testament polityczny. Jako cztonek rzadu nie chciat wcho-
dzi¢ w otwarta polemike z PiS, dlatego jego krytyka byla zawoalowana. By¢
moze byla zbyt zawoalowana, bo tekst ten przeszedl wregcz niezauwazony.

37 Ibidem, s. 253.
38 Ibidem, s. 252.
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Wplyna¢ na to mogla tez niefortunna data publikacji — artykut ukazal si¢
1 kwietnia, gdy ze wzgledu na prima aprilis wielu politykdw nie si¢ggneto do
gazet, a ponadto uwaga opinii publicznej skupita si¢ na nadchodzacej pierw-
szej rocznicy Smierci Sw. Jana Pawta II.

Sytuacja rzadu nie dysponujacego wsparciem wigkszoSci parlamentarne;j
stawala si¢ coraz trudniejsza. Wobec braku mozliwosci porozumienia z PO,
liczaca na przejecie wladzy przy okazji najblizszych wyborow, PiS szukato
sojusznikOw wsrdd innych partii — w Samoobronie i LPR. Zblizenie z tymi
Srodowiskami stato si¢ bezpoSrednim powodem decyzji S. Mellera o ztozeniu
dymisji. Od poczatku zapowiadal, ze odejdzie z rzadu, jeSli znajdzie si¢ tam
Andrzej Lepper. 28 kwietnia 2006 r., czyli w dniu, gdy otrzymatl taka infor-
macje, S. Meller ogtosil swoja dymisje. Formalnie byt szefem dyplomacji do
9 maja 2006 r., a nastgpnie pozostat wcigz zatrudniony w MSZ. Jego ostatnim
gtoSnym aktem politycznym bylo podpisanie tzw. listu oSmiu, sygnowane-
go przez oSmiu bylych szefow polskiej dyplomacji (byli to: Dariusz Rosati,
Bronistaw Geremek, Wtadystaw Bartoszewski, Andrzej Olechowski, Wtodzi-
mierz Cimoszewicz, Adam D. Rotfeld, Stefan Meller i Krzysztof Skubiszew-
ski). Dokument ten ukazal si¢ w lipcu 2006 r. i zostal przyjety jako krytyka
wymierzona w prezydenta L. Kaczynskiego za odwolanie szczytu Trojkata
Weimarskiego. Swiadczyt o poglebiajacych sig podziatach w sprawach polityki
zagranicznej wsrod polskich elit politycznych. Z perspektywy czasu S. Meller
ocenial, ze:

,»dzisiaj podpisalbym ten list jeszcze raz, moze tylko zadbalbym o to, aby najpierw trafit
do rak adresata, a potem do mediow”3.

Po tym wydarzeniu relacje S. Mellera z prezydentem ulegly pogorsze-
niu, a z szefowa dyplomacji A. Fotyga ustaly. W dalszym ciagu S. Meller
mial w MSZ wlasny gabinet, sekretarke, ale nie powierzano mu obowigzkow.
W 2007 r., w wieku 65 lat przeszedl na emeryturg. Zmart w 2008 r. po dtugiej
i ciezkiej chorobie.

PODSUMOWANIE

W pewnym uproszczeniu mozna stwierdzic, ze S. Meller wszedt do rzadu
liczac na to, ze ksztaltowanie polskiej polityki zagranicznej bedzie oparte na
modelu RAM. Panstwo jako unitarny aktor zdefiniowaloby cel polityki zagra-

39 Ibidem, s. 258.
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nicznej, a takze sposoby jego realizacji, wybierajac najlepsza opcje. W takim
modelu brak przynaleznoSci partyjnej szefa dyplomacji do partii tworzacej
rzad mogtby by¢ atutem w tym sensie, ze pomOgiby on taczy€ rdézne Srodowi-
ska i budowa¢ ponadpartyjny konsensus.

Rozwo6j wydarzen okazat si¢ jednak inny. Polska polityka zagraniczna
zostata wigczona w biezacg wewnetrzng walke polityczng. S. Meller nie stat
si¢ facznikiem miedzy r6znymi Srodowiskami politycznymi. Z jednej strony
czul si¢ coraz bardziej wyobcowanym czlonkiem rzadu, a z drugiej strony
zostal wyalienowany przez cz¢S¢ swojego dawnego Srodowiska. Poglebiajaca
si¢ polaryzacja sceny politycznej migdzy PiS i PO coraz bardziej dzielita sam
rzad — wizja polityki zagranicznej S. Mellera byla znacznie blizsza PO niz PiS.
Problemy pojawity si¢ zaréwno na plaszczyZnie personalnej wsrod giéwnych
decydentdw, jak i reprezentowanych przez nich instytucji o kompetencjach
w sferze stosunkoéw migdzynarodowych.

Daje to w pewnym stopniu odpowiedZ na postawione na wstepie pytanie
o mozliwos$¢ zastosowania modeli analitycznych do opisu polskiej polityki
zagranicznej w omawianym okresie. Owczesna polityka zagraniczna uwarun-
kowana byta zaréwno dazeniem do realizacji polskiej racji stanu, jak rOwniez
interakcjami (,targami”) miedzy instytucjami i decydentami. Wynik tych
»targow” w okresie urzgdowania S. Mellera byl przesadzony. Wsrod gtow-
nych decydentow, do ktorych nalezalo zaliczy¢ prezydenta, premiera, szefa
dyplomacji, a takze (cho¢ nieformalnie) prezesa PiS, najstabsza pozycje miat
szef dyplomacji, nie dysponujacy wlasnym zapleczem partyjnym, badz silnym
wsparciem instytucjonalnym. Podlegte mu zbiurokratyzowane MSZ wymagato
gtebokich reform. Aspiracje i oczekiwania S. Mellera wyraznie rozmingly si¢
z powierzong mu de facto rola. Nie zamierzal petni¢ fasadowej funkcji szefa
dyplomacji, wigc podat si¢ do dymisji.

Z punktu widzenia rozwazan teoretycznych wida¢ zatem, ze mieliSmy
do czynienia z sytuacja, ktora znacznie odbiegata od modelu RAM. Mozna
stwierdzi¢, ze w okresie urzedowania S. Mellera doszto do przesuni¢cia Srod-
ka cigzkosci z modelu RAM na rzecz modeli procesu organizacyjnego i poli-
tyki biurokratycznej, przy czym dynamike procesow zachodzacych w polskiej
polityce zagranicznej w badanym okresie najlepiej oddaje model polityki
biurokratyczne;.

Roéwnoczesnie nalezy by¢ Swiadomym pewnych niedoskonato$ci modeli
decyzyjnych Allisona, zwlaszcza z polskiej perspektywy. Zaden z nich nie
uwzglednia specyficznego uktadu sil na scenie wewnetrznej, wynikajacego
z polaryzacji migdzy PiS a PO. Ponadto w praktyce powstaje trudno$¢ wyni-
kajaca z ograniczonego dostepu do Zrddet dotyczacych relacji miedzy decy-
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dentami, sposobami przeplywu informacji, mechanizméw biurokratycznych
w MSZ itp. Mimo tych wyzwan, warto podejmowac dalsze proby pogtebiania
refleksji nad ksztaltowaniem polskiej polityki zagranicznej w zmieniajacych
sie uwarunkowaniach, a takze poszukiwa¢ nowych, doskonalszych narzedzi
analitycznych i teoretycznych dla jej wyjaSniania.
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UWARUNKOWANIA POLSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ
W OKRESIE URZEDOWANIA MINISTRA STEFANA MELLERA
(31 X 2005 -9 V 2006)

Streszczenie

W okresie urzgdowania ministra spraw zagranicznych S. Mellera na decyzje
dotyczace polityki zagranicznej silnie wplywaly tarcia mi¢dzy poszczegllnymi
decydentami i organami wtadzy. Te nowa sytuacje w polityce zagranicznej Pol-
ski mozna probowac wyjasnic¢ uzywajac modeli decyzyjnych zaproponowanych
przez G. Allisona. W pewnym uproszczeniu mozna stwierdzi¢, ze S. Meller
wszedl do rzadu liczac na to, ze ksztaltowanie polskiej polityki zagranicz-
nej bedzie oparte na modelu racjonalnego aktora. Pafistwo jako unitarny
aktor zdefiniowaloby cel polityki zagranicznej, a takze sposoby jego realizacji,
wybierajac najlepsza opcje. Brak przynaleznoSci partyjnej szefa dyplomacji do
partii tworzacej rzad mogtby by¢ atutem w tym sensie, ze pomogtby on faczy¢
rozne Srodowiska i budowa¢ ponadpartyjny konsensus. W praktyce jednak
polska polityka zagraniczna zostata wlagczona w biezaca wewnetrzng walke
polityczng. Poglebiajaca si¢ polaryzacja sceny politycznej miedzy PiS i PO
coraz bardziej dzielita sam rzad — wizja polityki zagranicznej S. Mellera byta
znacznie blizsza PO niz PiS. Problemy pojawily si¢ zar6wno na plaszczyznie
personalnej wsrod giéwnych decydentow, jak i reprezentowanych przez nich
instytucji o kompetencjach w sferze stosunkéw migdzynarodowych. Owczesna
polityka zagraniczna uwarunkowana byta zarOwno dazeniem do realizacji
polskiej racji stanu, jak i silnymi interakcjami (,targami”) miedzy instytu-
cjami i decydentami, znacznie odbiegajac od modelu racjonalnego aktora.
W rezultacie w okresie urzedowania S. Mellera doszio do przesunigcia Srodka
ciezkosci z modelu racjonalnego aktora na rzecz modeli procesu organiza-
cyjnego 1 polityki biurokratycznej. W analizie polskiej polityki zagranicznej
nalezy uwzglednia¢ znaczacy wzrost znaczenia uwarunkowan wewnetrznych
od 2005 r.
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CONDITIONS OF POLISH FOREIGN POLICY
IN MINISTER STEFAN MELLER’S TENURE
(FROM 31 OCTOBER 2005 UNTIL 9 MAY 2006)

Summary

During the tenure of Foreign Minister Stefan Meller the decisions con-
cerning Polish foreign policy were strongly influenced by frictions between
particular policy-makers and between institutions forming Polish foreign
policy. This new situation in Polish foreign policy may be explained with the
use of Graham Allison’s decision-making models. In somewhat simplified
terms, it may be said that S. Meller entered the government hoping that the
shaping of Polish foreign policy would be based on the rational actor model.
Thus, the state as a unitary actor would define the aim of foreign policy as
well as the way of its implementation, choosing the best option. The fact that
the minister of foreign affairs was not a member of the party forming the gov-
ernment might have been an advantage as he could have helped to unite dif-
ferent groups and build a cross-party consensus. In practice, however, Polish
foreign policy became entangled in current internal political struggle, as the
polarization of the political scene between the Law and Justice Party (PiS)
and the Civic Platform Party (PO) grew. The problems emerged both on
the personal plane among the main decision-makers and among institutions
forming Polish foreign policy. During the tenure of S. Meller the centre of
gravity of the rational actor model moved towards the organizational process
and bureaucratic politics models. The significant increase in the importance
of internal determinants that began in 2005 should be taken into consider-
ation in the analysis of Polish foreign policy.

DAKTOPBI, OBYCJIABIIMBAIOIIVE TOJILCKYIO BHEIIHIOKO MOMUTUKY
B TNEPMOJ] HAXOXJEHHMS HA TIOCTY MUHUCTPA CTE®AHA MEJIIEPA
(31 X 2005 - 9 V 2000)

Pe3tome

B nepuopn HaxoXKAeHWsI Ha TIOCTY MWHKMCTpPa WHOCTpaHHBIX fesl C. Memnepa
Ha pellCHUs], KACAIOIIMECS BHEIUHEN MONMUTHUKY, B 3HAYUTEIBHOI CTENEHU BIIUSIIIA
TPEHUSI MEX]Y OT/ICJIbHBIMU OpPraHaMy MO MPUHATUIO PELIEHUI U OpraHaMu rocy-
mapctBeHHoro ympasyienusi. CyTh 3TOM HOBOW CHTYyaliyd BO BHEIIHEW TOJMTUKE
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[Tonbim MOXKHO MOMBITATLCS ONPENEUTh, UCTIONbL3YST MOJIEJIU MPUHSATUS PELLICHUN,
npeyyioxeHHble I'. AnnmconoM. B ynpormgnnaoi (popme MOKHO yTBEPXKAATh, YTO
C. Mennep BowEN B Opranbl rOCYIapCTBEHHOM BJIACTU, PACCUUTBIBASI HA TO, YTO
(hopMUpOBaHUE TIOJNILCKOUM BHEIIHEH MOJUTUKUA OYJIET OCHOBBLIBATHCSI HA MOJIEIU
panMoHANIBHOTO akTopa. ['ocyapcTBO Kak YHUTApPHBIA aKTOpP OMNpENessiio Obl
Le/b BHELLHE MONMUTHUKH, & TAKXKe CIOCOObI ero peanusauuu, Bbloupasi Haubosee
onTUMaabHOe HanpapieHue. PakT OTCYTCTBUSI NPUHAIJIEIKHOCTU 1ieha BHEIIHE-
NOJIMTUYECKOr0 BEJOMCTBA K NapTUU, (pOPMUPYIOLIEH MPaBUTENBCTBO, MOI Obl
ObITb KO3bIPEM B TOM CMbICJIE, YTO Oyarofgapss HEeMy MOXKHO Obl ObUIO 0O0BEau-
HSITh pa3JInyHble OOLIECTBEHHBIE BUXKEHUS U CO3[ATh BHEMAPTUIHBIN KOHCEHCYC.
OpHako Ha Jiesie TMOJIbCKasi BHEITHSST TOJIMTUKA ObLTa 3aJIeICTBOBAaHA B TEKYIICH
BHYTPUIIOIUTUYECKON OOpbbOe. Y cyryounstomasics: nonspu3anus noauTUIeCKoi
cuenbl u pazHornacust mexxny PiS (ITpaso u CnpasenyuBocts) u PO (I'paxkmanckast
[TnaTdgopma) BcE Gombliie 1 GOJbINE pas3elisii caMO MPaBUTEILCTBO — BUICHWE
BHelHed noautuku C. Mennepom 6bu10 ropaszgo omike K PO (I'paxkpaHckas
nnarcopma), yeM K PiS (ITpaBo u CnpaBepnuBocTs). [IpodaemMbl BOZHUKIN KaK
B JIMYHOH TJIOCKOCTH CPEIM TJIABHBIX NEUUJACHTOB, TaK W MPENCTABISIEMbIX UMM
OpraHu3agysix ¢ KOMIETEHUUSIMU B cpepe MeXIyHAPOJHbIX OTHOLIeHUH. BHe-
LIHSIS TTOJIMTHKA B TO BpeMsl Oblila 00YCIIOBJIEHA KaK CTPEMJICHHEM K peann3aluun
MOJILCKUX TOCYIAPCTBEHHBIX NHTEPECOB, TAK M CUIILHBIM B3aUMOJIEHICTBUEM («TOP-
ramu») MeK/y OpraHu3alUsIMU U YUPEXKJCHUSIMU, B 3HAUUTEIbHON CTENEeHU OT/a-
JSSICH OT MOJIENI PAlMOHAIILHOTO akTopa. B pe3ynbrare B neproj HaxOoXKEHUS
Ha MOCTY MWUHUCTpPA MHOCTPaHHBIX Aen C. Memnnepa npon3onEn nepeHoc IeHTpa
TSKECTU C MOJIEJIM PALMOHATILHOIO aKTOpa B MOJIb3Y MOJEIHA OPraHU3alMOHHOIO
npoiecca u OropoKpaTUUECcKoi monuTuku. [Ipu aHamm3e noaLCKOM BHEIIHEN MOJu-
THKW CJIeAyeT YUNTHIBATh 3HAUMTENBHBIN POCT MPUYMH BHYTPEHHETO XapakTepa
¢ 2005 ropa.
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POLSKA I NIEMCY — MEDIALNE OBRAZY
Z POCZATKU LAT 90. UBIEGLEGO WIEKU
NA PRZYKLADZIE
,GAZETY ZACHODNIEJ - WESTZEITUNG”

WPROWADZENIE

Jednym z czynnikOw poglebiajacych wspotprace migdzy Polska i Niemcami

sa media, ktOre interpretujg procesy i zjawiska zachodzace na arenie miedzy-
narodowej czy w obszarze stosunkow bilateralnych, ksztattujg spoleczng opinie
o polityce mi¢dzynarodowej, a takze o wydarzeniach zachodzacych w kraju
sasiada. Szczegolnie interesujagcym obszarem badawczym w tym zakresie sg
transgraniczne projekty medialne, ktore nalezy rozumie¢ jako Srodki maso-
wego przekazu ukazujace si¢ na terenie co najmniej dwoch bezpoSrednio ze
sobg sasiadujacych panstw! (w literaturze przedmiotu podkresla si¢, ze obszar
transgraniczny, pograniczny czy pogranicze? sg terminami o zblizonym zakre-
sie znaczeniowym; rozumie si¢ je jako obszar polozony w sasiedztwie, w pobli-
zu granicy, po obu jej stronach)3, ktore spelniaja kryteria odnoszace si¢ do:

1

D. Wojakowski, Poza socjologie pogranicza: w poszukiwaniu nowych ujec teoretycznych
dla zjawiska pogranicznosci, [w:] M. Zielifska, B. Trzop, K. Lisowski (red.), Trans-
granicznos¢ w perspektywie socjologicznej. Pogranicza Polski w integrujgcej sie Europie,
Lubuskie Towarzystwo Naukowe, Zielona Goéra 2007, s. 31.

W niniejszym opracowaniu autorka ogranicza si¢ do pojmowania pogranicza przede
wszystkim w aspekcie przestrzenno-kulturowym. Za Andrzejem Saksonem przyjela, ze
pogranicze to: ,,obszar, ktéry stanowi przedmiot wplywow i wzajemnego przenikania
si¢ zjawisk kulturowych dwu sasiadujacych narodow”, cyt. za: A. Sakson, Mazurzy —
spolecznos¢ pogranicza, Instytut Zachodni, Poznan 1990, s. 23.

Pogranicze jest przedmiotem badan wielu dyscyplin naukowych, maja wigc one inter-
dyscyplinarny charakter. Podkre§la si¢, ze pogranicze jest pojeciem nieprecyzyjnym,
uwiklanym w wielo$§¢ kontekstow. Wiecej: J. Leszkowicz-Baczynski, Przemiany na
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— organizacji zespolow redakcyjnych — wytwory pracy redakcji sa efektem
wspOlpracy formalnejlub nieformalnej dziennikarzy z obu (lub wigcej) krajow;

— zasiegu terytorialnego — ukazuja sie na obszarze szeroko rozumianego
pogranicza; w omawianym przypadku jest to obszar pogranicza pol-
sko-niemieckiego;

— formy - sg dwujezyczne;

— tredci przekazu — s3 ukierunkowane na problematyke dotyczaca funk-
cjonowania (tu: polsko-niemieckiego) pogranicza, zlokalizowanego przy
granicy panstwa, zamieszkanego przez spotecznosci réznych kultur4.
Jednym z pierwszych zrealizowanych w Polsce’ — dotychczas pomijanych

w rodzimych badaniach nad $rodkami masowego przekazu (z polozeniem

akcentu na historyczne badania mediow) — transgranicznych projektow

medialnych byta ,,Gazeta Zachodnia — Westzeitung” (dalej stosuje si¢ skrot

»,Gazeta Zachodnia”). Spelnia ona kryteria: organizacji zespotéw redakcyj-

nych (na tamach pisma publikowali polscy i niemieccy dziennikarze); ukazywa-

ta si¢ na obszarze polsko-niemieckiego pogranicza (szczegdlnie w przypadku

Polski, obejmowala bowiem Owczesne wojewodztwa: jeleniogorskie, legnic-

kie, wroctawskie, watbrzyskie, opolskie; za§ w Niemczech pismo byto dostep-

ne w kraju zwigzkowym Hesji); byta dwuje¢zyczna (to samo wydanie pisma
ukazywato si¢ w jezyku polskim i niemieckim); publikowane na jej tamach
treSci dotyczyly polsko-niemieckiego pogranicza i stosunkow bilateralnych.

»,Gazeta Zachodnia” odegrala wazna role w okresie transformacji ustrojowe;j,

bedac jednym z przyktadéw odradzania si¢ wolnego dziennikarstwa po epoce

komunizmu; stajac si¢ swoistego rodzaju multiplikatorem eksponujacym to,
co w polsko-niemieckich stosunkach moze Iaczy¢, traktujac pogranicze jako
wspolne, cho¢ wciaz zrdznicowane, bogactwo, w ktorym warto uczestniczyc®.

pograniczu polsko-niemieckim, [w:] Z. Kurcz (red.), Pogranicze z Niemcami a inne
pogranicza Polski, Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 1999, s. 26;
B.A. Ortowska, Czym jest pogranicze. Kwestie definicyjne, [w:] A. Bobryk (red.), Kul-
tura pogranicza. Pogranicze kultur, Siedleckie Stowarzyszenie Spoteczno-Kulturalne
,Brama”, Warszawa-Siedlce 2005, s. 7.

4 Por. P. Olechowska, Transgraniczne projekty medialne na przykladzie polsko-niemieckiego
pogranicza — studium rozwoju od 1989 roku po wspdiczesnosé¢, ,,Rocznik Bibliologiczno-
Prasoznawczy” 2014, tom 6/14, s. 259-272.

5 Zapierwsze pismo ponadnarodowe nalezy uznaé ,,Dialog. Magazyn Polsko-Niemiecki”,
ukazujacy si¢ w Polsce i w Niemczech od 1987 roku, dwujezyczny (w jezyku polskim
od 1993 roku), wydawany przez Federalny Zwiazek Towarzystw Niemiecko-Polskich
w Niemczech i Polsko-Niemieckich w Polsce.

6 L. Dyczewski, Media czynnikiem spajajgcym heterogeniczng spolecznosé pogranicza
(przyczynek do dyskusji), ,,Akcent. Literatura i Sztuka” 2001, nr 4, s. 77.
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Media ksztattuja bowiem wzajemny wizerunek zarOwno przez to, co pisza, jak
i przez to, o czym nie pisza’, stad nie tylko jako$¢ przekazu informacji, ale
rowniez i jej ilos¢ wplywa na obraz relacji polsko-niemieckich.

1. GENEZA PISMA

,Gazeta Zachodnia” ukazywata si¢ od kwietnia 1990 r. do sierpnia 1995 r.,
z przerwg w latach 1992-1993. Jej wydawca bylo Wydawnictwo i Agencja
Dziennikarzy ,,Fo-Press”, we wspOtpracy z niemieckim wydawcg Dieter
Breuer Verlag z Wiesbaden; przez kilka miesigcy w 1995 roku wydawca nie-
regularnika byta wroctawska spotka VIVA Communications. Pomystodaw-
ca, redaktorem naczelnym i wiascicielem pisma byt Janusz Cymanek, byly
dziennikarz wydawanej we Wroctawiu ,,Gazety Robotniczej”8 (od 2007 roku
,Polska — Gazeta Wroctawska”).

»,Gazeta Zachodnia” wychodzita ze zmieniajacymi si¢ podtytufami. Pierw-
szy okreSlat zakres tematyczny pisma: ,,Gospodarka, kultura, sport, polityka,
kooperacja, biznes, reklama”; drugi — zasieg geograficzny podejmowanych
tematOw, najczeSciej pod winieta figurowaly nazwy miast: Wroctaw, Opole,
Jelenia Gora, Legnica, Watbrzych, Katowice, Lublin oraz partnerskie Wies-
baden.

Jak podkre§la w rozmowie z autorka J. Cymanek®, powstanie ,,Gazety
Zachodniej” mialo podltoze koincydencyjne i bylo nierozerwalnie zwigzane
z sytuacjg polityczng w kraju. Jeszcze przed 1989 rokiem Wroctaw prowa-
dzit ozywiong polityke transgraniczna, nawigzujac w 1987 roku wspOtprace
z Wiesbaden, stolica Hesji (6wczesna RFN). Podczas jednej z wizyt studyjnych
niemieckich dziennikarzy we Wroctawiu Cymanek nawigzat Scisty kontakt
m.in. z 6wczesnym burmistrzem Achimem Exnerem (SPD), co umozliwito
mu odbycie 5-miesi¢cznego stazu dziennikarskiego w ,,Wiesbadener Kurier”,
lokalnym dzienniku. Podczas pobytu w Wiesbaden poznal Dietera Breu-
era, wydawce prasy dzielnicowej (tzw. ‘Anzeigery’). Ich wtasciciel, urodzony
w przedwojennym Wroctawiu, protagonista polsko-niemieckiego pojednania,

7 H. Rusek, Plecami do siebie — Czesi, Stowacy i Polacy, [w:] W. Kopczynski, D. Rosz-
kowska (red.), Przyszios¢ mediow — almanach 2002, Migdzynarodowe Stowarzyszenie
Przyszto§¢ Medidéw, Warszawa 2002, s. 26-27.

8 I sobie tu menedzeruje, z Januszem Cymankiem rozmawiala Iwona Lisek, ,,Vidart
— Informator Poligraficzny” 2005, nr 11, www.vidart.com.pl/05_11/s_36.htm [dostep:
1.06.2013].

9 Rozmowa autorki z Januszem Cymankiem (Swinoujécie 18 sierpnia 2015).
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wsparl pomysl stworzenia niezaleznego, dwujezycznego, ogdlnoinformacyjne-
go — z domieszkg ambitnej publicystyki — pisma, ktoérego zadaniem miato by¢
wspieranie wspOtpracy polskich i niemieckich przedsigbiorcow. W pierwszym
wydaniu ,,Gazety Zachodniej” mozna przeczytac jej swoiste credo:

,»Znajdziesz w niej [gazecie — dop. P.O.] przeglad najwazniejszych wydarzen gospodarczych
mijajacego tygodnia oraz komentarze, dyskusje i opinie na ich temat. Poznasz firmy, ktére
wiedza, jak robic interesy, i te, ktore walcza jedynie o szmal za wszelka ceng (...) Czy zwr6-
cite§ uwage na naroznik »Gazety Zachodniej«? Umieszczona tam jest nazwa — w jezyku
niemieckim — to nie wybryk snobizmu. To zachdd szuka wspdtpracy z nami, a do nas nalezy
jedynie wyjs¢ naprzeciw. Nie sta¢ nas na to? Dieter Breuer w Wiesbaden, stolicy Hesji,
ktory podjat si¢ kolportazu naszej gazety w RFN i wspodtpracy w tworzeniu informatora
gospodarczego, traktuje nas powaznie. JesteSmy dla niego partnerami”10.

Pismo miato za zadanie nie tylko wspiera¢ kontakty gospodarcze przed-
siebiorcOw obydwu krajow, ale i stanowi¢ swoistego rodzaju forum poznania
1 dialogu réznych Srodowisk spoteczenstw obydwu krajow. Wspomniany juz
Achim Exner, burmistrz Wiesbaden, w udzielonym gazecie wywiadzie zapo-
wiedzial:

»Polsko-niemiecka gazeta we Wrocltawiu przyczyni si¢ do dalszego zanikania granic pan-
stwowych i jezykowych. Mam nadziej¢, ze bgdzie ona prawdziwym lacznikiem migdzy
naszymi miastami i narodami. To takze krok w strong¢ pojednania oraz pokonania lgkdéw
narodu polskiego, ktérego kulturalna i naukowa przyszio§¢ ma duze znaczenie dla przy-
sztej wolnej Europy”1l.

Periodyk liczyt od czterech do oSmiu kolumn; byl drukowany w mono-
kolorze we wroctawskiej drukarni; wydawany w formacie gazetowym A-3,
w wersji polsko- i niemieckojezycznej. Naktad pisma wynosit od 2000 do
20 000 tys. egzemplarzy i podobnie jak jego czgstotliwoS¢ ukazywania si¢ — byt
uzalezniony od przychodéw wydawcy, za$ te — na poczatku lat 90. — uwarun-
kowane byly czynnikami ekonomicznymi, przede wszystkim koniecznoScia
pozyskiwania reklamodawcow. Poczatkowo pismo ukazywalo si¢ codziennie,
z biegiem czasu bylo wydawane jako tygodnik, nast¢pnie jako miesigcznik.
Pismo redagowano we Wroctawiu, dystrybuowano rownolegle w stolicy Dol-
nego Slaska, jak tez gléwnych miastach osciennych wojewddztw, oraz w Wies-
baden; w Polsce dostepny w kioskach oraz rozprowadzany w sieci hoteli Orbis,

10 J. Sgsiadek, J. Cymanek, Marzy nam si¢ Manhattan, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer
reklamowy, styczefi/luty 1990, s. 2.

1 J. Cymanek, Czy zburzymy mur niepewnosci?, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 1,
5 kwietnia 1990, s. 1.
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biurach podrozy i liniach autobusowych (trasa Polska — Niemcy) opolskiego
przedsigbiorstwa Sindbad; w Niemczech miasto Wiesbaden oraz Dieter Breu-
er Verlag kolportowaly pismo bezptatnie w Izbach Handlowo-Przemystowych
na terenie Niemiec oraz lokalnych oddziatach Dresdner Banku.

Dwujezycznos$¢ periodyku sprzyjata jego popularnosci, ,,Gazeta Zachod-
nia” cieszyla si¢ duzym zainteresowaniem polskich i niemieckich czytelnikow,
jak rowniez wérod dziennikarzy obydwu krajow (jak zapewnia w rozmowie
z autorka wtasciciel pisma, w polskich i niemieckich mediach na jego temat
ukazywaly si¢ liczne publikacje!l?). Redakcja wspdipracowata z niemiecki-
mi magazynami gospodarczymi ,,Hessische Wirtschaft” oraz ,,Wiesbadener
Kurier”.

Redaktorem naczelnym ,,Gazety Zachodniej” byt Janusz Cymanek, jego
zastgpca Marzena Czaporowska, zdobywajaca swoje pierwsze szlify dzienni-
karskie w gazecie zaktadowej ,,Polar”. Trzon zespolu redakcyjnego stanowili
wroclawscy dziennikarze (m.in. Jolanta Sasiadek-Stec, Alicja Kocot, Bogusta-
wa Nowakowska), cze$¢ tekstow byta zamawiana u niezaleznych publicystow
z calej Polski, na tamach periodyku ukazaly si¢ teksty m.in. Andrzeja Kotu-
li ze Szczecinal3, Wojciecha Swiecickiego z Gdanskal4, Adama Karolczuka
z Opolals, Agaty Nowak z Zielonej GOryl® czy Jana Zatubskiego z Poznanial’.
Rzadziej pojawialy si¢ teksty autorstwa dziennikarzy niemieckich, jak np.
Werner Schui!8, Hermann Bohm!® czy Markus Ziener z ,,Mainzer Allgemeine
Zeitung”20.

12 M.in.: ,,Gazeta Zachodnia” i ,,West Zeitung”. W Polsce i w RFN, ,Dziennik £.6dzki”
z dn. 7 marca 1990, s. 2; M. Deutsch, Deutsche zuriick nach Schlesien? Beamter des
polnischen Auflenamtes fiir Restitution der Linder, ,,Das Ostpreuflenblatt. Unabhingige
Wochenzeitung fiir Deutschland” z dn. 26 stycznia 1991, s. 2.

13- A. Kotula, Brytyjska krélowa polsko-niemieckiego pogranicza, ,,Gazeta Zachodnia”
rok IV, numer 2(30), luty 1995, s. 7.

14 W. Swiqcicki, Honorowi obywatele Gdariska z Niemiec, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV,
numer 1(29), styczen 1995, s. 3.

15 A. Karolczuk, Czarno na bialym, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 6(34), czerwiec
1995, s. 3.

16 A. Nowak, Nur fiir, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 5(33), maj 1995, s. 7.

17 J. Zatubski, Klaus Staemmler; czyli niemiecki Boy-Zeleﬁski, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV,
numer 7/8(35/36), lipiec—sierpiefi 1995, s. 2.

18 'W. Schui, Historia przescignie spor o granice, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 1,
5 kwietnia 1990, s. 1.

19 H. Bohm, Wspomnienia, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 12, 13-26 wrzesnia 1990,
s. 1.

20 M. Ziener, Co oznacza wschodni kurs w gospodarce RFN, ,Gazeta Zachodnia” rok I,
numer 0, 8 marca 1990, s. 1.
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2. PERSPEKTYWA DESKRYPTYWNA I NORMATYWNA

Analizy ,,Gazety Zachodnie]” mozna dokona¢ w perspektywie dwoch
wymiarow — deskryptywnym, odzwierciedlajagcym procesy zachodzace na
obszarze polsko-niemieckiego pogranicza, oraz normatywnym, widocznym
przede wszystkim w umacnianiu postawy otwartoSci i ciekawoSci wobec
innych/obcych jako pewnego rodzaju wzorca kulturowego.

,Gazete Zachodnia” nalezy uznaé za jedno z pierwszych w Polsce pism,
ktore opisywalo aktualne wydarzenia w zakresie polsko-niemieckich sto-
sunkéw w ich regionalnym/lokalnym wymiarze. Zdecydowana wigkszoS¢
publikacji byta poswigcona obszarom pogranicza, w tym przede wszystkim
potudniowo-zachodniej Polsce oraz wschodnim niemieckim landom?21.

Normatywny wymiar pisma widoczny jest przede wszystkim w wypowie-
dziach cztonkéw redakcji, bedacych swoistego rodzaju zapowiedzig profilu
ideowego ,,Gazety Zachodniej”. Jak juz wspomniano, celem wydawcow byto
stworzenie pisma, ktore ,,co tydzien bedzie wprawiato w zakiopotanie, bedzie
zadawalo pytania, ktorych tak czegsto wolimy unikac¢”22. Wyraznie widoczna

w narracji tekstow ,,otwarto$¢” na zachodniego sgsiada Polski:

»(-..) teraz powinniSmy podkre§la¢ wszystko, co nas laczy, a przechodzi¢ do porzadku
dziennego (czasem z ubolewaniem czy smutkiem) nad tymi rzeczami, ktore nas dzielg”2

— wywolywata wsrod czytelnikow ,,Gazety Zachodniej” gorace dyskusje.
Z perspektywy lat teksty prasowe analizowanej gazety jawig si¢ jako dowod
na trudny i bolesny — szczegdlnie w latach 90. ubiegiego wieku — proces prze-
famywania wzajemnych uprzedzen i stereotypow.

Swoje medialne reperkusje mial chocby felieton Stawoja Nowaka, ktory
piszac o przysztosci polsko-niemieckich stosunkow, stwierdzit:

,»(-..) zycie nie znosi prozni, wigc gdy granice zaczng Iaczy¢, a nie dzieli¢ narody, wtedy do
wiosek, w ktorych kiedys byto 100 doméw, a dziS jest 10, do miasteczek, w ktorych kiedyS

21 MLin.: Pogranicze wspdldziatania, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 7(25), wrzesief
1994, s. 7; J. Sawinski, Wspolpraca miedzy muzeami, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19),
styczen 1994, s. 3; M. Czaporowska, Partnerstwo pozgdane, ,,Gazeta Zachodnia” numer
1(19), styczen 1994, s. 6; M. Czaporowska, Krzyzowa, ,,Gazeta Zachodnia” rok III,
numer 7(25), wrzesien 1994, s. 2, 8; M. Czaporowska, Bedzie Niemiec Polakowi bra-
tem?, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 5(33), maj 1995, s. 3.

22 J. Cymanek, D. Breuer, Zmierimy sposob myslenia, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 0,
8 marca 1990, s. 1.

2 A. Kocot, Czy mozliwa jest przyjazii Polaka z Niemcem?, ,,Gazeta Zachodnia” rok I,
numer 5, 24 maja 1990, s. 1.
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mieszkato 5 tysiecy ludzi, a dzi§ wegetuje zaledwie tysiac, przyjda mieszka¢ Niemcy. To
wcigz bedzie Polska, w ktorej bedzie musiat umie¢ wspo6izy¢ Polak z Niemcem i Niemiec
z Polakiem™?24.

Tekst wywotal fale krytyki. Zaskoczony jej skalg, w kolejnym numerze
pisma autor ripostowat:

,Nie spodziewalem si¢, ze tym krotkim tekstem, a zwlaszcza cytowanym zdaniem [,,wcze-
$niej niz pdzniej przyjdg tu Niemcy i zamieszkajg wéréd nas” — dop. P.O.], wywotam az
tak burzliwa polemike, zawierajaca niestety wigcej emocji niz poglebionej refleksji (...).
Byly tez artykuly zapraszajace do powaznej dyskusji na powazny temat. Jednak niemal
we wszystkich tych publikacjach wigcej bylo zacietrzewienia i wycieczek osobistych niz
glebszej mysli i sensownych propozycji”2.

Wigkszos¢ publikacji ,,Gazety Zachodniej” podkreSlata pozytywny wymiar
polsko-niemieckiej wspotpracy. Jednym z licznych przyktadow jest tytut
wywiadu z Brunonem Weberem, konsulem generalnym Republiki Federal-
nej Niemiec we Wroctawiu: Czas dobrego sgsiedztwa?6. O profilowym zatoze-
niu redakcji, przetamywaniu stereotypow, wspieraniu procesOw normalizacji
polsko-niemieckich stosunkoéw — S§wiadczy rowniez dobdr publikowanych na
tamach ,,Gazety Zachodniej” listow czytelnikéw. W jednym z nich czytamy:

,Nigdy nie sadzitam, ze ci »odwieczni wrogowie polskiego narodu« stang si¢ kiedy$ dla
mnie przyjaciéimi (...) Po pobycie studenckim w RFN (...) powoli méj obraz Niemca
zaczal si¢ zmieniac. Nie byla to juz przewrotna bestia ogarnigta mySla przywlaszczenia
sobie ziem polskich na wschdd od Odry, lecz normalny cztowiek, ktorego niewiele obcho-
dzit Gdansk, Poznan czy Wroctaw”?7.

Analiza tekstow ,,Gazety Zachodniej” wskazuje na zdecydowanie ,,inte-
gracyjny” wymiar, widoczny chocby w tekstach poSwigconych powstajacym
w latach 90. euroregionom, ktore traktowano jako ,,przyczotek Unii Euro-
pejskiej”28. Podobnie w przypadku akcesji Polski do Unii Europejskiej, ktora
publicysci ,,Gazety Zachodniej” postrzegali jako naturalny, kolejny etap trans-
formacji ustrojowej kraju, dyskutujac o niej nie tylko w kontekscie przysztych

24 Gazeta Zachodnia” rok I, numer reklamowy, stycze/luty 1990, s. 1.

25 S. Nowak, Zanim tu przyjdg..., ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 0, 8 marca 1990, s. 1.

26 B. Brozyniak, Czas dobrego sgsiedztwa, ,Gazeta Zachodnia” numer 1(19), styczen
1994, s. 1, 5.

27 B. Biatkowska, A propos..., ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19), styczen 1994, s. 3.

28 S. Jablonski, Przyczolek Unii Europejskiej, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19), styczen
1994, s. 7.
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korzysci gospodarczych, ale rOwniez w aspekcie geopolitycznego potozenia
Polski w zjednoczonej Europie??, procesu powrotu Polski do Europy.

3. POLSKO-NIEMIECKIE KONTEKSTY

W publikacjach dotyczacych polsko-niemieckich relacji wystgpowaty watki
polityczne, ekonomiczne, spoteczne i kulturalne. Byly one rozpatrywane
niejako w dwoch plaszczyznach — krajowej oraz regionalnej/lokalnej. Obok
informacji dotyczacych biezacych wydarzen politycznych w kraju (np. o odby-
wajacych si¢ w Polsce manewrach NATO?0), szeroki blok tematyczny stanowita
publicystyka poSwigcona stosunkom bilateralnym. Jednym ze statych publicy-
stow pisma byl Kazimierz Woycicki, ktory w cyklu felietonow ,,Migedzy Odra
a Renem” komentowat to, co si¢ dzieje na ptaszczyznie kontaktow polsko-
niemieckich3!. Dla przyktadu, w jednym z tekstow ocenial on znaczenie gestu
Romana Herzoga (ktdry podczas 50. rocznicy Powstania Warszawskiego nie-
oczekiwanie przeprosil Polakow za zbrodnie dokonane przez Niemcow w czasie
IT wojny §wiatowej), oceniajac go jako przetomowy dla wzajemnych stosunkow:

,Dialog Polakéw i Niemcow mozliwy bedzie juz nie tylko w oparciu o zimno skalkulowany
pragmatyzm, ale i szczypte wiary w ludzka zdolno$¢ do wybaczenia, przyjazni i rozumienia
innych (...) Zamknigty zostal okres wzajemnej podejrzliwosci, otwierajac nowy nie napi-
sany jeszcze rozdzial, tworzenia wzajemnego zaufania”32.

Innym razem ten sam publicysta odniost si¢ do kryzysu idei europejskiej,
ktory, jego zdaniem, mogtby:

»(-..) wyzwoli¢ i w Niemczech demona nacjonalizmu, moze jednak dlatego Niemcy — petni
obaw i lekéw wobec wlasnych dziejow — sg najbardziej zagorzalymi adwokatami jedno-
czenia si¢ kontynentu, poszerzenia granic Unii Europejskiej, a takze zasiggu NATO”33.

29 A. Karolczuk, Nie my bylismy rewizjonistami, ,,Gazeta Zachodnia” rok I1I, numer 3(21),
maj 1994, s. 7.

30 B. Brozyniak, Wojskowe mosty wspdlpracy, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 8(26),
pazdziernik 1994, s. 2.

31 M.in. K. Woycicki, Duzo zmian bez zmiany, ,,Gazeta Zachodnia” rok I1I, numer 10(28),
grudzien 1994, s. 1; K. Woycicki, Dobry rok w zlej Europie, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV,
numer 1(29), styczen 1995, s. 1.

32 K. Woycicki, Niemiec, ktdry przeprasza, ,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 7(25),
wrzesien 1994, s. 1.

33 K. Woycicki, Od zjednoczonych Niemiec do zjednoczonej Europy?, ,,Gazeta Zachodnia”
rok III, numer 8(26), pazdziernik 1994, s. 1-2.
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Woycicki juz wowczas prognozowal, ze brak woli politycznej Unii Euro-
pejskiej skiania:

,coraz bardziej politykow w Waszyngtonie do upatrywania wiasnie w Niemcach gtéwnych
amerykanskich partneréw na kontynencie europejskim. Od Niemcow zada si¢ przy tym,
by wziely na siebie wigcej cigzaréw zwigzanych z polityka §wiatowa i niekiedy zaczyna si¢
w nich upatrywac giéwnego gwaranta europejskiej stabilizacji”34.

Fot. 1. ,,Gazeta Zachodnia”
— polsko- i niemieckojezyczne wydanie czasopisma, numer 1/1994

GAZETAI

ZACHODNIA | WESTZEITUNG

Dlaczego Breslau?

Zrodto: materialy wiasne autorki.

Szczegolnie bliskie redakcji ,,Gazety Zachodniej” byly tematy bezpo-
Srednio nawigzujace do historii potudniowo-zachodniej Polski oraz losow jej
mieszkancow. Jednym z poruszanych zagadnien byta problematyka wysiedlen
1 przesiedlen polskich i niemieckich obywateli. Ogolnopolskie i regionalne
dzienniki na biezaco informowaly o dziatajacych w Niemczech zwigzkach
wypedzonych, wzniecajac obawy zwigzane z potencjalnym wykupem polskich
ziem przez ich bytych mieszkancow. ,,Gazeta Zachodnia” roOwniez podejmo-
wala ten temat, informujac np. o naplywajacych do legnickiego urzedu woje-

34 Ibidem.
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wodzkiego listach niemieckich obywateli zadajacych zwrotu pozostawionego
na tych terenach mienia. Bruno Brozyniak, autor jednego z tekstéw, odnidst
sie¢ do tematu osobiScie:

,,Piszacy te stowa jako przesiedleniec z bylych terendéw wschodnich Polski takze pozostawit
na obecnej Ukrainie swdj dom, znaczng pota¢ urodzajnej ziemi, ale nie przychodzi mu do
glowy pisanie niemadrych listow”3s.

W jednym z numeréw pisma Janusz Cymanek przeprowadzit wywiad
z Herbertem Hupka, znanym w Polsce przede wszystkim jako szef Ziom-
kostwa Slazakow, opublikowany pod do$¢ wymownym tytulem Nie trzeba
wcale podzielac moich poglgdow. Dziennikarz wskazatl na istniejacy dysonans
pomiedzy rozpowszechnianym w polskiej opinii publicznej obrazem dziatan
niemieckich ziomkostw a ich faktycznymi zadaniami. W wywiadzie Cymanek
stwierdzit:

,»,— Panie Hupka, jest Pan w Polsce znany, przynajmniej przez moje pokolenie, jako wrog
Polski, cztowieck domagajacy si¢ oddania Niemcom Slaska, Pomorza (...) To, co ja dzisiaj
od Pana slysze¢, co Pan tu moéwi, to Panska linia polityczna, ale jakby mocno zliberalizo-
wana (...) — Nie, to byla zawsze moja linia. Ja pogladéw nie zmienifem. Tylko, ze w Polsce
nie méwiono wszystkiego o moich pogladach. Dokonywano selekcji na uzytek totalitarnej
propagandy36.

W temacie ,,wypedzen” redakcja racjonalizowala przekaz, pozbawiajac
polskich czytelnikow wszelkich zludzen co do realizacji przez Niemcow idei
tzw. Drang nach Osten. W tym tonie wypowiedzial si¢ rowniez Jens Hilde-
brand, przewodniczacy Zwiazku Wypedzonych w Zwickau, ktory mowil:

,Ludzie ci nie chcg wraca¢ do doméw, ktore ponad 50 lat temu musieli opuscic (...) Kraj
dziecinstwa jest miejscem, o ktorym czgsto si¢ mysSli i chetnie opowiada. Czlonkowie
Zwiazku Wypedzonych chcg razem spotykac si¢ i wspomina¢ dawne czasy”7.

Zarowno wobec Polakéw, jak i Niemcow redakcja stosowata to samo
okreSlenie — wypedzeni. Tego typu narracja wzbudzata emocje, o czym Swiad-
czy nadestany do redakgcji list Edwarda Pietraszka, pracownika naukowego
Uniwersytetu Wroctawskiego:

35 B. Brozyniak, , Prosz¢ odda¢ dom”. Niepokojgce listy z Niemiec, ,,Gazeta Zachodnia”
rok IV, numer 4(32), kwiecien 1995, s. 7.

36 J. Cymanek, Nie trzeba wcale podzielac moich poglgdow..., ,,Gazeta Zachodnia” rok III,
numer 7(25), wrzesiefi 1994, s. 1, 4.

37 B. Bialkowska, Czasu nie mozna zatrzymad, ,,Gazeta Zachodnia” rok I1I, numer 3(21),
maj 1994, s. 5.
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,»Zdziwito mnie uzycie w artykule »Zwr6ceni ku Odrze« (»GZ«, marzec 1995, s. 3) sfor-
mulowanie »wypedzenie Niemcow po 1945 roku« (i odpowiednio: »Vertreibung der Deut-
schen« w wersji niemieckiej). Moga sobie tak pisa¢ w Niemczech, eksponujac swe emocje
przez okreslenie przymusowo wysiedlonych zza Odry rodakéw jako »Vertreibung, ale
nie w Polsce”38.

Wsrod tekstow dotyczacych stosunkow polsko-niemieckich mozna wymie-
ni¢ kilka kategorii tematycznych. Pierwsza stanowily teksty majace za zadanie
przyblizy¢ czytelnikom ,,Gazety Zachodniej” kraj zachodniego sasiada. Statg
rubryke pisma stanowit zbidr wzmianek ukazujacych si¢ pod tytutem Krotko
u sgsiadow, zawierajacy ciekawostki z zycia mieszkancéw RFN, nie brakowa-
fo krotkich przewodnikéw po atrakcjach turystycznych zachodnich landow
Niemiec?. Ukazywaly si¢ rowniez przedruki z prasy krajowej poS§wigcone
waznym wydarzeniom w RFN (np. przejecie przez NRD waluty zachodnio-
niemieckiej??). Wiele publikacji mialo wymiar praktyczny, czytelnik pisma
mogt si¢ dowiedzie¢ o uregulowaniach dotyczacych niemieckiego obywatel-
stwatl. Za szczegOlnie interesujgce mozna uznaé teksty dotyczace transfor-
macji systemowej w Polsce, odnoszace si¢ do niemieckich rozwigzan w tym
zakresie. Jednym z przyktadow jest felieton mieszkajacego w Getyndze Jerze-
go Sawinskiego, ktory rozwazat na temat koncepcji zreformowania polskiej
stuzby zdrowia na wzor niemiecki*2.

Kolejng kategori¢ tematyczng stanowily publikacje opisujace proces wza-
jemnego poznania i wspdlpracy, stuzyta temu stata rubryka ,,Polska-Niem-
cy '90”, w ktdrej rozwazano na temat wzajemnego postrzegania Polakow
1 Niemcow. Przyktadem jest wypowiedZ Andrzeja Wiszniewskiego, ktory do
przyczyn trudnoSci w przetamywaniu obaw wobec zachodniego sasiada zali-
czyl: zasztoSci historyczne; barierg jezykowa oraz swoistego rodzaju ,,polski”
kompleks nizszosci (,,My bardzo lubimy Rosjanina, na zasadzie poklepywania
g0 po ramieniu, a kurczymy si¢ wewngtrznie wobec Niemca, w przekona-
niu, ze to on nas poklepuje po ramieniu”)*. Innym przyktadem jest tekst

38 E. Pietraszek, Z pocztowej skrzynki, ,,Gazeta Zachodnia” rok I'V, numer 6(34), czerwiec
1995, s. 6.

39 R. Sachs, Meklemburgia — Pomorze Przednie — kraina matomownych, ,,Gazeta Zachod-
nia” rok III, numer 3(21), maj 1994, s. 8; Poznajemy Niemcy. Na przelaj przez Saksonig,
,»Gazeta Zachodnia” numer 1(19), styczen 1994, s. 6.

40 Krok do jednosci Niemiec, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 8, 12-25 lipca 1990, s. 1
(przedruk z ,,Zycia Warszawy” z 2 lipca br.).

41 Niemieckie prawo o obywatelstwie, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19), styczen 1994, s. 6.

42 J. Sawinski, Recepta na leczenie, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19), styczen 1994, s. 8.

43 A. Kocot, Czy mozliwa..., op. cit., s. 1.
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o przeprowadzonej w 1994 roku wsrod wroctawian minisondzie. Pytano w niej
o wizerunek Niemiec i Niemcow. Czytamy w nim:

,Obraz, jaki rysowatl si¢ z wypowiedzi, byt dos¢ czytelny. Mozna go sprowadzi¢ do nastepu-
jacego twierdzenia: »Niemcy to panstwo, ktorego zbytnio nie kochamy, ale zdajemy sobie
sprawe, ze wspolpraca z nimi jest konieczna i nieunikniona«”44.

Rowniez sama redakcja przyczyniala sie do likwidowania przeszkod stoja-
cych na drodze polsko-niemieckiego poznania i wspoOlpracy. Dzigki kooperacji
Wydawnictwa i Agencji Dziennikarzy ,,Fo-Press” z Wroclawia z Dieter Breuer
Verlag inicjowano jak na tamte czasy pionierskie przedsiewziecia majace za
zadanie zblizenie polskich i niemieckich mieszkancow pogranicza. Przykladem
jest uczestnictwo pisma w akcji ,,Dzieci Dzieciom”, rozpoczetej przez wydaw-
cow heskich dziennikow. W ,,Gazecie Zachodniej” redakcja zachecata dzieci
i miodziez z Dolnego Slaska do nadsytania np. widokowek, rysunkéw czy
listéw, ktére nastepnie miatyby trafi¢ do ich rowieSnikow w Wiesbaden. Dzig-
ki obydwu redakcjom polska i niemiecka miodziez mogta nawigzaé kontakt4S.
Akcja przyniosta zamierzony efekt, juz w kolejnym numerze pisma wydawca
opublikowal ogtoszenia, w ktorych ich autorzy, podajac adres zamieszkania
— zachecali swoich réwie$nikéw z Niemiec do wzajemnej wymiany listow40.

Lata 90. ubieglego wieku stanowily okres intensywnej pracy na rzecz two-
rzenia dzieta, ktore literatura przedmiotu po latach okre§lita jako polsko-nie-
mieckie pojednanie. RoOwniez ,,Gazeta Zachodnia” wpisata si¢ w nurt biezacego
informowania swoich czytelnikow o tym procesie, informujac m.in. o sukcesach
wspOlpracy polskich i niemieckich instytucji obszaru pograniczat’. W wielu
publikacjach podkres§lano ich pozytywny wymiar, przyktadem jest wypowiedz
Wojciecha Wrzesifiskiego, Owczesnego rektora Uniwersytetu Wroctawskiego,
ktory z okazji zblizajacego si¢ jubileuszu 50-lecia uczelni podkreslat range i zna-
czenie wspOtpracy z niemieckimi uczelniami oraz szczeg6lng role wspOtpracy
wroclawskiej uczelni z Uniwersytetem Viadrina we Frankfurcie nad Odra*8.

44 B. Biatkowska, Minisonda o sgsiadach, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 3(21), maj
1994, s. 5.

45 Czym skorupka za mtodu... Miedzy Wroctawiem a Wiesbaden, ,,Gazeta Zachodnia” rok
I, numer 0, 8 marca 1990, s. 2.

46 Dzieci — dzieciom. Miedzy Wroclawiem a Wiesbaden, ,Gazeta Zachodnia” rok I,
numer 1, 5 kwietnia 1990, s. 1.

47 B. Nowakowska, Ochrona srodowiska — naszq wspdlng sprawg, ,,Gazeta Zachodnia”
rok III, numer 4(22), czerwiec 1994, s. 2.

48 R. Mlynarski, W przededniu pdiwiecza, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 4(22),
czerwiec 1994, s. 1.
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Szczegblnym zainteresowaniem redakcji cieszyly si¢ wydarzenia dotyczace
polsko-niemieckiej wymiany miodziezy. Na przyktad informowano, ze dzigki
spotkaniu uczestnikow Jugendprojekt im Muskauer Park/Klubu Mtodziezo-
wego w Parku Muzakowskim z uczniami Liceum ASSA z Wroctawia goscie
z Niemiec:

»przelamali opory, pokonali barier¢ jezykowa i udowodnili, ze pobyt we Wroctawiu czy
Ponikwie moze by¢ dla niemieckich kolegdw réwnie atrakcyjny jak dla nich wizyta w Drez-
nie czy w Bad Muskau”#.

Nie zabraklo i tematow trudnych, przykladem jest informacja o tzw.
wydarzeniach frankfurckich3Y, kiedy to niemiecka policja aresztowala grupe
300 Polakow, ktoérzy udali si¢ do Niemiec w zwigzku z ukazujacymi si¢ w Stu-
bicach ogtoszeniami o mozliwoSci zatrudnienia przy roznoszeniu ulotek rekla-
mowych>1.

Kolejng obszernie pojawiajaca si¢ na tamach ,,Gazety Zachodniej” kate-
gori¢ tematyczng stanowita gospodarka i ekonomia. PoSwigcone jej teksty
mialy przede wszystkim charakter informacyjny (np. Joachim Thannhéuser,
konsul w Konsulacie Generalnym RP w Monachium, przedstawit dane doty-
czace obecnosci niemieckiego kapitalu w Polsces?), ale i poradnikowy (np.
w serii publikacji Zbigniew Sieja informowal czytelnikow o zasadach pro-
wadzenia w Polsce dzialalnosci gospodarczej>?). Na biezaco informowano
o instytucjach wspierajacych wspotprace gospodarcza z innymi krajami’4.

Na famach pisma glos zabierali polscy przedsigbiorcy, ktdrzy swoimi
wypowiedziami starali si¢ przetamac, obecny szczegdlnie w okresie odradza-

49 J. Mozejko, Polsko-niemiecka wymiana miodziezy — inaczej, ,,Gazeta Zachodnia”
rok III, numer 7(25), wrzesien 1994, s. 8. Rowniez: J. Duda, Na nauke do Dolnej Sak-
sonii, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 12, 13-26 wrze$nia 1990, s. 2; J. Duda, Polscy
uczniowie w Dolnej Saksonii, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 6, 7-20 czerwca 1990,
s. 2; J. Dziurawiec, Czujemy si¢ bardziej w Europie, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19),
styczen 1994, s. 6.

50 Por. P. Olechowska, Rola mediow w komunikacji miedzynarodowej na przyktadzie wyda-
rzen frankfurckich z 1995 roku, ,Politeja. Pismo Wydziatu Studiéw Migdzynarodowych
i Politycznych Uniwersytetu Jagiellonskiego” 2013, nr 25, s. 501-518.

5L (ag), Frankfurcki incydent, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 7/8(35/36), lipiec—sier-
pien 1995, s. 2.

52 J. Thannhéauser, Inwestycje zagraniczne przedsi¢biorstw niemieckich. Dane i przewidywa-
nia, ,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 7/8(35/36), lipiec-sierpien 1995, s. 5.

53 M.in. Z. Sieja, Paragrafy dla biznesmena, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 0, 8 marca
1990, s. 7.

54 Co to jest Europartenariat?, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 3(21), maj 1994, s. 3.
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nia si¢ gospodarki wolnorynkowej, negatywny stereotyp polskiego kapitalisty.
Przyktadem jest wywiad z Jerzym Wtodarczykiem, prezesem Rady Krajowej
Polskiego Towarzystwa Przemystowcow, ktory mowit:

,Lata cale wpajano nam, ze prywaciarze to banda zlodziei i oszustéw (...) pokutuje
poglad, ze za najwi¢kszymi pieni¢dzmi stoja machloje. Jednak wigkszo$¢ ludzi biznesu
zarabia pienigdze operatywnoscia, konsekwencja, gtowa na karku, zelaznym charakterem
i pracg”®.

Fot. 2. ,,Gazeta Zachodnia” zdominowana tematyka
polsko-niemiecka, od lewej: rok I, numer 1, 5 kwietnia 1990, s. 1
i stala kolumna ,,Poznajemy Niemcy”;

,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 3(21), maj 1994, s. 8

=

1 e8¢

999y
ZACHODNIA

POZNAJEMY NIEMCY

LT

& DOSAOORKL = HULTUAL & BPOAT + POLTYKA o HOOPERUAIN & BEZMER & & BERIAMA + o

m o
foreemy i B

Limysly 7 pewnosciy micewykic
ceimm s

Zrbdto: materialy wlasne autorki.

Ukazujaca si¢ w pierwszej polowie lat 90. ,,Gazeta Zachodnia” doskonale
obrazuje skal¢ transformacji polskiej gospodarki rynkowej i towarzyszacych
jej obaw zwigzanych z obecnoS$cig obcego kapitatu. Redakcja opisywata je,
jednocze$nie wyraznie podkreslajac konieczno$¢ otwarcia polskiego rynku na
zagraniczny kapital — cykl publikacji ,,Polska gospodarczym tygrysem Euro-

55 J. Sasiadek, Biznesmenem by¢, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 0, 8 marca 1990, s. 2.
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py?”. Przyktadem jest wywiad ze Stefaniag Wolszczak, dyrektorem przejetego
przez niemiecki kapital Zaktadu Przemystu Odziezowego ,,Lubinex” w Lubia-
nie (byly zaktad Elpo). Wolszczak oceniata:

,— Wielu polskich przedsigbiorcow odnosi si¢ z duza rezerwa do propozycji rozpoczgcia
wspotpracy z przedsigbiorcami z Niemiec. Co moze Pani powiedzie¢ wszystkim wahajacym
sic? — Ze ja tez si¢ wahatam. Nie s3 to proste decyzje (...) wiedzielismy, ze firma Ahlers
istnieje ponad 70 lat, ze jest uczciwa i wiarygodna. StwierdziliSmy to empirycznie. Wsp6t-
pracujac z nia. Ale sprawdziliSmy takze, jak funkcjonuja podobne do naszych zaktady
wykupione wczesniej przez Ahlersa (...) Z cala odpowiedzialnosciag moge powiedzieé, ze
postapiliSmy stusznie: zwigzaliSmy si¢ z solidnym kontrahentem, na partnerskich zasadach,
z czego odnosimy wspoélne korzysci”s6,

W podobnym tonie wypowiadat si¢ Andrzej Szlachetka, dyrektor firmy
Window w Scinawie. Na pytanie, czy nie zaluje utraty petnej kontroli nad
firma, ktOra stata si¢ spotka joint-venture z udzialem niemieckiego kapitatu,
Szlachetka powiedziat:

»(...) Taczenie kapitalow, tworzenie spotek jest zjawiskiem normalnym i korzystnym (...)
Niemcy sg dla nas pomostem do Unii Europejskiej, a Polska dla Niemiec i dla Unii moze
by¢ pomostem na Wschod”7.

O obecnosci niemieckiego kapitalu w Polsce wypowiadali si¢ nie tylko
przedsigbiorcy, ale i przedstawiciele Swiata nauki. W tekscie pod wymownym
tytutem Czy we Wroctawiu i na Dolnym Slgsku trzeba si¢ bac niemieckiego
kapitalu Jozef Popkiewicz, wroctawski ekonomista, odwolywat si¢ do wykupu
polskich firm i nieruchomosci przez zachodni kapitat:

,»(-..) wecale nie obawiatbym si¢ wielkiego kapitatu u nas, jesli doprowadzitby on do zasad-
niczych inwestycji i pozytywnych przeksztalceni naszej gospodarki. (...) nie wydaje mi
si¢ rowniez, aby drobni np. niemieccy posiadacze kapitatu byli zdania, ze wykupywanie
pojedynczych nieruchomosci u nas stanowi najlepsza lokate. Naszej polskiej racji stanu,
takze to nie nadwergzy”38.

Dos¢ jednoznaczne stanowisko w kwestii wykupu polskiej ziemi przez obco-
krajowcOw zajal publicysta Bruno Brozyniak, ktory w swoim felietonie opo-
wiedziat si¢ za zlikwidowaniem wszelkich prawnych obostrzen w tym zakresie:

56 J. Dobrzanski, Elpo + Ahlers = Lubinex, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 3(21),
maj 1994, s. 2.

57 J. Dobrzanski, Pomost nad Polskq?, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19), styczenr 1994,
s. 4.

58 A. Kocot, Czy we Wroclawiu i na Dolnym Slgsku trzeba si¢ ba¢ niemieckiego kapitatu,
,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 6, 7-20 czerwca 1990, s. 3.
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Hiltry [dotyczy zapisow prawa — dop. P.O.] bylyby zrozumiate, gdyby Polska byta w stanie
zagospodarzy¢ wszystkie posiadane grunty oraz budynki, w tym zabytkowe dworki, zamki
i paface (...) Naszym zdaniem, jednym ze skutecznych rozwiazan [sprawnego zagospoda-
rowania upadajacych obiektéw czy gruntdéw — dop. PO.] bytoby uproszczenie procedur
oraz generalnie ulatwienie nabywania ziemi, dworkéw i patacéw przez cudzoziemcow” .

Tak ukierunkowany prokapitalistyczny profil pisma nie oznaczal, ze na
jego famach nie pojawiata si¢ polemika w zakresie niemieckich uregulowan
prawnych majacych na celu ochrong rodzinnego rynku pracy. Przykiadem jest
felieton wspomnianego juz Brozyniaka, ktOry negatywnie ocenial wprowadze-
nie kontyngentow ograniczajacych liczbe Polakow pracujacych na budowach
w Niemczech. Autor pisat:

,»W ramach w sumie bardzo dobrych stosunkéw sasiedzkich problem ten powinien by¢
szybko wyjasniony i uporzadkowany”0.

Ten sam autor wypowiadal si¢ w sprawie wprowadzonych miesi¢cznych
kontyngentow dla polskich barek:

,»Polacy sa metodycznie »leczeni« z idealistycznego rozumienia zasad wolnego rynku i wol-
nej konkurencji, nad ktorymi — jak si¢ w praktyce okazuje — zawsze wisza rézne dzialania
protekcjonistyczne i zaporowe poszczegélnych rzadéw. Polscy zeglugowcy twierdza, ze
blokada rzeczna byta z ich strony gto$nym aktem protestu przeciw dyktatowi silniejszego.
(...) MySle, do tej gtosnej awantury by nie doszlo, gdyby wsrdd niektérych niemieckich
urzednikéw nie odzyly tradycje pruskiej, butnej biurokracji”l.

DwujezycznoS$¢ pisma oraz fakt, ze bylo ono kolportowane w Polsce
i w Niemczech, powodowaly, iz jego szpalty stuzyly rOwniez jako swoiste-
go rodzaju tablica ogloszen polskich i niemieckich przedsiebiorcow, ktorzy
pragneli nawiaza¢ wspOlprace. Wiele publikacji poswigconych gospodarce
powstato we wspolpracy z niemieckimi redakcjami (wspomniane ,,Hessische
Wirtschaft” oraz ,,Wiesbadener Kurier”) i polskimi instytucjami branzowymi,
jak np. Centrum Informacji Rynkowej Handlu Zagranicznego w Warszawie,
Biuro Radcy Handlowego Ambasady RP w Kolonii®? czy Deutsche Zentrale
fiir Tourismus/Niemiecka Centrala Turystyki z Frankfurtu nad Menem©3,

59 B. Brozyniak, Ziemia i dworki dla cudzoziemcow, ,,Gazeta Zachodnia” rok III,
numer 10(28), grudzien 1994, s. 3.

60 B. Brozyniak, Polscy budowlani w nielasce, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 4(22),
czerwiec 1994, s. 2.

61 B. Brozyniak, Awantura o barki, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 8(26), pazdziernik
1994, s. 5.

62 Gazeta Zachodnia” rok III, numer 7(25), wrzesiefi 1994, s. 7.

8 Dolna Saksonia, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 4(22), czerwiec 1994, s. 8.
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»,Gazeta Zachodnia” byla jedna z pierwszych w Polsce tak otwarcie podej-
mujacych temat zwigzany z wielokulturowym dziedzictwem obszaréw pogra-
nicza. Niemieckie dziedzictwo kulturowe od wielu lat nie jest juz tematem
tabu, wrecz przeciwnie, podkresla sie fakt, ze niemiecka historia tego regionu
to rOwniez nasza historia, gdyz, jak zaznacza Anna Wolff-Poweska:

,Pami¢¢ zapewnia ciaglo$¢ czasowa i pozwala na poznanie siebie, ksztaltowanie wiasnej
tozsamosci”64.

Na tamach pisma prezentowano sylwetki mieszkajacych przed II wojng
Swiatowg na Dolnym Slasku niemieckich uczonych (m.in. Johannesa Guten-
berga, Johannesa Keplera, Wilhelma Schickarda — cykl publikacji ,,Umysly
z pewnoscig niezwykle”%), jak i opisywano histori¢ wroctawskich poniemiec-
kich budynk6éwo® czy drdgé’. Nalezy dodaé, ze wielokulturowos¢ Wroctawia
byta prezentowana niejako dwuplaszczyznowo — dla przyktadu, gdy opisywano
histori¢ Konsulatu Generalnego Republiki Federalnej Niemiec®®, w kolejnym
wydaniu pisma ukazat si¢ tekst o dziejach polskiego konsulatu funkcjonu-
jacego we Wroctawiu przed wojna®. Niemiecka histori¢ miasta odkrywali
nie tylko Polacy, ale i niemieccy czytelnicy pisma. Swiadczy o tym nadestany
do redakgcji list Kurta G.P. Schustera (Towarzystwo im. Augusta Heinricha
Hoffmanna von Fallersleben), w ktorym opisal pobyt pewnej grupy Niemcow,
odkrywajacych histori¢ znanego, mieszkajacego we Wroctawiu, niemieckiego
poety Hoffmanna von Fallerslebena?".

W obszarze wielokulturowosci jednym z ciekawszych tekstow byt felieton
Jana Miodka (jezykoznawcy) i Jana Lopuszanskiego (fizyka), w ktérym —
wbrew pozorom - nie jezyk, ale dziedzictwo kulturowe miasta zostato tema-

64 Por. A. Wolff-Poweska, Polska—Niemcy. Partnerstwo z dystansu, ,Nauka” 2004, nr 4, s. 53.

85 Umysly z pewnosciq niezwykle, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 3(21), maj 1994,
s. 8; ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 4(22), czerwiec 1994, s. 8; ,,Gazeta Zachod-
nia” rok III, numer 7(25), wrzesieni 1994, s. 12.

66 J. Ilkosz, Tereny wystawowe na szczytnikach we Wroctawiu, ,,Gazeta Zachodnia” rok III,
numer 7(25), wrzesien 1994, s. 5; J.L. Dobesz, Spadek po III Rzeszy, ,,Gazeta Zachod-
nia” rok III, numer 9(27), listopad 1994, s. 3.

67 E. Sawinska, Autostrada niczym zabytek, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 4(22),
czerwiec 1994, s. 3.

68 E. Szumowska, Historyczne dzieje niemieckiego konsulatu we Wroclawiu, ,Gazeta
Zachodnia” rok II, numer 15/16, lipiec—sierpien 1991, s. 1, 8.

69 R. Gelles, Historyczne dzieje polskiego konsulatu we Wroctawiu, ,,Gazeta Zachodnia”
rok II, numer 17/18, lipiec—sierpien 1991, s. 1, 9.

70 K.G.P. Schuster, Z pocztowej skrzynki, ,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 3(31),
marzec 1995, s. 6.
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tem przewodnim rozwazan. Rozwazajac, czy mozna stosowa dwujezyczng
nazwe¢ Wroctaw — Breslau, autorzy podkreslaja konieczno$¢ uszanowania tra-
dycji historycznej miasta.

»Stwierdzenie, ze w roku 1945 umart dla Niemcéw Breslau, a narodzito si¢ nowe miasto Wro-
claw, ma silne zabarwienie emocjonalne (...) Patrzac na sprawy sub specie aeternitatis, trzeba
obiektywnie stwierdzi¢, ze wiele miast na Swiecie zmienito swoich gospodarzy. Zachowuje
si¢ jednak zazwyczaj ciaglo$¢ historyczna tych miast (...) W swoich dziejach byt on [Wroctaw
— dop. P.O.] polski, czeski, austriacki, pruski. Lecz dla Polakéw — byl to zawsze Wroctaw”71.

Felieton skomentowal monachijski pisarz i historyk Giinter Elze, autor

ksiazki Breslau: Biographie einer deutschen Stadt (Wroctaw: biografia niemiec-
kiego miasta). W opublikowanym przez redakcj¢ liScie napisal:

71

»Jest on [poglad na stosowanie polskiej i niemieckiej nazwy miasta — dop. PO.] (prawie)
zgodny z tym, co ja my$le. Niebawem begde wyglaszat na ten temat wyktad i artykul stanowi dla
mnie bardzo przekonujace potwierdzenie z polskiej strony (...) autorzy tak lekko i niedba-
le stwierdzaja, ze przeciez wiele miast na §wiecie zmienito swoich gospodarzy. Ale przeciez
we Wroclawiu i na calym niemieckim wschodzie bylo to chyba nieco inaczej! Az do konca
XIX wieku zmiany przynaleznosci politycznej — i jest to prawda — prawie nie mialy wpltywu
na ciggto$¢ mieszkancow. Wypedzenie 12 milionéw ludzi w Niemiec wschodnich i to tak,
aby uczyni¢ aneksje nieodwracalna, jest w historii §wiata przypadkiem jednorazowym”72.

Na list odpowiedzial Jan Lopuszanski:

,Pana Elze zbulwersowalo to, ze w artykule naszym moéwimy o polskim, czeskim, austriac-
kim i pruskim panowaniu we Wroctawiu, pomijajac panowanie niemieckie. Tu ma pan
Elze racje, jest to nieprzyjemne przeoczenie. Nasz manuskrypt zostal opublikowany (...)
w roku 1986, a wigc w czasach surowej cenzury komunistycznej; wezesniej byt on z miejsca
odrzucony”73.

W dyskusje wiaczyl si¢ Werner Schui, ktory przypomniat

»przykry spor wiesbadenczykdw dotyczacy nazwy [Breslau czy Wroctaw — dop. PO.]” -
i podkresdlit — ,,Wkrétce zapomni si¢ tez o sporze dotyczacym polskich granic. Przescignie
go historia. W latach dziewigcdziesiatych granice w Europie zostang otwarte, a nie na
nowo wyznaczone”74.

J. Lopuszanski, J. Miodek, Dlaczego Breslau?, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19),

styczenn 1994, s. 1, 3 (material dost¢pny na stronie http://www.dpg-brandenburg.de/
nr_6_7/breslau.htm).

G. Elze, Z pocztowej skrzynki, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 3(21), maj 1994, s. 1.
J. Lopuszanski, Z pocztowej skrzynki, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 7(25), wrze-
sien 1994, s. 2.

W. Schui, Historia..., op. cit., s. 1.
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Na famach ,,Gazety Zachodniej” nie mogto zabrakna¢ — szczegOlnie
popularnych w latach 90. — tematow poswigconych niejako odkryciu na nowo
niemieckiej mniejszosci narodowej Dolnego Slaska. Informowano o dzia-
tajacych na Slasku zwigzkach mniejszosci niemieckiej (np. Towarzystwie
Spoteczno-Kulturalnym Niemcéw na Slasku Opolskim w Gogolinies), jak
i publikowano cykl rozmoéw z jej przedstawicielami’®. W ich wypowiedziach
powtarzat si¢ watek przywiazania do Slaska i przyjaznego wspdlzycia z Pola-
kami (,,najgorzej, jak si¢ jaka$ garstka maniakow dorwie do wtadzy i zaczyna
tych ludzi [Polakéw i Niemcoéw — dop. P.O.] podjudzaé przeciw sobie”?7).
W jednym z tekstow mozna byto przeczyta¢ pelne emocji wypowiedzi jednego
z przedstawicieli mniejszoSci:

»(...) denerwuje mnie takie gadanie, jak ludzie zaczynaja si¢ zastanawia¢ nad swoimi
korzeniami. Wigc im tlumacze, ze wia$nie nie niemieckie, nie polskie, ale §laskie (...) Pare
lat temu brat przyjechat do mnie, dzwoni do drzwi, otwieram mu, a on do mnie »Guten
Morgen«. To ja go fap za klapy i ostro, ze w moim domu nie bedzie zadnego »Guten
Morgen«. Jak chcesz by¢ moim gosciem, mdw »Dzien dobry«. Jak ja do ciebie przyjade
i zazyczysz sobie, bym rozmawial z toba po niemiecku, uszanuj¢ twojg wole”7s.

W kazdym wydaniu ,,Gazety Zachodniej” ukazywaly si¢ teksty poswigco-
ne kulturze: sztuce, literaturze, teatrowi czy muzyce”. Bardzo interesujace
wydaja si¢ te publikacje, w ktdrych pojawialy si¢ polsko-niemieckie watki.
Staly dziat stanowita rubryka ,,Germania in flagranti” (w styczniu 1995 roku
zmienila nazwe na ,,Za i przeciw”). Jej autorem byt Norbert Honsza, germa-
nista i kulturoznawca z Uniwersytetu Wroctawskiego, autor kilkudziesigciu
ksiazek na temat niemieckoj¢zycznego obszaru kulturowego. Szczegdlnym
polem zainteresowan autora byta literatura, ktorg uwazat za ,,pomosty poro-
zumienia mi¢dzy narodami”, tworzac czytelnikowi ,,Gazety Zachodniej” swo-
istego rodzaju katalog najpoczytniejszych polskich tytuléw w Niemczech8.

75 A. Karolczuk, Mniejszos¢ z niemalymi ambicjami, ,Gazeta Zachodnia” rok III,
numer 10(28), grudzien 1994, s. 1, 6.

76 J. Sgsiadek, PO znaczy Polen (1), ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 7, 21 czerwca
— 4 lipca 1990, s. 1.

77 M. Nikodemski, Ojcowizna. Losy podzielone granicami, ,,Gazeta Zachodnia” rok I,
numer 8, 12-25 lipca 1990, s. 6.

78 A. Karolczuk, Polskos¢, slgskosé, niemieckosé..., ,Gazeta Zachodnia” rok IV,
numer 2(30), luty 1995, s. 5.

79 E. Gil-Kotakowska, Piosenka aktorska, czyli kompleks Warszawy, ,,Gazeta Zachodnia”
rok I, numer 0, 8 marca 1990, s. 7.

80 N. Honsza, Literatura polska w Niemczech, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 3(21),
maj 1994, s. 7.
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W felietonach wroctawskiego niemcoznawcy literatura byla uymowana row-
niez w kontekscie historycznym i filozoficznym. Przyktadem jest tekst poswig-
cony niemieckiemu pisarzowi Ernstowi Jiingerowi. Honsza rozwazat w nim
o rzekomym nacjonalizmie pisarza, przekonujac jednoczesnie, ze Jiinger
byl postacia ambiwalentng, z biegiem lat dystansujaca si¢ wobec dorobku
III Rzeszy:

,»Jego utworom literackim zarzucano chtod, dystans, dandyzm, radykalny nacjonalizm
i antyliberalng postawe. Do dzi§ jego utwory wywoluja na przemian negacj¢ i akcepta-
cje”sl.

W innym felietonie Honsza podjat si¢ historycznej rekapitulacji idei zjed-
noczonej Europy, przypominajac niemieckich pisarzy (m.in. Tomasza Manna,
Kurta Tucholsky’ego czy Stefana Zweiga) krzewiacych idee zjednoczonej
Europy, odwotujac si¢ niejako do aktualnej geopolitycznej sytuacji Polski:

,,Chcac nie cheac znajdujemy si¢ u progu kulturalnej symbiozy, ktdrej przy§wieca¢ powin-
no naj$wietsze hasto — tolerancja”s2.

Jednym z felietonistow byt rowniez Eugeniusz Tomiczek, 6wczesny dyrek-
tor Instytutu Filologii Germanskiej Uniwersytetu Wroctawskiego, zalozyciel
Niemiecko-Polskiego Towarzystwa Uniwersytetu Wroctawskiego. W felie-
tonach podejmowal najczesciej temat zwyczajow i zachowan grzecznoscio-
wych niemieckojezycznego obszaru kulturowego. Opisywal przyktady zrodet
powstawania uprzedzen, stereotypow czy uogolnien. W centrum zaintereso-
wan autora byl jezyk niemieckis?, stworzyt on praktyczny poradnik z zakre-
su sformutowan w korespondencji listownej84, obowigzujacych w Polsce
i w Niemczech formul powitalnych®; w jednym z tekstow ,,obalit stereotyp”
przywigzania NiemcOw do stosowania stopni i tytuléw naukowychso.

81 N. Honsza, Ernst Jiinger obchodzi setne urodziny, ,,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer
3(31), marzec 1995, s. 7.

82 N. Honsza, Jednos¢ kultury europejskiej, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 4(22),
czerwiec 1994, s. 7.

83 E. Tomiczek, Polsko-niemiecki jezykowy savoir-vivre, ,,Gazeta Zachodnia” numer 1(19),
styczen 1994, s. 3.

84 E. Tomiczek, Ludzie listy piszq, ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 8(26), pazdziernik
1994, s. 7.

85 E. Tomiczek, Catuje Twojg dlor, madame..., ,,Gazeta Zachodnia” rok III, numer 4(22),
czerwiec 1994, s. 7.

86 E. Tomiczek, O rzekomej tytutomanii Polakow, ,Gazeta Zachodnia” rok III,
numer 3(21), maj 1994, s. 7.
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Staty dziat pisma stanowila ,,VIII Kolumna”, redagowana przez Zdzista-
wa Smektale, wroclawskiego dziennikarza i aktora. Opisywano w niej ludzi
kultury i sztuki

,»zasypujacych« swoja postawa i tworczoSciag row pomiedzy zaSciankiem a salonem,
pomiedzy Polskg a Europa, wreszcie pomi¢dzy Wschodem a Zachodem™87.

Przedstawiano w nim m.in. posta¢ Giintera Grassas8, bedacego symbolem
niemieckiego rozrachunku z nazizmem, rzecznikiem dialogu, osoba, ktora
przyczynita si¢ do zmniejszenia polsko-niemieckich antagonizmow, jak i do
proby zrozumienia Polakow przez Niemcow.

W piSmie na biezaco informowano o aktualnych wydarzeniach kultu-
ralnych w ich polsko-niemieckim wymiarze. Mozna bylo przeczyta¢ np.
o wspolpracy niemieckiej rozgto$ni publicznego radia z Niemiecko-Polskim
Towarzystwem Kulturalnym POLONICAS. Znaczng czg$¢ stanowily informa-
cje i recenzje poSwigcone polskim? i niemieckim®! nowoSciom wydawniczym
przedstawiajacym niemiecka histori¢ Wroctawia.

PODSUMOWANIE

Jednym z czynnikOw decydujacych o wspotpracy miedzy dwoma krajami
sa media, ktore interpretujg procesy i zjawiska zachodzace w stosunkach
dwustronnych, ksztattujg spoleczng opini¢ o polityce miedzynarodowej,
a takze o wydarzeniach w kraju sasiada. W relacjach polsko-niemieckich
formy komunikowania mi¢dzynarodowego i mi¢dzykulturowego sg tworzone
przez media lub przez nie relacjonowane?2. Na tle rozwazan o roli srodkow
masowego przekazu w ksztattowaniu opinii o Niemcach i Polakach nie sposob

87, Gazeta Zachodnia” rok I, numer 8, 12-25 lipca 1990, s. 7.

88 7. Smektala, Giinter Grass — doktor honoris causa, ,,Gazeta Zachodnia” rok I, numer 8,
12-25 lipca 1990, s. 8.

89 M. Matzke, W Niemczech ceni si¢ kulture Europy Wschodniej, ,,Gazeta Zachodnia”
rok III, numer 9(27), listopad 1994, s. 3.

9 7. Nowak, Dla mifosnikéw wedrowek, ,,Gazeta Zachodnia” rok II, numer 17/18, lipiec—
sierpieni 1991, s. 3; E. Gil-Kotakowska, Listy z Wroctawia do Breslau, ,,Gazeta Zachod-
nia” rok IV, numer 4(32), kwieciefi 1995, s. 3, 11.

91 7. Antkowiak, Jak zostatem okupantem. ,Das Breslau Lexikon” — rzecz godna uwagi,
,»Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 1(29), styczen 1995, s. 6; Z pocztowej skrzynki,
,Gazeta Zachodnia” rok IV, numer 2(30), luty 1995, s. 6.

92 B. Ociepka, Komunikowanie migdzynarodowe, Wydawnictwo Astrum, Wroctaw 2002, s. 14.
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pominac ,,Gazety Zachodniej”, ktorej powstanie byto nierozerwalnie zwig-
zane ze zmianami transformacyjnymi w Polsce. Narodziny ,,Gazety Zachod-
niej” wynikaty réwniez niejako z naturalnych potrzeb informowania o tym, co
nieznane; i cho¢ ukazywala si¢ jedynie pie¢ lat (z dwuletnig przerwa), stala
si¢ istotnym elementem wzbogacania procesOw komunikacji mieszkancow
polsko-niemieckiego pogranicza. Warto dodac, ze pismo cieszyto si¢ znacznie
wieksza popularnoScig w Niemczech niz w Polsce, czytane byto z zaciekawie-
niem, co wynikalo z zainteresowania przemianami politycznymi, spolecznymi
i gospodarczymi w Polsce. W Polsce — jak podkres§la Janusz Cymanek — pismo
budzito skrajne emocje.

,,Przez dwujezycznos¢ periodyku poczatkowo podejrzewano, ze to Niemcy w Polsce wydaja
swoja gazete. Niektorzy sadzili, ze »Gazete Zachodnig« wydaja niemieckie ziomkostwa,
co bylo oczywista nieprawda”.

Na poczatku lat 90., charakteryzujacych si¢ ztozonoscig i dynamika kon-
taktow spolecznoSci obszaru pogranicza, ,,Gazeta Zachodnia” petnifa funkcje
informacyjna, a dzi§ — posiadajac juz walor historyczny — stanowi istotne
zrodio obrazu zjawisk 1 procesOw, ktore zachodzily na pograniczu w tych
latach. Celem publikacji ukazujacych si¢ w ,,Gazecie Zachodniej” byto rozbu-
dzanie wiedzy o tym terenie, a tym samym tworzenie ,,przestrzeni publicznej
debaty”?3 i budowanie nowych polsko-niemieckich relacji. Pismo byto jednym
z pierwszych wydawanych po 1989 roku w Polsce, ktorego celem — dzigki indy-
widualnej inicjatywie i wspdipracy polskiego wydawcy z Dieterem Breuerem
— bylo kreowanie pozytywnego wizerunku Polski i Polakéw w Niemczech;
Niemiec i Niemcow w Polsce. To poczucie potrzeby oraz swoistego rodzaju
misji widoczne jest w analizowanych publikacjach, pismo zapoczatkowalo
proces odkrywania wielokulturowego dziedzictwa narodowego ziem, ktorych
polska przynalezno$¢ — przed podpisaniem w 1991 roku Traktatu o dobrym
sasiedztwie — byla podwazana w pewnych kregach politycznych. Pomimo to
ukazujaca si¢ w latach 1990-1995 ,,Gazeta Zachodnia” nie zmienita swojego
profilu, nabierajac po czasie (od momentu wznowienia wydawania pisma
w 1994 roku) charakteru jeszcze bardziej eksperckiego, skierowanego do
waskiej grupy odbiorcow, zainteresowanych czy nawet zawodowo zajmujacych
si¢ polsko-niemieckimi stosunkami®4. Tacy publicySci ,,Gazety Zachodniej”,

93 J. Jastrzebski, Na rynku wartosci. O mediach i etyce dziennikarskiej, Wydawnictwo
Uniwersytetu Wroctawskiego, Wroctaw 20009, s. 71.

9 Por. B. Brozyniak, Ogromny dorobek — coraz chudsza kasa, ,,Gazeta Zachodnia” rok
III, numer 4(22), czerwiec 1994, s. 3; A. Karolczuk, Nie my..., op. cit.,s. 1, 7.
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jak m.in. Kazimierz Woycicki, Roman Dudko, Eugeniusz Tomiczek, Norbert
Honsza — istotnie przyczynili si¢ do rozwoju wspOtpracy miedzy polskimi
i niemieckimi mediami, a co za tym idzie do poprawy stosunkow polsko-nie-
mieckich?. Za$ konfrontacja na tamach pisma opinii polskich i niemieckich
publicystow stwarzata:

,»okazje do uSwiadomienia sobie odmiennosci, ale i do zrozumienia, jak wiele taczy miesz-
kancédw polsko-niemieckiego pogranicza, stanowigcego wspolne, choé wciaz zrdéznicowane,
bogactwo, w ktdrym warto uczestniczy¢”9%.
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PoLskA 1 NIEMCY
— MEDIALNE OBRAZY Z POCZATKU LAT 90. UBIEGLEGO WIEKU
NA PRZYKLADZIE ,GAZETY ZACHODNIEJ — WESTZEITUNG”

Streszczenie

Artykul stanowi probe okreSlenia roli SrodkOw masowego przekazu
w komunikacji migdzynarodowej, wpisanej w funkcjonowanie polsko-niemiec-
kiego pogranicza tuz po 1989 roku. Jako przykiad wykorzystano publikacje
prasowe, ktore w okresie od kwietnia 1990 r. do sierpnia 1995 r. ukazywaty
si¢ na famach ,,Gazety Zachodniej — Westzeitung”, bedacej efektem wspoi-
pracy wroclawskiego wydawnictwa ,,Fo-Press” z niemieckim wydawca Dieter
Breuer Verlag z Wiesbaden. Czasopismo to nalezy uznac za jeden z pierw-
szych po transformacji ustrojowej niezaleznych (prywatny wydawca) trans-
granicznych projektow medialnych, realizujacych postulaty: miedzynarodowe;j
organizacji zespolow redakcyjnych, transgranicznego oddziatywania pisma
(zasiegu kolportazu), dwujezycznoSci oraz tresci przekazu (ukierunkowanego
na polsko-niemieckg problematyke). Czasopismo jest jednym z przyktadow
odradzania si¢ niezaleznego dziennikarstwa po 1989 roku w Polsce. Pomimo
ze nie przetrwalo ,,proby czasu” — jego funkcjonowanie byto nierozerwalnie
zwiazane ze zmianami transformacyjnymi w Polsce — odegrato istotna role
w ksztattowaniu opinii o0 Niemcach w Polsce i Polakach w Niemczech.

PoOLAND AND GERMANY — MEDIA PICTURES OF THE 1990S
EXEMPLIFIED BY ,GAZETA ZACHODNIA — WESTZEITUNG”

Summary

The article attempts to present the role of mass media in international
communication within the specific situation of the Polish-German borderland
immediately after 1989. The analysis is based on press releases in Gazeta
Zachodnia — Westzeitung, a joint venture of Wroctaw based publishing house
Fo-Press and Dieter Breuer Verlag, a German publisher from Wiesbaden,
published from April 1990 till August 1995. The periodical, having been a pri-
vate enterprise, is one of the first independent cross-border media projects
after the political system transformation in Poland to fulfil the postulates of
international editorial boards, cross-border impact and distribution range,



246 PAULINA OLECHOWSKA

and bilingualism in the content of communication, in this case focused on
Polish-German issues. The periodical exemplifies the process of the revival
of independent journalism in Poland after 1989. Although, the paper did
not survive, its functioning was inextricably linked to the transformational
changes in Poland — it played a crucial role in creating general opinions about
the Germans in Poland and about the Poles in Germany.

ITonbwA 1 I'EPMAHUS — MACC-MEJJUA C HAYAJIA
90-X rofioB MPOUIIIOIO BEKA HA IPUMEPE
»SAITAJHOM TA3ETBHl — WESTZEITUNG”

Pes3tome

B crarbe npeanpuHsTAa NOMbITKA ONPEeNIeHNs] POJIM CPEACTB MaccoBOii MH(OP-
Maly B MEK/IyHApOJIHOI KOMMYHHUKALIMK, BBEIEHHON B (DYHKIMOHUPOBAHUE MOJIb-
CKO-HEMELKOI1 TIPUrpaHnYHON 30HbI Bckope nocie 1989 ropa. B kauecTBe npumMepa
KCIOJIb30BaHbl NleYaTHbIE MyOJIMKaUUK, KOTOpbIe B nepuoy, ¢ anpess 1990 ropa no
aBryct 1995 roga nosiBIsUTMCh HA CTPaHMLIAX »3anajiHoii razeTbl — Westzeitung«,
KOTOpasi TpejcTaBisia coboi pe3ynbTaT COTPyJAHMYECTBa M3faTesnbcTBa ,Fo-
Press” Bo Bpommase ¢ HemenkmMm m3patenem [lurepom bporiepom n3 Bucbanena.
JlaHHBIA >KypHaJ MO MpaBy CUYATAECTCS OHUM U3 MEPBBIX MOCHE MOJUTUYECKUX
TpaHcgopMaluil He3aBUCUMBIX (YaCTHBIA U3JaTellb) NPUTPAHUYHbIX MeUAIbHBIX
NPOEKTOB, OTBEYAIOLIMM TPeOOBaHMSIM: MEK/lyHAPO[HOI OpraHu3aluy pefakli-
OHHBIX KOJUJIETHil, NPUIPAHNYHOTO PacpOCTPaHEHUs! KypHaja (juana3oHa THpa-
>KMPOBAHUS), IBYSI3bIYHOCTH, @ Tak>Ke KOHTEHTa BellaHus (OPUEHTHMPOBAHHOTO
Ha MOJLCKO-HEMEUKYIO Mpo0JjeMaTrKy). 2KypHas sBISIeTCS OJHAM U3 NMPUMEPOB
BO3POKJIEHNsI He3aBUCUMON XypHamicTrKH nocie 1990 ropa B Iomnbine. XoTs o
U HE BbIIepKaJl »UCTbITaHUSI BpEMEHEM« — ero (DYHKIMOHUPOBaHUE ObLJIO Hepas-
PBIBHO CBSI3aHO C TPaHC(HOPMALMOHHBIMU M3MeHeHussMU B [losblie — OH chirpan
CYLIECTBEHHYIO poJib B (hOPMHUPOBaHMM MHEHMI1 0 Hemuax B Ilonblie u nmossikax
B I'epmanum.
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INTERKULTURELLE KOMMUNIKATION
ZWISCHEN POLEN UND DEUTSCHLAND
IN DER EUROPAISCHEN UNION
UND IHRE HERAUSFORDERUNGEN

1. EINLEITUNG

Die Analyse konzentriert sich auf interkulturelle Kommunikation zwi-
schen Polen und Deutschland in der Européischen Union. Einerseits werden
die interkulturellen Unterschiede und Gemeinsamkeiten zwischen Polen und
Deutschland dargestellt, die aufgrund der Wertvorstellungen von Polen und
Deutschen, der gegenseitigen Wahrnehmung und Assoziationen, sowie der
polnischen und deutschen Kulturdimensionen rekonstruiert worden sind.
Andererseits wird die interkulturelle Kommunikation am Beispiel von drei
Fallstudien présentiert: Fallstudie zur polnischen und deutschen Geschéfts-
kultur; Fallstudie zur grenziiberschreitenden Migration im deutsch-polni-
schen Grenzraum, sowie Fallstudie zur Europa-Universitdt Viadrina.

Um die interkulturelle Kommunikation zwischen den beiden Volkern
beurteilen zu konnen, sollte man vornehmlich auf die Frage nach interkul-
tureller Kompetenz eine Antwort geben. Nach Darla K. Deardorff setzt sich
diese Kompetenz aus vier Komponenten zusammen. Diese sind: Konstrukti-
ve Interaktion; Haltung und Einstellung; Handlungskompetenz, sowie Refle-
xionskompetenz. Diese Definition unterscheidet sich von anderen Modellen
interkultureller Kompetenz dadurch, dass sie zum ersten mal neben der
Motivationsebene auch Wirkungsebene umfasst!. Konstruktive Interaktion

L Interkulturelle Kompetenz — Schliisselkompetenz des 21. Jahrhunderts? Thesenpapier der
Bertelsmann Stiftung auf Basis der Interkulturellen-Kompetenz-Modelle von Dr. Darla
K. Deardorff, Bertelsmann Stiftung (Hrsg.), Giitersloh 2006, S. 5.
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(externe Wirkung) ist die Fahigkeit, Regelverletzungen zu vermeiden, Kon-
flikte konstruktiv zu 16sen und Interaktionen zu gestalten, welche aufgrund
von bestimmten Einstellungen und Handlungskompetenzen méglich sind.
Unter Haltungen und Einstellungen (Motivation) ist die positive Grundhal-
tung gegeniiber interkulturellen Interaktionen zu verstehen, welche durch
den Respekt vor anderen Kulturen, Wertschiatzung von Vielfalt, Ambiguitéts-
toleranz und den richtigen Umgang mit unbekannten Situationen erreicht
werden konnen. Handlungskompetenz (Motivation) das ist das Wissen tliber
die fremde Kultur und ihre Wertehierarchie sowie das Verstdndnis nicht nur
fiir die religiosen und historischen Hintergriinde dieser Kultur, aber auch
fiir die unterschiedlichen Kommunikationsformen mit Beriicksichtigung der
Landerbesonderheiten. Unter Reflexionskompetenz (interne Wirkung) ist
die Fahigkeit, das eigene Wertesystem erweitern bzw. relativieren zu konnen
und nicht als einzig geltendes zu betrachten, sowie die Empathiefdhigkeit
gegeniiber dem anderen Wertesystem zu entwickeln?.

In bezug auf das Forschungsthema, insbesondere aber auf die drei oben
genannten Fallstudien, kann man daher folgende drei Fragen formulieren:
erstens, verfiigen die polnischen und die deutschen Unternehmer, Migran-
ten, sowie Studenten, zumal im deutsch-polnischen Grenzraum, iiber eine
interkulturelle Kompetenz?; zweitens, wenn ja, welche Komponenten dieser
Kompetenz besitzen sie?; drittens, wenn diese Kompetenz oder einige ihrer
Komponenten fehlen, warum ist es so?

2. INTERKULTURELLE UNTERSCHIEDE UND GEMEINSAMKEITEN
ZWISCHEN POLEN UND DEUTSCHLAND

2.1. Wertvorstellungen

In den Jahren 2010-2011 hat das Institut fiir Demoskopie in Allens-
bach eine Untersuchung zum Thema der Wertvorstellungen von Polen und
Deutschen gemacht. Schwerpunkte der Untersuchung waren insbesondere
die Grundhaltung zum Staat, das Verstidndnis von Demokratie und Freiheit,
sowie die lebensbezogene Wertehierarchie. Die Antworten auf die Fragen
aus den genannten Bereichen konnen viel mehr iiber Gemeinsamkeiten und

2 Ibidem, S. 7-10. Vgl dazu auch J. Bolten, Interkulturelle Kompetenz, Landeszentrale fiir
politische Bildung Thiiringen, Erfurt 2007.
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Unterschiede von zwei Gesellschaften aussagen als die direkte Frage nach
den Vorstellungen vom anderen.

Was die Grundhaltung zum Staat anbelangt, ist festzustellen, dass das
politische System in der Bundesrepublik Deutschland viel groere Akzep-
tanz genief3t als das politische System in Polen. In Deutschland hielten im
Jahre 2010 69% der Befragten die Demokratie fiir die beste Staatsform. In
Polen lag dieser Wert im Jahre 2011 lediglich bei 28%. Wiahrend in Polen
44% der Befragten der Meinung waren, dass es eine bessere alternative
Staatsform gibt, so waren in Deutschland lediglich 11% dieser Meinung
(vgl. Diagramm 1)3. Dies ist vornehmlich auf die historischen Erfahrungen
zuriickzufiithren, insbesondere auf die Tatsache, in was fiir einem System die
Bevolkerung sozialisiert wurde4. Diese These bestitigt die Einstellung der
Bevolkerung Ostdeutschlands zur Demokratie. Wiahrend in Westdeutschland
74% der Befragten die Demokratie als beste Staatsform betrachteten, waren
dies in Ostdeutschland nur 47%. Zudem waren in Ostdeutschland etwa 20%
der Uberzeugung, dass es eine bessere alternative Staatsform gibt. Noch vor
3 Jahren dhnelte die Einstellung in Ostdeutschland der Haltung der polni-
schen Bevolkerung?.

Auch das Verstdndnis von Freiheit unterscheidet sich in beiden Lindern.
Bis auf die Religionsfreiheit (52%) und die betriebliche Mitbestimmung
(35%), werden fast alle Werte beziiglich des Verstidndnisses von Freiheit von
der deutschen Bevolkerung fiir wichtiger betrachtet als von der polnischen.
Die Deutschen betrachten fiir die wichtigsten Freiheiten die Meinungsfrei-
heit (88%), die Freiheit, vom Staat nicht iberwacht zu werden (73%), die
Reisefreiheit (72%) sowie die freie Wahl des Wohnortes (71%)°. Dagegen fiir
Polen die wichtigsten Freiheiten sind: Meinungsfreiheit (64%), der Wunsch,
dass der Staat seine Biirger umfassend absichert (58%) sowie die Forderung
nach moglichst groer Chancengleichheit (56%)7. Weniger bedeutsam sind
fiir die Polen hingegen: das Recht, zwischen verschiedenen politischen Par-
teien wihlen zu konnen (36%), die Freiheit, vom Staat nicht iiberwacht zu
werden (34%) sowie das Recht, vor Gericht klagen zu diirfen (30%)8.

3 Ein grofer Schritt in Richtung Normalitit: Der Stand der deutsch-polnischen Beziehun-
gen. Ergebnisse reprisentativer Bevolkerungsumfragen in Deutschland und Polen, Institut
fiir Demoskopie Allensbach, Allensbach 2011, S. 94.

Ibidem, S. 95.

Ibidem, S. 94-95.

Ibidem, S. 95-96.

Ibidem, S. 96.

Ibidem.

oI e



250 JANUSZ JOZEF WEC

Diagramm 1
Unterschiedliche Akzeptanz des politischen Systems

Deutschland Polen

B Demokratie im eigenen
Land ist die beste Staatsform

O Gibt andere Staatsform,
die besser ist

O Unentschieden

2010 2011

Basis: Bundesrepublik Deutschland und Polen, Bevolkerung ab 16 Jahre.

Quelle: Allensbacher Archiv, IfD-Umfragen 10062 (Oktober 2010) und 6214 (Februar 2011),
[in:] Ein grofier Schritt in Richtung Normalitit: Der Stand der deutsch-polnischen Beziehun-
gen. Ergebnisse reprdsentativer Bevolkerungsumfragen in Deutschland und Polen, Institut fiir
Demoskopie Allensbach, 2011, S. 94.

Ahnlich wie im Falle der Grundhaltung zum Staat stimmt das Freiheits-
verstdndnis der Ostdeutschen sehr oft viel stirker mit der Haltung der Polen
tiberein als mit dem Freiheitsverstindnis der westdeutschen Bevolkerung.
Auch dies ist vornehmlich auf die historischen Erfahrungen zuriickzufiihren,
u.a. auf die Tatsache, in was fiir einem System die ostdeutsche Bevolkerung
sozialisiert wurde. Au3erdem gibt es in Polen und Deutschland aufgrund der
geschichtlichen Entwicklung der beiden Staaten unterschiedliche Freiheitsbe-
griffe. Wahrend in Polen der Wert der Freiheit viel starker mit dem Begriff
der Solidaritat verkniipft ist, wird der Begriff der Freiheit in Deutschland
sehr oft mit individualistischen Vorstellungen verbunden, was sich u.a. darin
ausdriickt, dass fiir die Deutschen Freiheit vornehmlich Handlungsfreiheit
bedeutet’.

Was die Wertehierarchie, insbesondere die Wertvorstellungen von
Lebensbereichen, anbelangt, so ist festzustellen, dass die Meinungen der
Polen und der Deutschen sich auch hier sehr von einander unterscheiden.
Traditionelle Werte wie Familie, Kinder, Menschen zu helfen, die in Not
sind — haben bei Deutschen fast dieselbe gro3e Bedeutung wie bei Polen.

9 Ibidem, S. 96-97.
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Es gibt nur zwei Lebensbereiche, denen die Polen gro3ere Bedeutung bei-
messen, als es die Deutschen tun. Dies sind die Moglichtkeit, viel leisten zu
konnen (43%), sowie die Religion und feste Glaubensiiberzeugung (36%).
Andererseits ein sehr grofer Teil der verschiedenen Lebensbereiche hat bei
Deutschen einen hoheren Stellenwert als bei Polen. Es handelt sich vor allem
um folgende Werte: Gute Freunde haben (88% — 63%), soziale Gerechtigkeit
(74% - 47%), Unabhingigkeit (71% — 51%), gute vielseitige Bildung (66%
- 40%), viel Spal3 haben (60% — 43%) und Erfolg im Beruf (56% — 39%)10.
Es ist hier zudem anzumerken, dass all diese Lebensbereiche von West- und
Ostdeutschen ,,als dhnlich bedeutsam eingestuft” werden!l. Dies bedeutet,
dass die Diskrepanzen in der Einstellung von Polen und Deutschen vornehm-
lich auf die kulturellen Unterschiede zwischen den beiden Gesellschaften
zuriickzufiihren sind.

2.2. Gegenseitige Wahrnehmung der Deutschen und Polen

Bei der gegenseitigen Wahrnehmung sollte man vornehmlich die posi-
tiven und negativen Charaktereigenschaften eines typischen Polen und
eines typischen Deutschen aus Sicht der Polen und aus Sicht der Deutschen
beriicksichtigen.

Was die positiven Charaktereigenschaften eines typischen Polen und
Deutschen aus Sicht der Polen angeht, so hat die im Jahre 2013 durch das
Institut fiir Offentliche Angelegenheiten in Polen durchgefiihrte Untersu-
chung ergeben, dass besonders viele Polen den typischen Deutschen als
gut organisiert (78%), diszipliniert (77%), aktiv (73%) und effektiv (70%)
beschrieben hatten. Andererseits hatten sich die Polen selbst vor allem fol-
gende positive Eingenschaften zugeschrieben: Gesellig (78%), glaubig (62%),
aktiv (60%) und effektiv (60%)!2.

Beim Vergleich der negativen Eigenschaften fielen die Deutschen in
den Augen der Polen viel besser aus. Wihrend sie sich vornehmlich Alko-
holmissbrauch (59%) und Intoleranz (30%) vorgeworfen hatten, wiesen sie
den Deutschen hauptséchlich Ungldublichkeit (45%) und Uberheblichkeit
(37%) zu. Bei der Einstellung der Polen zu den negativen Charaktereigen-

10° Ibidem, S. 91-93.

11 Jbidem, S. 92.

12 A. Yada, Deutsch-polnisches Barometer. Das Bild Deutschlands und der Deutschen in
der polnischen Gesellschaft nach zehn Jahren gemeisamer EU-Mitgliedschaft, Institut fiir
Offentliche Angelegenheiten, Warschau 2013, S. 26-27.
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schaften der Deutschen ist jedoch seit 2000 eine deutliche Verbesserung zu
bemerken!3.

Was die positiven und negativen Charaktereigenschaften eines typischen
Deutschen und Polen aus Sicht der Deutschen anbelangt, so ist hier festzu-
stellen, dass sie vor allem eine sehr gute Meinung von sich selbst haben. Die
im Jahre 2013 durch die Bertelsmann Stiftung und das Institut fiir Offentliche
Angelegenheiten in Deutschland durchgefithrte Untersuchung hat ergeben,
dass die Deutschen sich als gut organisiert (85%), ordentlich (85%), fleiBig
(84%) und diszipliniert (84%) betrachten. Besonders viele Deutsche haben
hingegen den typischen Polen als gesellig (77%), religids (75%), freundlich
(59%) und aktiv (48%) beschrieben. Andererseits nach den Angaben des
GfK Marktforschungsinstituts aus dem Jahre 2006 und 2014 haben sich selbst
sehr viele Deutsche in erster Linie fiir pessimistisch und schlecht gelaunt
gehalten. Deutsch zu sein hat fiir sie viel zu jammern — {iber das Wetter, iiber
die Familie, tiber den Job — bedeutet!4. Zugleich aber haben sie die Polen
als unehrlich (28%), unordentlich (22%), undiszipliniert (19%) und schlecht
organisiert (17%) beschrieben. Seit 2000 hat sich jedoch die Bewertung der
negativen Eigenschaften von Polen durch die Deutschen entschieden verbes-
sert (vgl. Diagramme 2-8)15.

13 Ibidem, S. 28-31.

14 E. Liermann, Bypisch deutsch — was unsere Nachbarn von uns halten?, 2014, http://www.
platinnetz.de/ magazin/gesellschaft/kultur, (Zugriff: 15.04.2015), S. 1.

15 J. Kucharczyk, A. fada, C. Ochmann, ¥. Wenerski, Im Osten was Neues? Das Bild
Polens und Russlands in Deutschland, Bertelsmann Stiftung und Institut fiir Offentliche
Angelegenheiten, Warschau 2013, S. 64-66.
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Diagramm 2

Positive Charaktereigenschaften eines typischen Polen und Deutschen
aus Sicht der Polen im Jahr 2013
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Basis: Polen, Bevolkerung ab 15 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut GfK Polonia, Umfragen 1000 (September 2013), [in:]
A. Yada, Deutsch-polnisches Barometer. Das Bild Deutschlands und der Deutschen in
der polnischen Gesellschaft nach zehn Jahren gemeisamer EU-Mitgliedschaft, Institut fir
Offentliche Angelegenheiten, Warschau 2013, S. 27.

Diagramm 3

Negative Charaktereigenschaften eines typischen Polen und Deutschen
aus Sicht der Polen im Jahr 2013
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Basis: Polen, Bevolkerung ab 15 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut GfK Polonia, Umfragen 1000 (September 2013), [in:]
A. Lada, Deutsch-polnisches..., op. cit., S. 28.
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Diagramm 4

Positive Charaktereigenschaften eines typischen Deutschen aus Sicht der Polen
in den Jahren 2000, 2005 und 2013
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Basis: Polen, Bevolkerung ab 15 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut GfK Polonia, Umfragen 1000 (September 2013), [in:]
A. Lada, Deutsch-polnisches..., op. cit., S. 29.

Diagramm 5

Negative Charaktereigenschaften eines typischen Deutschen aus Sicht der Polen
in den Jahren 2000, 2005 und 2013
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Basis: Polen, Bevolkerung ab 15 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut GfK Polonia, Umfragen 1000 (September 2013), [in:]
A. Lada, Deutsch-polnisches..., op. cit., S. 30.
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Diagramm 6

Welche Charaktereigenschaften machen einen durchschnittlichen Deutschen
und Polen aus? Vergleich positiver Eigenschaften aus Sicht der Deutschen
im Jahr 2013
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Basis: Bundesrepublik Deutschland, Bevolkerung ab 14 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut TNS EMNID, Umfragen 1045 (Mdrz 2013), [in:]
J. Kucharczyk, A. Lada, C. Ochmann, £.. Wenerski, Im Osten was Neues? Das Bild Polens
und Russlands in Deutschland, Bertelsmann Stiftung und Institut fiir Offentliche Angele-
genheiten, Warschau 2013, S. 65.

Diagramm 7

Welche Charaktereigenschaften machen einen durchschnittlichen Polen aus?
Vergleichswerte positiver Eigenschaften aus Sicht der Deutschen
in den Jahren 2000, 2006 und 2013
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Basis: Bundesrepublik Deutschland, Bevolkerung ab 14 Jahre

Quelle: Meinungsforschungsinstitut TNS EMNID, Umfragen 1045 (Mdrz 2013), [in:]
J. Kucharczyk, A. Lada, C. Ochmann, £.. Wenerski, Im Osten..., op. cit., S. 68.
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Diagramm 8

Welche Charaktereigenschaften machen den durchschnittlichen Polen aus?
Vergleichswerte negativer Charaktereigenschaften aus Sicht der Deutschen
in den Jahren 2000, 2006 und 2013
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Basis: Bundesrepublik Deutschland, Bevolkerung ab 14 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut TNS EMNID, Umfragen 1045 (Mdrz 2013), [in:]
J. Kucharczyk, A. Lada, C. Ochmann, £.. Wenerski, Im Osten..., op. cit., S. 69.

2.3. Haufigste Assoziationen der Polen mit Deutschland
und den Deutschen sowie der Deutschen mit Polen
und den Polen

Den beiden obengenannten Berichten sind auch Unterschiede in den
Assoziationen der Polen mit Deutschland und den Deutschen sowie der
Deutschen mit Polen und den Polen zu entnehmen. Wihrend die meisten
Polen Deutschland und seine Bevolkerung hauptsichlich mit der Geschichte,
insbesondere mit dem Zweiten Weltkrieg, aber auch mit der gut entwickelten
deutschen Wirtschaft assoziieren, beziehen sich die haufigsten Assoziationen,
die die meisten Deutschen mit Polen und seinen Biirgern haben, vor allem
auf Aspekte des Alltagslebens, darunter insbesondere auf den Arbeitsbe-
reich, sowie Tourismus und Kultur.

Im Zuge der Untersuchung des Instituts fiir Offentliche Angelegenhei-
ten, die in Polen durchgefithrt worden ist und bei der jeder Befragte bis zu
drei Assoziationen angeben konnte, assozierten 25,2% der Respondenten
Deutschland und die Deutschen mit dem Zweiten Weltkrieg, Hitler, Faschis-
mus, Besatzung, Zwangsarbeit, Angriff, Uberfall auf Polen im Jahr 1939,
Konzentrationslager sowie personliche und familidre Erfahrungen mit dem
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Krieg!6. Dies ist darauf zuriickzufiihren, dass wihrend des Zweiten Welt-
krieges die Beziehungen zwischen Polen und Deutschland ihren tragischen
Tiefpunkt der Geschichte der beiden Volker erlebten. Andererseits geht aus
der erwihnten Untersuchung hervor, dass 20,2% der Befragten Deutschland
und die Deutschen mit Reichtum, Wohlstand, hoherem Lebensstandard,
hohem Einkommen, Materialismus, Geschéiften, guten Einkdufen, Geld,
Euro, Wirtschaftsmacht, gut entwickelter Wirtschaft und konkreten Firmen
assozierten. 20% der Respondenten verstanden dagegen unter Deutschland
und den Deutschen ein Nachbarland bzw. die Nachbarn (vgl. Tabelle 1)17.

Wihrend der Untersuchung der Bertelsmann Stiftung und des Instituts
fiir Offentliche Angelegenheiten, die in Deutschland durchgefiihrt worden ist
und bei der jeder Befragte ebenso bis zu drei Assoziationen angeben konnte,
assozierten 40% der Respondenten Polen und die Polen mit billigem Einkau-
fen, Niedriglohnland, Saisonarbeitern aus Polen, polnischen Pflegekriften in
Deutschland, Zuwanderern, Schwarzarbeit, guten Arbeitern, Autodiebstahl,
Kriminalitdt, Korruption, Arbeitslosigkeit, guten Sportlern/Fuf3ballspielern
und schonen Frauen. Dagegen bezogen 20% der Befragten ihre Assoziation
auf die Bereiche Tourismus und Kultur. Sie assozierten Polen und die Polen
vornehmlich mit einem Land an der Ostsee, mit Masuren, Schlesien, War-
schau, Krakau und Danzig, schoner Landschaft, billigem Urlaub, Urlaubs-
land, gutem Essen und fremder Kultur (vgl. Tabelle 2)18.

Tabelle 1

Assoziationsgruppen und wichtigste Assoziationen mit Deutschland
und den Deutschen*

Assoziationsgruppe Assoziationen

Zweiter Weltkrieg, Hitler, Faschismus, Besatzung,
Okkupant, Aggressor Zwangsarbeit, Angriff, Uberfall im Jahr 1939,
(25,2%) Konzentrationslager, personliche und familidre
Erfahrungen mit dem Krieg

Reichtum, Wohlstand, hoherer Lebensstandard,
Land des Wohlstands hohes Ein}gommen, Materialismus, Geschifte,
(20,2%) gute .Elnkaufe,. Geld, Euro, ertschaftsma}cht, gut

’ entwickelte Wirtschaft, kréftige, starke Wirtschaft,
konkrete Firmen

16 A. Y.ada, Deutsch-polnisches..., op. cit., S. 13-14.
17 Ibidem, S. 14-16.
18 J. Kucharczyk, A. Lada, C. Ochmann, ¥.. Wenerski, Im Osten..., op. cit., S. 31-37.
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Assoziationsgruppe

Assoziationen

Land (20%)

Nachbarland (unser, niachster)

Land der Regeltreue
und Ordnung (11,6%)

Disziplin, Genauigkeit, Rechtstreue, Fleif3,
Unternehmergeist, Qualitdt, Ordnung, gut regiertes
Land, gutes Gesundheitssystem

Arbeitsmarkt (5,8%)

Erdbeeranbau, Spargel, Wein, Arbeitsmigration
der Polen nach Deutschland, Schwarzarbeit

Tourismus, Kultur (5,5%)

Landschaft, Urlaub, Musik, Sport, Fu3ball,
Bundesliga, Borussia Dortmund, die besten
FuBballmannschaften, Bier, Oktoberfest, Wurst

Beziehungen (5,4%)

Politik und gegenseitige

Mitglied der Européischen Union und NATO,
Kooperation, Verbiindeter

Charaktereigenschaften
(2,3%)

Uberheblich, verschlossen, faul, kalt, selbstsicher,
Schlaukopfe; tolerant, sympathisch, nett, offen

Personliche Kontakte (1%)

Familie, Freunde

Sonstige (2,9%)

* Jeder Befragte konnte bis zu drei Assoziationen angeben.

Basis: Polen, Bevolkerung ab 15 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut GfK Polonia, Umfragen 1000 (September 2013), [in:]
A. Lada, Deutsch-polnisches..., op. cit., S. 14-15.

Tabelle 2

Assoziationsgruppen und wichtigste Assoziationen mit Polen und den Polen*

Alltagsleben, darunter
Arbeit (40%)

Billiges Einkaufen, Polenmirkte, Niedriglohnland,
Saisonarbeiter aus Polen, viele arbeiten in Deutschland,
polnische Pflegekrifte, Zuwanderer, Schwarzarbeit,
gute Arbeiter, Autodiebstahl, Kriminalitdt, Korruption,
Arbeitslosigkeit, gute Sportler/ Fu3ballspieler, schone
Frauen

Tourismus, Kultur
(20%)

Warschau, Land an der Ostsee, Masuren, Krakau,
Schlesien, Danzig, schone Landschaft, schones Land/
schone Orte, billiger Urlaub, Urlaubsland, gutes Essen,
fremde Kultur

Situation in Polen (7%)

Armes Land, Wirtschaftswachstum,
Wirtschaftsaufschwung, viel Landwirtschaft

Geschichte (6%)

Ostblockland, Lech Watesa, Solidarnos¢, Zweiter
Weltkrieg, Auschwitz
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Gegenseitige
Beziehungen und
Politik (6%)

EU-Land, Offene Grenzen, Nachbarland, gute
Nachbarn

Charaktereigenschaften Freundliche Menschen, Gastfreundlichkeit, modern,

gesellig;
(6%) faule Menschen

Religion (4%) Papst, fromme Katholiken

fze(r%s ;jnllche Kontakte Komme selbst aus Polen/habe Familie, Freunde in Polen

Sonstige (9%)

* Jeder Befragte konnte bis zu drei Assoziationen angeben.

Basis: Bundesrepublik Deutschland, Bevolkerung ab 14 Jahre.

Quelle: Meinungsforschungsinstitut TNS EMNID, Umfragen 1045 (Mdrz 2013), [in:]
J. Kucharczyk, A. Lada, C. Ochmann, £.. Wenerski, Im Osten..., op. cit., S. 34.

2.4. Polnische und deutsche Kulturdimensionen

Wenn man die Kulturdimensionen von Geert Hofstede beriicksichtigt!?,
so wiirden relevante Unterschiede zwischen Polen und Deutschen vor allem
bei der Machtdistanz (PDI) und der Unsicherheitsvermeidung (UAI) lie-
gen. Dagegen sind bei den Dimensionen wie — Individualismus (IDV) und
Maskulinitit (MAS) keine gro3en Unterschiede festzustellen. Infolgedessen
entsprechen die deutschen Werte den polnischen Werten wie folgt: Macht-
distanz (35-68), Unsicherheitsvermeidung (65-93), Individualismus (67-60)
und Maskulinitéit (66—-64) (vgl. Diagramm 9)20.

Wihrend die Deutschen eine relativ niedrige Machtdistanz besitzen, ist
fiir die Polen eine hohe Akzeptanz von Hierarchiestrukturen in der Gesell-
schaft, in Organisationen und Unternehmen wichtig. Diese duf3ert sich in der
Distanz und Achtung vor hoher gestellten Personen, Behorden, Vorgesetz-
ten usw. Ist fiir Deutsche das Streben nach Vermeidung von Unsicherheit,

19 Im Jahre 1997 hat Geert Hofstede vier grundlegende Dimensionen zur Charakter-
isierung von Kulturunterschieden zwischen den Voélkern entwickelt. Es waren im
einzelnen: Machtdistanz, Unsicherheitsvermeidung, Individualismus versus Kollekti-
vismus und Maskulinitit versus Feminitit, vgl. G. Hofstede, Lokales Denken, globales
Handeln. Kulturen, Zusammenarbeit und Management. Aktualisierte Ausgabe der deut-
schen Ubersetzung, Verlag C.H. Beck, Miinchen 1997, S. 25 ff, 63 ff, 107 ff, 151 ff.

20 M. Boensch, Kulturelle Unterschiede in der deutsch-polnischen Wirtschaftskommunika-
tion — Fiktion oder Realitit?, Verlag der Europa — Universitit Viadrina, Frankfurt an
der Oder 2013, S. 150-151.
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Unklarheit und Ungewissheit und dazu die Ausrichtung an Formalismus,
Detailorientierung und Organisationsliebe charakteristisch, so werden in
Polen das Experimentieren, das Provisorium und die Flexibilitit als sehr
positive Eigenschaften bewertet, was auch oft mit einer gro3eren Kreativitit
und Anpassungsfihigkeit gleichbedeutend ist. Dieser flexible Umgang mit
den Regeln verursacht, dass die Polen in unstrukturierten Situationen (Krise,
Stress, Uberraschung usw.) gut zurechtkommen. Sie gehen die Probleme
pragmatisch sowie zielorientiert an.

Diagramm 9

Dimensionenvergleich nach Geert Hofstede zwischen Deutschland und Polen
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PDI: Machtdistanz, IDV: Individualismus, MAS: Maskulinitat, UAI: Unsicherheitsver-
meidung

Quelle: M. Boensch, Kulturelle Unterschiede..., op. cit., S. 151.

Wihrend fiir Deutsche der Individualismus eine sehr gro3e Bedeutung
hat und das Individuum im Zentrum der Aktivititen steht, sind Polen eher
ein kollektivistisches Volk, was sich u.a. in der Loyalitit, Solidaritit und
Gruppentreue ausdriickt. Die polnische und deutsche Kultur dhneln sich
jedoch sehr, was die Einstellung gegeniiber den Geschlechtern angeht.
Sowohl Deutsche, als auch Polen sind fiir die Teilung der sozialen Rollen
in der Gesellschaft zwischen Mannern und Frauen und vertreten in diesem
Sinne die maskuline Ausrichtung. Was den Arbeitsablauf anbelangt, so beste-
hen die Unterschiede zwischen Deutschen und Polen vornehmlich darin, dass
die Deutschen mehr planen und mehr Wert auf Protokolle, sowie formelle
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Absprachen legen. Wihrenddessen gehen Polen mit dem Arbeitsablauf fle-
xibler und zugleich kreativer um. Wéhrend die Deutschen die Lebensberei-
che strikt voneinander trennen, verbinden die Polen sehr oft das Private mit

dem Beruflichen (vgl. Tabelle 3)21.

Tabelle 3

Deutsche und polnische Kulturdimensionen

Deutsche Kulturdimensionen

Polnische Kulturdimensionen

Machtdistanz. Relativ niedrige
Machtdistanz. Jeder Deutsche
identifiziert sich mit der Macht.
(,,Ich bin die Macht®). Andererseits
Achtung vor funktionaler Hierarchie:
Verschiedene Personen sind je nach
Kompetenzbereich fiir verschiedene
Sachverhalte zusténdig.

Machtdistanz. Hohe Akzeptanz

von Hierarchiestrukturen in der
Gesellschaft, in den Organisationen
und den Unternechmen. Diese duflert
sich in der Distanz und Achtung vor
hoher gestellten Personen, Behorden,
Vorgesetzten usw.

Unsicherheitsvermeidung. Das Streben
nach Vermeidung von Unsicherheit,
Unklarheit und Ungewissheit

und dazu eine Ausrichtung an
Formalismus, Detailorientierung und
Organisationsliebe.

Unsicherheitsvermeidung. Das
Experimentieren, das Provisorium, die
Flexibilitat, grofere Kreativitit und
Anpassungsfihigkeit werden als sehr
positive Eigenschaften bewertet. Dieser
flexible Umgang mit Regeln verursacht,
dass die Polen in unstrukturierten
Situationen sehr gut zurechtkommen.
Sie sind imstande mehrere
Arbeitsabldufe gleichzeitig auszufithren
und gehen Probleme pragmatisch sowie
zielorientiert an.

Individualismus. Der Individualismus
hat fiir die Deutschen eine sehr grofie
Bedeutung. Das Individuum steht im
Zentrum der Aktivititen.

Individualismus. Die Polen sind cher
ein kollektivistisches Volk, was sich
u.a. in der Loyalitét, Solidaritat und
Gruppentreue ausdriickt.

Maskulinitit. Die Deutschen sind fiir
die Teilung der sozialen Rollen in der
Gesellschaft zwischen den Méannern
und den Frauen.

Maskulinitit. Die Polen sind fiir die
Teilung der sozialen Rollen in der
Gesellschaft zwischen den Méannern und
den Frauen.

21 M. Boensch, Kulturelle Unterschiede..., op. cit., S. 133-237. A. Klejne, Rdznice kul-
turowe miedzy Niemcami a Polskq, http://www.best communication.pl/portfolio-view/
polskie-i-niemieckie-podobienstwa-i-roznice-kulturowe/, S. 1-8. E. Lewandowski, Pej-
zaz etniczny Europy, Warszawskie Wydawnictwo Literackie Muza SA, Warszawa 2004,

S. 155, 329-337.
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Zeitgefiihl. Die Deutschen haben Zeitgefiihl. Die Polen haben weder ein
ein monochrones Zeitgefiihl. Sie monochrones, noch ein polychrones
streben danach, nur ein Ziel in der Zeitgefiihl. Einerseits ist die Zeit fiir
gegebener Zeit zu erreichen. Die Zeit, |sie sehr wichtig, andererseits leben

die Punktualitit und die langfristige sie sehr oft von Tag zu Tag. Dagegen
Planung spielen fiir sie eine sehr ist fiir die Polen eine Polychronie des
wichtige Rolle. Sprechens, hédufiges Unterbrechen und

gleichzeitiges Reden charakteristisch.

Lebensbereiche. Trennung des Privaten |Lebensbereiche. Verbindung des

vom Beruflichen. Das Private ist Privaten mit dem Beruflichen.
unverletzlich.

Niedrig-Kontext-Kultur. Hohe-Kontext-Kultur.
Kommunikationsstil ist immer klar, Kommunikationsstil arbeitet mehr
eindeutig und personenbezogen mit Andeutungen, Humor ist sehr
(“Ich meine”, “Meiner Meinung nach” |wichtig, Informationen werden auch
usw.). iiber Korpersprache, Gesichtsausdruck,

Tonfall, Signale im Umfeld usw.
iibermittelt. Konfliktvermeidung
hat auf jeden Fall Vorrang vor der
Konfliktaustragung.

Quelle: M. Boensch, Kulturelle Unterschiede..., op. cit., S. 133-237. A. Klejne, Rdznice
kulturowe..., op. cit.

3. INTERKULTURELLE KOMMUNIKATION: FALLSTUDIE ZUR POLNISCHEN
UND DEUTSCHEN GESCHAFTSKULTUR

Die polnische und die deutsche Geschiftskultur weist sowohl Ahnlich-
keiten, als auch Unterschiede auf. Ahnlichkeiten liegen bei der Einstellung
zur Traditon und Rangordnung, sowie zu Umgangsformen vor. In den zwi-
schenmenschlichen Beziehungen sind Deutsche und auch Polen traditionell
eingestellt und legen Wert auf Hierarchie. Die Geschéftspartner haben grof3e
Achtung vor alteren oder in der Hierarchie hoher gestellten Personen. Wih-
rend der ersten Kontakte bleiben beide Seiten eher zuriickhaltend. Deutsche
und Polen tragen klassische, aber nicht zu auffallende Anziige. Sie begriilen
und verabschieden sich mit einem Héndeschiitteln. Aulerdem suchen sie
dabei den Augenkontakt. Nach einer ersten Vorstellung tauschen sie ihre
Visitenkarten. Sie vermeiden iibertriebene Gestik und ein Anheben der Stim-
me. Der feine Unterschied im Bezug auf die Umgangsformen ist es, dass der
polnische Partner:



Interkulturelle Kommunikation zwischen Polen und Deutschland in der Europdischen Union... 263

»ein Licheln bei der BegriiBung zulésst oder seine Unzufriedenheit mit dem Verlauf der
Verhandlungen ausdriicken kann”.

Auflerdem bleiben Deutsche auch bei den folgenden Treffen mit dem
gleichen Geschéftspartner eher zuriickhaltend, wohingegen Polen lockerer
wirken (vgl. Tabelle 4)22.

Die Unterschiede beziehen sich vor allem auf die Einstellung zu den
Handlungen und zum Verhandlungspartner, sowie zum Zeitplan. Die Deut-
schen sind anspruchsvolle Verhandlungspartner und vertreten hoch transak-
tionsorientierte Einstellung zu Geschiften. Sie sind:

»stark auf den Abschluss der Transaktion und weniger auf den Verhandlungspartner
konzentriert”.

Auflerdem bereiten sie sich in der Regel griindlich auf jedes Gesprich vor
und informieren sich gut iiber den Verhandlungsgegenstand, sowie den Ver-
tragspartner. Die Polen sind dagegen sehr oft sowohl an den Transaktionen,
als auch auf den Partner orientiert. Im Gegensatz zu der hoch transaktionso-
rientierten Kultur der Deutschen ,,ziehen die Polen ein personliches Treffen
einem Telefongespriach vor”. Wiahrend der Geschéftsverhandlugen bevor-
zugen sie eine offene und direkte Ausdrucksweise, ,,die doch eigentlich so
typisch fiir die Deutschen ist”, andererseits legen sie aber gleichzeitig ,,gro3en
Wert auf gegenseitiges Vertrauen” und einen Aufbau guter zwischenmensch-
licher Beziehungen. Die deutsche Geschéftskultur ist sehr formal. Deutsche
schidtzen Pinktlichkeit sehr und halten einen zuvor festgelegten Zeitplan
sehr strikt ein. Verspdtung oder Nichteinhaltung eines Termins betrachten sie
als Unredlichkeit. Ein Geschéftstreffen soll aus Sicht der Deutschen grund-
satzlich nicht unterbrochen werden. Die jeweils vertretenden Standpunkte
in den Verhandlungen sollten wenn moglich noch vor dem Treffen bespro-
chen werden. Die polnische Geschéftskultur ist weniger formal. Die Polen
verfiigen nicht immer iiber ,,einen detaillierten Verhandlungsplan oder eine
Liste moglicher Zugestdndnisse” und Vorteile. Manchmal improvisieren sie
und dndern ihre Meinung wéihrend der Verhandlungen. Polnische Partner
,messen der Zeitplanung und Piinktlichkeit weniger Gewicht bei”. Sie lassen

22 CERI International Sp. z 0.0. Commerzbank Group, Polen-Deutschland: interkulturelle
Gemeinsamkeiten fordern gute Geschdftsbeziehungen, ,,Outsourcing Journal”, 15. Mirz
2012, S. 1-2. M. Boensch, Kulturelle Unterschiede..., op. cit., S. 133-196. Vgl. auch
dazu M. Eidam, Interkulturelle Kompetenz. Beruflich in Polen, Markus Eidam&Partner,
Chemnitz 2004, S. 2-8.
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kleine Verspédtungen zu und gehen oft mit dem Zeitplan flexibel um. Aus
polnischer Sicht ist es auch zuléssig, ein Geschiftstreffen zur Beratung zu

unterbrechen (vgl. Tabelle 4)23.

Tabelle 4

Ahnlichkeiten und Unterschiede in der polnischen und deutschen Geschiftskultur

A-1. Tradition und Rangordnung

A-1. Tradition und Rangordnung

In den zwischenmenschlichen
Beziehungen sind die Deutschen
traditionell und legen Wert auf
Hierarchie.

In den zwischenmenschlichen
Beziehungen sind die Polen traditionell
und legen Wert auf Hierarchie.

Die deutschen Geschiftspartner

haben Achtung vor ilteren oder in der
Hierarchie hoher gestellten Personen. Sie
sprechen sich mit dem Nachnamen an.

Die polnischen Geschéftspartner

haben Achtung vor dlteren oder in der
Hierarchie hoher gestellten Personen.

Sie sprechen sich mit dem Nachnamen an,
nicht selten auch mit dem akademischen
Titel oder Berufstitel.

Wihrend der ersten Kontakte bleiben die
Deutschen zuriickhaltend.

Wihrend der ersten Kontakte bleiben die
Polen zuriickhaltend.

A-2. Umgangsformen

A-2. Umgangsformen

Die deutschen Geschiftsleute tragen
klassische, aber nicht zu auffallende
Anziige.

Die polnischen Geschiftsleute tragen
klassische, aber nicht zu auffallende
Anziige.

Die Deutschen begriilen sich und
verabschieden mit einem Handeschiitteln
und suchen dabei den Augenkontakt.

Die Polen begriiflen sich und
verabschieden sich mit einem
Hindeschiitteln und suchen dabei den
Augenkontakt.

Nach der Vorstellung tauschen sie
ihre Visitenkarten und eventuell
kleine Geschenke aus, die meistens
Firmengadgets sind.

Nach der Vorstellung tauschen sie
ihre Visitenkarten und eventuell
kleine Geschenke aus, die meistens
Firmengadgets sind.

Die Deutschen vermeiden iibertriebene
Gestik und ein Anheben der Stimme.

Die Polen vermeiden tibertriebene Gestik
und ein Anheben der Stimme.

Bei den folgenden Treffen mit dem
gleichen Geschiftspartner bleiben die
Deutschen zuriickhaltend.

Bei den folgenden Treffen mit demselben
Geschiftspartner wirken die Polen
lockerer.

23 CERI International Sp. z 0.0. Commerzbank Group, Polen-Deutschland, op. cit., S. 2-4.
Vgl. auch dazu M. Boensch, Kulturelle Unterschiede..., op. cit., S. 133-196. M. Eidam,
Interkulturelle..., op. cit., S. 7. E. Griinefeld, Polen und Deutsche: Verschiedene Mental-
itdten — gemeinsamer Erfolg. Erfolgreich verhandeln und kommunizieren mit polnischen
Geschidftspartnern, Interkulturelles Management& Trainig, Miinster, 2005, S. 3-16.
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Der feine Unterschied im Bezug auf
die Umgangsformen ist es, dass der
polnische Vertragspartner ein Léicheln
bei der BegriiBung zulédsst oder seine
Unzufriedenheit mit dem Verlauf der
Verhandlungen ausdriicken kann.

U-1. Transaktion
und Verhandlungspartner

U-1. Transaktion
und Verhandlungspartner

Die Deutschen vertreten eine hoch
transaktionsorientierte Einstellung

zu Geschiéften. Sie sind stark auf

den Abschluss der Transaktion und
weniger auf den Verhandlungspartner
konzentriert.

Die Polen sind oft transaktions- und
partnerorientiert. Sie bevorzugen wihrend
der Geschéftsverhandlugen eine offene
und direkte Ausdrucksweise, andererseits
legen sie groBen Wert auf gegenseitiges
Vertrauen und den Aufbau guter
zwischenmenschlicher Beziehungen vor
und wihrend der Geschiftsgespréche.

Die Deutschen sind anspruchsvolle
Verhandlungspartner, bereiten sich

in der Regel griindlich auf jedes
Gesprich vor, indem sie sich gut {iber
den Verhandlungsgegenstand und den
Vertragspartner informieren.

Im Gegensatz zu den hoch
transaktionsorientierten Kulturen ziehen
die Polen ein personliches Treffen einem
Telefongesprich vor.

U-2. Zeitplan

U-2. Zeitplan

Die deutsche Geschéftskultur ist sehr
formal.

Die polnische Geschéftskultur ist weniger
formal.

Die Deutschen schitzen Piinktlichkeit
und halten sich strikt an einen zuvor
festgelegten Zeitplan. Verspatung oder
Nichteinhaltung eines Termins kénnen als
Unredlichkeit interpretiert werden.

Die Polen verfiigen nicht immer iiber
einen detaillierten Verhandlungsplan oder
eine Liste der moglichen Zugestidndnisse
und Vorteile. Manchmal improvisieren

sie und dndern ihre Meinung wihrend
der Verhandlungen. Sie messen

der Zeitplanung und Piinktlichkeit
weniger Gewicht bei. Sie lassen kleine
Verspétungen zu und gehen oft mit dem
Zeitplan flexibel um.

Ein Geschiftstreffen soll aus Sicht

der Deutschen grundsétzlich nicht
unterbrochen werden. Die vertretenden
Standpunkte in den Verhandlungen
sollten wenn mdoglich noch vor dem
Treffen geklart werden.

Aus polnischer Sicht ist es zuldssig,
ein Geschiftstreffen zur Beratung zu
unterbrechen.

Quelle: CERI International Sp. z 0.0. Commerzbank Group, Polen-Deutschland..., op. cit.,
S. 1-4. M. Boensch, Kulturelle Unterschiede..., op. cit., S. 133-196. M. Eidam, Interkultu-

relle..., op. cit., S. 2-8.
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Trotz der Unterschiede bei der Geschéftskultur gibt es objektive Vor-
aussetzungen, die sehr giinstig fiir die Zusammenarbeit zwischen deutschen
und polnischen Firmen sind. Erstens gehoren beide Linder zu verwandten
Kulturkreisen, was die Zusammenarbeit einfacher und weniger riskant macht
als dies mit Partnern aus anderen Regionen der Welt der Fall ist. Zweitens ist
auch die geographische Nachbarschaft eine zusétzliche Voraussetzung fiir die
gemeinsamen Geschifte Deutschlands und Polens. Sie erleichtert es sehr, die
Absichten und Handlungsmotivation des ausldndischen Geschéftspartners
richtig zu verstehen. Drittens macht es die langjdhrige Erfahrung des Aufbaus
der gemeinsamen wirtschaftlichen Beziehungen mdglich, dass man Wiinsche,
Fahigkeiten und Moglichkeiten des Vertragspartners gut kennt24.

4. INTERKULTURELLE KOMMUNIKATION: FALLSTUDIE ZUR
GRENZUBERSCHREITENDEN MIGRATION IM DEUTSCH-POLNISCHEN
GRENZRAUM

Der deutsch-polnische Grenzraum umfasst die Bundeslinder Meck-
lenburg-Vorpommern, Brandenburg und Sachsen sowie die polnischen
Woiwodschaften Westpommern, Lebuser Land und Niederschlesien. Die
Kooperationen auf der Ebene der Bundeslinder und Woiwodschaften ergéin-
zen viele Verbindungen zwischen den vier Euroregionen, die an der deutsch-
polnischen Grenze gelegen sind. Diese sind: Die Euroregion Pomerania
(1991), bis 2013 mit schwedischer Beteiligung, die Euroregion Pro Europa
Viadrina (1993), die Euroregion Spree-Neifle-Bober (1993) und die Eurore-
gion Neile-Nisa-Nysa (1991) mit tschechischer Beteiligung.

Einen relevanten Einfluss auf die polnische Migration nach Ostdeutsch-
land hatten folgende Faktoren: Der EU-Beitritt Polens im Jahre 2004; die
Beseitigung der Grenzkontrollen im Jahre 2007, sowie die vollstindige Libe-
ralisierung des deutschen Arbeitsmarktes im Jahre 2011. Dabei ist zu sagen,
dass das Ausmal} und der Charakter dieser Migration in der untersuchten
Grenzregion nicht wesentlich verindert worden ist.

Die Zugangsmoglichkeiten zum deutschen Arbeitsmarkt an der Grenzre-
gion sind jedoch fiir die polnischen Migranten sehr beschriankt. Der beschriank-
te Zugang wird durch die relativ gro3e Arbeitslosigkeit in der Region und
nicht selten auch durch die geringen Sprachkenntnisse der Migranten verur-
sacht. Zu den wesentlichen Zugangsvoraussetzungen gehoren hohe Anforde-

24 CERI International Sp. z o.0. Commerzbank Group, Polen-Deutschland..., op. cit., S. 4.



Interkulturelle Kommunikation zwischen Polen und Deutschland in der Europdischen Union... 267

rungen in Bezug auf die berufliche Kompetenz und gute Deutschkenntnisse
(vor allem in offentlichen Einrichtungen), sowie die Ausiibung einer selb-
stindigen Wirtschaftstitigkeit (seltener Produktionsbetriebe, sondern vor
allem kleinere Handels-, Handwerks- oder Dienstleistungsunternehmen).
Abgesehen von den aus Westdeutschland zuriickkehrenden Polen, die sich
inzwischen im Grenzgebiet westlich der Oder neu ansiedeln, verfiigen die
neuen Migranten aus Polen in der Regel iiber keine Migrationserfahrung
in anderen Landern26. Die meisten Migranten stammen aus Westpommern,
Pommern, Grof3polen, dem Lebuser Land und Niederschlesien.
Charakteristisch fiir die untersuchte Grenzregion ist, neben der Vollmi-
gration, das Phanomen der Teilmigration?’. Fiir die Vollmigration entschieden
sich die Vertreter der ersten Welle von Migranten, fiir die der stirkste Anzie-
hungsfaktor die hohe Attraktivitit der Wohnangebote in der ostdeutschen
Grenzregion war. Entscheidend waren die im Vergleich zu Polen erheblich
niedrigeren Immobilienpreise und eine grole Auswahl an leer stehendem
Wohnraum. Vorteilhaft war auch die relativ geringe Entfernung vom Heimat-
land?8. Dies betraf z. B. die Uckermark, wo sich damals viele Biirger aus Stet-
tin angesiedelt hatten?®. Es stellte sich jedoch sehr schnell heraus, dass den
polnischen Migranten die interkulturellen Kompetenzen — Sprachkenntnisse,
sowie Kenntnisse iiber die Kultur und die Realititen des Nachbarlandes
— fehlten3. Dies wiederum erschwerte ihre Integration in der Aufnahmege-
sellschaft. Nach den Angaben des Statistischen Bundesamtes stieg die Zahl
der polnischen Vollmigranten in Deutschland in den Jahren 2007-2013 von
384 808 auf 609 855. In den untersuchten Bundesldndern betrug die Zahl der
Vollmigranten Ende 2013 insgesamt 26 556, wobei 6 496 Polen in Mecklen-
burg-Vorpommern, 11 522 in Brandenburg und 8 538 in Sachsen wohnten3!.

25 H. Bojar, Die neue polnische Migration nach Deutschland. Das Leben in grenznahen
lokalen Gemeinschaften aus der Perspektive der Migranten, [in:] Eine Grenze verschwin-
det. Die neue polnische Migration nach Deutschland aus lokaler Perspektive, hrsg. von
A. Lada und J. Sege$ Frelak, Warschau 2012, S. 112-126.

26 Jbidem, S. 104-105, 109.

21 Ibidem, S. 107-112.

28 Jbidem, S. 118-120.

29 S. Garsztecki, Der deutsch-polnische Grenzraum: Verflechtungszone oder anhaltende
Asymmetrien?, ,,Polen-Analysen”, 2011, Nr. 99, S. 6.

30 H. Bojar, Die neue..., op. cit., S. 111-125. A. Kriszan, M. Szaniawska-Schwabe, Die
neue polnische Migration nach Deutschland in grenznahen lokalen Gemeinschaften aus
deutscher Perspektive, [in:] Eine Grenze verschwindet..., op. cit., S. 91.

31 Statistisches Bundesamt. Fachserie 1 Reihe 2. 2014. Bevolkerung und Erwerbstitigkeit.
Auslindische Bevolkerung. Ergebnisse des Auslinderzentralregisters. Auslindische Bevol-
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Zur Teilmigration entschieden sich die Vertreter der zweiten Welle von
Migranten, die in den letzten Jahren nach Deutschland gekommen sind.
Obwohl die genaue Zahl der Teilmigranten nicht bekannt ist, handelt es
sich nach einigen Schétzungen zumindest um mehrere Tausend Pendler. Bei
dieser Art der Migration werden die wesentlichen Lebensbereiche (wie z. B.
Arbeit oder Familienleben) zwischen Herkunfts- und Zielland aufgeteilt.
Dies ist gleichbedeutend mit einer tdglichen Wanderung zwischen Polen und
Deutschland und fithrt dazu, dass ein groBer Teil der polnischen Erwerbsmi-
granten keine starken sozialen Beziehungen mit dem deutschen Arbeitsum-
feld hat und stattdessen Parallelgesellschaften bildet32.

Eine der letzten Studien zur Lage der polnischen Migranten in der deut-
schen Grenzregion zeigt dagegen, dass ihre Erfahrungen mit dem dortigen
Bildungssystem iiberwiegend positiv sind. Die Verfasser der Studie behaupten
sogar, dass damit die deutschen bzw. deutsch-polnischen Schulen und Kin-
dergirten zu einem wichtigen Raum der Entwicklung ,,positiver Vorbilder fiir
die sozialen Beziehungen zwischen Polen und Deutschen” werden konnen33.
Die polnischen Kinder, die deutsche Kindergéirten und Schulen besuchen,
integrieren sich am schnellsten u.a. deswegen, dass dort polnischsprachige
Lehrer beschiftigt werden, um schon ,,bei den Jiingsten den Integrations-
geist zu wecken und Sprachbarrieren zu iiberwinden”, aber auch billinguale
Schulen und Kindergérten entstehen34.

Was die Migration der Deutschen nach Polen anbelangt, so sind in den
Jahren 2008-2013 wegen der Finanzkrise in der Euro-Zone insgesamt 55 592
Personen nach Polen ausgewandert3>. Der Hauptgrund dafiir war die giinstige
wirtschaftliche Lage in Polen, die auch dazu gefiihrt hat, dass viele deutsche
Firmen auf dem polnischen Markt ihre Prisenz ausgebaut (grole Unter-
nehmen, Banken, Versicherungsunternehmen, Rechtsanwaltskanzleien) und

kerung 2007 bis 2013 nach ausgewdhliten Staatsangehorigkeiten, http://www.destais.de,
S. 1,9, 89-91. AuBBerdem besa3en im Jahre 2013 etwa 690 000 in Deutschland lebende
Polen die doppelte (polnische und deutsche) Staatsbiirgerschaft, vgl. Vier Millionen
Deutsche besitzen zwei Passe, 10. April 2014, www.zeit.de, S. 1.

32 H. Bojar, Die neue..., op. cit., S. 107-108.

3 Eine Grenze verschwindet..., op. cit., S. 9 (Schlussfolgerungen).

34 A. Kriszan, M. Szaniawska-Schwabe, Die neue polnische..., op. cit., S. 61-62, 78-82,
90-91, 96.

35 Bundesministerium des Innern. Migrationsbericht des Bundesamtes fiir Migration und
Fliichtlinge im Auftrag der Bundesregierung. Migrationsbericht 2013, http://www.bmi.
bund.de, S. 118.
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infolgedessen deutsche Mitarbeiter auch sehr gerne angestellt hatten3¢. In
der untersuchten Grenzregion haben sich die deutschen Migranten haupt-
sachlich in den groflen polnischen Stidten angesiedelt, wie Stettin, Breslau
usw. Dazu kommen noch die deutschen Teilmigranten, die im deutsch-polni-
schen Grenzgebiet pendeln, obwohl ihre Zahl im Vergleich zu den polnischen
Pendlern nicht so grof ist.

Zusammenfassend kann man sagen, dass sowohl den polnischen als auch
den deutschen Voll- und Teilmigraten die interkulturellen Kompetenzen
fehlen. Vollmigranten verfiigen iiber keine guten Sprachkenntnisse, sowie
Kenntnisse iiber die Kultur und die Realititen des Nachbarlandes. Teilmi-
granten pendeln dagegen zwischen Polen und Deutschland bzw. Deutschland
und Polen. Dies fithrt dazu, dass sie keine starken sozialen Beziehungen mit
dem deutschen bzw. polnischen Arbeitsumfeld und den Deutschen bzw. den
Polen selbst haben und statt dessen Parallelgesellschaften bilden.

5. INTERKULTURELLE KOMMUNIKATION:
FALLSTUDIE EUROPA-UNIVERSITAT VIADRINA

Die Europa-Universitit Viadrina wurde im Jahre 1991 gegriindet. Sie
zahlt zu den internationalsten Hochschulen der Bundesrepublik Deutschland.
Im Studienjahr 2014/2015 gab es dort knapp 6 500 Studierende, darunter
waren etwa 25% auslindische Studenten aus iiber 80 Landern. Dies legiti-
miert, das man in diesem Falle von einer interkulturrel angelegten Hoch-
schule sprechen kann. Seit mehr als zwanzig Jahren akzentuiert tibrigens
die Europa-Universitdt Viadrina selbst ihre Kompetenz fiir Grenzen und
Grenzriaume sowie interkulturelle Kommunikation. Sie bezeichnet sich sogar
als eine ,,Schnittstelle zwischen Ost und West”37. Unter den auslidndischen
Studierenden bilden die polnischen Studenten die Mehrheit. An der Univer-
sitit sind z. Z. 612 Mitarbeitende, darunter 76 Professoren, beschiftigt. Die
Hochschule bietet Bachelor- und Masterstudiengdnge sowie Promotionsmog-
lichkeiten im Bereich der Jura-, Wirtschafts- und Kulturwissenschaften an38,

36 Deutsche Unternehmerinnen in Polen und polnische Unternehmerinnen in Deutschland.
Soziokulturelle Phinomene der Europdisierung in Vergleich. Niemieckie przedsiebiorczynie
w Polsce i polskie przedsiebiorczynie w Niemczech. Porownanie spoleczno-kulturowego zja-
wiska europeizacji, Fachhochschule des Mittelstands (FHM), Bielefeld 2014, S. 14-15.

37 Europa-Universitit Viadrina Frankfurt (Oder), https://www.europa-uni.de/de/struktur/
index.html, (Zugriff: 15.04.2015), S. 1.

38 Ibidem.
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Die neue Universitét sollte, so lautete die Grundidee vom Anfang der
neunziger Jahre, der europdischen Integration Rechnung tragen:

,»das interdisziplindre Denken und Arbeiten iiber die geisteswissenschaftlichen Disziplin-
grenzen hinweg fordern”,

sowie die interkulturelle Kompetenz bei den Studierenden entwickeln. Die
Hochschule bietet tatsdchlich viele Moglichkeiten fiir Kontakte unter den
Studenten aus verschiedenen Staaten an. Trotzdem gibt es auch viele Kom-
munikationsprobleme zwischen den Studierenden, darunter zwischen deut-
schen und polnischen Studenten, an dieser Universitit. Die meisten Studen-
ten schlieBen kaum internationale Freundschaften, weil sie grundséatzlich das
Zusammensein mit Kommilitonen aus eigenem Land bevorzugen®.

Im Wintersemester 2003 hat Gundula G. Hiller ein Forschungsprojekt an
der Europa-Universitdt Viadrina mit dem Titel Interkulturelle Kommunikation
zwischen deutschen und polnischen Studierenden durchgefiihrt. Die Unter-
suchung hat ergeben, dass sowohl deutsche, als auch polnische Studenten
das internationale Umfeld als positiv bewerteten. Jedoch fithrten u.a. die
Sprachbarrieren, gegenseitige Zuriickhaltung, Fremdheitsgefithle und miB3-
gliickte Kommunikation sehr oft zum Desinteresse an Kontakten und an
sozialer Integration. Auflerdem tendierten beide Gruppen von Studierenden
zur Verfestigung von Vorurteilen und zur gegenseitigen Distanzierung?0.

Im Jahre 2007 hat Hiller die Monographie mit dem Titel Interkulturelle
Kommunikation zwischen Deutschen und Polen an der Europa-Universitdt Via-
drina veroffentlicht, die der Beurteilung der interkulturellen Kommunikation
zwischen deutschen und polnischen Studenten im Alltagsleben gewidmet
worden ist. Die Grundlage bildeten zwanzig Interviews mit deutschen und
polnischen Studierenden der Viadrina. Die Autorin kam zum sehr schwerwie-
genden Schlu3, dass es eine tiefe Diskrepanz zwischen dem Selbstverstandnis
der Hochschule und dem Alltag an der Viadrina gibt, weil die Intensitit der
Kontakte zwischen deutschen und polnischen Studenten sehr defizitér ist.
Zwar ist eine internationale Durchmischung bei allen Studiengingen gege-
ben, jedoch steht es den Studenten frei, mit wem sie Arbeitsgruppen wéahrend
des Studiums bilden.

Die Autorin hat auch bewiesen, dass viele Kommunikationsprobleme
sehr oft auf subtilen kulturellen Unterschieden zwischen deutschen und

39 G.G. Hiller, Wunschdenken versus Alltagsrealitit. Interkulturalitit an einer internationa-
len Hochschule, ,,Interculture Journal” 2006, Nr. 1, S. 52-54.
40 Jbidem, S. 56-57.
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polnischen Studenten beruhen. Dazu kommt, dass die Interaktionspartner
sich derer Unterschiede hiufig nicht ganz bewusst sind. Es handelt sich vor-
nehmlich um Normen und Werte, aber auch um Verhaltensstandards und
sogar verschiedene Stile der Kommunikation. Wahrend es bei den deutschen
Studenten als Ursache fiir die Zuriickhaltung gegeniiber den polnischen
Kommilitonen vornehmlich Sprachbarrieren, wenig Wissen, aber auch kein
grofles Interesse in Bezug auf das Ostliche Nachbarland, sowie missgliickte
Kommunikation gelten, so sind dies bei den polnischen Studierenden vor
allem Sprachbarrieren, mangelnde Kenntnis der deutschen Kultur und damit
verbundene Fremdheitsgefiihle, sowie misslungene Interaktionen. In diesem
Zusammenhang formulierte Hiller die Handlungsempfehlungen zur Forde-
rung der interkulturellen Kommunikation an der Europa-Universitit Viadri-
na. Es sind: Bildung von national gemischten Lerngruppen, Erarbeitung eines
auf die Vertiefung der interkulturellen Kompetenz fokussierten Lehrange-
bots, Durchfithrung gemeinsamer Projekte, Vermittlung von Kulturwissen
und gemeinsame Exkursionen*l. Die Verwirklichung dieser Empfehlungen
konnte sicherlich die interkulturelle Kommunikation zwischen den beiden
Gruppen von Studenten verbessern sowie die interkulturelle Kompetenz oder
zumindest einige ihrer Komponenten bei den Studierenden entwickeln, wie
sie eigentlich im Sinne der Griindervéiter erwiinscht wéren.

6. FaziT

Die Analyse fiihrt zum Schluf3, dass die polnischen und deutschen Unter-
nehmer tiber einige Komponenten interkultureller Kompetenz (Haltung und
Einstellung, sowie Handlungskompetenz) verfiigen. Die ldsst sich darauf
zuriickzufiihren, dass die polnische und deutsche Geschéftskultur mehr Ahn-
lichkeiten als Unterschiede aufweist. AuBBerdem gibt es objektive Vorausset-
zungen, die sehr giinstig fiir die Zusammenarbeit zwischen den deutschen und
polnischen Firmen sind (Zugehorigkeit zu den verwandten Kuturkreisen, geo-
graphische Nachbarschaft und langjéhrige Erfahrung in der wirtschaftlichen
Zusammenarbeit). Die Beziehungen zwischen den Unternehmern werden auch
durch die Tatsache gestérkt, dass ihre Vertreter mindestens eine Fremdspra-
che (Deutsch oder Englisch) gut sprechen. Die gemeinsamen Geschiftsinter-
essen helfen den Relationen zwischen den polnischen und deutschen Firmen.

41 G.G. Hiller, Interkulturelle Kommunikation zwischen Deutschen und Polen an der Eur-
opa-Universitdit Viadrina. Eine empirische Analyse von Critical Incidents, IKO-Verlag,
Berlin 2007, passim.
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Andererseits ergibt die Untersuchung aber auch, dass die liber zwanzig
Jahre lang andauernden und relativ intensiven Kontakte zwischen Deutschen
und Polen in der Grenzregion zu keiner interkulturellen Identitat gefiihrt
haben. Insbesondere handelt sich hier um eine Identitit, die auf zwei ver-
schiedene Kulturen basiert und iiber keine ausreichende interkulturelle
Kompetenz verfiigt. Keine der beiden Seiten hat die Faichigkeit entwickelt
Konflikte konstruktiv zu 16sen und Interaktionen zu gestalten; den Respekt
und die Kenntnisse iiber die fremde Kultur und ihre Wertehierarchie zu
erwerben; Verstindnis fiir die religiosen und historischen Hintergriinde der
fremden Kultur zu zeigen, sowie das eigene Wertesystem zu relativieren und
nicht als einzig geltendes zu betrachten. Diese Feststellung bezieht sich in
erster Linie auf die grenziiberschreitende Migration. Sowohl die polnischen,
als auch die deutschen Vollmigranten bzw. Teilmigranten verfiligen tiber keine
nennenswerte interkulturelle Kompetenz. Die polnischen und deutschen
Studenten von der Europa-Universitit Viadrina verfiigen zwar iiber einige
Komponenten interkultureller Kompetenzen (in gewissem Masse Haltung
und Einstellung, sowie Handlungskompetenz), jedoch weist ihr Alltagsleben
und die Intensitit der Kontakte viele Defizite auf.

Abgesehen von geringen Sprachkenntnissen und der unzureichenden
Kenntnis der Kultur und der Realititen des Nachbarlandes (polnische
Migranten und deutsche Bevolkerung der Grenzregion), aber auch dem
Mangel an wirksameren Instrumenten zur Forderung der interkulturellen
Kommunikation (polnische und deutsche Studenten) — lésst sich das Fehlen
der interkulturellen Kompetenz bei der Bevolkerung des deutsch-polnischen
Grenzraumes mit den Unterschieden in folgenden Bereichen erkldren: Gegen-
seitige Wahrnehmung und Assoziationen, unterschiedliche Kulturdimensio-
nen und Unterschiede in den Wertvorstellungen, wobei im letztgenannten
Bereich die Grundhaltung zur Demokratie und zum Freiheitsverstindnis bei
den Ostdeutschen und den Polen weitgehend iibereinstimmen.
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INTERKULTURELLE KOMMUNIKATION ZWISCHEN POLEN
UND DEUTSCHLAND IN DER EUROPAISCHEN UNION
UND IHRE HERAUSFORDERUNGEN

Zusammenfassung

Gegenstand des Artikels sind die interkulturellen Relationen zwischen
Polen und Deutschland in der Européischen Union. Der erste Teil der Arbeit
wurde der Analyse der interkulturellen Unterschiede und Gemeinsamkeiten
zwischen Polen und Deutschland gewidmet, die aufgrund der Wertvorstellun-
gen von Polen und Deutschen, der gegenseitigen Wahrnehmung und Assozia-
tionen, sowie der polnischen und deutschen Kulturdimensionen rekonstruiert
worden sind. Dagegen im zweiten Teil des Artikels wurde die interkulturelle
Kommunikation zwischen Polen und Deutschland am Beispiel von drei Fall-
studien prasentiert: Fallstudie zur polnischen und deutschen Geschéftskul-
tur; Fallstudie zur grenziiberschreitenden Migration im deutsch-polnischen
Grenzraum, sowie Fallstudie zur Europa-Universitdt Viadrina.

KOMUNIKACJA INTERKULTUROWA POMIEDZY POLSKA A NIEMCAMI
w UNII EUROPEJSKIEJ 1 JEJ PROBLEMY

Streszczenie

Tematem artykutu sg relacje miedzykulturowe pomiedzy Polskg a Niem-
cami w Unii Europejskiej. Pierwsza czg¢S¢ pracy poswigcona zostata anali-
zie roznic 1 podobienstw kulturowych miedzy spoteczenstwami obu panstw.
Natomiast w drugiej czeSci artykutu, wtaSciwej rzeczowo z punktu widzenia
jego tytutu, przedstawiono zagadnienie komunikacji miedzykulturowej mie-
dzy Polakami a Niemcami na przykladzie trzech studiow przypadku: polskiej
i niemieckiej kultury biznesu; polskiej i niemieckiej migracji w regionie przy-
granicznym, a takze relacji mi¢dzykulturowych pomi¢dzy polskimi i niemiec-
kimi studentami na Uniwersytecie Viadrina we Frankfurcie nad Odra.
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INTERCULTURAL COMMUNICATION BETWEEN POLAND
AND GERMANY WITHIN THE EUROPEAN UNION
AND RESULTING PROBLEMS

Summary

The article deals with the intercultural relations between Poland and
Germany within the European Union. The first part of the article is devoted
to the analysis of cultural similarities and differences between the societies
of the two countries. The second part of the article, on the other hand, the
proper one from the point of view of its title, presents the issue of intercul-
tural communication between Poland and Germany exemplified by three case
studies: Polish and German business culture, Polish and German local border
traffic and intercultural relations between Polish and German students at
European University Viadrina in Frankfurt (Oder).
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Piotr Szyja

ZMIANY GRANIC OKREGOW WYBORCZYCH
W WYBORACH DO IZBY REPREZENTANTOW
KONGRESU STANOW ZJEDNOCZONYCH
[ ICH ROLA W SYSTEMIE POLITYCZNYM USA

WPROWADZENIE

System polityczny ma charakter dynamiczny i zlozony. Jego podzial na
elementy sktadowe zawsze jest z natury analityczny, sktada si¢ bowiem z wielu
elementow, ktore z kolei zbudowane sg z jeszcze mniejszych czeSci. Wszystkie
one zmieniaja si¢ i oddzialuja na siebie wzajemnie, wchodza rowniez w relacje
z otoczeniem spolecznym. Dotyczy to zwtaszcza systemu politycznego USA,
demokratycznego, otwartego, wieloplaszczyznowego i wielopoziomowego.

Gloéwnym celem badawczym niniejszego artykulu jest przedstawienie
tych dynamicznych zaleznoSci, na przykiadzie elementu systemu wyborczego,
jakim sg zmiany granic okregow wyborczych w wyborach do Izby Reprezen-
tantow Kongresu Stanow Zjednoczonych.

Artykut sktada si¢ z trzech czg¢sci. Pierwsza przedstawia historyczny proces
ksztattowania si¢ fundamentow systemu zmian granic okregdw wyborczych,
druga jego wspolczesng ewolucje, trzecia to analiza konsekwencji dla systemu
wyborczego i dla catego systemu politycznego jakie wynikajg z takiego a nie
innego sposobu zmian granic okregow.

Istotnos¢ tematu podkresla fakt, ze po kazdych wyborach do Izby Repre-
zentantow pojawiaja si¢ kontrowersje co do wplywu granic okregéw na wyniki
wyboréw. Wobec tego, ze to co dzieje si¢ w USA wcigz ma duze znaczenie dla
reszty $wiata (jak pokazuje kryzys ekonomiczny), warto jest blizej przyjrzec
si¢ temu problemowi.
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Artykut opiera si¢ na tezie, ze wbrew powszechnej opinii zmiany granic
okregdw nie maja bezposredniego wptywu na wyniki wyborow, a takze na sys-
tem polityczny jako taki. Majg jednak istotny wptyw poSredni, wzmacniajgcy
inne tendencje.

1. KSZTALTOWANIE SIE FUNDAMENTOW SYSTEMU ZMIAN GRANIC
OKREGOW WYBORCZYCH

Zgodnie z Konstytucja USA:

,wladza ustawodawcza przystuguje Kongresowi Standw Zjednoczonych, ktory sktada si¢
z Senatu i z Izby Reprezentantéw”.

Kazdemu stanowi przystuguje dwoch senatordw, ktorzy pierwotnie wybie-
rani byli przez legislatury stanowe, pozniej jednak zdecydowano si¢ na wyla-
nianie ich w wyborach bezposrednich. OdnoSnie do Izby Reprezentantow
Konstytucja méwi, ze w jej sktad ,,wchodza cztonkowie wybierani co dwa lata
przez ludno$¢ poszczegolnych standw”, za$§ liczbe mandatow przystugujaca
poszczegOlnym stanom okreSla si¢ ,,odpowiednio do liczby mieszkancow”,
przy zaznaczeniu, ze ,kazdy stan musi mie¢ przynajmniej jednego przed-
stawiciela”. Danych do odpowiednich obliczen dostarcza za$ ,,spisy ludno-
Sci [ktore] dokonywac si¢ beda co dziesie¢ lat”. W kwestii sposobu wyboru
Reprezentantow Konstytucja mowi jedynie, ze:

»[c]zas, miejsce i sposdb przeprowadzania wybordw do Senatu i Izby Reprezentantow
okresla w kazdym stanie jego ciato ustawodawcze. Zawsze jednak Kongres moze w drodze
ustawy wydac lub zmienié¢ przepisy w tym przedmiociel.

Od poczatku problemem byto wprowadzenie w zycie konstytucyjnego
wymogu proporcjonalnej do liczby ludnosci liczby mandatow przystugujacych
poszczegblnym stanom. Podzial mandatow pomiedzy stany okreSlany jest mia-
nem apportionment. Pierwszy apportionment wyznaczala konstytucja, kolejne
(reapportionment) odbywaly si¢ po kazdym spisie ludnoSci (cenzusie) na mocy
osobnej ustawy Kongresu. W miar¢ wzrostu liczby ludnosci, wynikajacego

1 Wszystkie cytaty z Konstytucji USA za: Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, Konstytucja
Stanow Zjednoczonych Ameryki [online], http:/libr.sejm.gov.pl/tek01/txt/konst/usa.
html, dostep 12.05.2015. O tym, dlaczego Konstytucja méwi tak mato w tym tema-
cie zob.: J.L. Moore (red.), Congressional Quarterly’s Guide to Elections, CQ Press,
Waszyngton 1985, s. 684.
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z przyltaczania nowych standw do unii, rosta liczba obywateli przypadajaca na
jednego reprezentanta, wzrastata takze liczba cztonkéw Izby. W 1911 roku
ustalono maksymalng liczb¢ Reprezentantéw na 4352. Wobec tego konieczne
stalo si¢ ustanowienie nowego sposobu matematycznego obliczania przystu-
gujacych kazdemu stanowi mandatow. Jednoczes$nie, w wyniku postepujace;j
urbanizacji, w latach 20. liczba ludnoSci miejskiej miata przewyzszy¢ liczbe
ludnosci wiejskiej. Reprezentanci z terenOw wiejskich, bojac si¢ utraty domi-
nujacej pozycji, doprowadzili do kryzysu, w wyniku ktorego zablokowano
reapportionment po cenzusie w 1920 roku3. Wobec tych wydarzen w 1929 roku
przyjeto ustawe, ktora stosowang dotychczas metode ,,gtownych utamkow”
(major fractions) zastapila metoda ,,rdwnych proporcji” (equal proportions), co
umozliwiato sprawiedliwy rozdzial mandatéw wobec stalej liczby Reprezen-
tantOw przy rosnacej liczbie mieszkancoéw+. W tej samej ustawie ustanowiono
staly system automatycznego reapportionment po kazdym cenzusie, aby unie-
mozliwi¢ kolejne proby politycznego zablokowania tego procesud.
Wprowadzone uregulowania systemowe doprowadzily do implementacji
proporcjonalnej reprezentacji poszczeg6élnych stanow w Izbie Reprezentan-
tow. Wciaz nie uregulowana pozostawala jednak sprawa tego, w jaki spo-
sOb poszczegOlne stany wybieraja przystugujaca im liczbe reprezentantow.
W poczatkach istnienia Stanéow Zjednoczonych rozne stany stosowaly rozne
metody wyboru, czes¢ decydowala sie¢ na wybory jednookregowe, cze$¢ na
wielookregowe, cze¢S¢ ustanawiata okregi jednomandatowe, cze¢S¢ wieloman-
datowe, czgS¢ stosowata ordynacje wigkszoSciowe, a czgS¢ proporcjonalne.
Pierwsza proba uregulowania tej r6znorodnoS$ci przez Kongres, na rzecz
okregéw jednomandatowych, nastapita w 1842 roku®, jednak przyjeta wtedy
ustawa nie zostata dobrze przyjeta i wiele stanow wcigz stosowalo inne niz
zalecana metody wyboru (zwlaszcza w latach 1872-1929). Ostateczne usta-
nowienie jednomandatowych okregdw wyborczych jako jedynego i obowia-
zujacego sposobu wyboru Reprezentantéw dokonane zostalo w 1967 roku’.
Wydaje sig, ze ostateczne zwyciestwo tej wlasnie opcji wynika z przywigzania

J.L. Moore (red.), Congressional..., op. cit., s. 687.
Ibidem, s. 687-688.
Ibidem, s. 688.
Ibidem, s. 689.
Ibidem, s. 690.
C. Stewart, Analyzing Congress, W.W. Norton & Company, Nowy Jork 2001, s. 202;
R.H. Davidson, W.J. Oleszek, Congress and Its Members, CQ Press, Waszyngton 1996,
s. 47; R.B. Morton, Analyzing Elections, W.W. Norton & Company, Nowy Jork 2006,
s. 402.
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do terytorialnych form reprezentacji, zwigzanego z brytyjskim dziedzictwem
amerykanskiej tradycji polityczne;js.

Nie rozwigzalo to jednak problemu tego, w jaki sposob ludno$¢ poszcze-
golnych stanow zostanie przydzielona do poszczegOlnych okregéw. Stany
rzadko dokonywaly zmian granic ustanowionych juz okregdw (redistricting).
Nawet jesli w wyniku reapportionment zostat im przyznany dodatkowy mandat,
czesto rozdysponowywano go za pomocg wyborow jednookregowych w catym
stanie. Skutkowato to tym, ze wraz z post¢pujacymi procesami demograficz-
nymi (urbanizacja, industrializacja) roznica liczby ludnoSci pomiedzy okrega-
mi rosta, czgsto do bardzo drastycznych rozmiardw (tzw. malapportionment)®.
Z. powodow politycznych Kongres nie interweniowal w tej sprawie, przez
dtugi czas wstrzymywaly sie od tego takze sady. Najwazniejszy byt tu wyrok
w sprawie Colegrove v. Green z 1946 roku, w ktorym Sad Najwyzszy stwier-
dzit, ze nie ma kompetencji do wydawania decyzji w tej sprawie, gdyz jest to
wylacznie kwestia politycznal0. Przetom nastapit w latach 60. Od nich rozpo-
czela sig¢ trwajaca do dzis reforma systemu zmian granic okregow wyborczych
do Izby Reprezentantow.

2. WSPOLCZESNA EWOLUCJA SYSTEMU ZMIAN GRANIC
OKREGOW WYBORCZYCH

Wspomniany czas reform mozna podzieli¢ na trzy okresy. Pierwszy z nich
to okres reapportionment revolution. W roku 1962 Sad Najwyzszy wydal wyrok
w sprawie Baker v. Carr, w ktorej stwierdzit, ze malapportionment prowadzi do
sytuacji, w ktorej gtosy wyborcow w okregach z wigkszg liczba ludnosci ,,waza”
mniej niz tych z mniejsza liczbg ludnoSci. Nie stanowi to jedynie kwestii
politycznej, gdyz moze narusza¢ 14 poprawke do Konstytucji USA, a konkret-
nie ,klauzule réwnej ochrony” (Equal Protection Clause). Niedlugo pdzniej,
w roku 1964, Sad potwierdzil te lini¢ argumentacji nakazujac, aby standard
réownej liczby wyborcow w okregach (jedna osoba, jeden glos, one person, one
vote) obowiazywal w wyborach do legislatur stanowych (Reynolds v. Sims) oraz
Izby Reprezentantow (Wesberry v. Sanders). W kolejnych sprawach z tej serii
Sad doprecyzowal, ze roznice w liczbie ludnoSci pomigdzy poszczegOlnymi
okrggami musza by¢ jak najmniejsze (Karcher v. Daggett z 1983 roku). Jedli nie

8 A. Gardner, What is “Fair” Partisan Representation, and How Can It Be Constitutional-
ized? The Case for Fixed Election Districts, ,Marquette Law Review” 2007, nr 90, s. 588.

9 R.H. Davidson, W.J. Oleszek, Congress..., op. cit., s. 48.

10 C. Stewart, Analyzing..., op. cit., s. 202.
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ma przekonujacego uzasadnienia, Sad nie tolerowatl roznic rzedu kilkunastu
osobll. Wyroki z linii Baker v. Carr doprowadzily do reapportionment revolu-
tion, czyli fali regularnych zmian granic okregdéw wyborczych, aby odpowiada-
ly one standardowi one person, one vote2. Od lat 60. stany nie mogly juz, jak
zdarzalo si¢ to dawniej, nie przeprowadzic redistrictingu po cenzusie, narazaly
sie¢ bowiem na interwencje sagdow, ktore w ostatecznoS$ci same rysowaty nowe
mapy okregdwl3.

Rowniez w latach 60. dziatania w zakresie granic okregdw wyborczych
rozpoczal Kongres Stanéw Zjednoczonych. Pomimo formalnego zréwnania
w prawach ludnoSci afroamerykanskiej wiele stanow wciagz stosowalo rozne
praktyki ograniczajace prawa czarnoskorych Amerykanéw, w tym prawo do
reprezentacji politycznej, co dokonywalo si¢ m.in. za pomoca rozmaitych
barier w prawie do glosowania (np. test na piSmiennosc), ale tez przez mani-
pulacje granicami okregdéw wyborczych. Chcac przeciwdziataé temu zjawisku,
w 1965 roku Kongres przyjal Voting Rights Act (VRA), ktorego dwa artykuly
dotyczyly bezpoSrednio kwestii redistrictingu4.

Artykut 2 zabranial ,,rozcieniczania” (dilution) glosow mniejszosci maja-
cego na celu utrudni¢ im wybranie reprezentujacego ich przedstawiciela.
Chodzilo tu o rysowanie granic okregow wyborczych w poprzek obszarow
z duzg koncentracjg ludnoSci afroamerykanskiej, aby poszczegdlne czesci tego
obszaru znalazly si¢ w okregach z dominacjg biatych wyborcow. Wobec faktu,
ze ludnoS¢ czarna zawsze stanowi mniejszoS¢ populacji, nawet przypadkowo
rysowane granice okregdw mogtoby tak podzieli¢ terytorium, aby cztonkowie

I TL. Brunell, The One Person, One Vote Standard in Redistricting: The Uses and Abuses
of Population Deviations in Legislative Redistricting, “Case Western Reserve Law
Review” 2012, nr 4, s. 1059-1063.

12 B.E. Cain, K. Mac Donald, M. McDonald, From Equality to Fairness: The Path of
Political Reform since Baker v. Carr, [w:] TE. Mann, B.E. Cain, M. Altman (red.), Party
Lines: Competition, Partisanship, and Congressional Redistricting, Brookings Institution
Press, Waszyngton 2005, s. 8-12.

13- G.W. Cox, J.N. Katz, Elbridge Gerry’s Salamander: The Electoral Consequences of the
Reapportionment Revolution, Cambridge University Press, Nowy Jork 2002, s. 127-208.

14 J. Levitt, E.L. Wood, A Citizen’s Guide to Redistricting [online], The Brennan Center
for Justice at New York University School of Law, Nowy Jork 2010, s. 46-48, http://
www.brennancenter.org/sites/default/files/legacy/CGR%20Reprint%20Single %20
Page.pdf [dostep: 14.06.2015]; L.P. Whitaker, Congressional Redistricting and the Voting
Rights Act: A Legal Overview [online], Waszyngton: Congressional Research Service,
2012, s. 1, https://www.fas.org/sgp/crs/misc/R42482.pdf [dostgp: 12.09.2015]; PD. Hair,
P. Karlan, Redistricting for Inclusive Democracy: A Survey of the Voting Rights Land-
scape and Strategies for Post-2000 Redistricting, Ford Foundation, Advancement Project,
Nowy Jork 2002, s. 9-10.
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mniejszosci w zadnym z nich nie byli decydujacy sita. Poniewaz jednak zgodnie
z konstytucja wszyscy obywatele majg prawo do reprezentacji politycznej, art. 2
VRA stwarzatl takze obowigzek stworzenia odpowiedniej, proporcjonalnej do
liczby cztonkow mniejszoSci w danym stanie, liczby okregdw, w ktorych dana
mniejszo$¢ stanowilaby wigkszo$¢ wyborcow (tzw. minoirty-majority districts)'.

Artykut 5 VRA dotyczyt tylko wybranych stanéw USA, gtdéwnie z potu-
dnia, majacych w swojej historii tradycje¢ dyskryminacji mniejszoSci. Wobec
tych stanow VRA stwarzal obowigzek kazdorazowego przedkiadania planow
nowych granic okrgegdw w Departamencie Sprawiedliwosci, celem spraw-
dzenia, czy plan ten z jednej strony nie ma na celu ,,roztopienia” glosow
mniejszosci, a z drugiej, czy nie pogarsza sytuacji mniejszoSci w stosunku do
obecnie obowiazujacych granic (tzw. zakaz retrogresji)l®.

Sad Najwyzszy jeszcze przed uchwaleniem VRA zajmowat si¢ dyskrymina-
cja mniejszosci poprzez manipulacje granicami okregéw wyborczych (Gomil-
lion v. Lightfoot z 1960 roku), takze po uchwaleniu VRA wydat kilka wyrokow
pozytywnie ustosunkowujac si¢ do zawartych tam postanowien (Allen v. State
Bd. of Elections, 1969; White v. Regester, 1973; Zimmer v. McKeithen, 1973)17.
Jednak w roku 1980, w wyroku w sprawie Mobile v. Bolden, znacznie ograniczyt
mozliwo$¢ powolywania si¢ mniejszoSci na art. 2 VRA. W wyroku tym Sad
stwierdzil, ze aby udowodnic, ze dana mapa okregdéw wyborczych dyskryminuje
mniejszosci, nalezy wykazac nie tylko dyskryminujacy efekt, ale takze odno$ng
intencje ze strony osOb rysujacych nowa mape, co byto czesto niemozliwe!s.

Wobec takiego rozwoju spraw Kongres ponownie wkroczyt do akcji
i w 1982 roku dokonat reformy VRA, ktora precyzowala, ze Akt 2 moze stu-
zy¢€ za podstawe do tworzenia minoirty-majority districts, 1 ustanawiala, ze do
udowodnienia, iz dany plan granic okregdw jest sprzeczny z VRA, wystarczy
wykazac tylko jego dyskryminujacy efekt!®. Reforma VRA zbiegta si¢ w czasie
z wyrokiem Karcher v. Daggett?0, stanowigcym niejako zwieficzenie linii wyro-

15 L.P. Whitaker, Congressional..., op. cit., s. 2-4; PD. Hair, P. Karlan, Redistricting...,
op. cit., s. 10-12.

16 L.P. Whitaker, Congressional..., op. cit., s. 6-9; PD. Hair, P. Karlan, Redistricting...,
op. cit., s. 12.

17 R.B. Morton, Analyzing..., op. cit., s. 617.

18 N. Persily, When Judges Carve Democracies: A Primer on Court-Drawn Redistricting
Plans, “The George Washington Law Review” 2005, nr 73, s. 1713.

19 N. Persily, Forty Years in the Political Thicket: Judicial Review of the Redistricting Pro-
cess since Reynolds v. Sims, [w:] TE. Mann, B.E. Cain, M. Altman (red.), Party Lines:
Competition, Partisanship, and Congressional Redistricting, Brookings Institution Press,
Waszyngton 2005, s. 87.

20 Jbidem, s. 75-76.
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kow dotyczacych standardu one person, one vote?l. Poczatek lat 80. stanowi
zatem koniec okresu reapportionment revolution i poczatek kolejnego etapu,
zwanego etapem ,roztapiania”22.

W drugim okresie reform systemu zmian granic okrggéw wyborczych
skupiano si¢ gtéwnie na zapewnieniu sprawiedliwej reprezentacji wszystkim
obywatelom, aby nie byli oni dyskryminowani pod zadnym wzgledem. W tym
okresie do dyskusji o dyskryminacji na tle rasowym dotaczyta dyskusja o dys-
kryminacji wyborcow ze wzgledow politycznych, czyli o konstytucjonalnosci
map okregdw wyborczych faworyzujacych jedna z partii politycznych. Sad
z reguly unikal zajmowania si¢ takimi sprawami, ze wzgledu na to, ze — jak
wspomniano — redistricting uwazano przede wszystkim za kwesti¢ polityczna,
za element normalnej gry partyjnej. W roku 1986, w wyroku w sprawie Davis
V. Bandemer Sad Najwyzszy uznal, ze redistricting oparty na kryteriach poli-
tycznych moze narusza¢ prawo, jesli:

,»,W sposob ciagly udaremnia wolg wigkszos$ci wyborcow lub ogranicza mniejszoSci wybor-
coéw nalezng im szans¢ na wplywanie na proces polityczny”23.

Jest to trudny do pokonania prég dowodu, stanowil on jednak przetom,
zapowiadajacy, ze by¢ moze w przyszioSci uda si¢ rozwigzaé problem politycz-
nego redistrictingu na drodze prawne;j.

W kwestii praw mniejszoSci reforma VRA spowodowata wysyp pozwow
sagdowych ze strony niezadowolonych mniejszosci. W roku 1986, w wyroku
w sprawie Thornburg v. Gingles Sad sformulowat proste kryteria, za pomoca
ktorych mozna oceni¢, czy dana mapa okregéw jest dyskryminujacaZt. Jed-
nocze$nie Departament Sprawiedliwosci zmienil interpretacje art. 5 VRA
1 zaczal zachecac stany, aby jak najbardziej maksymalizowaly liczbe okregow
minoirty-majority, co doprowadzilo do stworzenia po cenzusie w 1990 roku
znacznej liczby okregdéw o niezwykle wymyslnych ksztaitach?.

21 Cho¢ problem malapportionment teoretycznie wciaz istnieje, a wynika z faktu, ze zgod-
nie z Konstytucja kazdemu stanowi przysluguje przynajmniej jeden mandat do Izby
Reprezentantéw. Skutkuje to tym, ze w stanach z najmniejsza liczba mieszkancow,
ktorym zgodnie z cenzusowymi obliczeniami nalezalaby si¢ jedynie cze$¢ mandatu,
Reprezentanta wybiera znacznie mniej os6b niz w stanach o najwickszej liczbie lud-
nosci. R.B. Morton, Analyzing..., op. cit., s. 399.

22 B.E. Cain, K. Mac Donald, M. McDonald, From Equality..., op. cit., s. 12.

23 Ibidem, s. 13; N. Persily, Forty Years in the Political Thicket..., op. cit., s. 78-80.

24 B.E. Cain, K. Mac Donald, M. McDonald, From Equality..., op. cit., s. 12.

25 N. Persily, Forty Years in the Political Thicket..., op. cit., s. 83.
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W roku 1993, zajmujac si¢ jednym z takich okregoéw, Sad w wyroku Shaw
V. Reno zdecydowal, ze rasa nie moze by¢ jedynym kryterium na ktérym opie-
ra si¢ mapa okregow wyborczych. Sad przywotat ,,tradycyjne kryteria redistric-
tingu”, takie jak ciagtoS¢, zwartoS¢ i poszanowanie dla istniejacych podzialow
politycznych, i stwierdzil, ze segregacja ludzi wytacznie na podstawie rasy jest
niekonstytucyjna. Nie ma zadnego uzasadnienia dla tego, aby ludzie nie maja-
cy ze soba nic wspdlnego poza kolorem skory znajdowali si¢ w jednym okregu
wyborczym. Rasa moze by¢ brana pod uwage przy tworzeniu nowych granic
okregow, np. w celu zapewnienia zgodnosci z VRA, jednak nie jako jedyny
czy najwazniejszy czynnik, poniewaz jednym z kryteriow z wyroku Thornburg
v. Gingles jest np. zwarto$¢ terytorium, na ktorym zamieszkuje mniejszoS¢26.

Wyrok w sprawie Shaw v. Reno stanowi symboliczne zakonczenie etapu
,roztapiania”. Pokazat on, ze reformatorzy systemu zmian granic okrggow
wyborczych nie osiagng juz wiele powolujac si¢ na konstytucyjny zakaz dys-
kryminacji i nalezy szukac¢ innych sposobow na przeprowadzenie zmian. Kon-
kluzje te potwierdzit wyrok w sprawie Miller v. Johnson (1995), kontynuujacy
lini¢ Shaw v. Reno?’. Od roku 1993 mozemy moéwi¢ o rozpoczeciu okresu
kryteriow28. W okresie tym reformatorzy skupili si¢ na probie wypracowania
konsensusu odnoSnie do katalogu kryteriow, jakie powinny spetnia¢ plany
granic okrggoéw wyborczych. Jest to zwigzane z faktem, ze coraz wigksza
liczba stanOw, wobec kontrowersji jakie otaczaja redistricting, zdecydowala si¢
na odebranie kontroli nad tym procesem legislaturom stanowym i oddanie
jej w rece specjalnych, powolanych do tego cial, takich jak niezalezne czy
bezpartyjne komisje?’. I to wtasnie kryteriow, ktorymi majg kierowac si¢ te
komisje, dotyczy debata w trzecim okresie. JednoczeSnie jest to poczatek
ogo6lnonarodowej dyskusji na temat samego redistrictingu, jego skutkOw oraz
koniecznosci3? i mozliwosci3! reform. Uwaga skupita si¢ na problemach poli-

26 PD. Hair, P. Karlan, Redistricting..., op. cit., s. 15-18; R.B. Morton, Analyzing...,
op. cit., s. 620.

27 N. Persily, Forty Years in the Political Thicket ..., op. cit., s. 82.

28 B.E. Cain, K. Mac Donald, M. McDonald, From Equality..., op. cit., s. 16-19.

29 M.P. McDonald, A Comparative Analysis of Redistricting Institutions in the United States,
2001-02, ,,State Politics & Policy Quarterly” 2004, nr 4, s. 371-395.

30 Pojawily si¢ liczne organizacje i inicjatywy pozarzadowe domagajace si¢ reformy sys-
temu zmian granic okregdw i wskazujace na potrzebe i konieczno$¢ takich reform, np.
Fair Vote. Center for Voting and Democracy (http://www.fairvote.org/redistricting);
The Redistricting Game (http://redistrictinggame.org/index.php).

31 M. Altman, Modeling the effect of mandatory district compactness on partisan gerryman-
ders, ,,Political Geography” 1998, nr 17, s. 989-1012; M.P. McDonald, Redistricting and
Competitive Districts, [w:] M.P. McDonald, J. Samples (red.), Marketplace of Democracy:
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tycznych jakie moga wynikac z takiego a nie innego systemu zmian granic
okregdw (niska konkurencyjno$¢ wyborow, ostre podzialy polityczne).

W kwestii dyskryminacji rasowej pojawit si¢ argument, ze tworzenie okre-
gOw minoirty-majority wprawdzie zwigksza deskryptywna reprezentacje mniej-
szosci (oraz ich frekwencje w wyborach3?) jednak zmniejsza reprezentacje
substantywng. Reprezentant, niezaleznie czy nalezy do danej mniejszoSci,
majacy w swoim okregu pewien procent wyborcOw nalezacych do mniejszo-
Sci, jest w jakim$ stopniu zainteresowany jej sprawami. Poprzez skupienie
mniejszoSci w jednym okregu otaczajace go okregi sg rasowo i etnicznie jed-
nolite (tzw. wybielanie, bleaching), przez co ogdlna liczba reprezentantow
zainteresowanych losem mniejszoSci spada, cho¢ wigksza liczba jej przed-
stawicieli zasiada w Kongresie33. Sqd Najwyzszy w wydanym w 2003 roku
wyroku w sprawie Georgia v. Ashcroft odniost si¢ do tej dyskusji stwierdzajac,
ze wymagania VRA s3 spelnione nie tylko wtedy, kiedy mniejszo$¢ stanowi
wickszo$¢ wyborcow w danym okregu, ale takze wtedy, kiedy ma mozliwos¢
wywarcia znaczacego wplywu na reprezentujacych dany okreg politykow34.
Rozpoczeto to dyskusje o tworzeniu okregdw z widocznym wplywem, lecz nie
wigkszoScia, wyborcOw nalezacych do mniejszoSci (minority influence districts,
coalition districts).

Electoral Competition and American Politics, Brookings Institution Press, Waszyngton
2006, s. 234-240; T.E. Mann, Redistricting Reform: What Is Desirable? Possible?, [w:]
TE. Mann, B.E. Cain, M. Altman (red.), Party Lines: Competition, Partisanship, and
Congressional Redistricting, Brookings Institution Press, Waszyngton 2005, s. 92-114.

32 D. Hayes, S.C. McKee, The Intersection of Redistricting, Race, and Participation, ,,Amer-
ican Journal of Political Science” 2012, nr 1, s. 115-130.

33 D. Epstein, S. O’Halloran, Majority-minority districts and the new politics of congres-
sional elections, [w:] D. Brady, J. Cogan, M. Fiorina (red.), Continuity and Change
in House Elections, Stanford: Stanford University Press, 2000, s. 87-109; M. Overby,
K.M. Cosgrove, Unintended Consequences? Racial Redistricting and the Representation
of Minority Interests, ,,The Journal of Politics” 1996, nr 2, s. 540-550; R.H. Davidson,
W.J. Oleszek, Congress..., op. cit., s. 54. Odmienne zdanie prezentuja np.: D. Grigg,
J.N. Katz, The Impact of Majority-Minority Districts on Congressional Elections [online]
2005, Paper prepared for presentation at the annual meeting of the Midwest Political
Science Association, http://citeseerx.ist.psu.edu/viewdoc/download?doi=10.1.1.178.7
736&rep=repl&type=pdf [dostep: 4.05.2015]; K.W. Shotts, The Effect of Majority-
Minority Mandates on Partisan Gerrymandering, ,American Journal of Political Sci-
ence” 2001, nr 2, s. 120-135; K.W. Shotts, Does Racial Redistricting Cause Conservative
Policy Outcomes? Policy Preferences of Southern Representatives in the 1980s and 1990s,
,Journal of Politics” 2003, nr 1, s. 216-226.

34 N. Persily, Forty Years in the Political Thicket..., op. cit., s. 86; N. Persily, When Judges
Carve Democracies..., op. cit., s. 1717.
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Znaczacego tempa nabrala rowniez sprawa regulacji dyskryminacji
politycznej, jaka moze wynika¢ ze zmian granic okregow. W wyroku Vieth
v. Jubelirer w 2004 roku Sad Najwyzszy potwierdzit ustalenia z Davis v. Ban-
demer dotyczace mozliwej nielegalnoSci czysto politycznego redistrictingu.
Zas w przetomowej sprawie LULAC v. Perry Sad zapowiedzial, ze sprawa
niekonstytucyjnej dyskryminacji opartej na kryteriach politycznych moze by¢
przedmiotem badania przez sady, do tego jednak konieczne jest znalezienie
odpowiednich kryteriow oceny. Kryteria takie obecnie nie istnieja, Sad wska-
zal, ze takim kryterium moze by¢ symetria partyjna3. Wyrok ten otwiera pole
do znaczacego postepu w tej sprawie.

3. KONSEKWENCJE ZMIAN GRANIC OKREGOW WYBORCZYCH
DLA SYSTEMU POLITYCZNEGO

Intensywnos$¢ przedstawionych wyzej prob reformy systemu redistrictingu
wskazuje, ze jest on postrzegany jako zjawisko wazne i majace daleko si¢gaja-
ce konsekwencje. W istocie, zwlaszcza w mediach, gerrymandering3®, czyli redi-
stricting, oparty na kryteriach partyjnych, majacych dac jednej partii przewage
nad druga, jest widziany jako forma manipulacji ze strony partii politycznych,
ktore zamiast zabiega¢ o gltosy wyborcOw zapewniaja je sobie w nieuczciwy
sposOb37 (argument: przedstawiciel wybiera swoich wyborcéw38). Dodatkowo
wspomina si¢ tez o doprowadzeniu do polaryzacji politycznej przyczyniajacej
si¢ do coraz czestszych kryzysow politycznych3d, czy wrecz o pozbawienie

35 B. Grofman, G. King, The Future of Partisan Symmetry as a Judicial Test for Partisan
Gerrymandering after LULAC v. Perry, ,Election Law Journal” 2007, nr 1, s. 2-35;
A. Gardner, What is ., Fair”..., op. cit., s. 555-592.

36 J. Levitt, E.L. Wood, 4 Citizen’s..., op. cit., s. 8.

37 Gerrymandering. How can Republicans be both safer and more numerous? [online], The
Economist, 2013, www.economist.com/blogs/democracyinamerica/2013/10/gerryman-
dering [dostep: 7.12.2014]; L.J. Sabato, Republicans Really Could Win It All This Year
[online], Politico Magazine, 2014, http://www.politico.com/magazine/story/2014/01/
midterm-elections-republicans-really-could-win-2014-101802.html [dostep: 8.12.2014];
T. Dickinson, How Republicans Rig the Game, ,,Rolling Stone” [online] 2013, nr 1196,
http://www.rollingstone.com [dostep: 8.12.2014].

38 J. Levitt, E.L. Wood, 4 Citizen’s..., op. cit., s. 10.

39 C. Mui, To End Gridlock, Start by Ending Gerrymandering [online:] Forbes Maga-
zine, 2011, http://www.forbes.com/sites/chunkamui/2011/12/09/to-end-gridlock-
end-gerrymandering [dostep: 9.12.2014]; E. Willies, Extreme GOP Gerrymandering
Responsible For Tea Party Extremist [online:] Daily Kos, 2013, http://www.dailykos.
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amerykanskich wyborow sensownosci, gdyz ich wynik znany jest jeszcze przed
ich przeprowadzeniem*0. Politolodzy szeroko odnosza si¢ do tych zarzutow,
najczeSciej nie znajdujac dla nich istotnego potwierdzenia lub stwierdzajac
niewielki tylko wyplyw. Przedstawi¢ teraz ogOlny przeglad najwazniejszych
kwestii poruszanych w medialnej i naukowej debacie na temat konsekwencji
redistrictingu dla systemu politycznego.

Pierwsza kwestig jest bezpoSredni wplyw gerrymanderingu na wynik wybo-
rOw. Sprawa ta staje si¢ wazna zwlaszcza wobec faktu, ze w wyborach do
Izby Reprezentantow w 2012 roku Partia Demokratyczna, cho¢ zdobyta
ponad 50% gtoséw, to nie uzyskata wigkszoSci miejsc w Izbie Reprezen-
tantdw, a jedynie nieznacznie powigkszyta liczbg posiadanych mandatow*l.
Gerrymandering wydaje si¢ by¢ zdroworozsadkowym wyjaSnieniem tej sytu-
acji. Politolodzy wskazuja jednak, ze chociaz istotnie pewng liczbe mandatow
Republikanie zdobyli dzigki gerrymanderingowi, to gtdwna przyczyna takiego
wyniku wyborczego jest fakt, ze wyborcy Demokratow sg nierdwnomiernie
roztozeni na mapie. Sa oni skupieni glownie w miastach, podczas gdy wyborcy
Republikandéw na terenach wiejskich i na przedmiesciach. Skutkiem tego jest
swego rodzaju ,,naturalny” gerrymandering, bowiem duze i zwarte skupiska
Demokratoéw nawet bez dodatkowej manipulacji trudno by byto podzieli¢ na
osobne okregi bez dzielenia istniejacych granic politycznych i spolecznych czy
bez tworzenia okregdw o dziwacznych ksztattach. Dzigki temu wyborcy Repu-
blikanscy moga by¢ bardziej efektywnie roztozeni w pozostatych okrggach?2.

com/story/2013/10/11/1246244/-Extreme-GOP-Gerrymandering-Responsible-For-
Tea-Party-Extremist-VIDEO [dostep: 9.12.2014]; J. Terbush, How to fix gerryman-
dering and stop future shutdowns [online], The Week, 2013, http://theweek.com/
article/index/250618/how-to-fix-gerrymandering-and-stop-future-shutdowns [dostep:
9.12.2014]; J. Fitz-Gerald, Stealing the White House One Gerrymander at a Time
[online], Huffington Post, 2013, http://www.huffingtonpost.com/joan-fitzgerald/elec-
toral-college-gerrymandering_b_2552584.html [dostep: 9.12.2014]; J. Nichols, Our
Elections Really Are Rigged — by Gerrymandering and Districting Abuses [online] The
Nation, 2013, http://www.thenation.com/blog/174235/our-elections-really-are-rigged-
gerrymandering-and-districting-abuses [dostep: 9.12.2014].

40 J. Polk, Why your vote for Congress might not matter [online] CNN Politics, 2011,
http://edition.cnn.com/2011/11/18/politics/gerrymandering/index.html?hpt=hp_cl,
10.02.2015.

41 G.C. Jacobson, How the Economy and Partisanship Shaped the 2012 Presidential and
Congressional Elections, ,,Political Science Quarterly” 2013, nr 1, s. 21.

42 J. Chen, J. Rodden, Unintentional Gerrymandering: Political Geography and Electoral
Bias in Legislatures, ,,Quarterly Journal of Political Science” 2013, nr 8§, s. 239-269;
J. Chen, J. Rodden, Tobler’s Law, Urbanization, and Electoral Bias: Why Compact, Con-
tiguous Districts are Bad for the Democrats [online] 2009, www.stanford.edu/~jrodden/
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Sytuacja ta poglebiona jest przez dziatania VRA, ktory nakazuje tworzenie
okregéw z duzymi skupiskami mniejszoSci, za$ mniejszosci sg z reguly wybor-
cami Partii Demokratycznej*3. Wplyw gerrymanderingu jest tu zatem poSredni,
pogtebia on bowiem istniejacy skadinad trend.

Kolejnym zarzutem jest wplyw gerrymanderingu na — notowany w bada-
niach — zanik konkurencji wyborczej (nie myli¢ z konkurencyjnosciag wybo-
row)*. Nalezy zaznaczy¢, ze jest to zarzut przy zalozeniu, ze konkurencja
wyborcza wybordw jest czyms$ pozadanym, jest to jednak zatozenie kwestio-
nowane, sg bowiem gltosy mowiace, ze konkurencja wyborcza nie sprzyja
realizacji podstawowego celu wybordw, jakim jest zapewnienie obywatelom
efektywnej reprezentacji®.

Istnieja dwa rodzaje gerrymanderingu. Pierwszym jest gerrymandering par-
tyjny, do ktdrego dochodzi, gdy jedna partia kontroluje cialo wyznaczaja-
ce granice okregéw. Opiera si¢ on na taktyce ,lacz i dziel” (pack & crack)
i polega na ,,spakowaniu” wyborcOw partii opozycyjnej do jak najmniejsze;j
liczby okregow, w ktorych stanowia oni zdecydowang wigkszoS¢, a nastep-
nie podzielenie pozostatej ich liczby na pozostate okregi tak, aby w kazdym
z nich stanowili mniejszo$¢. Tym sposobem partia traci okregi ,,zapakowane”
wyborcami przeciwnymi, zyskuje jednak wszystkie pozostate, w ktorych jej
zwolennicy stanowig mniej lub bardziej znaczacg wigkszos¢. Jest to doktad-
nie ten sam mechanizm, ktory powoduje naturalng przewage Republikanow
w wyborach, tyle ze tym razem opiera si¢ na celowym dzialaniu4o.

chen_rodden_florida.pdf [dostep: 3.03.2015]; J. Rodden, C. Warshaw, Why the Demo-
crats Need Boll Weevils and Blue Dogs: The Distribution of Political Preferences across
U.S. House Districts [online] 2009, http://politics.as.nyu.edu/docs/I0/10542/rodden_
paper.pdf [dostep: 4.05.2015].

43 Nalezy wspomnieé, ze choc teza ta wydaje si¢ by¢ oczywista, to istnieja badania empi-
ryczne jej przeczace, np. A.B. Cox, R.T. Holden, Reconsidering Racial and Partisan
Gerrymandering, ,,University of Chicago Law Review” 2011, nr 78, s. 553-604.

44 G.C. Jacobson, Competition in US Congessional Elections, [w:] M.P. McDonald, J. Sam-
ples (red.), Marketplace of Democracy: Electoral Competition and American Politics,
Brookings Institution Press, Waszyngton 2006, s. 27.

45 TL. Brunell, Rethinking Redistricting: How Drawing Uncompetitive Districts Eliminates
Gerrymanders, Enhances Representation, and Improves Attitudes toward Congress, ,,PS:
Political Science and Politics” 2006, nr 1, s. 77-85; J. Buchler, Competition, Representa-
tion and Redistricting: the Case Against Competitive Congressional Districts, ,,Journal of
Theoretical Politics” 2005, nr 4, s. 431-463.

46 M.P. McDonald, Redistricting and Competitive Districts, op. cit., s. 230-232; F. Gul,
W. Pesendorfer, Strategic Redistricting, ,,American Economic Review” 2010, nr 100,
s. 1616-1641.
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Drugi rodzaj, gerrymandering dwupartyjny, zwany réwniez ,.gerrymanderin-
giem ochrony urzedujacych (incumbent protection)”, pojawia si¢ gdy kontro-
la na ciatami rysujacymi mapy okregdw dzielona jest przez obydwie partie.
Mapy najczesciej rysowane sa wtedy tak, aby ochronic¢ obecnie urz¢dujacych
Reprezentantdw, tzn. w znaczacy sposdb zachowujac istniejace granice, za$
w przypadku koniecznoSci korekty dokonywane sa w taki sposob, aby wzmoc-
ni¢ okregi urzedujacych (z braku dobrego polskiego tlumaczenia uzywam
tego stowa jak rzeczownika), czyli doda¢ wyborcéw sympatyzujacych z ich
partia, badz odja¢ wyborcow przeciwnych#’.

Oba rodzaje opieraja si¢ na tworzeniu tzw. bezpiecznych (safe) okregdw,
kosztem okregdéw marginesowych (marginal), czyli takich, w ktorych wybor-
cOw obu partii jest mniej wiecej po rdwno, a co za tym idzie, konkurencja jest
najbardziej intensywna. Giéwna wing obarcza si¢ — bardziej rozpowszech-
niony — gerrymandering ochrony urzedujacych, ktory powoduje praktyczne
zablokowanie konkurencji, poniewaz zmiana reprezentujacego moze dokonac
sie tylko w wyniku jego rezygnacji. Gigbsze analizy tego problemu wskazuja
jednak, ze nie jest to tak oczywiste jak mogloby si¢ wydawaé. Po pierw-
sze, cho¢ badania empiryczne nie sa zgodne co do zwiazku gerrymanderin-
gu z liczba marginalnych (konkurencyjnych) okregéw*S, zanik konkurencji
wyborczej jest trendem historycznym, rozpoznanym i analizowanym juz od
bardzo dawna*. Wspolczynnik reelekcji od wielu dekad sigga ponad 90%.
Z byciem urzedujacym reprezentantem wigze si¢ wiele przywilejow, w tym
dostep do mediow, lepsza rozpoznawalno$é, budowanie sobie reputacji wsrod

47 M.P. McDonald, Redistricting and Competitive Districts, op. cit., s. 227-229.

48 Brak takiego zwigzku wykazuja: A.I. Abramowitz, B. Alexander, M. Gunning, Incum-
bency, Redistricting, and the Decline of Competition in U.S. House Elections, ,,The Jour-
nal of Politics” 2006, nr 1, s. 75-88; G.C. Jacobson, Competition in US Congessional
Elections, op. cit., s. 34-35; A.I. Abramowitz, B. Alexander, M. Gunning, Drawing the
Line on District Competition: A Rejoinder, ,,PS: Political Science and Politics” 2006,
nr 1, s. 95-97. Nie zgadzaja si¢ z nimi: M.P. McDonald, Drawing the Line on District
Competition, ,,PS: Political Science and Politics” 2006, nr 1, s. 91-94; M.P. McDonald,
Re-Drawing the Line on District Competition, ,,PS: Political Science and Politics” 2006,
nr 1, s. 99-101; TE. Mann, Polarizing the House of Representatives: How Much Does
Gerrymandering Matter, [w:] PS. Nivola, D.W. Brady (red.), Red and Blue Nation?
Characteristics and Causes of America’s Polarized Politics, Brookings Institution Press,
Waszyngton 2006, s. 268-274.

49 S. Ansolabehere, J.M. Snyder, The Incumbency Advantage in U.S. Elections: An Analysis
of State and Federal Offces, 1942-2000, ,,Election Law Journal” 2002, nr 3, s. 315-338;
D.R. Mayhew, Congress: The Electoral Connection, Yale University Press, New Haven
2004.
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wyborcow (tzw. personal vote>?). Wlasnie dzigki nim istnieja, choc nie jest ich
wielu, reprezentacji wybrani w okregach zdominowanych przez parti¢ prze-
ciwng. Gerrymandering moze w pewnym stopniu pomagac urzedujacym lub
im zaszkodzi¢5!, ale nie zmienia faktu, ze i tak dysponuja znaczng przewaga.
Innym ciekawym argumentem jest to, ze zanik konkurencji jest wynikiem
zmian na poziomie elektoratu, polegajacych na geograficznym taczeniu si¢
Amerykanow we wspolnoty wyznajace podobne wartoSci i majace podobne
upodobania politycznes2. Dodatkowym argumentem jest to, ze w konkurencja
wyborcza nie jest wcale wigksza w wyborach do Senatu, w ktorych nie ma
redistrictingu?3.

Istnieja glosy mdwiace, ze redistricting wrgcz wzmaga konkurencje wybor-
cza. Po pierwsze dlatego, ze w wyniku utraty mandatu przez stan dwoch
urzedujacych w danym stanie moze znalez¢ si¢ w jednym okregu i beda
musieli ze sobg konkurowaé lub, ze w wyniku zmian utracg cze$¢ swoich
dotychczasowych wyborcéw, a z nimi cze$¢ personal vote. Swiadomi tego
potencjalni kontrkandydaci wybieraja wtasnie moment reapportionment na
zgloszenie swojej kandydatury>*. Po drugie dlatego, ze cho¢ urz¢dujacy nie
muszg obawiac si¢ pokonania w wyborach, wciagz jednak musza obawiac si¢
konkurencji w prawyborach, w ktorych moze ich zastapi¢ inny cztonek domi-
nujacej w okregu partii>>. Dowodem na prawdziwos¢ tych tez jest fakt, ze
w wyborach odbywajacych si¢ bezposrednio po kolejnej rudzie redistrictingu
procent urz¢dujacych odchodzacych na emeryturg lub rezygnujacych z innego
powodu jest zawsze znaczaco wyzszy>°.

50 J.L. Carson, E.J. Engstrom, J.M. Roberts, Candidate Quality, the Personal Vote, and the
Incumbency Advantage in Congress, ,,American Political Science Review” 2007, nr 2,
s. 289-301.

51 S.W. Desposato, J.R. Petrocik, The Variable Incumbency Advantage: New Voters, Redis-
tricting, and the Personal Vote, ,American Journal of Political Science” 2003, nr 1,
s. 18-32; J.N. Friedman, R.T. Holden, The Rising Incumbent Reelection Rate: What's
Gerrymandering Got to Do With 1t?, ,/ The Journal of Politics” 2009, nr 2, s. 593-611.

52 B. Bishop, The Big Sort: Why the Clustering of Like-Minded America is Tearing Us Apart,
Mariner Books, Nowy Jork 2009.

53 G.C. Jacobson, Competition in US Congessional Elections, op. cit., s. 46-50.

54 G.W. Cox, J.N. Katz, Why Did the Incumbency Advantage in U.S. House Elections
Grow?, ,,American Journal of Political Science” 1996, nr 2, s. 478-497; L.S. Maisel,
C.D. Maestas, W.J. Stone, The Impact of Redistricting on Candidate Emergence [w:]
TE. Mann, B.E. Cain, M. Altman (red.), Party Lines: Competition, Partisanship, and
Congressional Redistricting, Brookings Institution Press, Waszyngton 2005, s. 31-50.

55 D.W. Brady, H. Han, J.C. Pope, Primary Elections and Candidate Ideology: Out of Step
with the Primary Electorate?, ,Legislative Studies Quarterly” 2007, nr 1, s. 79-105.

56 J.N. Friedman, R.T. Holden, The Rising..., op. cit., s. 595.
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Nastepnym zarzutem wobec gerrymanderingu jest to, ze wzmaga on
polaryzacje amerykanskiej sceny politycznej. Polaryzacja ta jest zjawiskiem
szeroko rozpoznanym i mierzalnym, np. poprzez zanik tzw. ticket splitting,
czyli glosowania na kandydatow roznych partii w wyborach na prezydenta,
do Senatu i Izby Reprezentantdw, ale takze poprzez rozne inne wskazni-
ki, co potwierdzaja liczne badania®’. Korelacja polega rzekomo na tym, ze
w bezpiecznych okregach, powstatych przez gerrymandering, Reprezentanci
nie maja zadnej konkurencji, wiec mogg bardziej skupic si¢ na dziataniu zgod-
nym ze swoja ideologig i przynaleznoSciag partyjng. Konkurencja tymczasem
powoduje staranie si¢ o zdobycie jak najwigkszej liczby glosow, co wymusza
umiarkowanie38. Dodatkowo, w prawyborach biorg udziat najbardziej ideolo-
gicznie zaciekli zwolennicy danej partii, urzedujacy muszg starac si¢ przede
wszystkim o nich’?, co poglebia upartyjnienie i ideologizacje ich zachowania.

Ponownie, politolodzy w znacznej mierze negujg taki przebieg zdarzen.
Wskazuje si¢, ze w perspektywie historycznej polaryzacja partyjna jest zja-
wiskiem stale wystepujacym w amerykanskim systemie politycznym, okres
jej zaniku po II Wojnie Swiatowej nalezy traktowaé jako wyjatek, obecnie
za$§ mamy do czynienia ze swoistym powrotem do normalnosci®. Giéwnym
argumentem jest tu jednak fakt, ze za polaryzacje odpowiadajg dwa wzajem-
nie nape¢dzajace si¢ zjawiska, z ktorych zadne nie jest zwigzane z gerryman-
deringiem: polaryzacja elit politycznych i polaryzacja wyborcow. To pierwsze
zjawisko wynika ze zmian instytucjonalnych, jakie zaszly w Kongresie po
przejeciu nad nim kontroli przez Republikanéw w 1994 roku. Za te zmiany,
gléwnie negatywne, odpowiedzialne sg obie partie, ich wynikiem zas$, oprocz
polaryzacji, polegajacej na wzmocnieniu spdjnosci partii politycznych i odda-
leniu si¢ ich stanowisk, jest m.in. postepujacy paraliz decyzyjny®!.

57 L.M. Bartels, Partisanship and Voting Behavior, 1952-1996, ,,American Journal of
Political Science” 2000, nr 1, s. 35-50.

58 T.E. Mann, Polarizing the House of Representatives..., op. cit., s. 266.

59 D.W. Brady, H. Han, J.C. Pope, Primary Elections..., op. cit., s. 79-105.

60 D.W. Brady, H. Han, An Extended Historical View of Congressional Party Polariza-
tion [online] 2004, Working paper prepared for presentation at Princeton University,
http://www.princeton.edu/csdp/events/Brady120204/BradyHan12022004.pdf [dostep:
17.08.2015]. Zobacz tez: E.J. Engstrom, S. Kernell, Manufactured Responsiveness: The
Impact of State Electoral Laws on Unified Party Control of the Presidency and House
of Representatives, 1840-1940, ,,American Journal of Political Science” 2005, nr 3,
s. 531-549.

61 JM. Roberts, S.S. Smith, Procedural Contexts, Party Strategy, and Conditional Party
Voting in the U.S. House of Representatives, 1971-2000, ,,American Journal of Political
Science” 2003, nr 2, s. 305-317; T. Mann, N.J. Ornstein, The Broken Branch: How
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Drugim waznym zjawiskiem jest polaryzacja elektoratu. Wskazuje sig, ze
wsrdd amerykanskich wyborcow doszto do znaczacej korelacji migdzy wyzna-
wang ideologia, przynaleznoScig partyjng i sposobem glosowaniem, a takze
rozszerzenia konfliktu partyjno-ideologicznego na rézne dziedziny zycia®2, co
prowadzi do wyostrzenia si¢ podzialu na dwa obozy (o mniej wigcej rownej
liczebnoSci). Nastepnie ta polaryzacja spoteczna przenoszona jest przez sys-
tem wyborczy do systemu partyjnego i dalej®3. Kwestig sporng pozostaje, czy
dotyczy to wszystkich obywateli czy wytacznie tych Swiadomych i aktywnych
politycznie®, wskazuje si¢, mimo to, na wiele mozliwych przyczyn tego stanu
rzeczy, najczesciej chyba rewolucje polityczna na potudniu USA i zanik kon-
serwatywnej frakcji Demokratow z potudnia i liberalnej frakcji Republikanow
ze wschodniego wybrzezabs, oraz zwigzany z tym rozpad New Deal Coalition.

Waznym argumentem jest, ze polaryzacja wyplywa po prostu z natury
amerykanskiego systemu politycznego, opartego na dwodch partiach i jedno-
mandatowych okrggach wyborczych w systemie ,,zwyci¢zca bierze wszystko67.
Kolejna linia argumentacji wskazuje na wzrost réznic w dochodach (u podto-
za ktorych leza m.in.: migracje, zanik zwigzkéw zawodowych, rozwdj rynkow
finansowych, otwarcie na handel miedzynarodowy)%. Innym wyjasnieniem
sa zmiany kulturowe. Chodzi tu o pojawienie si¢ w polityce od lat 60. takich
kwestii, jak: seks i sprawy z nim zwigzane (aborcja, antykoncepcja, edukacja,
homoseksualizm), wojna i pokoj (wydatki na zbrojenia, uzycie sity, bezpie-

Congress Is Failing America and How to Get It Back on Track, Oxford University Press,
Nowy Jork 2008.

62 M.D. Brewer, The Rise of Partisanship and the Expansion of Partisan Conflict within the
American Electorate, ,Political Research Quarterly” 2005, nr 2, s. 219-229.

63 G.C. Jacobson, Partisan Polarization in Presidential Support: The Electoral Connection,
,Congress & the Presidency” 2003, nr 1, s. 1-36; G.C. Jacobson, Partisan Polarization
in American Politics: A Background Paper, ,,Presidential Studies Quarterly” 2013, nr 4,
s. 688-708.

64 M.P. Fiorina, S.J. Abrams, J.C. Pope, Culture War? The Myth of a Polarized America,
Longman, Nowy Jork 2010; A.I. Abramowitz, The Disappearing Center: Engaged Citi-
zens, Polarization, and American Democracy, Yale University Press, New Haven 2012;
G.C. Layman, T.M. Carsey, Party Polarization and “Conflict Extension” in the American
Electorate, ,,American Journal of Political Science” 2002, nr 4, s. 786—-802.

65 G.C. Jacobson, Partisan Polarization in American Politics..., op. cit., s. 7-8.

66 T.E. Mann, Polarizing the House of Representatives..., op. cit., s. 263.

67 S. Ansolabehere, W. Leblanc, J.M. Snyder, When parties are not teams: party positions
in single-member district and proportional representation system, ,Economic Theory”
2011, nr 3, s. 521-547.

68 N. McCarty, K.T. Poole, H. Rosenthal, Polarized America: The Dance of Ideology and
Unequal Riches, MIT Press, Cambridge 2008.
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czefistwo narodowe), religia (edukacja, symbole w miejscach publicznych),
rasa i etniczno$¢ (akcja afirmacyjna, wydatki socjalne), podatki i deficyt
budzetowy, prawa kobiet (parytety, nowe role spoleczne, mobbing). Pojawie-
nie si¢ tych spraw na scenie politycznej doprowadzito do powstania maso-
wych ruchéw spotecznych, ktore z kolei wytworzyly spojne i jednoznaczne
stanowisko wobec wszystkich tych, pozornie niepowigzanych ze sobg kwestii
(np. ruch feministyczny, ruchy religijne). Nastepnie ruchy te sprzymierzyly si¢
z partiami politycznymi, dzigki czemu Republikanin stat si¢ synonimem kon-
serwatysty, a Demokrata liberata, choé po I Wojnie Swiatowej tak nie byto®.

Brak relewantnego zwiazku polaryzacji z gerrymanderingiem potwierdza
wigkszo$¢ badan empirycznych?, a takze fakt, ze jest ona rOéwnie znacza-
ca w Senacie’!, w wyborach do ktorego nie ma redistrictingu. Nawet bada-
nia potwierdzajace pewien zwigzek miedzy gerrymanderingiem i polaryzacja
(dowodza one zwiazku migdzy polaryzacja okregu a faktem, ze niedawno
ulegt on zmianom granic) szacuja, ze jest to raczej wplyw posredni, odpo-
wiedzialny za 10-20% caloSci zjawiska’2. Absolutnym wyjatkiem sa badania
stwierdzajace zwigzek bardziej bezposredni i sprawczy’3. Mozna wspomnie¢
rOwniez o glosach mowigcych, ze polaryzacja nie jest niczym zlym, m.in. dla-
tego, ze powoduje wigkszg przejrzystos¢ sporow politycznych czy wzmacnia
zwiazek partii z jej zwolennikami’4.

%9 T.B. Edsall, Why Other Sources of Polarization Matter More. Comments on Chapter Six,
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2005, http://www.socsci.uci.edu/~bgrofman/Brunell-Grofman%20APSA %202005.pdf
[dostep: 7.09.2015].
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2010, nr 1, s. 27.
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2008, s. 62-84.
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tives, ,,American Politics Research” 2007, nr 6, s. 878-904.
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Ostatnig kwestig jest wplyw gerrymanderingu na istote najwazniejszego
demokratycznego mechanizmu, jakim sg wybory, a konkretnie na kwesti¢
efektywnej reprezentacji wyborcow przez wytonionych przez nich przedstawi-
cieli. Glowny zarzut opiera si¢ na stwierdzeniu, ze urzedujacy w bezpiecznych
okregach, ze wzgledu na brak zagrozenia wyborczego, staja si¢ niewrazliwi na
problemy obywali i skupiajg si¢ na rozgrywkach partyjnych, badz kitotniach
ideologicznych, czgsto prezentujac w nich swoje wiasne stanowisko, zupelnie
odmienne od stanowiska wigkszoSci ludzi w okrggu. Temat ten poruszono
juz wczesniej, przy okazji konkurencji wyborczej i polaryzacji. Istnieje wiele
argumentOéw przemawiajacych za tym, ze zjawiska te wcale nie pogarsza-
ja efektywnosci reprezentacji, wrecz przeciwnie. Dodatkowo, istnieje wiele
badan potwierdzajacych, ze urzedujacy sa wrazliwi na zdanie opinii publicz-
nej, co wida¢ m.in., cho¢ nie tylko, w tym, jak zmienia si¢ ich sposob gtoso-
wania w reakcji na zmiany polityczne i ideologiczne w ich okr¢gu’s. Badania
potwierdzaja takze, ze Amerykanscy wyborcy nie sg pasywni i gdy czuja, ze
nie sa odpowiednio reprezentowani, podejmuja aktywne dzialania spoteczne,
aby zmienic t¢ sytuacje’®.
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PODSUMOWANIE

W artykule zaprezentowano dynamike polaczen i zaleznoSci taczacych
poszczegllne czgsci systemu politycznego USA. Zmiany granic okrggow
wyborczych mogg wplywaé na dziatanie catego systemu wyborczego, a za jego
posrednictwem oddziatywa¢ zwrotnie na system partyjny, rezim polityczny,
kulture i tradycje polityczna, zmiang polityczng i wreszcie otoczenie spolecz-
ne, czyli wptywac¢ na ksztatt calego systemu politycznego.

Najwyrazniej widac to na przyktadzie ewolucji systemu zmian granic okre-
gow wyborczych, ktora jest wypadkowa rozmaitych tendencji pochodzacych
zarOWno spoza, jak i z wngtrza systemu politycznego.

Problematyczna jest jednoznaczna ocena relacji zwrotnej, to jest wpltywu
systemu zmian granic okr¢géw na system wyborczy i system polityczny. Ze
wzgledu na wspomniang wczesniej ztozono$¢ trudno bytoby oczekiwaé wyraz-
nych, bezposrednich i sprawczych powigzan, dlatego tez glosy wskazujace
na gerrymandering jako glowne zrodlo obecnych problemoéw amerykanskiego
systemu politycznego sa w duzej mierze przesadzone.

Bez watpienia mamy jednak do czynienia, jak wspomniano we wstepie,
z wplywem poSrednim, wzmacniajagcym istniejace skadinagd trendy, oraz
wplywem posredniczacym, czyli przekazywaniem zmian i tendencji z jednego
poziomu systemu politycznego na inny. Wplyw ten jest trudny do jedno-
znacznego uchwycenia i zmierzenia w iloSciowych badaniach empirycznych
(zwlaszcza, ze ich wyniki czgsto zalezg od zastosowanych metod i wybranych
do analizy danych), nie mozna go jednak wykluczyc.

Sensowne jest wigc kontynuowanie dyskusji na ten temat, jak rowniez
zastanawianie si¢ nad mozliwoscig reformy obecnego systemu redistrictingu.
Dyskusja ta nie zamyka si¢ w granicach USA, jak bowiem pokazuje przykiad
kryzysu ekonomicznego, badZz niedawnych wydarzen zwigzanych z grozba
bankructwa panstwa w wyniku kryzysu politycznego zwigzanego z uchwala-
niem budzetu federalnego, kichnigcie Ameryki (zgodnie ze starym powiedze-
niem) wcigz zagraza zdrowiu §wiata.
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ZMIANY GRANIC OKREGOW WYBORCZYCH W WYBORACH
DO 1zBY REPREZENTANTOW KONGRESU STANOW ZJEDNOCZONYCH
I ICH ROLA W SYSTEMIE POLITYCZNYM USA

Streszczenie

Gtownym celem artykutu jest analiza systemu zmian granic okrggéw wybor-
czych w wyborach do Izby Reprezentantow Kongresu USA oraz zbadanie,
jakie konsekwencje ma on dla funkcjonowania calego systemu politycznego.
Artykul opiera si¢ na tezie, ze zmiany granic okr¢géw nie maja bezpoSred-
niego wplywu na wyniki wyborow i na system polityczny, majg jednak istotny
wplyw posSredni, wzmacniajacy inne tendencje, a takze poSredniczacy, pole-
gajacy na transmisji zmian z jednego poziomu systemu politycznego na inny.

Artykut sktada si¢ z trzech czesSci. W pierwszej przedstawiony jest histo-
ryczny proces ksztaltowania si¢ systemu zmian granic okregdw wyborczych,
od ustanowienia Standow Zjednoczonych az do lat 60. XX wieku. W drugie;j
czesci omOwione sg trzy kolejne etapy ewolucji wspotczesnego systemu zmian
granic okregdw. W trzeciej czeSci zanalizowany jest wplyw systemu zmian
granic okregdw na funkcjonowanie catego systemu politycznego. Poruszone
sg takie zagadnienia, jak: bezpoSredni wplyw na wynik wyboréw, domniemany
zanik konkurencji wyborczej, rosngca polaryzacja sceny politycznej i elektora-
tu oraz wrazliwo$¢ wybranych przedstawicieli na problemy wyborcow.

REDISTRICTING IN THE ELECTIONS TO THE US HOUSE
OF REPRESENTATIVES AND ITS ROLE IN THE US POLITICAL SYSTEM

Summary

The main purpose of this article is to analyse the system of redistricting
regarding the elections to the US House of Representatives and to examine
what consequences it has for the entire political system. The article is based
on a hypothesis that redistricting does not have a direct impact on elections
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results and on the political system. However, it has an important indirect
impact, strengthening already existing trends, and also a mediating impact,
consisting in the transmission of changes from one level of the political sys-
tem to another level. The article consists of three parts. The first one is
devoted to historical evolution of the redistricting system, from the creation
of the United States till the 1960s. The second part discusses three subse-
quent phases of the evolution of the contemporary redistricting system. The
third part investigates how redistricting affects the political system as a whole.
The following issues are analysed in this part: direct impact on elections
results, alleged decline in electoral competition, growing polarization of the
political arena and the electorate, and representatives’ attentiveness to their
constituents’ problems.

WN3MEHEHUS TPAHULL U3BUPATEJIBHBIX OKPYTOB B BBIBOPAX
B ITAJIATY TTPENCTABUTENEN KOHIPECCA COEOUHEHHBIX IIITATOB
AMEPUKU U UX POJIb B MOJIMTUYECKON CUCTEME CIIA

Pes3tome

['maBHOW 1IeNIbIO CTAThU SIBJSIETCS aHAJIA3 CUCTEMbI U3MEHEHWI FpaHul, U30u-
parenbHbIXx OKpyroB B BblOopax B [lanmaty IlpencraBureneit Konrpecca CIIA,
a Take MCCIefloBaHue TOro, Kakue MOCJeACTBUSI OHa UMeeT sl (PyHKLMOHUPO-
BaHUs BCEH NMOMUTUYECKON cucTeMbl. CTaThsl ONMPAETCs HA TE3UC, CYyTh KOTOPOrO
B TOM, YTO W3MEHEHUs TPAHUL] OKPYTOB HE MMEIOT HEMOCPEACTBEHHOIO BIIMSTHUS
Ha pe3yJbTaThbl BHIOOPOB M HAa MOJUTUYECKYIO CHCTEMY, OJHAKO MMEIOT CYILeC-
TBEHHOE KOCBEHHOE BIIMSIHUE, YKPEIUIIOLIEe APyrue TEeH[ACHLUWN, a TaKXKe I10C-
PENHNYECKOE, CYTh KOTOPOrO COCTOMT B Tepefade M3MEHEHHWI C OIHOTO YPOBHS
NOJIUTAYECKON cucTeMbl Ha ipyroi. CTaThbsi COCTOUT U3 TPEX yacTeil. B nepsoii
YACTH NPEACTABIIEH NCTOPUYECKAN Npouecc (hOPMUPOBAHUS CUCTEMBI U3MEHEHNS
IpaHAL N30MpaTeENbHBIX OKPYToB, ¢ MOMeHTa oopa3oBanus CoeHEHHBIX LlITaToB
u o 60-x romoB XX Beka. Bropas yacTh mocBsilieHa aHaNIM3y TPEX MOCHEmy-
IOIUX 3TAlOB 3BOJIIOUUHA COBPEMEHHON CUCTEMBI U3MEHEHMsI TPAHUL, OKPYIOB.
B TpeTheii yacTy aHanM3MpyeTCs BIMSHUE CUCTEMbl U3MEHEHHs T'PaHNL, OKPYTrOB
Ha (PYHKLMOHUPOBAHME BCEW MOIMTUYECKON CUCTEMBbI. 3aTPOHYTHI CleAyIoLIye
BOIIPOCHI: HENOCPEACTBEHHOE BIIMSIHAE HA PE3YJIbTAT BBIOOPOB, MHUMOE HCYE3-
HOBEHME M30MpaTesIbHON KOHKYPEHLWH, pacTyllas MOJspU3auys MOJUTHYECKON
CLIEHBI M 3JIeKTOpaTa, a TakKe BHUMaHUe W30paHHbIX MpeAcTaBUTeNen K npoobJe-
MaM u3bupatesei.
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JOZEF M. FISZER (ED.)
THE EURO-ATLANTIC SYSTEM IN A MULTIPOLAR WORLD. A FORECAST

JOZEF M. FiszER, JAKUB WODKA, PAWEL OLSZEWSKI, TOMASZ
PASZEWSKI, AGNIESZKA CIANCIARA, AGNIESZKA ORZELSKA-STACZEK

LOGOS VERLAG, BERLIN 2015, SS. 164

O MULTIPOLARNYM SWIECIE — POLSKI GLOS W MIEDZYNARODOWEJ DEBACIE

W 2015 roku w renomowanym berlifiskim wydawnictwie Logos ukazata si¢
drukiem angielskoje¢zyczna prognoza opracowana w Instytucie Studiow Poli-
tycznych Polskiej Akademii Nauk na temat roli systemu Euro-Atlantyckiego
w $wiecie multipolarnym!. Prognoze te, pod kierownictwem profesora Joze-
fa M. Fiszera, przygotowata grupa pracownikdéw naukowych zatrudnionych
w trzech Zaktadach ISP PAN — Europeistyki, Europy Srodkowo-Wschodniej
oraz Zaktadzie Bezpieczenstwa Miedzynarodowego i Studiow Strategicznych.
Stanowi ona podsumowanie projektu badawczego sfinansowanego przez
Narodowe Centrum Nauki pod roboczym tytutem ,,Rola euroatlantyckiego
systemu w wielobiegunowym $wiecie w konteksScie ksztattujacego sie¢ nowego
tadu globalnego?”.

Celem projektu byta proba analizy wyzwan dla systemu euroatlantyckiego
w nowym uktadzie sit mi¢dzynarodowych, a materialem wyjsciowym wielolet-
nie badania grupy autordw, ktOrzy rozwazania swoje zawarli w recenzowanej
pracy. Raport sktada si¢ ze wstepu Jozefa M. Fiszera, szeSciu rozdziatow

1 Jest to angielskojezyczne wydanie pracy zbiorowej — System euroatlantycki w wielobie-
gunowym Swiecie. Proba prognozy, Jozef M. Fiszer, Jakub Wodka, Pawetl Olszewski,
Tomasz Paszewski, Agnieszka Cianciara, Agnieszka Orzelska-Staczek, Instytut Studiow
Politycznych Polska Akademia Nauk, Warszawa 2014, ss. 172.

2 Projekt NCN nr 2011/01/B/HS5/02630.
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merytorycznych (z wieloma podrozdziatami), odrgbnego zakoficzenia, obszer-
nej bibliografii oraz not o autorach.

Poniewaz tytuly nieco r6znig si¢ w obu wersjach jezykowych, ze wzgledu
na fakt ich modyfikacji na potrzeby angielskojezycznego czytelnika, konieczne
jest ich wymienienie. Pierwszy rozdziat to: Euro-Atlantic System Today and its
Prospects in the New Global Order (w polskiej wersji: System euroatlantycki
i jego perspektywy); rozdzial drugi: Rising Powers, Global Governace and the
New International Order — Challenges for the Europe and Union and the United
States (Wschodzace potegi, global governance i nowy tad miedzynarodowy —
wyzwania i zadania dla Unii Europejskiej i Stanéw Zjednoczonych); rozdziat
trzeci: The European Union and the United States in the Process of Shaping
a New Architecture of Global Governance in a Transatlantic Perspective (Unia
Europejska i Stany Zjednoczone w procesie ksztattowania nowej architektury
tadu globalnego w perspektywie relacji transatlantyckich), rozdzial czwarty:
The West in the Face of China’s Rising Power — Challenges and Tasks (Zachod
wobec rosnacej potegi Chin — zagrozenia i zadania), rozdzial piaty: Differen-
tiated Integration in the European Union and Its Prospects in the Context of
Enlargement and Neighbourhood Policies (Zr6znicowana integracja w Unii
Europejskiej i jej perspektywy w kontekscie polityki rozszerzenia i sasiedztwa)
oraz rozdziat szosty: The Place and Role of Poland in the Euro-Atlantic System
(1999-2013) (Miejsce i rola Polski w systemie euroatlantyckim (1999-2013).

Zanim przejde do analizy rozdzialow, musze poczyni¢ wazng wzmianke
metodologicznej natury. Autorzy prognozy zwracaja uwage na fakt, ze obecnie
zarOéwno politycy, publicysci, jak 1 naukowcy, traktujg system transatlantycki
1 euroatlantycki jako synonimy, utozsamiajac go z NATO i Unig Europejska
oraz szeroko pojmowanym bezpieczefistwem mi¢dzynarodowym Zachodu.
System transatlantycki to przede wszystkim relacje i wspotpraca w r6znych
dziedzinach migdzy panstwami nalezacymi do NATO oraz Stanami Zjedno-
czonymi i Kanada, system euroatlantycki za$ to szerszy obszar wspOtpracy
migdzynarodowej obejmujacej europejskie panstwa cztonkowskie NATO oraz
inne polozone w Europie, ktore nie sg jego cztonkami.

Gl6wna teza Jozefa Fiszera pt. Euro-Atlantic System Today and its Prospects
in the New Global Order brzmi, ze system euroatlantycki jest obecnie, i bedzie
w przyszloSci, niezbedny dla zapewnienia Swiatu pokoju i bezpieczenstwa
oraz, ze nie ma dla niego i Swiata lepszej alternatywy. Konieczny jest zatem
dla utrzymania pozycji Europy zagrozonej marginalizacjg w nowym tadzie
globalnym i niezbedny dla przeciwwagi rosnagcemu w sil¢ i na znaczeniu regio-
nowi Azji i Pacyfiku, w ktorym dominujaca role odgrywajg Chiny. Jozef Fiszer
twierdzi, na podstawie swoich badan teoretycznych i empirycznych, ze jest to:
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»wrecz unikatowa forma wspOtpracy wielu panstw w dziedzinie gospodarczej, politycznej
i wojskowej, oparta na uniwersalnych zasadach i sieci wielostronnych powiazan, ktdéra
gwarantuje bezpieczenstwo i pokdj nie tylko jego uczestnikom, ale calemu $wiatu” (s. 38).

Jozef Fiszer nie zapomina o zagrozeniach, do ktorych jako gtowne zali-
cza przesuwanie si¢ owego centrum polityki Swiatowej w kierunku regionu
Azji 1 Pacyfiku, egoizmy narodowe, stabnaca Uni¢ Europejska, brak woli do
integracji militarnej czy kolejne kryzysy finansowe. To wlasnie te elementy,
zdaniem autora, przemawiajg na rzecz utrzymania sojuszu euroatlantyckiego
1 wzmocnienia wszystkich wigzi ze Stanami Zjednoczonymi. Waznym krokiem
w tym kierunku jest Transatlantyckie Porozumienie w Dziedzinie Handlu
i Inwestycji, ostawiony juz TTIP (Transatlantic Trade and Investment Partner-
ship). Wejscie w zycie tego projektu usuwaloby bariery w dostepie do rynkow
obu partneréw, z korzyScig dla Stanéw Zjednoczonych i Unii Europejskie;.
Autor uwaza, ze niezbedne jest jak najszybsze powolanie wspolnego gremium
polityczno-decyzyjnego, jakim mogtyby by¢ na przykiad Rada Bezpieczefistwa
lub Rada Zarzadzajaca NATO-UE.

»Europa jest bowiem nadal skazana na wspoiprace z Ameryka, zwlaszcza w kwestiach
bezpieczenstwa i obrony. NATO i USA nadal s3 po do$wiadczeniach w Afganistanie
i Iraku — potrzebuja UE i w ogéle Europy” (s. 40)

— koficzy swe rozwazania Jozef Fiszer.

Teza ze wszech miar stuszna i w zasadzie niekwestionowana. Zakresem
sporu pozostang instytucje i instrumenty, ktdre miatyby stuzy¢ temu celowi.
Odbiorcom prognozy autor dostarcza argumentOw na rzecz tej wspOtpracy i nie
pozostawia watpliwosci, co do kierunku ewolucji systemu euroatlantyckiego.

Celem analizy przeprowadzonej przez Jakuba Woédke, autora drugiego
rozdziatu pt. Rising Powers, Global Governace and the New International Order
— Challenges for the Europe and Union and the United States, jest prOba nakre-
Slenia perspektywy dalszego zaangazowania wzrastajacych poteg w proces
ksztattowania si¢ nowego tadu miedzynarodowego i ,,architektury zarzadza-
nia” nim. Jakub Wodka przypomina, ze global governance to:

»rzadzenie bez rzadu” [lub] kolektywne zaradzanie wspdlnymi problemami na pozio-
mie mi¢dzynarodowym [obejmuje] instytucje, rezimy procesy, partnerstwa i sieci, ktére
wlaczone sa w kolektywne dzialania na rzecz rozwiazywania problemdéw na poziomie
migdzynarodowym” (s. 42).

Wigkszo$¢ funkcjonujacych do dzi§ instytucji globalnego zarzadzania
powstata po II wojnie Swiatowej z inspiracji Stanow Zjednoczonych. Jakub
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Wodka stawia interesujace poznawczo pytanie, czy po kryzysach, a najbardziej
po kryzysie finansowym z 2008 roku, niezachodnie panstwa, ktorych aspira-
cje rosng, zechcg kontestowaé zastane staus quo? A jesli nie, to na ile bedg
chcialy ewolucyjnie wplywac na istniejace (zastane) instytucje. Autor milczaco
zaktada, ze w taki czy inny sposob beda jednak musialy ulec zmianie. Zasadne
jest zatem kolejne pytanie, na ile multipolarno§¢ bedzie wielobiegunowosScig
,kooperatywna”, a na ile ,rywalizacyjna” (ang. competitive). W konkluzji
Wodka stwierdza, ze trudno jest jeszcze mOwic o:

,,Spojnej, jasno zdefiniowanej tozsamosci wzrastajacych poteg. Nie wyksztalcily one (i mato
prawdopodobne wydaje sig, aby kiedykolwiek si¢ to stalo) jednej tozsamosci, zaréwno jeSli
chodzi o role migdzynarodowe poszczegélnych panstw jak i tozsamo$¢ grupowa bloku
wzrastajacych poteg” (s. 61).

Pojawianie si¢ nowych instytucji prowadzi¢ bedzie do powolnej erozji
struktur powstalych po II wojnie Swiatowej, co spowoduje, ze:

»przelamywany bedzie »instytucjonalny imperializm« Swiata zachodniego — USA i Unii
Europejskiej” (s. 63).

I w tym przypadku rozumowanie Jakuba Wodki idzie w stuszng stro-
n¢. Czas, ktory uplynat od zakonczenia II wojny Swiatowej, w nieunikniony
sposdb doprowadzil do zmian pokoleniowych, a wigc i do nacisku na zmia-
ny. Ograniczenia wynikajace z doSwiadczen historycznych zwykle nie wigzg
pokolen, ktorych bezposrednio nie dotycza. Z duza doza prawdopodobien-
stwa mozemy zatozy¢, ze status quo jest nie do utrzymania. Dlatego zasad-
ne jest pytanie, w jakim kierunku beda zmierzaly nowe, wzrastajace potegi,
na jakich czynnikach ksztattowac¢ beda swoja tozsamos¢. Jakub Wodka nie
udziela odpowiedzi na tak sformulowane pytanie, ale podkresla koniecznos¢
obserwowania zachodzacych zmian i nieustannej ich analizy, aby by¢ przygo-
towanym na mozliwe scenariusze drog, ktore obra¢ moga wzrastajace potegi.

W rozdziale trzecim pt. The European Union and the United States in the
Process of Shaping a New Architecture of Global Governance in a Transatlantic
Perspective, Pawel Olszewski stara si¢ udzieli¢ odpowiedzi na nastepujace
pytania: jak ksztattujg si¢ wplywy Standw Zjednoczonych i Unii Europejskiej
na nowo ksztattujacy sie tad globalny? Czy mamy do czynienia z tadem, czy
moze z jego brakiem? Czy Stany Zjednoczone i Unia Europejska sa znacza-
cymi graczami na arenie mi¢dzynarodowej, tak jak przed upadkiem ZSRR,
czy tracg owa pozycje? 1 wreszcie, autor zastanawia sie, czy nie jest tak, ze
obecnie zblizamy si¢ nie do kolejnej zimnej wojny, ale do sytuacji, w ktorej:
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»rywalizacja pomiedzy tym, co wielobiegunowe, tym, co stanowi o rownowadze sil, a tym
co opiera si¢ o unilateralizm prowadzi w rzeczywistoSci do wypelnienia zaréwno w aspek-
cie teoretycznym jak i praktycznym koncepcji Niall’a Fergusona? opublikowanej w 2004
rok?” (s. 66).

Analizujac problemy zwigzane z relacjami transatlantyckimi i tworzeniem
nowej architektury tadu Swiatowego, Pawetl Olszewski trafnie zauwaza, ze nie
mozna w tym celu stosowac jednakowych metod i instrumentéw, czynniki cha-
rakteryzujace polityke Stanow Zjednoczonych i Unii Europejska sa bowiem
odmienne. Najbardziej znaczace roznice sa widoczne:

»,ha poziomie ideologii prowadzenia dzialalnoSci mi¢dzynarodowej, wskaznikow uzbro-
jenia, wydatkéw wojskowych i wspdtpracy gospodarczej ujetej w nowo kreowang strefe
wolnego handlu” (s. 83).

Zbiezne, zdaniem Olszewskiego, jest zalozenie dotyczace instytucjonaliza-
cji, demokratyzacji, praw cztowieka i pokoju na Swiecie. Odmienne pomigdzy
Stanami Zjednoczonymi i Unig Europejska sa kanaty wywierania wptywu na
tad migdzynarodowy. W podsumowaniu tekstu Pawta Olszewskiego stwier-
dza, ze system euroatlantycki jest obecnie do$¢ ograniczonym mechanizmem
wywierania wplywu na arenie globalnej. Drogg do zmiany tego stanu rzeczy
moze by¢ przeksztalcenie go ,,z opcji polityczno-wojskowej na opcje ekono-
miczno-polityczng” (s. 85) — konkluduje swoja mysl Olszewski.

Wazna konstatacja. Nie ma watpliwosci migdzy badaczami stosunkéw
mi¢dzynarodowych co do tego, ze zarowno Zwiazek Sowiecki, jak i USA
oraz Unia Europejska, to wazni gracze na arenie mi¢dzynarodowej. Zreszta
Olszewski tego nie kwestionuje. Zasadne jest jednak pytanie o wage i miejsce
owych graczy w ksztaltowaniu nowego tadu globalnego. Istotny jest wniosek,
ktory Olszewski wyprowadza z owej sytuacji. Zmiana opcji z orientacji poli-

3 Niall Ferguson(ur. 1964) uznawany za jednego z wybitniejszych historykéw Sredniego
pokolenia. Specjalizuje si¢ w historii politycznej i gospodarczej czaséw nowozytnych.
Jest profesorem historii Uniwersytetu Oksfordzkiego i Uniwersytetu Harvarda. Pawet
Olszewski ma tu na mysli tekst ,,A World Without Power” opublikowany w ,,Foreign
Policy” July/August 2004. Ferguson jest tez zwolennikiem i or¢downikiem historii kon-
trafaktycznej, ktora wykorzystuje do krytyki deterministycznych teorii dziejow, gidwnie
marksizmu. Alternatywne scenariusze historyczne maja zilustrowaé teze o znaczeniu
przypadku, lub podejmowanych w kluczowych momentach decyzji dla takiego a nie
innego przebiegu historii. N. Ferguson jest autorem ksiazki pt. Cywilizacja. Zachod
i Reszta Swiata, przet. Piotr Szymor, Wydawnictwo Literackie, Krakow 2013 oraz Impe-
rium. Jak Wielka Brytania zbudowala nowoczesny swiat, Beata Wilga, Wydawnictwo
Sprawy Polityczne, Warszawa 2007.
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tycznej z dominujacym elementem militarnym na ,,opcje ekonomiczno-poli-
tyczng” to trafna diagnoza.

Czwarty rozdzial pt. The West in the Face of China’s Rising Power — Chal-
lenges and Tasks Tomasza Paszewskiego, skoncentrowany jest na rosnacej we
w spoOtczesnym Swiecie potedze Chin i wyptywajacych z tego faktu zagrozen.
Jednym z nich jest zmieniajacy si¢ ekonomiczny i wojskowy uktad sit pomie-
dzy Stanami Zjednoczonymi i Chinami w regionie Zachodniego Pacyfiku.
Drugim za$ tendencja wtadz chinskich do rozstrzygania sporéw terytorial-
nych za pomocg faktéw dokonanych. Znane sg powszechnie efekty niezwyktej
dynamiki gospodarczej Chin oraz prognozy o przesScigni¢ciu Stanow Zjed-
noczonych w wysokosci produktu narodowego. Padaja w polemice rdzne
daty. Z analizy twardych danych Tomasz Paszewski stawia teze, ze nawet jeSli
gospodarce Chin nie udalo sig:

»przegoni¢ amerykanskiej w najblizszych 10-15 latach, a zwazywszy na jej liczne problemy
strukturalne, jest to scenariusz realny, to i tak Chiny, biorac pod uwage ekonomiczny
potencjal, jaki juz osiagnely, beda zdolne do geopolitycznej rywalizacji z USA w regionie
zachodniego Pacyfiku” (s. 89).

Kolejnym wyzwaniem jest systematyczne umacnianie si¢ pozycji Chin na
rynkach panstw trzecich, np. w Afryce, Azji, Bliskim Wschodzie czy Ameryce
Lacinskiej. Wszystkie dzialania Chin udowodniaja, ze staly si¢ one aktorem
globalnym. Zagrozenie ze strony Chin dla tadu Swiatowego i Unii Europej-
skiej wynika z tego, ze nie prowadzg one otwartej polityki podwazania wspol-
czesnego porzadku miedzynarodowego, ale tez nie respektuja niektorych jego
elementow.

»Sytuacja ta stanowi nie tylko wyzwanie, ale swoisty test dla panstw Zachodu. Jesli w naj-
blizszych latach nie beda w stanie si¢ skutecznie przeciwstawi¢ niektorym aspektom poli-
tyki Chin, ich bezsilno$¢ bgdzie mie¢ nie tylko negatywne skutki dla ich interesow, ale
réwniez dla calej spotecznos$ci migdzynarodowe;j” (s. 104)

— pisze w zakoficzeniu Paszewski.

Rozdziat ten dotyka panstwa, ktOre budzi najbardziej skrajne emo-
cje — od podziwu dla dokonanego skoku cywilizacyjnego, po lek, jaki
niesie jego konsekwentna polityka ekonomicznego podboju $wiata. Tomasz
Paszewski trafnie ujal najwazniejsza ceche tego podboju, a moze jego
sedno:

,»ze Chiny nie prowadzg otwartej polityki podwazania wspoiczesnego porzadku migdzyna-
rodowego, ale nie respektuja niektorych jego elementow” (tamze).
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Metoda ta powoduje, ze wspOlczesny Swiat patrzy bezradnie na postepy
tego ,,gospodarczego imperializmu” i nie jest w stanie temu zapobiec. Dziala-
nia Zachodu opierajg si¢ na strategii doraznej (kupna—sprzedazy z natychmia-
stowym zyskiem). Strategia Chin jest dtugofalowa i w krotkiej perspektywie
Zachodu nie wydaje si¢ nieS¢ zagrozenia. Na t¢ bezsilno$¢ Zachodu zwraca
uwage Tomasz Paszewski i ostrzega przed konsekwencjami braku skutecznej
polityki w odniesieniu do Pafistwa Srodka.

Celem piatego artykutu pt. Differentiated Integration in the European
Union and Its Prospects in the Context of Enlargement and Neighbourhood
Policies Agnieszki Cianciary jest refleksja nad ewolucja Unii Europejskiej
w kontekScie procesu zrdznicowania integracji. Zdaniem autora, widoczny
jest wyrazny podziat na rdzen i pozostate kregi integracji, w tym ,,wylaniajacy
si¢ podzial na rdzen i pozostale kregi integracji, czyli na centrum i peryferie”
(s. 109). Agnieszka Cianciara przeprowadza interesujaca analiz¢ zréznicowa-
nia procesow integracyjnych w Unii Europejskiej i proponuje wiasng ich typo-
logie dzielgc zroznicowania na wewnetrzne i zewnetrzne. Autorka zakfada,
ze konceptualizacja procesOw integracyjnych moze przebiega¢ w kategoriach
rdzenia i trzech kregdw, przy czym te ostanie dzieli na peryferie wewnetrzne
oraz dwa kregi peryferii zewnetrznych. Dalsze procesy roznicowania moga
tez przebiega¢ zar6wno w ramach rdzenia (centrum), jak i poszczeg6lnych
kregow (peryferii) (s. 117).

Rdzeniem integracji europejskiej to dla autora strefa euro, za$§ poza
rdzeniem, w ramach wewnatrzperyferyjnego kregu integracji, znajduje si¢
obecnie dziesie¢ panstw cztonkowskich, z Wielka Brytania na czele. Ciancia-
ra zastanawia si¢, czy zrOznicowana integracja moze by¢ szansg dla pafstw
kandydujacych, ktore doswiadczaja na sobie impas polityki rozszerzenia
i sgsiedztwa. Idzie nawet giebiej i zadaje interesujgce pytanie — czy z punktu
widzenia panstw kandydujacych i sgsiedzkich akceptowalne jest ,,elastyczne”
cztonkostwo (bez pelnego zamknigcia negocjacji, z prawem uczestniczenia
w procesie decyzyjnym Unii Europejskiej)? Autorka zastanawia si¢ tez, czy
zrOznicowanie tempa integracji nie stanowi grozby potencjalnej dezintegracji.

W zakonczeniu tekstu autorka przedstawia wnioski i rekomendacje
z punktu widzenia polskiej racji stanu.

,Polska powinna promowa¢ elastyczng integracje nowych panstw, wskazujac na korzysci
z realnego upodmiotowienia partneréw w stosunkach UE, poprzez dopuszczenie ich do
wspotudziatu w procesie decyzyjnym, w tych obszarach, gdzie realna integracja juz nasta-
pita” (s. 122)

— brzmi jedna z koncowych rekomendacji Cianciary.
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To ciekawa rekomendacja, cho¢ trudno oceni¢, czy do zaakceptowania
przez panstwa aspirujace do petnego cztonkostwa w Unii Europejskie;.
Wystarczy przypomnie¢ sobie nieche¢é strony polskiej do budowania struktur
typu ,,bis” w Unii, czy tez tworzenia Europy roznych predkoSci. Niemniej
jednak, jesli Unia Europejska zgodzi si¢ na takg strategie, a panstwa ubiega-
jace si¢ o cztonkostwo wyraza zgode, warto mie¢ na uwadze i taki scenariusz.

Ostatni, szOsty tekst pt. Differentiated Integration in the European Union
and Its Prospects in the Context of Enlargement and Neighbourhood Policies,
piora Agnieszki Orzelskiej-Staczek dotyczy miejsca i roli Polski w systemie
euroatlantyckim w latach 1999-2013, czyli akcesji Polski do NATO i ewolucji
systemu euroatlantyckiego w analizowanym okresie. W pierwszym podroz-
dziale autorka zwraca uwage na zmiang roli i pozycji pafistwa polskiego.

»W sferze wewngtrznej rozpadt si¢ konsensus taczacy gtéwne sily polityczne, a takze
wickszo$¢ spoleczefistwa. Wokodt deklarowanych i odgrywanych rol panstwa. Znaczaco
zmniejszylo si¢ poparcie, jakim cieszyla si¢ realizowana polityka zagraniczna, spadla tez
ocena jakoSci dyplomacji. W ten sposob Polska utracila wazne elementy wplywajace na jej
pozycje na scenie migdzynarodowe;j” (s. 124).

W kolejnym podrozdziale analizowane sa lata 1999-2004 (przystapienie
Polski do NATO i Unii Europejskiej). Autorka uwaza, ze prowadzona wow-
czas polityka zagraniczna przyniosta spektakularny sukces, ktory w 2003 roku
przetozyt si¢ na przejecie przez Polske kontroli nad jedng z czterech stref
w Iraku, a prezydent USA swoja podroz po Europie rozpoczal od Krakowa
i uznal nasze panstwo za jednego z najwazniejszych sojusznikéw. Wowczas to
Polska wymieniana byla jako jeden z gtownych Swiatowych graczy. Kolejny
okres omowiony w nastepnym podrozdziale to lata 2004-2013, czas silnych
zwiazkow Polski z Unig Europejska i aspirowanie do roli aktywnego jej czton-
ka. Polaryzacja stanowisk Platformy Obywatelskiej i Prawa i Sprawiedliwosci,
ktore zdominowaly krajowa scen¢ polityczna, pomimo podobnego stosunku
do NATO i Unii Europejskiej, paradoksalnie spowodowala, jak pisze autorka:

,»che¢ zaakcentowania réznic, by w ten sposdb wzmocni¢ wyrazisto$§¢ programowa, a zara-
zem poprawiaé dostrzeganie przez wyborcow biegundw rywalizacji” (s. 133).

Réznice pomigdzy PiS a PO dotyczyly roli Polski w UE, NATO, w rela-
cjach wobec Niemiec, obszaru postsowieckiego i Rosji. Po przejeciu wtadzy
w 2007 roku przez PO zmienit si¢ charakter stosunkow polsko-amerykanskich.

,PO uznala, ze w czasach rzadéw PiS rola Polski opierata si¢ na btednych przestankach
i charakteryzowala si¢ przesadna »sympatig polityczng do USA«” (s. 138).



Recenzje 315

W 2011 roku po raz pierwszy rzad Polski zdystansowat si¢ od polityki USA
w sprawach bezpieczenstwa, koncentrujac si¢ na sprawach Unii Europejskiej
i wzmacnianiu swojej pozycji w jej gremiach. Wybuch wojny ukrainsko-rosyj-
skiej zmusit jednak polskich politykow do rewizji Strategii Bezpieczenstwa
z 2007 roku i Bialej Ksiegi z 2013 roku, ktore za mato prawdopodobne uznaly
wybuch konfliktu zbrojnego w poblizu polskich granic. Zwigkszona zostata
aktywnoS¢ Polski w strukturach euroatlantyckich i zintensyfikowane zostaly
kontakty ze Stanami Zjednoczonymi:

»W obliczu nowych wyzwan euroatlantycki system bezpieczenstwa zaczal przechodzi¢
glebokie przeobrazenia, ktérych wynik bedzie mial fundamentalne znaczenie dla bezpie-
czefistwa Polski” (s. 141) — brzmi konkluzja Orzelskiej-Staczek.

Zmiana, ktora zaszta na polskiej scenie politycznej po zwycigstwie wybor-
czym Prawa i Sprawiedliwosci w 2015 roku, zapowiada daleko idace zmiany
w priorytetach polskiej polityki zagranicznej. Dwa jej elementy nie ulegng
zmianie — stosunek do Rosji i konfliktu zbrojnego na Ukrainie. Z tego punktu
widzenia konkluzja Orzelskiej-Staczek powyzszego rozdziatu nie traci swej
aktualnos$ci. Z pewnoS$cig moéwi¢ mozna o zmianie tempa i nowej, ostrzejszej
retoryce nowej ekipy.

W podsumowaniu tej ksiazki-prognozy jJozef Fiszer pisze:

»staramy si¢ pokazac, ze dzi§ Stany Zjednoczone potrzebuja silnej Europy i vice versa,
Europa potrzebuje silnej Ameryki oraz nowego modelu integracji, a Unia Europejska
potrzebuje nowych reform, nowych elit i przyw6dcédw politycznych, ale takze potrzebuje
NATO i zacie$nienia wspolpracy w ramach systemu transatlantyckiego. Tylko bowiem
silna wspdlnota transatlantycka, oparta na silnym NATO i pr¢znej UE moze by¢ wspol-
architektem nowego fadu globalnego i odgrywac znaczacg role oraz stanowic gwarancje
bezpieczefistwa zachodu i jego wysokiej pozycji w nowym wielobiegunowym ladzie mig-
dzynarodowym” (s. 149-150).

Stusznosc¢ tych wnioskow nie budzi watpliwosci. Taka jest tez funkcja pro-
gnozy — wskazanie trendow i1 mozliwych scenariuszy rozwoju sytuacji mig¢dzy-
narodowej, ze szczeg6lnym uwzglednieniem roli Polski i proponowanie opcji
dla niej najbardziej korzystnych.

Na koniec chciatbym uzasadni¢ formule przyjeta dla niniejszego tekstu,
ktory stanowi potaczenie omdwienia z recenzjg. Omowienia dlatego, ze jest
to praca zbiorowa, trudno wiec odnosic si¢ do niej jak do jednolitego tekstu.
Kazdy z autorow tej prognozy przedstawil swoja ocen¢ przemian zachodza-
cych w nowym, multipolarnym $wiecie. Kazdy tekst stanowi oddzielng catos¢,
cho¢ uktada si¢ w logiczny ciag rozwazan. Dlatego tez konieczne bylo krotkie
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zreferowanie glownych tez, aby moc si¢ do nich odnies¢. TrafnoS¢ postawio-
nych tez, zdaniem recenzenta, nie daje pola do ocen krytycznych, bowiem
w zamierzeniu autoréw projektu mial to by¢ polski gtos w miedzynarodowym
dyskursie. Temu celowi stuzy angielskojezyczna wersja raportu. W tym tez
nalezy upatrywac najwigksza zalet¢ publikacji, cho¢ moze inni badacze roz-
fozyliby akcenty inaczej. Nalezy mie¢ nadzieje, ze glos ten bedzie styszalny,
pochodzi bowiem ze Srodowiska akademickiego. Piszacy te sfowa ma Swiado-
mo$¢ dynamiki zmian zachodzacych we wspoOtczesnym Swiecie oraz trudnosci
w stawianiu diagnoz, ktore moga bardzo szybko ulec aktualizacji. Niemniej
jednak, miedzynarodowe Srodowisko politologiczne otrzymuje sygnat, ze pro-
blemy nowego tadu politycznego Swiata stanowia wazny przedmiot badan
ich polskich kolegdéw. Pozostaje zyczy¢ autorom publikacji, aby trafita ona
do najwazniejszych Swiatowych bibliotek oraz zacheci¢ ich do kontynuacji
badan w tym kierunku, oczywiScie z mySla o popularyzacji ich wynikow takze
w innych jezykach kongresowych.

Ryszard Zelichowski



KRrzyYszTOF MiszczAK
POLITYKA ZAGRANICZNA, BEZPIECZENSTWA I OBRONY KOALICJI RZADOWEJ
SPD-S0Jusz 90/ZIELONI W OKRESIE 1998-2005

DoM WyDawNIczy ELIPSA, WARSZAWA 2012, SS. 476

W ostatnich kilku latach na potkach ksiegarskich w Polsce pojawito sie¢
wiele prac zwartych, w tym kilkadziesiat monografii poSwigconych wspotcze-
snym stosunkom mi¢dzynarodowym. Wsrdd nich na szczegdlng uwage zastu-
guje recenzowana praca, ktorej autorem jest Krzysztof Miszczak, politolog,
sinolog, niemcoznawca, a zarazem praktyk — dyplomata, urzednik panstwo-
wy, ekspert od wielu lat prowadzacy badania naukowe dotyczace szeroko
rozumianej problematyki stosunkdw mie¢dzynarodowych, a zwlaszcza polity-
ki zagranicznej Niemiec, bezpieczenstwa Europy, NATO, Unii Europejskiej
i stosunkéw polsko-niemieckich. Autor ten opublikowal kilka ksigzek oraz
kilkadziesigt artykulow w kraju i zagranica. Nie ulega watpliwosci, ze jest
Swietnym badaczem, ktory umiejetnie faczy teori¢ z praktyka, dzigki czemu
jego publikacje zastuguja na uwage i cieszag si¢ duzym zainteresowaniem
w Polsce i zagranica.

Recenzowana ksiazka, to dzieto wybitne pod kazdym wzgledem: mery-
torycznym, metodologicznym i warsztatowym, ktore zastuguje na wysoka
oceng, a jej Autor na uznanie. Jest to obszerna monografia, pionierska na
polskim rynku wydawniczym, ktora poSwigcona jest polityce zagranicznej,
bezpieczenstwa i obrony RFN w dobie rzaddw koalicji SPD-Sojusz 90/Zieloni
w latach 1998-2005, czyli w okresie radykalnych zmian na scenie politycznej
Niemiec i reorientacji ich polityki zagranicznej. Lata 1998-2005, to rowniez
burzliwy okres w dziejach Europy i $wiata, obfitujacy w dramatyczne wydarze-
nia, ktorych konsekwencje odczuwane s3 do dzi§, m.in. wojny na Batkanach

1 w Czeczenii oraz atak terrorystyczny na Stany Zjednoczone w 11 wrzeSnia
2001 roku.



318 Recenzje

Lata 1998-2005 to takze czas gtebokich zmian w metodologiach i teoriach
badawczych w naukach spotecznych, zwtaszcza w nauce o polityce i stosunkach
miedzynarodowych. WigkszoS¢ z nich, zwtaszcza teorie liberalna i neoliberal-
na, okazaly si¢ anachroniczne i mato przydatnymi do analizy wspotczesnych
stosunkow migdzynarodowych. Nastepuje w tym czasie redefinicja wielu pojeé
i kategorii politologicznych, takich m.in. jak bezpieczenstwo miedzynarodowe,
bezpieczenstwo narodowe, suwerennos¢, terroryzm mi¢dzynarodowy, wojna
prewencyjna, akcja humanitarna itd. Do lask za$§ wracajg teoria realizmu
klasycznego i1 paradygmat geopolityki.

Recenzowana monografia pokazuje, ze rok 1998 stanowit takze cezure dla
zjednoczonych Niemiec i ich polityki mi¢dzynarodowej, a zwtaszcza dla poli-
tyki wschodniej i stosunkdw polsko-niemieckich oraz stosunkéw RFN — Rosja
1 stosunkdw RFN - Stany Zjednoczone. W kolejnych bowiem wyborach do
Bundestagu 27 wrzesnia 1998 roku klgske poniosta CDU/CSU i zakoficzyta
si¢ szesnastoletnia epoka rzadéw ,kanclerza zjednoczenia”, czyli Helmuta
Kohla, a wraz z tym doszto do zerwania ciagloSci w polityce zagranicznej
zjednoczonych Niemiec, opartej na Adenauerowskiej tradycji utrzymywania
Scistych powigzan z demokracjami zachodnimil. Rok pdzniej nastgpit kres
panowania Borysa Jelcyna, ktory w duzej mierze przyczynit si¢ do upadku
Zwiazku Radzieckiego i tym samym otwarl droge do zjednoczenia Niemiec
oraz byl wspottworceg niepodlegtej Federacji Rosyjskiej. Z kolei te dwa wyda-
rzenia, powigzane zmianami personalnymi, mialy duze znaczenie dla stosun-
kow polsko-niemieckich i dla systemu euroatlantyckiego, w tym zwlaszcza dla
NATO i Unii Europejskiej, o cztonkostwo w ktorych to organizacjach w tym
czasie ubiegata si¢ PolskaZ.

Jak pisata niemiecka gazeta ,,Die Welt”, Gerhard Schroder okreslit rezy-
gnacje Jelcyna z funkcji prezydenta Rosji jako ,,szanse na nowy poczatek”,
przede wszystkim na pokojowe rozwiagzanie problemu Czeczenii3. Obowiazki

1 Patrz szerzej na ten temat: E. Cziomer, Polityka zagraniczna Niemiec. Kontynuacja
i zmiana po zjednoczeniu, ze szczegolnym uwzglednieniem polityki europejskiej i trans-
atlantyckiej, Dom Wydawniczy ELIPSA, Warszawa 2006, s. 13-55; J. Kiwerska, M. Tom-
czak, Problem kontynuacji i zmian w polityce zagranicznej zjednoczonych Niemiec, [w:]
J. Kiwerska, B. Koszel, M. Tomczak, S. Zerko, Polityka zagraniczna zjednoczonych
Niemiec, Instytut Zachodni, Poznan 2011, s. 20-21.

2 J. Holzer, Europa zimnej wojny, Wydawnictwo Znak, Krakow 2012; H.D. Genscher,
Erinerungen, Berlin 1995; M. Gorbatschow, Wie es war. Die deutsche Wiedervereinigung,
Berlin 1999; T. Judt, Powojnie. Historia Europy od roku 1945, Poznan 2008; J.M. Fiszer
(red.), Polska w Unii Europejskiej. Aspekty polityczne, migdzynarodowe, spoteczno-gospo-
darcze i wojskowe, ISP PAN, Warszawa 20009.

3 Jelzins , historische Rolle” weltweit gewiirdigt, ,,Die Welt”, 3.1.2000.
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prezydenta Rosji od tego momentu przejat premier Wiadimir Putin. W sto-
sunkach rosyjsko-niemieckich zacz¢lo si¢ wzajemne sondowanie politykow
obu panistw. I cho¢ strona niemiecka wciaz krytycznie oceniala rosyjski deficyt
demokracji i postgpowanie wobec Czeczenii, to w obustronnych wypowie-
dziach dat si¢ zauwazy¢ ostrozny optymizm co do dalszych perspektyw wspot-
pracy, ale przetamywanie lodéw nast¢gpowato powoli4.

Nowy kanclerz Niemiec, socjaldemokrata Gerhard Schroder i nowy przy-
wodca Rosji, postkomunista Wiadimir Putin, to politycy, ktorzy kierowali
si¢ pragmatyzmem i méwili o nadrzednoSci interesow narodowych nad ogol-
noswiatowymi czy europejskimi. Dzigki temu doszto do uksztaltowania si¢
wyjatkowo partnerskich relacji miedzy kanclerzem Schréderem i prezyden-
tem Putinem. Szybko tez znaleZli wspOlny jezyk i ponad glowami unijnych
przywodcow nastgpila akceleracja wspOtpracy mi¢dzy tymi krajami, a co nie
byto bez znaczenia dla stosunkoéw polsko-niemieckich w tym czasie. Poczat-
kowa nieufnoS$¢ i rezerwa RFN wobec Rosji ze wzgledu na kryzys finanso-
wy 1 deficyt demokracji w tym kraju, konflikt kosowski i wojne czeczenska
przerodzita si¢ w proces instytucjonalizacji wspoOtpracy politycznej, wojskowej
i gospodarczej migdzy tymi pafnstwami. Duze znaczenie miata dla obu panstw,
ale rowniez dla Polski, wspoOtpraca wojskowa i Sciste zwiazki Rosji z NATO,
w tym otwarto$¢ strony rosyjskiej i niemieckiej na rozszerzenie struktur Paktu
P6Inocnoatlantyckiego i Unii Europejskiej, dzieki czemu Polska 12 marca
1999 roku stata si¢ cztonkiem NATO, a 1 maja 2004 roku zostala przyjeta do
Unii Europejskiej>.

W latach 2003-2005 doszto do ostabienia relacji miedzy RFN i Stanami
Zjednoczonymi, a zarazem doszio do poglebienia wspoOtpracy niemiecko-
rosyjskiej, zwtaszcza w sektorze energetycznym, czego gléwnym efektem stata
si¢ umowa o budowie Gazociggu Potnocnego (Nord Stream), ktéra wywotata
sprzeciw w catej Europie, a nie tylko ze strony Polski i innych krajow Europy
Srodkowo-Wschodniej. Umowa ta byta przedstawiana jako dowdd na kiero-
wanie si¢ przez Niemcy w polityce zagranicznej wasko pojmowanym intere-
sem narodowym, a nie europejskim. RzeczywiScie, nowy gazociag zapewnial,
omijajac kraje tranzytowe (Ukraing i Biatoru§), wigksze bezpieczefistwo

4 M.M. Kosman, Polityka RFN wobec ZSRR/Rosji w latach 1989-2009, Wydawnictwo
Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz 2013, s. 334-335.

5 M.M. Kosman, Polityka RFN wobec ZSRR/Rosji w latach 1989-2009..., s. 319-415;
J.M. Fiszer, Wiadimir Putin jako , fenomenalny” przywddca Rosji, ,,Stosunki Miedzy-
narodowe — Zeszyty Naukowe”, Uczelnia Vistula w Warszawie, nr 26, 2011, s. 7-25;
J. Kiwerska, B. Koszel, M. Tomczak, S. Zerko, Polityka zagraniczna zjednoczonych
Niemiec, Instytut Zachodni, Poznan 2011.
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dostaw dla niemieckich konsumentdw, a takze odpowiadal na przyszly wzrost
zapotrzebowania na gaz w catkowitej konsumpcji energii w RFN w zwigzku
z planowang przez rzad Schrodera rezygnacjg z energii jadrowej®.

W ostatnich kilkunastu miesigcach rzadow Schrodera stosunki rosyjsko-
niemieckie wykazywaly daleko idaca zbieznoS¢ interesOw i ocen wiodacych
probleméw miedzynarodowych, cho¢ nie brakowato tez r6znic pogladow. Jesli
jednak takie pojawialy si¢, to dobre kontakty pomiedzy obu przywodcami
pozwalaly na tagodzenie napi¢é, jak chociazby w zwigzku z pomaranczowa
rewolucja na Ukrainie czy w sprawie rozszerzenia NATO o kraje battyckie.
O intensywnoSci kontaktow miedzy ta dwojka Swiadczy to, ze u schytku rza-
dow Schrodera, w 2005 roku, spotykali si¢ az oSmiokrotnie. To za sprawg
Schrodera i niemieckich socjaldemokratéw ostabieniu ulegt w tym czasie
czynnik aksjologiczny w polityce RFN wobec Rosji, co przejawialo si¢ w prak-
tyce brakiem krytyki deficytu demokracji w polityce wewnetrznej Putina ze
strony niemieckiego kanclerza. Waznym tez elementem umacniajacym wspol-
prace niemiecko-rosyjska stal si¢ sprzeciw wobec nasilajacej si¢ wowczas uni-
lateralnej polityki zagranicznej Standéw Zjednoczonych.

Po kolejnych wyborach parlamentarnych w 2005 roku, ktore przegrat Ger-
hard Schroder, nowym kanclerzem RFN zostata Angela Merkel’. Jadwiga
Kiwerska podkresla, ze:

»Angela Merkel byla nowym typem politycznego przywodcy Niemiec. Reprezentowata
ona trzecie pokolenie powojenne — nie zwigzane emocjonalnie z proamerykanizmem lat
piecdziesiatych i sze$¢dziesiatych, jak pokolenie Kohla, ale tez nie uksztaltowane przez
namigtnosci 68 roku, w tym silnego antyamerykanizmu, jak to byto w przypadku Schrode-
ra i Fischera. (...) Przekonana, ze poprawa relacji z USA lezy w interesie Niemiec, byla
gotowa na rzecz tej poprawy dziata¢. Rozumiata, ze bedzie to stuzy¢ umocnieniu ukfadu
transatlantyckiego, stanowigcego wazny element porzadku migdzynarodowego. Ale przede
wszystkim chciala przyczyni¢ si¢ do zmiany antyamerykanskich nastrojéw w Niemczech”s.

Sformowany w 2005 roku przez Angele Merkel rzad tzw. wielkiej koalicji
CDU/CSU-SPD podjal skuteczng probe przywrdcenia niemieckiej polityce
zagranicznej Adenauerowskich zasad: orientacje atlantyckg i odrzucenie
wyboru migdzy Waszyngtonem a Paryzem. Co prawda objecie urzedu szefa
MSZ i wicekanclerza przez Franka-Waltera Steinmeiera, wcze$niej bliskiego

6 A. Cianciara, Gospodarcze uwarunkowania polityki wschodniej Niemiec i Francji, ,,MySl
Ekonomiczna i Polityczna”, nr 2(45), 2014, s. 202-203.

7 A. Stepin, Angela Merkel. Cesarzowa Europy, Wydawca Agora SA, Warszawa 2014.

8 J. Kiwerska, Niemcy we wspdlnocie transatlantyckiej, [w:] J. Kiwerska, B. Koszel,
M. Tomcezyk, S. Zerko, Polityka zagraniczna zjednoczonych Niemiec..., op. cit., s. 242.
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wspOlpracownika kanclerza Gerharda Schrodera grozilo zachowaniem cha-
rakterystycznego dla koalicji SPD-Zieloni kursu polityki zagranicznej i tak tez
si¢ stalo, ale tylko w niewielkim zakresie®.

Objecie urzedu kanclerza przez Angele Merkel sprzyjalo odpersonalizo-
waniu stosunkéw Moskwa—Berlin, do ktorych doprowadzit Gerhard Schroder,
ktorego relacje z Wiadimirem Putinem wykraczaly daleko poza oficjalne
kontakty. Ponadto Merkel dazyta do naprawy nadszarpnietych w czasach
rzadow Schrodera stosunkow transatlantyckich i do wigkszego uwzgledniania
interesow panstw regionu Srodkowoeuropejskiego w relacjach z Moskwa.
Natomiast koalicyjny partner, wicekanclerz i minister spraw zagranicznych
Frank-Walter Steinmeier, w rzadzie Schrodera szef Urzedu Kanclerskiego,
byt zwolennikiem kontynuacji prorosyjskiego kursu. To pragmatyczne podej-
Scie, marginalizujace kwestie niedociagnie¢ demokratycznych w Rosji, spro-
wadzalo si¢ przede wszystkim do eksponowania takich obszaréw wspolipracy,
jak relacje energetyczne i bezpieczefistwo miedzynarodowe. Podzielane byto
w gtownej mierze przez Francje, Wlochy czy Hiszpanig, przy krytycznym
nastawieniu Srodkowoeuropejskich cztonkéw Unii Europejskiej, w tym Polski
oraz Wielkiej Brytanii i Danii.

Generalnie, Angeli Merkel udalo si¢ przezwyci¢zy¢ najbardziej bolesne
skutki posunie¢ rzadu Schrodera, w tym odbudowacd wsrdd sojusznikow zaufa-
nie do Niemiec oraz opanowac kryzys w polityce europejskiej. Niemcy znowu
staly si¢ wiarygodnym, lojalnym partnerem Standéw Zjednoczonych i aktyw-
nym czlonkiem Unii Europejskiej. Staly si¢ mocnym ogniwem w systemie
euroatlantyckim, ktory jest gwarantem bezpieczenstwa Europy, w tym takze
Polskil0.

O powyzszych kwestiach, a zwlaszcza o istocie i zmianach w polity-
ce zagranicznej, bezpieczefistwa i obrony Niemiec pod rzadami kanclerza
G. Schrodera w latach 1998-2005 wnikliwie pisze w recenzowanym dziele
Krzysztof Miszczak, ktory we wstepie podkresla, ze:

,»Celem niniejszej monografii jest problemowe przedstawienie giéwnych kierunkéw ewo-
lucji polityki zagranicznej, bezpieczefistwa i obrony RFN za rzaddw koalicji SPD - Sojusz
90/Zieloni w latach 1998-2005, na tle nowego, dynamicznie zmieniajacego si¢ Srodowiska
mi¢dzynarodowego i z uwzglednieniem istotnych wewngtrznych uwarunkowan. Zasadnicza

9 M.M. Kosman, Polityka RFN wobec ZSRR/Rosji w latach 1989-2009..., op. cit.,
s. 417-492; J. Franzke, Wertepolitik versus Realpolitik. Die Russlandpolitik der Regierung
Merkel/Steinmeier, ,,Welt Trends”, nr 67, 2009, s. 93-98.

10 J. Kiwerska, Niemcy we wspdlnocie transatlantyckiej, [w:] J. Kiwerska, B. Koszel,
M. Tomczak, S. Zerko, Polityka zagraniczna zjednoczonych Niemiec..., s. 230-255;
L.N. Bowers (ed.), German Foreign and Security Policy, Nowy Jork 2009.
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teza monografii sprowadza si¢ do stwierdzenia, ze w polityce zagranicznej, bezpieczenstwa
i obrony w okresie tych rzadéw doszto do istotnych przewarto§ciowan, zmian i modyfikacji
wspomnianych polityk oraz wzrostu znaczenia Niemiec w skali europejskiej i Swiatowej”
(s. 15).

Co wigcej, Krzysztof Miszczak na stronach niniejszej ksiazki stawia wiele
ciekawych pytan dotyczacych owych ,,przewartoSciowan, zmian i modyfikacji”
w polityce zagranicznej RFN w latach 1998-2005 i stara si¢ na nie udzieli¢
wyczerpujacych odpowiedzi. W konkluzji swoich rozwazan stwierdza m.in., ze:

,Polityka zagraniczna Republiki Federalnej Niemiec osiagnela podczas rzadéw koalicji
SPD-Sojusz 90/Zieloni nowa, w powojennej historii tego pafistwa nieznang jakos¢, ktora
w ograniczony sposOb koresponduje z dotychczas deklarowana koncepcja sily cywilnej
panstwa (Zivillmacht) w polityce zagranicznej RFN sprzed 1989 r. Teza, jakoby miala
miejsce »jedynie« kontynuacja zasadniczych zatozen polityki zagranicznej, bezpieczefistwa
i obrony tego pafistwa, jest empirycznie nie do utrzymania. W kazdym z badanych w tej
pracy ich segmentdéw doszto w latach 1998-2005 do znacznego przesunigcia akcentow
w kierunku wzmocnienia elementoéw »sily« panstwa niemieckiego i realizowania klasycz-
nego unilateralnego modelu zabezpieczenia jego intereséw kosztem osfabienia elementéw
normatywnych sily cywilnej. Pomimo to dotychczasowe instrumenty realizacji polityki
zagranicznej RFN pozostaly atrakcyjna oprawa ideologiczng prezentowang na zewnatrz.
Polityke zagraniczna, bezpieczefistwa i obrony modyfikowano, wypetniano treSciami umoz-
liwiajacymi realizowanie ich celéw, przystosowujac je do nowej sytuacji interesOw niemiec-
kich w zmieniajacej si¢ rzeczywistoSci miedzynarodowej. Chodzito tutaj o skuteczniejsze
osiaganie tych celdéw, a nie kontynuowanie nieprzydatnego w nowych warunkach modelu
tradycyjnego” (s. 15).

Nic dodaé, nic ujaé do tej oceny, ktéra pokazuje, ze rzad Schrodera
postanowil ostatecznie zerwac z dotychczasowa polityka zagraniczng RFN,
ktora mozna nazwac ,,polityka samoograniczania” si¢ tego kraju na arenie
mi¢dzynarodowej i pokaza¢ Swiatu, ze zjednoczone Niemcy sa mocarstwem
regionalnym, ale o aspiracjach globalnych, i zdolne do odgrywania roli mocar-
stwa Swiatowego. Mozna powiedzie¢, ze Krzysztof Miszczak dokonat w swej
monografii $miatej demistyfikacji dotychczasowej polityki zagranicznej, bez-
pieczenistwa i obrony RFN oraz ukazat jej wtaSciwe, ale do tej pory skrywane
cele. Trzeba bowiem pamigtac, ze az do czasu zjednoczenia dwoch pafstw
niemieckich w 1990 roku, w okresie tzw. ograniczonej suwerennosci, w wyniku
ustalen koalicji antyhitlerowskiej 1 w latach powojennych, RFN nie mogta
prowadzi¢ samodzielnej, autonomicznej polityki zagranicznej, bezpieczefistwa
i obrony. Lektura recenzowanej monografii pokazuje, ze Schroder postanowit
zerwaé w polityce zagranicznej z niemiecka ,,powSciagliwoscia” 1 zastapi€ ja
»przejmowaniem przez Niemcy odpowiedzialnoSci” za losy swoje, Europy
i catego $wiata.
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Recenzowana monografia sktada si¢ z oSmiu obszernych rozdziatow,
podzielonych na wiele podrozdziatow, wstepu i zakoficzenia zatytutowanego:
,Bilans polityki zagranicznej, bezpieczenstwa i obrony rzadu koalicji SPD
— Sojusz 90/Zieloni” oraz obszernej, liczacej az 40 stron bibliografii. Catos¢
uzupelnia spis tabel, spis grafik, wykaz skrotow i indeks nazwisk, co ufatwia
jej studiowanie. Przyjety przez Autora porzadek chronologiczno-problemowy
oraz zastosowana metodologia nie budza zadnych zastrzezen. Potwierdza-
ja za$, ze mamy tutaj do czynienia z doSwiadczonym Autorem, badaczem
erudyta, Swietnym znawcg dziejow najnowszych Niemiec, wspomnianym juz
teoretykiem i zarazem praktykiem z zakresu wspoOtczesnych stosunkéw mie-
dzynarodowych.

Rozdzial pierwszy zatytutowany ,,Polityka zagraniczna i obrony Republiki
Federalnej Niemiec. Aspekty teoretyczne”, ktory uwazamy za bardzo tutaj
wskazany, pokazuje podejScie metodologiczne, zatozenia badawcze i cele,
jakie postawit sobie Autor. W rozdziale tym Autor dokonat przegladu dotych-
czasowych badan nad polityka zagraniczng, bezpieczefistwa i obrony RFN
pod rzadami koalicji SPD-Sojusz 90/Zieloni w latach 1998-2005. Zdaniem
K. Miszczaka, bilans tych badan, zar6wno w Polsce, jak i w RFN, jest raczej
ubogi, a przyczyng tego jest niedostepnos¢ wielu dokumentdw, ktore diugo
jeszcze pozostang zamknigte w archiwum Ministerstwa Spraw Zagranicznych
RFN. Mimo tych barier Zrodtowych, Autorowi — naszym zdaniem — udato si¢
zrealizowaC zamierzony cel i to z nawiagzka.

Rozdzial drugi, zatytutowany ,Polityka zagraniczna, bezpieczefstwa
i obrony Republiki Federalnej Niemiec po 1998 roku”, jest po§wiecony ksztal-
towaniu si¢ fundamentow powojennej polityki zagranicznej, bezpieczefistwa
i obrony RFN, ktorej celem bylo odzyskanie migdzynarodowego zaufania
i wzmocnienie roli tego pafnstwa w stosunkach mi¢dzynarodowych. Wiele
miejsca Autor poswieca tutaj postepujacej multilateralizacji polityki zagra-
nicznej, bezpieczenstwa i obrony przed i po zjednoczeniu Niemiec. Ukazuje
wktad Niemiec do budowy i rozwoju Wspolnej Polityki Zagranicznej i Bezpie-
czenstwa Wspolnot, a pdzniej Unii Europejskiej. Analizuje stosunek RFN do
rozszerzenia NATO na Wschod i ukazuje przyczyny narastajacych trudnosci
w stosunkach euroatlantyckich.

Przedmiotem analizy w trzecim rozdziale omawianej monografii, zaty-
tulowanym ,,Polityka zagraniczna, bezpieczefistwa i obrony rzadu koalicji
SPD-Sojusz 90/Zieloni w latach 1998-2002”, ktOry stanowi jej merytoryczne
»jadro”, sa przestanki ksztaltowania si¢ i rozw0j ,,nowej” polityki zagranicznej,
bezpieczenstwa i obrony RFN w dobie rzadow kanclerza Gerharda Schrodera
i wicekanclerza, a zarazem ministra spraw zagranicznych Joschki Fischera.
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Autor podkresla tutaj, ze obaj politycy w decydujacy sposob przyczynili si¢ do
otwarcia nowego rozdzialu w polityce migdzynarodowej RFN, kwestionujac
dotychczasowe obszary i kierunki niemieckiej polityki zagranicznej. Autor
wiele miejsca poswigca tutaj wojnie na Batkanach, gdzie Niemcy po raz pierw-
szy mialy okazj¢ zaprezentowac swoja nowa polityke bezpieczenstwa i obrony.

W rozdziale czwartym, zatytutowanym ,,‘Kooperatywna polityka bez-
pieczenstwa’ Republiki Federalnej Niemiec a militarna supremacja Stanow
Zjednoczonych”, Autor porownuje ,.kooperatywng polityke bezpieczenistwa
RFN z ,militarng supremacjg” Stanow Zjednoczonych. SzczegOlny punkt
odniesienia dla tego porOwnania stanowig tutaj wojna z mi¢dzynarodowym
terroryzmem po 11 wrze$nia 2001 roku i konflikt iracki, ktOry stal si¢ Zrodtem
powaznego kryzysu w stosunkach miedzy RFN i Stanami Zjednoczonymi.
Krzysztof Miszczak analizuje tutaj roznice pomiedzy koalicja amerykan-
sko-brytyjska a panstwami na czele z RFN, ktore byly przeciwne zbrojnej
interwencji Standéw Zjednoczonych w Iraku. Uwazamy ten rozdzial za jeden
z najlepszych w recenzowanej pracy.

Rozdziat piaty, zatytutowany ,,Nowoczesna Bundeswehra jako instrument
polityki zagranicznej, bezpieczefistwa i obrony Niemiec”, jest najkrotszy
w calej pracy, liczy zaledwie dziesie€ stron tekstu i sklada si¢ tylko z jednego
podrozdzialu, ale zarazem jest to jeden z wazniejszych rozdziatow. Autor
podkresla w nim, ze:

»zasadniczym celem koalicji rzadzacej SPD-Sojusz 90/Zieloni miato by¢ dalsze moder-
nizowanie i kontynuacja proceséw przystosowania wiasnych sit zbrojnych do interwencji
poza granicami terytorialnymi panstwa w wymiarze globalnym odpowiednio do zachodza-
cych zmian warunkéw zachowania bezpieczefistwa w ramach multilateralnych instytucji
migdzynarodowych” (s. 247).

Dalej K. Miszczak w rozdziale tym ukazuje proces rekonstrukcji i moder-
nizacji Bundeswehry w latach 1995-2000 oraz przygotowania jej do udziatu
w operacjach pokojowych NATO, m.in. w wojnie w Kosowie.

Rozdziat szosty, zatytutowany ,Polityka zagraniczna, bezpieczefstwa
i obrony koalicji rzadowej SPD-Sojusz 90/Zieloni (2002-2005)”, w pewnym
sensie koresponduje z poprzednim rozdziatem. W duzej czeSci ukazuje on
stosunki RFN z Francja, ktore w koncepcji polityki zagranicznej tej koalicji
stanowi¢ mialy przeciwwage do polityki Standw Zjednoczonych na arenie
mi¢dzynarodowej. Autor pokazuje tutaj zwrot w stosunkach niemiecko-ame-
rykanskich po 2002 roku oraz jego przyczyny i skutki dla polityki zagranicznej
Niemiec. Jedna z gtownych przyczyn ochtodzenia w stosunkach niemiec-
ko-amerykanskich stafa si¢ wojna w Iraku, ktorej Niemcy byli zdecydowa-
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nie przeciwni. Ponadto w rozdziale tym gruntownej ocenie zostata poddana
polityka europejska RFN, ze szczegdlnym uwzglednieniem dalszej budowy
zrebow WPZBiO Unii Europejskiej oraz bezposredniego wplywu Berlina na
narodziny w 2003 roku jej pierwszej strategii bezpieczenstwa.

Przedostatni rozdzial w recenzowanej pracy, czyli siddmy, zatytutowany
,Polityka zagraniczna, bezpieczefistwa i obrony rzadu SPD-Sojusz 90/Zieloni
w ramach Sojuszu PoInocnoatlantyckiego i w Organizacji Narodow Zjed-
noczonych” jest poSwigcony aktywnoSci RFN w latach 1998-2005 w NATO
i ONZ oraz dazeniom Niemiec do umocnienia swojej pozycji w tych naj-
wazniejszych dla pokoju i bezpieczefistwa organizacjach mi¢dzynarodowych.
Celem nadrzednym polityki zagranicznej rzadu G. Schrodera byto uzyskanie
przez RFN statusu statego cztonka Rady Bezpieczefistwa ONZ, do czego
zmierzal juz wczeSniej Helmut Kohl, ale napotykat weto ze strony Rosji i Sta-
now Zjednoczonych. W zwigzku z tym RFN nie tylko zawsze solidnie i sporo
placita do budzetu ONZ, ale takze przygotowala catkiem niezty plan reform
tej organizacji. Notabene, bez radykalnych reform ONZ grozi nie tylko para-
liz, ale wrecz samounicestwienie.

Rozdzial ostatni, 6smy w recenzowanej pracy jest zatytutowany ,,Aspek-
ty wojskowe w niemieckiej polityce zagranicznej, bezpieczenstwa i obrony.
Sily zbrojne jako instrument powigzanego bezpieczenstwa”. Sktada si¢ tylko
z dwoch podrozdzialow i nawigzuje do rozdzialu piatego prezentowanej
monografii. Autor analizuje tu proces kolejnych reform strukturalnych Bun-
deswehry (od 2002 r. do 2005 r.) w §wietle nowych wyzwan i zagrozen dla
bezpieczefistwa RFN. Ponadto ukazuje w ciekawy sposob pierwsze operacje
sit zbrojnych tego panstwa poza jego granicami, co dla wielu politykOw nie-
mieckich i innych panstw byto wielkim zaskoczeniem i budzito niepoko;j.

Na zakoficzenie prezentacji zawartoSci merytorycznej recenzowanej ksigz-
ki trzeba tez wspomniec o jej cieckawym zakoficzeniu, w ktorym Autor doko-
nuje bilansu polityki zagranicznej, bezpieczenistwa i obrony rzadu koalicji
SPD-Sojusz 90/Zieloni, podkreslajac, ze:

»Socjaldemokracja niemiecka, a wraz z nig partia Zielonych zapoczatkowaly ostatni
i konieczny etap emancypacji politycznej tego panstwa na arenie mi¢dzynarodowej, co
bezpowrotnie konczylo okres powojennej historii Niemiec i rozpoczynato proces rzeczy-
wistej normalizacji polityki zagranicznej, bezpieczefistwa i obrony. Bez wczedniejszego
utorowania tej drogi przez rzad koalicji SPD-Sojusz90/Zieloni obecna, coraz bardziej
Swiadoma swojej sily i oddziatywania polityka zagraniczna RFN, bytaby niemozliwa do
realizowania, a na pewno nie w takim oczywistym wymiarze dla Niemiec, jak ma to miejsce
obecnie. Dzisiaj Republika Federalna Niemiec jest mocarstwem kontynentalnym o ambi-
cjach prowadzenia polityki zagranicznej, polityki bezpieczefistwa i obrony w wymiarze
globalnym” (s. 400).
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Teza ta jest ze wszech miar sluszna i warta wzigcia pod uwage przez
decydentdw i politykow odpowiedzialnych za polityke zagraniczng Polski dzi§
i w przyszloSci, tym bardziej ze rola Niemiec na arenie migdzynarodowe;j
bedzie nadal sukcesywnie rosta.

O jakosci kazdego dzieta naukowego, o jego wysokim poziomie naukowym,
oryginalnoSci i1 znaczeniu dla rozwoju danej dyscypliny naukowej Swiadczy,
oprocz wyzej wymienionych walorow, rOwniez baza zrodlowa, ktora w przy-
padku recenzowanej monografii jest imponujaca. Skiadajg si¢ na nig setki
roznych dokumentow i materiatow, gldwnie obcojezycznych, prawie 250 prac
zwartych i ponad 400 artykuléw naukowych i publicystycznych. Autor doko-
nat olbrzymiej kwerendy Zrodet prasowych oraz internetowych. Erudycyjnosé
i wiedza, z ktorymi mamy tutaj do czynienia, budzg szacunek i wrecz respekt
wobec tego Autora, ktory przygotowatl dzieto oryginalne i pionierskie oraz
wypelnit w ten sposob luke w literaturze przedmiotu.

Jozef M. Fiszer, Marta M. Fiszer
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INFORMACJA DLA AUTOROW KWARTALNIKA
,MYSL EKONOMICZNA I POLITYCZNA”

. Czasopismo przyjmuje oryginalne, niepublikowane prace naukowe doty-
czace szeroko rozumianej problematyki ekonomicznej i polityczne;j.
Nadsylane materialy powinny zawierac istotne przyczynki teoretyczne lub
ciekawe zastosowanie empiryczne. Publikowane s3 takze recenzje oraz
sprawozdania z zycia naukowego szkot wyzszych. Artykuly sg przedmiotem
recenzji, a warunkiem opublikowania jest pozytywna opinia recenzenta.

. Material do Redakcji nalezy przekaza¢ w jednym egzemplarzu znormali-
zowanego maszynopisu (30 wierszy na stronie, po 60 znakdéw w wierszu,
ok. 1800 znakdw na stronie) wraz z tekstem zapisanym na no$niku elek-
tronicznym lub przestanym pod adresem: wydawnictwo@lazarski.pl

. Przypisy nalezy umieszcza¢ na dole strony, podajac najpierw inicjaly imie-
nia, nazwisko autora, tytut pracy, nazw¢ wydawnictwa, miejsce i rok wyda-
nia, numer strony. W przypadku prac zbiorowych nalezy podac imi¢
1 nazwisko redaktora naukowego. SzczegOtowe wskazowki dla autorow
opublikowane s3a na stronie internetowej Oficyny Wydawniczej Uczelni
Lazarskiego pod adresem http://www.lazarski.pl/pl/badania-i-rozwoj/ofi-
cyna-wydawnicza/dla-autorow;.

. Zdjecia i rysunki moga by¢ dostarczone w postaci oryginalnej (do skano-
wania) lub zapisane w formatach TIFF, GIF, BMP.

. Do artykulu nalezy dotaczy¢ bibliografi¢ oraz streszczenie, podajac cel
artykutu, zastosowang metodyke, wyniki pracy oraz wnioski. Streszczenie
nie powinno przekracza¢ 20 wierszy maszynopisu. Jezeli w streszczeniu
wystepuja specjalistyczne terminy albo zwroty naukowe lub techniczne,
nalezy podac¢ ich odpowiedniki w jezyku angielskim.

. Artykul nie powinien przekracza¢ 22 stron znormalizowanego maszyno-
pisu, natomiast recenzja, komunikat naukowy i informacja — 12 stron.

. Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania w nadestanej pracy skrotow,
zmiany tytulow, podtytuléw oraz poprawek stylistycznych.

. Opracowanie nalezy podpisa¢ petnym imieniem i nazwiskiem, podac swoj
adres z numerem telefonu, faksu, e-mail, stopien lub tytut naukowy, nazwe
instytucji naukowej, w ktdrej autor jest zatrudniony.



PROCEDURA RECENZOWANIA PUBLIKACJI W KWARTALNIKU
,MYSL EKONOMICZNA I POLITYCZNA”

Rada Programowa i Kolegium Redakcyjne kwartalnika ,,Mys$l Ekono-

miczna i Polityczna” na posiedzeniu 30 czerwca 2011 r. jednoglosnie przyjety
nast¢pujace zasady obowigzujace przy recenzowaniu publikacji w kwartalniku
,Mysl Ekonomiczna i Polityczna™.

1.

Do oceny kazdej publikacji Kolegium Redakcyjne powotuje co najmnie;j
dwoch recenzentow zewnetrznych, czyli specjalistow wywodzacych si¢
spoza Uczelni Lazarskiego.

Jeden z wyzej wymienionych dwoch recenzentow musi pochodzi¢ z zagra-
nicznych o§rodkéw naukowo-badawczych.

W postgpowaniu recenzyjnym obowiazuje tzw. double-blind peer review
process, czyli zasada, ze autor publikacji i jej recenzenci nie znaja swoich
tozsamosci.

Recenzenci sktadaja pisemne oSwiadczenia o niewystepowaniu konfliktu
interesow, jesli chodzi o ich relacje z autorami recenzowanych tekstow.
Recenzja ma forme¢ pisemng i konczy si¢ jednoznacznym wnioskiem doty-
czacym dopuszczenia publikacji do druku lub jej odrzucenia.

Powyzsza procedura i zasady recenzowania publikacji s3g podawane do
publicznej wiadomosSci na stronach internetowych kwartalnika ,,Mysl
Ekonomiczna i Polityczna”.

Nazwiska recenzentdéw poszczegdlnych publikacji nie s3 podawane do
publicznej wiadomosci, natomiast sg ujawniane dane recenzenta kazdego
numeru kwartalnika.

Powyzsze procedury i zasady recenzowania sg zgodne z wytycznymi Mini-

sterstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego.

Redaktor Naczelny
prof. zw. dr hab. Jozef M. Fiszer



N =

10.

11.

12.

13.
14.
15.
16.
17.
18.

19.
20.

21.

22.

23.
24.
25.
26.

Oficyna Wydawnicza Uczelni Lazarskiego
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